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DNI GALOWE W CESARSTWIE ROSSYJSKIÉM I KRÓLESTWIE POLSKIÉM.

------- «8*—-

.Myczeń.
Dnia 13 11) Nowy Rok Ruski i Rocznica Urodzin J. C. W. W. 

X Heleny Pawlówcćj i J. C. W. W. X. Alexieja Alexandre- 
wieża

Dnia 19 (7 Rocznica Urodzin J. K. »1. W. X. Anny Pawlównćj 
Królowej Niderlandzkiej.

Luty.
Dnia 15 (3), Imieniny J K. M. W X. Anny Pawłownej. Królo

wej Niderlandzkiej, i Ro.cz. Urodź. J. C. W. w. X. Mikołaja 
Konstantynowicza, oraz Święto Orderu S.Anny.

Dnia 10 (4), Rocznica Urodzin J. M W. W. X. Maryi Pawłownej. 
Murzie.

Dnia 10126 lutego). Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Alexandra 
Alexandrowlcza.

, ►^kwiecień.
Dnia 22110), Rocznica Urodzin J. C. W - W. X. Włodzimierza Alo- 

xandrowicza syna J. U. W. W. X. Następcy Tronu.
Dnia 29it7), Rocznica ( rodzin J. C. W. w. X.Cesarzewicza Ale

xandra Mikołajewicza Następcy Tronu.
Mh|.

Dnia 5 maju (23 kw.\- Imieniny Jej Ces. Król Mci N. ALEXANDR Y 
FEDOROWNEJ, ludziei J. C. W W. X. Alexandry Jozefo- 
wnej Małżonki J. C. W. w. X Konstantego Mikołajewicza-

Czerwiec.
Dnia 1 i 20 maja) Imienny J. C. W. W x. Alexieja Alexandro- 

Wicza syna J. C. W. W. X Następcy Tronu.
Dnia 2<21 maja). Imieniny J. C. w. w. X. Konstantyna Mikoła

jewicza i J C. w. M - X. Heleny Pawłownej.
3* Lipiec.

Dnia 7 i25 czerwca), Rdrzhira Urodzin Jego Ces. Król. Mości 
N. MIKOŁAJA PAWŁOWICZA. v

Dnia 8 i2B czerwca*. Rocznica Urodzin J. C. W. w, x. Alexandry 
Józefownej Małżonki J. C. W. w. X. Konstantego Mikołaje-

Dnit^Lh*, Rocznica Urodzin Jéj Ces. Król Mości N. ALEXAS« 
DRY FEDOROWNEJ.

Dnia 23 (111, Imieniny J. C. w, w, X. Olgi Mikołajewnej, M il 
ionki J K. W. X. Karola Następcy Tronu Wjrtembergskięgo.

Dnia 27 d5i 'mieniny J. C. W; w. X Włodzimierza Alexandro- 
wicza syna J. C. ». W. X. Następcy Tronu.

Sierpie». „ „
Dnia 3 122 lipcal. Imieniny Jej Ces. Wyi. w.L Ccsnnnwlrzo.ej 

Maryi Alexandrównej,J. Ł. W. w. X. Maryi Mikołajewnej.
tw,t. Z nowytszych dm golowych, następujące, tojeil : 13 itycznli, 5 mili, 7 i 13 lipce, 3 i II września 2! li grudnia, obobodzą 

się^rzer naCoieVslwo w kościele i uwolnienie uczniów od lekcyj; inne zaś tylko przez nabożeństwo w kościele.

Miltonki J. C.W. X. Maxymiliana Łeucbtenberskiego, i J. C. 
W w. X. Maryi Pawłownej

Dnia 8 127 lipcal. Rocznica Urodzin J. C. w- X. Coaarzowiczo. 
wej Maryi Alexandrownej, tudzież Rocznica Urodzin i Imie
niny J. C W. w. X. Mikołaja Mikołajewicza

Dnia 18 «>), Rocznica Urodzin J. Ł. " ■ W ■ X. Maryi Mikołaje- 
wnćj, Małżonki J. c. W. X. Maxymiliana Łeuclitenberg- 
sk irgo.

Dni 28)1»), Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Katarzyny Micha- 
łownej.

Wrzesień.
Dnia .3122 sierpnia), Rocznica Kóronacyi Jego Cea. Król. Mości 

N. MIKOŁAJA P i WI.tiWU.ZA i Jej. Ces. Król. Mci N. ALE- 
XANDRY FEDOROWNEJ.

Dnia II >30 sierpnia), Imieniny J.C. W. ".X, Ces. Alexandra 
Mikołajewicza Następcy Tronu, i J. C. w. « . X. Alexandra 
Alexandrowiczn. tudzież Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. 
Olgi Mikołaje vnej, Małżonki J. K. w. X. Karola Następcy 
Tronu Wirlembergskiego i Święto Orderu S. Alexandra New-

Dni* 20t8), Roezniea Urodzin J. C. W. W. X. Mikołaja Alexan- 
drowicza-

Dnia 21 i»>, Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Konstantego Miko- 
lajewicza

Październik.
Bnin 4 i 2Î września) Swięlo Orderu Sgo Równo-Aposlolskiego 

Kięcia Włodzimierza.
Dnia S'» 113), Rocznica Ùrodzin J. C. W. W. X. Miehała Mikołaje-

wieża. Listopad.
Dnia 20 (8). Imieniny J. C. W. W. X. Michała Mikołajewicza; 

tudzież Święto wszystkich Ccsarsko-Rossyjskioh Orderów.
Grudzień.

Dnin 2 (20 listopada). Pamiątka Wstąpienia na Tron Jego Ces. 
K. M. N. MIKOŁAJA PAWŁOWICZA.

Dnia 6124 lisiopada). Imieniny J U. W. W-X. Katarzyny Mi- 
chałównej i Swięlo Orderu S. Katarzyny Wielk. Męcz.

Dnia 8 (20 listopada), S. Orderu 8. Jerzego Wielk. ślęczeń.
Dnia 12 t30 listopada), Swięlo Orderu S. A»drzeja Apo»t£b.
Dnia 18 (0), Imieniny J. C. Król- Mci N. MIKOŁAJA 1 A W ŁOWI. 

CZA, J.C. W. w. X. Mikołaja Alexandrowicza, oraz J. Ł.
MW X. Mikołaja Konstantynowicza.

•—® <:««.---

DOM CESARSKI R0SSYJSK1

Jego Cesarska Mość. Najjaśniejszy mikoi.śj Ł PAWŁOWICZ., Ce
sarz Wszech Rossy! Kroi Polski, uradził się dnia 25 t zenu a 
ii Lipca) 1796 r.; wstąpił na Tran d. 20 Listopada <2 Grudnia) 1825 r.

Jej Cesarska Mość NajjasnieJ-za Cesarzowa i Krjjowa, ALEXAN- 
DRA KEDOROWW, urodzona dnia I (13) Lipca 1798 roku.

Jeno Ce«ar*ka Wysokość. Cesarzewica Następca Tronu i Wielki Xiązę Ale 
xander Mikołajewicz, mod. d. 17 »2®» Kwietnia 1818 roku.

jej Ci sarska Wysokość Cesaizewiczowa i Wielka Aięzna M *rya Alexan- 
droWna. urodzona dnia 27 Lipcu (8 Sierpnia) 1824 roku-

l<-h d/.irH» J’“*0 Cesarska Wysokość, Wielki Klązę Mikołaj Alexan- 
drowicz. urodzony dnia 8 12") Września 1843 roku.

Jena Cesarska Wysokość, Wielki Kiąię Alexander AlexandfOWlCZ, 
urodzony dnia 26 Lutego <10 marca* 184.5 roku.

Jego cesarska w^okość, Widki Aiązę Włodzimierz Alexandrowicz, 
urtHl/Niiv dnia to (?2) Kwietnia 1847 roku. , ,

Jego le-onko Wv«okość, wielki xiąż? Alexander Alexandrowicz, 
urodzony dnia 2 ill) S jeznl« 1850 A.ku.

Jego cennika Wysokość. Wielki Xlyzę Konstanty Mikotajewłez, 
d/tin' dnia 9*21- Września 1827 roku.

Jej Cesarska Wysok«« Wielka Xięini Alexandra Jozefowna, urodzona 
«tnin 26 Czerwca 18 Lipca) 1h3o roku.

Ich -vic Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xlązę Mikołaj Konstanty- 
nowicz, urodzony dnia 2 (14) Luiego 185uruku.

jego Cesarski Wysokość, Wielki Xliię Mikołaj Mikołajewicz, urodzony 
dnll 27 IJpri (8 Sierpni!) 1831 roku.

Jego Cesarsko Wosokość, Wielki Xląłę Michał Mikołajewicz, urodzony 
ilnlo 13 iza Pożdzlermkol 1832 roku.

Jej Cesarsko Wjsokosć, Wielka Xlęzna Marya Mikołajewna, urodzona 
dnia 6 118 sierpnia > 1819 roku, Malionka Jego Cesarskiej Wysokości 
Klęria Maxymillana Leuchlenbergskiego.

Ich dzieci: Jego cesarska Wysokosc, Xiąż, Mikołaj Maxymiliano- 
wicz, nrodrony dnia 23 l.lpra <0 sierpniai 1843 roku.

Jej Cesarska Wysokość. Xlęhlic/ka Marya Mazymilianowna, urodzona 
linia 4 tlśl Października 1841 roku.

JCJ Cesarska Wysokość, Xlęinlcźka Eugłllła Maxymillanpwa, urodz.nl 
dnia 20 Mirca (1 Kwietni!) 184.1 roku.

J<SJ ce-arska Wysokość, Wielka Xięźna Olga Mikołajewna. urodzona 
dnia 30 Sierpnia I H Września) tsz> roku, Małżonka Jego Królew
skiej Wysokości Xięda Nislępęy Tronu Wlrlembergskie go.

Jej Cesarski Wysokość. Wielki Xlęini Helena Pawłowna , urodzona 
dnia 28 (¡rudnia 1S06 roku i9 styesnll ISO? roku).

Ići Tórhu- Jej cesarska Wysokość, Wielka Xięzniczka Katarzyna 
Miohałowna, uroiimna dnia 16 (28) Sierpnia 1827 roku.

•lei Cesarski Wysokość. Wielka Mężna Marya Pawłowna, urndMM dnia 
4 r 161 Iulegol7s6 roku. Panidącl Wielka Księżna Sasko-Wejmarska.

Jój Królewska Mość, Wielka Księżna Anna Pawłówna, urodzona dnia 7 
(19) Slycznia 1795 roku, Królowa Niderlandzka.

Wolno drukować, z wi
arunkiem złożenia w Komitecie Cenzury, liczby exemplarzy prawem przepisanej.

W Warszawie dnia 18 (30) Grudnia 1850 r. Starszy Cenzor, Ł. T. Tripplln

urodz.nl


T-— ----------------------------------------------------------------------------------------------------- J

PRZEDMOWA.

W roku zeszłym ogłosiłem pismam’, o zamiarze wydania Kalendarza czyli Bocznika 
na rok 1850. ą

Nieprzewidziane trudności, nicoddzielne od każdego nowego'przedsięwzięcia, nie do
zwoliły mi w właściwym czasie tój chęci zadosyć uczynić.

Rozpoczynając przeto z rokiem bieżącym wydawanie rzeczonego Rocznika, mam 
sobie za obowiązek, w kilku słowach objaśnić czytającą Powszechność, g^duchu, w jakim 
i teraz, i na przyszłość,wychodzić będzie.

Zbyteczną byłoby już rzeczą dowodzić dzisiaj, że najważniejszym zadaniem w naukach, 
jest ich spopularyzowanie, czyli uczynienie, choćby tylko w niektórych cząstkach, dostępne- 
rai dla ogółu; na to bowiem wszyscy oświeceni i prawi ludzie zgadzają się. Popularne wia
domości z nauk, nawet urywkowo udzielane, upowszechniają cywilizacyą, wykształcają ogól 
społeczności, i dlatego bez obrażenia prawdy śmiemy utrzymywać, że ważniejszą, czynią przy
sługę niż dzieła uczone, które tylko przez kilku wybranych zrozumiane być^nogą.

Przekonanie o prawdzie przytoczonej, dało powód sławnemu i uczonemu lordowi 
Brougham, doradzania, aby wiadomości ścisłe, urywkowo, w takich pismach czasowych jak 
widzieliśmy Magazyn powszechny, tanio sprzedawanych, do wiedzy ludu 'podawano; ryciny 
w podobnych pismach wabić niejako miały osoby nieprzyzwyczajone do tego rodzaju strawy 
ducha, tojest do nauki. Wkrótce spostrzeżono błogie z tego korzyści, i mnóstwo pism ta
kich, pod nazwiskiem Magazynów malowniczych, Podróży malowniczych, Encyklopedyj 
i t. p., zajaśniało na widnokręgu europejskim.

I bylto znakomity postęp w oświacie narodów, bo nauczano w najpotrzebniejszych 
rzeczach ogół społeczności; bo wiadomości wychodziły z ciasnego obrębu wyłączności osób, jaki 
im ciemnota średniowieczna zakreśliła, i zaczęły przelewać się w ludy.

I jeszcze jedna wynikła ztąd korzyść: bo poznawszy cząstkę, wielu zapragnęło i o ca
łości nabrać wyobrażenia.

Do pism tego rodzaju, rozpowszechniających popularną oświatę, zaliczyć należy Kalen
darze; mogą one działać na lud korzystniej od innych książek, bo znacznie więcej upowsze
chniają się, a taniość robi je dla ogółu przystępnemu

Ponieważ zaś Kalendarz pisany jest dla wszystkich, a ztąd mnogim ulega trudnościom: 
ułożenie go przeto nie może być dziełem jednego, a pisać popularnie, tylko ludzie wytrawni 
w nauce potrafią.

U nas, w ostatnich czasach, Kalendarz A. Gałkowskiego, znakomitą pod powyższemi 
względami położył zasługę; odważył się wyrzucić z swych kolumn niedorzeczne, przepowie
dnie. pogody i deszczu, co na owe czasy było jeszcze śmiałością; piérwszy wstąpił na drogę 
popularnej nauki w opisach swoich, i do dziś dnia, po zmienieniu firmy, idzie pierwotną ście- 
szką; a przedmioty jego popularno-techniczne, odznaczają się wartością.

Kalendarz Powszechny w pierwszych latach swego istnienia w ogóle, dalej w szczególno
ści zwłaszcza z powodu pism uczonego professora Adryana Krzyżanowskiego, bardzo chlubne 
w dziejach kalendarskieh polskich zajmuje miejsce. Onto także, pod pierwotną redakcyą, 
z różną wprawą wypracowywany, usunął z siebie takiei przepowiednie pogody.

Obok zadośćuczynienia potrzebie, pragnąc przyłożyć cegiełkę dobudowy ogólnój oświaty; 
W duchu niniejszej przedmowy, postanowiłem wydawać nowy Rocznik, czyli Kalendarz. 
O ile, przy zwalczeniu trudności, właściwych każdemu świeżemu przedsięwzięciu, w tym 
pierwszym roku odpowiedziałem mojemu założeniu , niech światła Publiczność osądzi.

Stanù In w Strajki.



Ewangelie na wszystkie święta w roku 1851.
Na Nowy Rok. U Łuk. 4. w r, 2: o obrzezaniu Chryst. P. 
— N. po Now. K. U Mat. i. w roz. 2: o ucieczce do Egip. 
— Trzech Królów. U Mat. 4. w roz. 2: o iż. Trzech Kroi. 
— N 1 po 3 Król. U Łuk. ś. wr. 2: o Chryst. w 12 latach. 
— N. 2 po 3 Kr. U Jana i. w r. 2: o godach wKanie Gal. 
— N. 3 po 3 K. UMat. 4. wr. 8: o trędowat. i o setniku. 
— Oczyszczenie N. Maryi P. U Łuk. ś. w roz 2: o przy

niesieniu Chrystusa do kościoła jerozolimskiego.
— N. 5 po 3 Kr. U Mat. i. w r. 18: o pszenicy i kąkolu. 
— N. Staroz. U Mat i. wr. 20: o robotnikach w winnicy. 
— N. Mięsopustną. U Łuk. i, w roz. 8: o nasieniu i roli. 
— N. Zapustna. U Łuk. 4. w r.-18: Jezus przepowiada 

swą mękę i przywraca wzrok ociemniałemu.
— Popielec. U Mat. 4. w r<6: O poicie.
— N. Wstęp. U Mat. i. w r. 4: o djable, który kusił Jet. 
— N. Suchą. U Mat, 4,-w r. 17: o przemienieniu się Jez. 
— N. Głuchą. U Łuk. ś. w r. 11: o wyrzucaniu czartów. 
— Zwiastowanie N. M. P. U Łukasza 4. w r. 1: o posia

niu anioła Gabryela do N M. P.
— N Srodop. U Jona 4. wr.tt: o nakarmię. 6000 ludzi.
— N. Białą. U Jana 4. w r. 8: o żydach chcących uka

mienować Jezusa.
__ N. Kw. U Mat. i. w r. 21 : o w jeździć Chryst. do Jer.
__ Wielki Czwartek, U flana i. w roz. 13: o wieczerzy 

Pań- i umywaniu nóg przez Chrystusa Apostołom.
— Wielki Piątek. Paesya według Jana i. w roz. 18 i 19. 
— N. Wielk. U Marka» 4. w r. IG: o zmartw. Chrys. P. 
— Pon. Wiel. U Łuk. i. w r, 24: o 2 uczniach Chryst.

idących do Emaus.
— N. Przewodnią. U Jana i. st roz. 20: O pokazaniu się 

Chrystusa uczniom.
— N 2 po Wielk. U Jana 4. w r. 10: O Chr. dóbr. Paste. 
— Ś. Stanisł. U Jana ś. w r. 10: o Chrys dobrym Past. 
— N. 3 po Wiel. U Jana 4. wr. 16: o odejś. Chr.P'. dotłjca. 
— N. 4 po Wielkan. U Jana i. w r. 1«: o przyczynie 

odejścia Chrystusa.
— N. 5 po Wielkan. U Jana i. w rozda, IGs o skutkach 

prośby w Imię Jezusa.
__ Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka i. w rozdz; 16: 

o Wniebowstąpieniu Chrystusa.
— N. 6 po Wielkan. U Jana 4, w roz. 15 i 10: o przyj

ściu pociechy Ducha ś.
— Zesłanie Ducha ś. U Jana i. w r. 14: o zesła. Ducha i.
— poniedz. Świąteczny. U Jana i. w r. 3: o rozmowie 

Chrystusa z Nikodemem.
__ Trójcę ii. U Mat. i. w r. 28: o mocy danej Chryst. 
__ jjoie Ciało. U Jana i. w r. 6: o ciele i krwi Chryst. 
__ U. 2 po Świąt. U Łuk. 4. w r. 14: o wezwaniu na 

wielką wieczerzę.
— N. 3 po Świąt, i 44. Piotra I Pawła. U Mat. 4. w r. 10: 

o władzy danej ś. Piotrowi.
— N. 4 po S. U Łuk. i. w r. 5: o ob/it.Piotra połowie ryb. 
— N. b po Świąt. U Mat. 4. w r. 5: o sprawiedliwości 

i pojednaniu się z bratem.

Na N. 6 po Sw. U Marka i. w r. 8: o nakarmi. 4,000 ludzi. 
— N. 7 po Sw. UMat, i. w r. 7: o fałszywych prorok. 
— N. 8 po Świąt. U Łuk. 4. w r. 16! o niesprawiedliwym 

szafarzu.
— N. 9 po Świąt. U Łuk. i. w r. 19: o zburzeniu Jeroz.
— Wniebowzięcie N. M. P. U Łuk. i. w roz. 10: mowa 

Chrystusa P. do Marty.
— N. 10 po Sw. U Łuk. 4. w r. 18: o faryzeuszu i celniku. 
— N.ll poS. U Marka 4.w r.7: o uzdrów, głuchoniemego. 
— N. 12 po Świąt. U Łuk. 4. w r. 10: o zranionym i Sa

marytanie.
__ N. 13 po Świąt, U Łuk. 4. w r. 17: o uzdrowieniu 10 

trędowatych.
— Narodzenie N. M. P. U Mat. i. wr. 1: księgi rodza

ju Jezusa Chrystusa.
— N. 14 po Świąt. U Mat. 4. wr, 6 : o służeniu Bogu 

i mamonie.
__ N. Ib po Świąt. U Łuk. 4. w roz. 7: o wskrzeszeniu 

syna wdowy.
__ N. 16 po S. U Łuk. 4. w r. 14: o uzdrów, opuchłego.
— N. 17 po Świąt. U Mat. 4. w r. 22: o miłości Boga 

i bliźniego.
— N. 18 po Sw. UMat. 4. w r. 9: o uzdrów, paralityka.
— N. 19 po Świąt. U Mat. 4. w r. 22: o wezwaniu na 

gody weselne.
__ N. 20 po Świąt. U Jana 4. w r. 4: o chor, synu król.
— Wszystkich Swięt. U Mat. 4. w r, 5; o tych, którzy 

są blogoslawionemi.
__ N. 21 po Świąt. UMat. 4. w r. 18: o dłużniku i zło

śliwym słudze.
.— Dzień Zaduszny, U Jana 4. w roz. 5: o wskrzeszeniu 

zmarłych.
— N. 22 po Świąt. UMat. 4. w r. 22: o oddawaniu czyn

szowej monety.
— N. 23 po Świąt. U Mat. 4. w r. 9: o wskrzeszeniu cór

ki księcia.
— N. 24 po Świąt. U Mat. 4. w roz. 24: o znakach po

wtórnego przyjścia Chrystusa na sąd.
— N. 1. Adw. U Łuk. 4. w r. 2T: o znakach na niebie 

i ziemi.
__ N. 2 Ad. UMat. 4. w r. 11: o poselstwie Jana do Chr.
— Niepokal. Pocz. N. M. P. U Mat. 4. w r, 1: księgi 

rodzaju Jezusa Chrystusa.
— N. 3 Ad. U Jana 4. w r. 1: o posclst. żydów do Jana.
— N. 4 Adwentu. U Łuk. 4. w r. 3: o Janie opowia

dającym chrzest.
— Narodzenie Chrystusa P. U Łukasza 4. wr, 2: o na

rodzeniu Chrystusa P.
— Ś. Szczepana 1 Męcz, UMat. 4. w r. 23: o posłaniu 

proroków.
— Ś. Jana Ewangelistę. U Jana 4. w r. 21: o naślado

waniu Chrystusa.
— N. po Nar. Chrystusa P. U Łuk. 4. wr. 2: o Symeo- 

nie i Annie prorokini.

Rozkład świąt uroczystych w roku 1831.
W rozu 1851 Jest Niedziel............................................62

Prócz tego, świąt uroczystych w inne dni tygodnia 
przy padaiących..............................................................13

Razem świąt............. 65

Zpomiedzy 13 świąt uroczystych, przypadają :
W Styczniu 1: Nowy Rok.
W Nurcu I: Zwiastowanie N. M. P.
W Kwietniu 1: Drugie święto Wielkanocne.
W Maju 2: 4. Stanisława i Wniebowstąpienie Pańskie.
W Czerwcu 2.' Drugie święto Zielon, Św. i Boże Ciało.
W Sierpniu 1: Wniebowzięcie N.M. P.
We II rześniu i: Narodzenie N. M. P.

W Listopadzie 1: Wszystkich Świętych.
W Grudniu 3: Niepokalane poczęcie N. M, Naro

dzenie Chrystusa P. i 4. Szczepana.
Przepadają zaś w następujących dniach tygodniowych :

W Poniedziałek 4: Drugie święto Wielkanocne, Drogie 
święto Zielonych Świątek, Narodzenie N. M.P., 
Niepokalane poczęcie N. M. P,

We Wtorek I: ZwiastowanieN. M. P.
We Środę I: Nowy Rok.
IVo Czwartek 4; Ś. Stanisława, Wniebowstąpienie 

Pańskie, Boże Ciało, Narodzenie Chrystusa 1 .
W Piątek 2: Wniebowzięcie N. M. P., 8. Szczepana.
W Sobotę 1: Wszystkich Świętych.



ni a dni XXXI.

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

Katolioko-Wsch odniego.
IM. SŁAW1AŃ.

1
2 C.
3 1».
4 S.

Fulgencyusza B.
Makat ego Opata.
Daniela M. i Genowefy P. 
1’ylusa II.

20 Dek. 1850. Ignatia Boh.
21 Julianii Muez.
22 Anaslasyi W. M.
23 SS. Muez, w Krylie.

Mieczysław bł. 
Strzeżysław 
^łaslimila. 
Dobromir.

5 
»
7 W.
8 S. 
0 c 

10 1». 
lis.
12
11 P. 
u w
1.5 S. 
id <:. 
n p. 
18_S.
19
20 I».
21 W.
22 S.
23 C.
21 P.
25 S.
211
27 l> 
28 W.
29 S 
39
31 P.

Telesfora P.M

Lueyana K. M.
Seweryna Opala.
Marcyanny P. i M.
Aga tona P. i Wilhelma R.
Tc o dozy u sza W.

Arkady usza M. 
G adfreda i Acroniki P. 
Hilarego U. i Felixa M.
Pawia i Pustelnika.
.Marcella P.
Antoniego Op.
Katedry ś. Piotra. Pryski P. M.

Im.Jez. Henryka B. 
Fabiana i Sebaslyana MM.
Agn eszki P. i M
•'•incrpiego i Anastazego MM. 
/ailuhienie N /• M. Ildefonsa, 
lymoteusiu II M.
Nanrórenie ś. Paw). Aposl.
, i Polikarpa II. i Al.
fana Chryzostoma B. W.
Karola »yyz. i Rajmunda Wyz. 
Franciszka Salez. B. W.
Martyny P M.
Piotra Nolaski W.

24 B.Chr Jcwhe.
25
96 SOBOH PR BOîlOR.
27
28 SS. MM. w Nikomidii.
29 SS MM. Mładien.
30 Anillii Muez.
31 Melanii Pr.

1 Jan w. 1851.
2 silweslra P.JL
3 Malachia Pror.
4 Sobor SS 70 Aposl.
5 Naw. lioh. Fleopemp .

7 Sobor 8.
8 Heorhia. (Joanna Kr.
9 Poliewkta.

10 Hryhorya Kp. Nisk.
11 Fteodosia Prep.
12 Talyany Mticz.
13 Jermila Mucz.
14 M. a. j? SS. Ole.
15 Pawia Pro. (w Synaj.
10 Wer> hi S. Pelra.
17 Antonia Welik.
18 Aftanaslja i Kiry la Ar.
19 Makaria Ehip.

lalihor. 
Bojom i r. 
Swiatosław. 
Mścisła w. 
a lady mira. 
Dobroslaw. 
Krzesimir.
Czesława. 
Bogu mir. 
R adogosl. 
Domosław. 
w łodzimir. 
Rościsław. 
Jaropełk 
Ralimir. 
Sobestyan. 
Jarosława. 
Witisław. 
Wrócisława. 
Chwalibóg.Milos/.. 2 
Skai b i mh\ 
Przybysław. 
Radomin 
Zdzisław. 
Dobrogniewa. 
Spilogniewa.

D
nia

Wschód 

słoóca

Zachód 

słońca

1) hi gość 

dnia

Dnia 
przyby

ło

i zas na 
zegarze 
gdy na 
kompa- 
sie g. 12

g. m. g- m. m. g. m. g m.

i 8 12 3 50 7 41 0 0 12 4
5 8 11 4 0 7 49 0 11 12 »

19 8 9 4 7 7 58 0 20 12 8
15 8 5 4 15 8 10 0 32 12 10
20 8 0 4 23 8 23 0 45 12 II
25 7 51 4 32 8 38 1 0 12 13
30 7 47 4 41 8 54 1 19 12 11



Święta Malinnirtańskic: Dnia 3 Rebi-el accher 1.

1 Lm ma dni XXVIII.
TABELLA

wykazująca wschód i zachód słońca , długoii 
dnia i ile przybyło lub ubyło dnia.ONI ŚWIĘTA RZYMSKIE.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

Katolicko-Wschodniego.
IM. SŁAW1AŃ.

1 s. Brygidy P. i Ignacego II. M. 20 Janw. Jewfimia Wel. Żegota D
nia

Wschód 

słońca

Zachód

słońca

Długość 

dnia

Dnia 
przy by 

ło

Czas na 
zegarze 
gdy na 
kompa
sie g. 12

2
3 P.
4 W.
5 S 
»<:.
7 P.
8 S.

Błażeja B. i M.
Ansgarego B. 
Agaty P. M. 
Doroly P. M. 
Romualda Opala. 
Jana z Malty W.

21 Maksima.
22 Tymoflcjd \p.
23 Klimenla Ep.
24 Kenii Prep.
25 llryhorya Bohosł.
26 Kenofonta Pr.
27 Joanna Złotoust.

Mirosława.
Blażći
W ilosława. 
Dobrochna. 
Bohdana. 
Szulisław bł. 
Gniewomir bł.

g. m. g m. g. m. g. m. g. m.

1
5

10
15
20
25
28

7 41
7 37
7 2*
7 18
7 H
6 58
6 51

4 45
4 52
5 2
5 II
5 29
5 30
5 35

0 I
II 15 
9 31
II 53

10 12
10 32
10 44

1 23
1 37
1 56
2 15
2 ;n
2 54

12 14
12 11
12 15
12 14
12 14
12 13
12 13

fi
10 P.
11 w.
12 S.
13 C. 
U P
15 S.

Apolonii P. M.
Scholastyki P.
Eufrozyny P. 
Eulalii P. M. 
Juliana M. i Jordana. 
Walentego Kapłana M. 
Faustyna i Jowity MM.

28 Efrema.
2fi Ignatia Bobo.
30
31 Kira i Joanna Czudot.

1 Eewr. Tryfona.
2
3 Simcona i Anny.

Góry sława. 
To miła bł. 
Swiętochna. 
Radzyń ś. 
Jordan ś. 
Niemir. 
Szczęsław.

10
17 P.
18 W.
10 s.
20 C.
21 P.
22 S.

Ji Hanny P. M.
Sy Iwina B. Donata.
Konstancvi P. M. i Symeona B.
Konrada Wyznawcy.
Leona B. W.
Eleonory, P.
Katedry Ś. Piotra wAntyochii,

4 Isydora
5 Ahafii Mucz.
6 Wokuła En.
7 Parfenija Prep.
8 Ficodora Strat.
0 Nikifora Mucz.

10 Charałampija Mucz.

Milada bł. 
Swielorad. 
Wieloslawa. 
Czcisław bł. 
Lubomił. 
Onosława. 
Wrócisław.

Słońce wstępuje wznak Byli dnia 19.

Odmiany Księżyca.
Nów dnia 1 o godzinie 7 min. 26 rano.
Pierwsza zmiana d. fi o god. 10 m. 20 rano 
Pełnia dnia 16 o godzinie 4 min. 53 rano.
Ostatnia zmiana d. 22 o god. 11 rn. 3 wiecz.

Księżyc najdalej od ziemi dnia 2 o god. 2 wiecz. 
— najbliżćj — dnia 16 o god- 2 rano.

23
24 P.
27 W
20 S,
27 C.
28 P.

Romany P.
Macieja A post
Sygfryda B. M. i Flawiana M.
Alexandra B.
Anastazego P. i Fortunata M.
Romana Opata.

II WlasiaS.M
12 M-Irlia ' r.
13 Martyniana Pr.
14 Awskenlia Pr.
15 Onhima.
16 Pamfila Hucz.

Przedzisława.
Bogusz.
Sław obój.
Mirosław.
Wiarosława.
1 worzymir.

Święta Żydowskie: Dnia 1 Szabas; dnia 2 i 3 Rozcho- 
desz czyli 1 Adar. ry»zon\ dnia 8,15 i 22 Szabasy.



DNI

I S.

3 P.

5 
fi

W. 
s

ma dni XXXI, TABELLA

ŚWIĘTA RZYMSKIE.
ŚWIATA KOŚCIOŁA

Katolicko-Wschodniego.
IM. SŁAW1AŃ.

wykazująca wschód i z achód słońca , długość 
dnia i ile przybyło lub ubyło dnia.

Albina B. i Antoniny M. 17 Fcwr. Flcodora Tir. ¡Budzislaw.

8
9

10

p.
s.

Heleny Cesarz. Wdowy. 
Kunegundy Cesarzowej. 
Kazimierza Królewicza W. 
t / opirlet Teofila B. 
Wiktora i Wiktor yna MM. 
lomasza z Akwinu W.
Jana Bożego W

18 Lwa Papy Rvm.
19 Archypa Ap. 1 den Pot.
20 Lwa Ep. K
21 Hmofeja Prep.
22 Ob. Mosz. SS. Mucz.
23 Polikarpa S. M
24 Obriel III. S Joanna.

12

P. 
W,

14
15

P.

Franciszki Rz., Cyrylla 
10 Męczenn ków. (Metod. BB. 
Eulogiusza K. M.
+ Grzegorza Wielkiego Pap. 
Mndesty P. M. i Katarzyny P. 
t Matyldy Wdowy Król.
+ Longina Żołn. Męcz.

25 Tarassia Ar
20 Porfiria. (chirp. Kunst.
27 Prokopia Pr.
•28 Wasilia Pr.

I Marla. Ewdokii Mucz.
2 Fleodota S. M.
3 Ewtropia M.

Radosława. 
Sławomiła. 
Kazimierz S. 
Pokosław. 
Wojsław. 
Bogowil bł. 
Milogosl.

Wschód Zachód Długość

słońca słońca | dnia

Dnia

pnyb

Czas n.i 
zegarze 
gdy na 
kompa
sie g. 12

10
17
18
19
20
21
22
21

P. 
W 
s

P.

Cyryaka Dyak.
Gertrudy Panny.
Gabryela Arch.
Józefa Oblubieńca N. W. P.
Wincentego Kadłubka B. W.
Benedykta Opata.

V Hol. Pawła Biskupa.

P.
Katarzyny Kr. Sz.

M irka i i ymoleusza MM.

4
5
0 
7
8
!»

10
II

25 i
2« S. [Ludgera B.
27
28
29

C.C. iRuperta B.
P. Syzta Ul P. w.
S. ICyryHa Dyak. Męcz

30 l Kwiryna M
31 P. । Balbiny P., Kornelii. P.

Knnona M. 
SS. 42 Mucz. 
W asilia.

Herasima
(Prep.

Fieofiłakta Prep.
SS. 40 Muez, w Sew. 
Kondrata Mucz.

Sofronia
12 FleofanaPr. (Pair. Jer
13 Nikifora P.
14 Wenedtkln Prep.
15 Ahapia Mucz.
10 Sawina M.
17 Alexia Czeł. Boi.
IM Kirylla \nh.
19 Chriz. i Daryi. (Jeruz.

Mśrisława bł. 
Bożeslaw. 
Liidosława. 
Swialosz. 
Niecisław. 
Bożena 
Dlugomił.
Oicoslaw. 
Zbigniewa. 
Boguchwał. 
Bohdan.
Polrmir. 
Błogosław. 
Godyslaw 
Czcimisława. 
Zbisław 
Ludomira. 
Więcysław. 
SwiętobóL 
Bógdał bf. 
Krzesła w.
Szukosław. 
Dobromira.

g. m. I g. m. I g m. | g. m.
g m.

1
5

10
15
20

30

0 49
6 40 
« 29
0 17
fi 5 
5 51
5 42

S 37 
5 41 
5 53 
6 2 
n u 
« 1!» 
6 27

10 48
11 4
11 24
11 45
12 0
12 25
12 45

3 10
3 2(1
3 40
4 7
4 2H
4 47
5 7

12 13
12 12
12 II
12 0
12 0
12 6
12 5

Mońce wstępuje w znak liaran» dnia 
21, początek wiosny.

Odmiany Księżyca.
Nów dnia 3 o godzinie 2 minucie 39 rano.
Piórwsza zmiana d. 10 o god. 11 m. 9 wiecz.
Pełnia dnia 17 o godzinie 2 min. 43 wiecz. 
Ostatnia zmiana d. 24 o god. 2 m. 50 wiecz.

Księżyc najdalej od ziemi dnia 1 o god 5 wierz. 
— najbliżej — dnia 10 o god. 2 wiecz
— najdalej — dnia 29 o god. 1 rano.

Święta Żydowskie: Dnia 1 Szabas; dnia 4, 5 Rozchodesz 
czyli i ularszeny dnia 8,15, Szabasy; dnia 17 Post Estery; d.ia 
18 Purym, czyli Zapusty; dnia 19 Szuszan Purym; dnia 22, 29, 
Szabasy.

Święta Mahometaiiakle : Dnia 4 Dżemadi - cl- aw 
wel I; dnia 12 Narodzenie Alrgo; dnia IV Śmierć Alego; dnia 24, 
Zdobyciu Konstantynopola przez Mahometa 11 (r. 1543 E. Chrz.j.



iraCTC ma dni XXX.
=-.... '

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

Katolicko Wschodniego.
IM. SŁAWIAŃS.

TABELLA
pokazująca wschód i zachód słońca , długość 

dnia i i U przybyło łub ubyło dnia.

1 W
2 S
3 C.
4 P.
5 S

Teodory P.i Hugona B. 
Franciszka z Pauli W. 
Ryszarda B. Pankracyusza B.
Izydora B.
Wincentego Ferrary usza W.

‘20

23

Marla. SS. Ol. w Ob.
Jakowa Pr (Saw.
Wasilia Mocz.
Nikona Pr. Mucz.
Zacharyi Prep.

0 
7
8 
0

10
11
12

P.
W.

S.

Biała. Wilhelma4Jp. i Ćeles. P.
Epifrniusza B.

I Dyonizcgo II. W.
Maryi Kleofy.
Ezechiela Pror. i M.
Leona Pap. N. M. P. Bolesnej.
Juliusza P. Damiana B.

25 N. frPosta.DŁA P7 1
26 Sobor. Ar. Ilawryila.
27 Malrony Set.
28 II ary ona Prow.
29 Marka Prep.
30 Joanna Prep.
31 Ipalia Czud.

Zbigniew. 
Sudomir. 
Mnoży sław. 
A łasiisław.
BorzywóJ.
Swięlobór bl.
Przeslaw. 
Radosław. 
DobrosJawa.
Gorysław.
Jaromir. 
Luboslaw.

Wschód

słońca

g. m.

Zachód

słońca

g. m.

Długość 

dnia

Dnia 
prxyby- 

lo

Czas nn 
zegarze 
gdy na 
kompa
sie g. 12

g. m. g- m.

13 
14 
15
16
17 
18 
»9
26
21

P 
W 
s.

P.

23
24
•25
20

W.s. 
c.
p.

Hermenegildo Król. 51. 
Ty bure. Waleryana .MM. 
Bazylissy i Anastazy i MM. 
Lamberta M.
H ielki. Rudolfa B. W. 
Wielki. Apoloniusza AL 
Wielki. Ilormogenesi M.

Sulp 
Anzelma B. 

Sotera i Kaja MM. PP. 
Wojciecha B. M. i Jerzego M. 
Bony P.
Marka Ewangelisty 
Kicia i Marcelliua PP MM.

2 
3
4
5 
6
7
8 
9

10

Apr. Maryi Przemysław.
l ilii Prep. (EbipeL Myśhmir.
Nikity Isp.
Josifa Piesnop.
C. Wiel. Fleodula M.
I*. Wiel. Jewlihia Ar.
5. Wiel. lleorhia Mela.

Ewpsi.
Teren.

II Antlpy.
12 Wasilia Ep- Par.
13 Arlemona.
II Martina Papy Rym.

Wacława bl. 
Nosisław. 
Krasisław. 
Gościslaw. 
Władymir.
Czesław Męcz. 
Drogomił.
Strzeżymir. 
Wojciech ś. 
Jerzy ś. 
Jarosław ś. 
Spity mir.

5 
10 
15 
26 
25 
30

5
5
5
5
4

4

37 
28 
17

5 
55 
41 
34

0 
6 
0
0 
7 
7
7

31
38
47
50

4

13
13

51
10 
30

5 10
32

27 Teofila B.
•28 P. Witalisa M.
29 W. Piotra M.
30 S. i Katarzyny Seneńs. P.

I > AnstarcbaAp. Rogufał.
18 Iryny M. i '
17 Simeons Pers. $
18 Joanna Prop.

Z y wisla w.
Srawogost.
Chwsłislawa.

21

13 51

1« 29 
14 47

0 
0 
0

13
31
51

9

12
12
12

11 
»1

4
3

9
59 
o8
57

Słońce wstępuje w znak Byka dnia 20

Odmiany Księżyca.
Nów dnia 1 o godz. 7 min. 57 wieczorem. 
Pierwsza zmiana d. 9 o god. 8 m. 26 rano. * 
Pełnia dnia 15 o god. 12 min. 0 w nocy. 
Ostatnia zmiana dnia 23 o god. 8 m. 22 rano.

Księżyc najbliżej od ziemi d. 13 o god. 7 wlecz.
— najdalej — d. 25 o god. 5 wiecz.

Święta Żydowskie: Dnia 3 Rozchodesz czyli 1 Nisan; 
dnia 5 Szabas; dnia 12 Szabas liagadol cz\|i wielki Szabas; d. 17 
i Pierwsze św ięta W ielkanoene uroczyste ; d. 19 Szabas Chol« 
bamoed; d. 23, 21 oslatn c święta uroczyste; d. 20 Szabas.

Mwiętn IBwhoinetnftakles Dnia 3, Dżemadi el-occher 
objawienie się anioła; d. 12, Narodzenie Ebubehera siódmego Ima« 
na; dnia 23, Lrodziny Fątymy córki Mahometa.



ma dni XXXI. TABELLA
wykazująca wschód i zachód słońca, długo i ó 

dnia i ile przybyło lub ubyło dnia,DNI ŚW1$TA rzymskie
ŚWięTA KOŚCIOŁA 

Katolicko-Wschodniego.
IM. SŁAW1AŃS.

1 c.
2 P.

Filipa i Jakóba Apostołów.
Atanazego B ,W i Zygmunta.

19 Apr. Joanna Welchop
20 Fteodora Trich.

Lubomir.
WHimir. o Wschód Zachód Długość Dnia Czas na 

zógarze
3 S. Znalezienie S. Krzyia. 21 Januaria i Alexandra. Świętosława. 3 słońca słońca dnia

przyby. gdy na 
kom pa. 
sie g. 124

5 P.
<1 W

Floryana M. 
Piusa V Papieża i Gotarda- 
lana Apostola w Oleju.

22 Fteodora Si
23 Ileorbia W. M. (keota*
24 Saw wy Strat.

Wieńczysław. 
Cholislaw. 
Gościwil bł.

O
ło

g. m. g. m. g. m. g- m. g. m.
7 S. Domicelli P. M. 25 Marka Ewang. Ludomiła S.
8

Gnegorza U- 'W.
20 Wasila Ep. Amos.
27 Simeons S. M.

Stanisław S.
0 P. Bożorad bł. 1 4 32 7 23 11 51 7 13 11 5710 s. Izydora Oracza. 28 Jas on a Bis. Cierpimir. 5 4 25 7 29 15 4 7 20 11 57

11 N.MJ‘ Łatk.iOp.i.J. 29 SS.9 JI. Kil. Ludowit. 10 4 10 l 38 15 22 7 44 II 50
12 P. Pankracego M. Nereusza M. 30 Jakowa Apost. Wszemil. 15 4 8 7 45 13 37 7 59 11 50
13 w Serwacego li 1 Maj. Jeremi) Pror. Cichosław. 20 4 0

,3 51
7 53 i > o3 8 15 11 59

14 S. Bonifacego M. 2 Afanasia Weł. Dobiesław. 25 8 0 8 28 U .57
u c. 
10 p

Zofii i jej 3 córek M. 
Jana Nepomucena M. 
Paschalisa Baylon W.

3 Timolleja M.
4 Pcłahii Prep.
5 fryny M.

Slrzeżyslawa.
Wieńczysława.
Slawomił.

30 3 49 8 0 10 17 8 39 11 57

17 S.
1M Wincentego i Eryka. 0 Jowa Mnoho. Wszesław.

^nwnn«.v "OltJlUJl- W Z.liHU 
dnia 21.19 P. Piotra Celestyna. 7 Znam. Kreśl. 11. KrzesomyM' 

Bronimir.20 W. Bernarda z Senny. 8 Joanna Boi).
21 S.
22 <:.
23 P.

^ikloryusza i Donata MM.
Julii Panny M. 
Dezyderyusza R. M.

9 Peren Moszcz i Nikol.
10 Simona Ziłota.
II Mokia S. M.

Przesława bł.
Wisława bł.
Budzi wój.

Odmiany Księżyca. 
Nów dnia 1 o godz. 10 minucie 20 rano.

24 S. Joanny Wdowy. 12 Epifania Ep. Tomica. Pierwsza zmiana d. 8 ogod. 2 m. 58 wiecz.
25 Grzegorza VII P. I r 13 fllikeryi M. Borysława. Pełnia dnia 15 o godzinie 9 min. 29 rano.
2# P. i Filipa Neryusza. (bana P. M Il Isydora M. MięcymiŁ Ostatnia amiana d. 23 o cod. 2 m. 29 rano.27 W
28 S.
29

i Magdaleny tle Pazis P. 
t Germana B. W.

15 Pachomija
10 Fteodora Oświasz.
17 Andro.

Rusław.
Jaromir.
Boguchwała.

Niw dnia 30 o "od 10 min. U wieczorem.

Feliia Pap. M. Teodozyi M. 
Petronelli p.

40 P.
31 8.

18 Fleodota M. (Ap.
19 Patrikia S. M.

Szułimir.
Bolesława.

Księiyc najblitól od ziemi dnia
— najdalej — dnia

11 ogod
23 w poł

9 rano 
udnie.

Mwlęln Żydowskie: Dnia I, 2 Rozchodesz czyli I Ijar; 
dnia 10, I) Szabasy; dnia‘20 Lagbeomer dzień radosny; dnia 24. 
31 Szabasy.

Święta MaliometiuiRkie : Dnia 2 Redscheh I. Zbudo 
wanie Arki Noego; dnia o Noc tajemnicy; dnia 30 Powołanie 
Mahometa na Proroka; dnia 31 Noc wniebowzięcia Mahometa.

2



ma dni XXX.
TABELLA

UNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWIĘTA KOŚCIOŁA
IM. SŁAW1AŃ. wykazująca wschód i zachód słońca, dhigoié

Katolicko-Wschodniego. dnia i ile przybyło lub u by to dnia.

i Fortunata K i Prok. M. 20 Maj. Fta- Sw iatopolk.
Wschód Zachód Długość Dnia Czas na

2 F. Btandyny P. M. 21 Konstnntina. (łaleja. Badyslaw bł zegarze
3 W. Erazma B. M. 22 Wasiliska U. Bralumita.

słońca słońca
przyby- gdy na

4 S. Salurniny P. M. 23 Michaiła Prep. Litomił. dnia lo kompa-
5 C. Bonifacego B. M.

Norberta Bisk.
24 Simeona Prep.
25 Ob. Ilia. S. Joanna Kr.

Dobromił Ł» sie g. 12
t> P. Cichomir.
7 S. Roberta Opala. 26 Karpa A post. Wisław bł. g. m. g. m g. m. g. m. g. m.
« .. Maxym na. 27 Flerap. Wyszosław.
fl Pryma i Feli- 28 Nikity Pr. Sławój. ] 3 47 8 9 10 22 8 44 11 57¡0 W. Małgorzaty Kr. Szk. (ey a na MM. 29 Fteodozyi Mucz. Bogumił ś. 5 3 44 8 13 10 28 8 51 11 58Il S. + Barnaby Apostola. 30 fsaakia Pr- Rodomił, III 3 J 8 ¡7 16 36 H 58 H 5612 C. Onufrego Pustelnika. 31 Er mi a Ap. Wy.roiuir. 15 3 40 3 20 ¡6 41 0 3 12 013 P. t Antoniego z Padwy W. 1 Jun. Justina M. Chotimir. 20 3 40 8 23 16 43 9 5 12 1H S. + Bazylego B. W. 2 Nikifora Konst. Palr. Przedzimir bł. 25 3 41 8 23 li 42 ubyło 12 2

15
IG P.

Wiła i Mu
Benona B. i Justyny P. (dista.

3 Łuki-
4 Milnfana P. (IjanaM.

Wit. ś.
Budzimir.

30 3 43 8 22 10 39 U 4 12 3

17 W.
13 S.

Marcyana M.
Marka i Marcelliana MM.

5 Doroftejo.
6 Wissariona.

Drogomyśl.
Długosław. Słońce wstępuje w znak Raka dnia

10 Julianny P. Ger- 7 Fteodota. Borzysław. -i, początek lata.
20 P. Florentynv P. (waz. i Prot. MM 8 F te od ora Slrat. Bngha ś. — ——
¿1 S. Aloizego Gonzagi W. 9 Kiryła Aleksan. Domysław.

23 P.
Paulina B. 10 fimofeju

11 Warhol. (Ep.
Broni wój. 
Wanda

Odmiany BiNięzyea.
Agrypiny P. AL / m. wiecz.

24 W Narodzenie S. Jana Chrzciciela. 12 P. S. 11. Onufria. Janislaw.
**.'1 X. Prospera B. i Febronii P. M. 13 Akiliny M W łastimił.
26 C. Jana i Pawia MM. 11 Jelkeja Pr. Rozmysław. ostatnia zmiana u 21 O gou. / m. 09 wierz.
27 P. Władysława Król. Wyz. 15 Am osa Prot. Władysław ś. Nów dnia 29 o godzinie 7 minucie 19 rano.
2* S. Ireneusza B. M. 10 Tichona Amał. Zbrmsław. ___ ____
-9
30 P. Emilii i Lucyny PP

17 Manuila
18 Leontia M.

Wyszomir. 
Chocisława. Ksiyiyc najbłiiój ziemi dnia 5 

— najdalój — dnia 21»
o godz. 2 
o g«dz-

Wieci.
rano.

Święta 11 «hometnńskie : Dnia 1 Szab ki 1 ; dnia 4 Na-
Święta Żydowskie: Dnia 1 Rozchodesz czyli 1 Sywon; rodzenie llussejna ; dnia 1 i Noc doświad rżenia w której Alkoran

dnia 6. 7 Szuyos czyli Zielone Światki uroczyste; dnia 11, 21, byl spuszczony z nieba na ziemi«, a >niol w wielkiej księdze
23 Szabaiv. sprawy ludzkie zapis nie: dnia 27 Uznanie M •kki za Kaaby ;

dnia 30 Ramadan 1, codzienny post we dnie przez cały miesiąc.



Odmiany Księżyca.
Pióru zmiana d. 6 o god. 0 min. 32 rano. 
Pełnia dnia 13 o god. 8 min. 38 rano. 
Ostatnia zmiana d. 21 o god. 0 min. 4 wiecz. 
Nów dnia 28 o god. 4 min. 5 wieczorem.

ma dni XXXI.

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE. ŚWięTA KOŚCIOŁA 

Katolicko - Wschodniego.
IM. SŁAW1AŃ.

1 w.
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

Teodoryka K.
Nawiedzenie N. Al. P.
Ilelmdora i Anatoliusza BB.
Józefa Kalasantego ".
Filomeny 1’., Cyrylli M.

19 Jun Judy Ap.
20 Meftodia S. M.
21 Juliana M.
22 Ewsewia S M (*)
23 A h rypmy Mucz.

Bogusław'. 
Ojcomił. 
Miłosław. 
Wielisław.
Prokop.

0
7 P.
8 W.
9 S.

10 C. 
il P
12 S.

Dominiki p. M. 
'polon B.W. Jana z D. 
Elżbiety Wdowy i Kiliana B M 
Lyrylla B., Anatolii P. i Zenona. 
7 Braci Męczenników. 
Piusa P. M. Sabina i Pelagii P 
Jana Gwalberla Op

-4 Hold. Jo
25 Fewronii P. (anna Kr.
20 Dawida Pr.
27 Snmsona Strannopr.
28 Kira i Joanna Czudol.
29
30 Sobor. SS. 12 A post.

Izaslaw.
Krasnoroda bł. 
Chwalimir. 
Strachota i Cyr. 
Kadzi w ój. 
Olcha ś. 
foli mir bł.

13 
U P.
15 W.
10 s.
17 C.
18 P.
19 S.
20
21 P.
22 W.
23 S.
24 C.
25 P
20 S.
27
28 P.
29 W.
30 S.
31 C.

Małgorzaty P.
Bonawentury B
Kozeslanjp Apostołów.
N Al. P. Szkaplerznej.
Al exe go W.
-Szymona z Lipnicy i Kamilla W. 

rncentego a Paulo.

1 Jul. Ko-
2 Pol. II. (<my i Dam.
3 Jakinfia.
1 Andrej a Arch. Kryl.
5 Afanasia Afońsk.
6 Sisoja Welik.
7 Flomy i Akakin Prep.

Kadomiła.
Dobrogost. 
Kadosław. 
Dzierży sława bł. 
Dzierżykraj. 
Unisław. 
Wodźisław.

Czesława W.
I raxody p. Danielu Pust 
Maryi Magdaleny.
Apollinara B. M 
Kryslyny P. M. ' 
Jakóba \p.
Anny Matki N. M. P.

8 Prokopia
9 Pankralia (We|. M.

10 SS- 45 Muczenników.
II Ewfemil.
12 Prokla i Iłaria.
13 Sob. A eh. Ilawrjb.
11 Aki 1 y Apost»

Czesław ś.
Slosław i DysŁ 
Bolesława. * 
ZHisłuw. 
Lubomira. 
Sławosz. 
Mirosława.

Natalii M.
Innocentego p , NAzaryusza i 
Marty i Serafiny PP. (Kuneg. 
Julilly M^ Abdona i Senny MM. 
Igiu^cgo Lojoli.

15 Kiryka
Ki Aflinohena. t i Julity.
17 Maryny M.
IH Jakinfia.
19 Makry ny Prep.

Wazę bór. 
Swiętomir. 
Cierpislawa. 
Ludomir. 
Zdobysław.

Słońce Wstępuje w znak Lwa dnia 23.

TABELLA
wykazująca wschód i zachód słońca, długo ¿i 

dnia i ile przybyło lub ubyło dnia.

D
nia

Wschód 

słońca

Zachód 

słońca

Długość 

dnia

Dnia 

ubyło

Czas na 
zegarze 
gdy na 
kompa
sie g. 12

K- m. g- m. g. m. g. m. g. m.

1

10
15
20
25
30

3 41
3 47 
3 52 
3 57
4 4
4 11
4 18

8 22
8 21
8 17
8 13
8 8
8 1
7 53

10 38 
10 34
10 25
10 10 
10- 4
15 50
15 35

0 5
0 9
0 18
0 27
0 39 
0 53
1 8

12 3
12 4
12 5
12 6
12 0
12 0
12 0

Księżyc nnibliżój ziemi dnia 2 o god. 7 rano.
— najdalej — dnia 17 o god. 11 wiecz.
— najbliżej — dnia 30 o god. 3 rano.

, . *w.W* Żydowskie: Dnia 1 Rozchodetz czyli 1 Tamur; 
dnia 5,12 Szabaty; Dnia 17 bzyweosorbeiamuz czyli Post zbu- 

t rzeida Jerozolimy; dnia 10,20 Szabas ; dnia 30 Rozchodesz czyli

Ci W duiu 22 Greko Unici obchodzą Święto Uużcgo Giala.

Święta Mnlintnctaiiskle : Unia 3 spuszczenie z Nieba 
no Ziemię księgi danej Abrahamowi; dnia 4 Alkoron także: dnia 
7 lora lojest 5 ksiąg Mojżesza .spuszczone na ziemię; dnia la 
Ewangelia Jezusa także; dnia 21) Żałoba z powodu przegranej pod 
Wlódniem przez Karę Mustafę Id. 11 września 1883 r.j: dnia 30 
Szewwal 1; dnia31 Wielki Beiram.



ma dni XXXI.
TABELLA

wykazująca wschód i zachód słońca, długoió 
dnia i ile przybyło lub ubyło dnia.

UNl ŚWIĘTA RZYMSKIEJ
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA

Katollcko-Wschodniego.
IM. SŁAW1AŃ.

1 P.
2 S.

Piotra w okowach. 20 Jul. liii Pr.
N. Al. P. Anielskiej i Szczepana. |2I Simeona Jurod.

3
4
5
6

8 
9

I Znalęiienie S. SlC«*' 
P. Dominika Wyz. (pana M 
W UV. Al. P. Śnietnćj.
S. ¡Przemienienia Pańskiego.
C. Kajetana Wyzn.
P. Cyryaka, Larga i SmaragdaMM 
S. | Romana M.

26

28

Maryi Ma- 
TroOma M. thdahny. 
Borysa i lllieba. 
Uspenie S. Anny. 
Jermolaja.
Panialeimona W. M. 
Prochora i Nikanora.

10
II P
12 W.
13 S.
II c.
15
16 S.
17
18 p.
19 w.
20 b.
21 c.
22 p.
23 s.

Wawrzyńca M.
Zuzanny i Dygny PP.
Klary P.
Hipolita i Kassyana MM. 
t Euzebiusza W.

29
39
31

26

28

P. 
W 
S.

29 P.
30 S.
31

Rocha W.______________
Anastazyusza B. W-

Agapita W- i Jacka.
Kufiua W.
Bernarda Opala.
Joanny Fremiot
Tymoteusza i Hipolita MM.
Filipa Benicyusza Wyzn.

Bartłomieja Ap.
Ludwika Króla M ęg.
Zefiry na P. M
Cezaryusza B. i przen. S. Kazim.
Augusty na Bis. I). K.
Ścięcie S. Jana Chrzciciela.
Róży P____________________ _

Rajmunda W.

4
5
6 
7
8
9

10
11

Kallinika.
Siłuana.
Jewdokima.
Awn. SS. M Mak.
Stefana Archidiak.
Isaakia Prep. 
bS. 7 Otrok. w Efes.

Ewsihnia.

Rolisław. 
Swialosława ś.
Letosław. 
Ostromir bł. 
Stanisława ś. 
Chleboslaw. 
Olech ś. 
Niezamyśl. 
Borys i Chleb śś.
Wawrzyniec. 
Włodzimira. 
Sława bł. 
Rosław 
Dobrowój. 
Jacław ś. 
Dornorad.

Czas na
Wschód Zachód Długość Ubyło zegarzeO gdy na
słońca słońca dnia dnia kompa-

sie g. 12

g. m. g. m. g. m. g. m. g. m.

1 4 21 7 50 15 20 1 14 12 6
5 4 27 7 43 15 16 1 27 12 (i

10 4 35 7 34 11 59 1 41 12 5
15 4 43 7 24 II 4| O *' 12 4
20 4 52 7 14 II 22 2 21 12 3
25 5 0 7 3 14 3 2 10 12 2
30 5 8 0 52 13 44 2 50 12 1

12

Dometia Pr. M.
Emiliana. Isp.
Matflia Ap.
Lawrentia Archid.
Ewpła Archid.

Folia M.
13 Maksima Prep.
II Mtcheja Pror.
15
16 Ner. Olw. Obr. Hosp.
17 Mirona M.
18 Flora i Ławra M.

Andreja,

.Miron ś. 
Bolesław. 
Bronisława. 
Sobiesław. 
Kazimira. 
Radomił. 
Cichomił.
Cieszymir. 
Namysław. 
Właslimira. 
Przedzisław. 
Wyszomir. 
Racibor bł. 
Szczęsny ś.
Świętosław.

Słońce wstępuje w znak Panny 
dnia 23.

Odmiany Kwlęzyca.

Pićrwsza zmiana dnia 4 o god. 0 m. 32 rano.
Pełnia dnia 11 o god. 11 min. 7 wieczorem.
Ostatnia zmiana dnia 20 o god. 2 m. 23 rano.
Nów dnia 26 o god. II min. 44 wieczorem.

Księtyc najdalćj od ziemi dnia 14 o god. 11 rano 
— najbliżej — dnia 27 o god. 11 rano.

Hwięta Żydowskie: Dnia 2 Szabas Chazon Żałobny: dnia 
7 Tyszebeaw czyli Post spalenia świątyni w Jerozolimie; dnia 9 
Szabas Nachmu radosny; dnia 16, 23 Szabasy; dnia 28, 29 Roz 
cbodesz czyli 1 Elul; dnia 30 Szabas.

Święta Mahonietańskic: Dnia 1,2 Koniec Pcstu Ra- 
madami: dnia 6 śmierć Hamsy; d 15 Pamiątka pobicia Ohuda; 
dnia 28 Dzilkadel Mojłesz zalecił 30 dni postu.



ma dni XXX. TABELLA

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE.
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA

Katolicko-Wschodniego
IM. SŁAWIAŃS.

wykazująca wschód i zachód słońca , długość 
dnia i ile przybyło lub ubyło dnia.

2
3
4
5
6

p. 
w 
s.

p.
s.

I
 Idziego Opata.

Stefana Króla W.
Serafii P. M. Bronisławy.
Rozalii P.
Wawrzyńca R. W.
Zac! aryasza Pror.

20 Awgusta. Samuila Pr. Dzierżysław.
21 Ftadeja Apostoła. Cze i bóg.
22 Atiafonika M. Przeslawa ś.
23 Łup pa M. Rościslawa.
21 Ewtycha 8. M. Wh dzisław.
25 Warflołomeja Ap. Drogowil.

8
9

10
W.
s.

12 P.s.
14
15
10
17
18

P. 
W 
s.

19 P.
20 S.

Reginy P. M-

Adryana i Gorgoniusza MM. 
Mikołaja z Tolentynu W.
Teodory Pokut, w. i Prota. 
Waleryana i Salezego MM. 
Maurycego B i Aureliusza R.

Im. N. M. P. Podwyt 
Nikodema M. [stenifi. Krzyta. 
Eufemii i Cypryana MM.
+ Justyna M.
Tomasza z Wil. Józ. z Kop. W. 
t Januaryusza M.
+ Euslachiuszn M.

20
27
28
29
30
31

2 
3

23
24

P. 
W 
s.

20
S

Mateusza Ap. i Ew. 
Władysława z Gieln. w. i Mau- 
Tekli P. i M. (rycego M. 
N. P. M. od wykupienia niewól. 
Cypryana i Justyny MM. 
Józefala II. i M.
Kośmy i Damiana MM.

5
0
7
8
9

10

Adryana 
Pimena Pr. (I Natalii. 
Mojseja Muryna. 
Usiek. Hlaw Joan. Kr. 
Aleksandra Newskiego. 
Poloż. Pojasa P. Boh. 
Sentiabr. Sjmeona.

Maman 
Anlima S M. (ta M. 
Wawity S M.
Zacharyi Pror. 
Wosp. Czud. Arch. M. 
Sozonta M.

12
13

Joakiinn
Minodory M. (¡Anny.
Fteodory Prep.
Aftonoma 8. M.
Kornilia Solnika.

•JM i Wacława kr. Gica.
29 P. Michała Archanioła.
30 W.' Hieronima K. W. Dok. Kość.

15
In

Nikity w. M.
Ewlimii.

17 Śnili M.
18 Ewmenia Prep.

Domosława. 
Radosława. 
Sobiebór. 
W'łady bój. 
Iścisław. 
Kadzi mir. 
Chronisław.
Ziemomyśl bl. 
Budimił.
Sędzisław.
Drogosław. .
Dobrowil. : 
Krzepimir. 
Myślisław.
Bożydar. 
Żeli mir. 
Bogusława bl. 
Homir 
Świętopełk. 
Ładysław bł. 
Damian.
Wacław ś. 
Dadzibóg. 
Imislaw.

| 
D

nia

Wschód

słońca

Zachód

słońca

Długość 

dnia

Dnia 

ubyło

Czas na 
zegarze 
gdy na 
kompa
sie g 12

B- III. 8- m. B- m. B- m. B- m.

1 5 11 0 47 13 30 3 7 12 0
5 5 18 0 3H 13 20 3 23 11 59

10 5 20 (i 27 13 1 3 42 II 57
15 5 35 6 15 12 40 4 5 11 51
•20 5 43 (i 3 12 20 4 23 11 54
25 5 51 5 51 12 0 4 43 II 52
30 0 0 5 40 11 40 5 3 11 50

Słońce wstępuje w znak Wagi dnia 
23) początek jesieni.

Odmiany Księżyca.
Piórwsza zmiana d. 2 o god. 3 min. 17 wiecz.
Pełnia dnia 10 o god. 3 min. 8 wieczorem.
Ostatnia zmiana d. 18 o god. 2 min. 53 wiecz.
Nów dnia 25 o god. 1 min. 30 rano.

Księżyc najdalćj od ziemi dn»a 10 o god. 5 wlecz.
— najbliżej — dnia 24 o god. 11 wiecz.

Świętu'Żydowskie: Dnia 0,13, 20 Szabasy; d. 27,28 Rosz Mwlętn Malionietańsklc: Dnia 1 Siedmiu braci śpiących; 
chszon czyli Nowy Rok 5012 od stworzenia świata; dnia 29 Post dnia 2 budowanie Kaaby w Mekce przez Abrahama ; d. 4 Przej 
Gcdalia. ście Mojżesza przez Nil; dnia 27 Dsulhedszel.



1 s.
2 C.
3 P.
4 S.

ll"$imiu*7.i B. W.
Aniołów Stróżów, Alfonsa B.
KandyHa M
Franciszka Serafickiego W.

10 Sentiabr. Trofima M.
20 EwstaH.i i MichaJa M.
2 Kondrata Ap.
22 Foki S. Mncz

Znali.slaw. 
Sta ni mir. 
Siemian. 
Bratysław bt.

5 
(J P.
7 W.
8 S. 
fl C.

10 P.
11 s.

A. M. P. Póiań. Pla- 
Brunona w. tcyda W. i Flaw. 
Inslyny P. M.
Brygidy Wdowy.
D /onizego B.
Franciszka Borg. Ludwika Her 
Placydv P. 11randa W.

23 Zacz S.
24 Flekły 1 M Joanna. 
2» Eufrosinii i S"rhia Pr
20 Joanna Pokostowa.
27 Kal'strata Mucz.
28 Charitona Prep.
20 Kiriaka Pren.

Zastaw.
Bronisław.
Koślawa.
Wojsława bt. 
* mmogosl. 
Tomit.
Dobromiła.

12
13 P.
II W. 
15 S 
10 c.
17 P.
18 S.

Maxym.liana B. W.
Edwarda Króla W.
Kalixta Pap. M.
Jadwigi Wd. i Teressy Panny.
Florenlyna Biskupa.
Wiktora •<.
Łukasza Ewangelisty.

30 . WyboriaS.
1 Okliabr.
2 Kipriana S. M.
3 Dyoniaya S. M.
4 Jerofteja S. M.
5 Charityny .M 
0 Flomy Apost.

Grzmi Ja w. 
Ztemislaw. 
Dzierży mir. 
Drogosława. 
Itadzislaw. 
Zytisława. 
Bralnmił.

10
>0 P.

21 W
22 S.
•23 C.
24 P.
25 S.

Jana Kant. W Pio- 
’reny P. M. Ura z Alkantary. 
Urszuli Panny i I ow. MM. 
Korduli Panny i Towarz. MM. 
Jana Kapisirana W. 
Bafala Archanioła. 
Kryspa i Kryspina MM.

7 Serbia
8 Pełahii Pr.
0 Jakowa Ap.

10 Ewtampia M.
11 Filipa Ap.
12 Prowa M.
13 Karpa M.

Ziemowit bt. 
Budisława. 
Daromiła.
Przybyslawa. 
Własdmir.
Siemisław. 
Samomyst.

2ft
27 P.
28 W
29 S.
30 C.
31 p

Ewarysta P. M.
Sabiny M. Iwona W.
Szymona i ludy Ap. i Tadeusza. 
varcyza B. Euzebii P. M.
Zenobii P. M.
Wolfganga B.

14 . . Nazar.
15 EwGmia Now.
IG Łon hi na M.
17 Ossyl Pror.
18 Łuki Apost.
10 Joila Pror.

iniosjaw. 
WitomiL 
Wladybóg. 
Dalemił. 
Przemysława bł. 
Godzimir.

s

Wschód 

słońca

Zachód 

słońca

Długość 

dnia

Dnia 

ubyło

Czas na 
zegarze 
gdy na 
kompa 
sic g. 12

g- m. g- m. g* m. g- m. g- m.

1 0 1 5 37 11 30 5 7 II 50
5 Ö 8 5 28 II 20 5 23 11 49

10 (i 17 5 10 10 50 5 44 II 47
15 (i 20 5 5 10 39 0 4 II 40
20 (i 34 4 55 10 21 0 22 II 450 43 4 14 10 1 0 42 II 41
3° Ö .13 4 34 0 41 7 11 41



3 P, 
4 W
5 S.
0 c.
7 P.
8 8,

Wikloryna
Dzień Zadutzny, weneírydy M 
Karola Boromeusza B. i W.
Zacharyasza i Elżbiety Kodz.A. 
Leonarda Wyz, (Jana,
yilibarda II. W. Eugelberta 1>. 
Gotfryda H. W.

21 iiariona
22 Kaz. Hoż. Mat. (Wcl.
21 Jakowa \p.
24 Arehy Mucz.
25 Markiana M.
26 Dimilrya W, M.
27 Nestora M.

Wjiimir.
Chwahsław.
Mściwój.
Sławomir bł, 
Wszewlad.
Zytomir.
Sędziwój.

9
10 P.
II W.
12 S.
13 C.
14 P.
15 S.

Op, N. M. 1». (codo 
Andrzeja z Awel. (ra M.
Marcina B.
> Braci Polak. MM. i Marcina.
Dydaka W.
Serapiona M. i Klementyna M. 
Leopolda W. j Gertrudy P.

28 leren
29 Anaslasyi. (tia iParas.
.10 Zinowia M.
31 Stad ia Ap.

1 Nojabr. Kośmy i Da
2 AkindinaM. (miana
3 Josipa Presw,

Bogdar, 
Ludomir. 
Spiloslaw. 
Nowoslaw. 
Wszerad. 
Wodzimir. 
Przebyslaw.

16
n p.
18 W.
10 s.
20 C.
21 P.
22 S.

Stanisława kostki
Salomei P. (Edmunda B.
Maxyma B.
ElZbiety Królowej Wdowy.
Ln’xa "dezego.
«’Harowanie N, P, M. 
U cylii p. m,

4 Joanni«
5 Ilałaktyona M. (kia.
6 Pawia Isp.
7 sS. 33 Muczen. w M«'l. 
8
9 Onisirora M.

10 Ernsta i Olimpia Ap.

Kadomir.
Z bis lawa.
Stanisław K, s. 
Drogomira.
Sędzimir.
Sław.
Wszemila.

24
21 P,
25 W.
26 S.
27 C.
28 P.
29 S

i . „ । „ Klemensa Pup. M. Jana od Krzyża. W *
Katarzyny p, y|
Piotra Aleaandrá B. M 
Itarianma i JAzelata Pusl 
Bofa M. i Jlanswcta II.
Saturnina M.

II Miny.
12 Joanna Mil.
13 Joanna Zlotousl.
14 Filipa Ap.
15 Huna .M. 1 den Potta.
16 Malfteja Ap.
17 ilrihora Neokesar.

Miły wój. 
Daroslaw. 
Chwali mira. 
Lechosław, 
lomir. 
Gościrad. 
Przemyśl.

30 Andrzeja Ap. 18 Platona. Ludosław. 
-... -

D
ni.

Wschód 

słońca

Zachód

słońca

Długość 

dnia

Dnia 

ubyło

Czas na 
zegarze 
gdy na 
kom pa - 
sie R. 12

R. in. R. HI. R. m. R. m. R- ni.

1 0 56 4 30 0 34 7 9 11 44
7 4 4 23 0 20 7 21 II 41

10 7 13 4 15 V •i 7 41 11 44
15 7 22 4 7 8 45 7 58 11 45
20 7 31 4 0 8 29 8 14 11 46
25 7 30 3 55 8 10 8 27 11 47
30 7 47 3 50 8 3 8 40 11 40



ma dni XXXI.

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE.
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

Katollcko-Wsobodniego.
IM. SŁAW1AŃS.

1 p.
1 w.
1 s.
4 < . 
i p.
«s.

Eligiuat.
Ilibianny P. MJ
Franciszka Xa»er, W, 
Barbary P. M.
Sabby Op. i Piotra (hryzol. U,
Mikołaja 11. W,

19 Noj. Awdia P.
-'0 llrihoria Dekab.
21
¿2 Filimona Ap.
?3 Aofilochia Ep.
24 Ekateryny W, M,

Samnsław. 
Szulisla wa. 
WtAhmtr, 
Luhomila. 
Spitosławd, 
Jarogniew,

7 
8
9 W, 

io S. 
H • . 
12 P.
13 S.

ainbroZrgo B. W,
Leokadyi P, M,.i Wałeryi P.
N. M. P. Loretańskiej, 
/ania7ego Pap.
Uezandra M. Synezyusza M.
Lucyi P. M. i Oinln P.

25 Klimen.
2« Alipia. Prep. |la Papy.
2 7 Jakowa Pers.
28 Stefana Pr. M.
29 Para mona M,
30 Andr<-ja Ap. Perwozw.

I Dekabr, Naumann Pr.

i.udomyśt.
Boguwula. 
Wysznsława. 
Radzisława bł. 
W (»¡mir.
Wolidar, 
Władysława.

14
15 P.
14 W.
17 S.
14 C.
1« P.
1« s.

Spirydyona B. W.
Ireneusza M.
Ubiny P. M. i Euzebiusza W.

+ Łazarza B.
Gracy a na B,
* Faustyny Wd. Nemezyusza. 
t Teofila M.

2 Awaku-
3 SafonlaPr. (maPror.
4 Warw ry W. M.
5 Sawwy Ośw.
6
7 Amwrosia Ep. Med.
8 Pola ia Prep.

Slawibor. 
Wolimir, 
Zdzisława. 
Zyrosław. 
Wszemir. 
Mścigniew. 
Bogumiła.

21
22 P.
23 W.
24 S.
25
24
27 S.

Tomasza Ap. 
Flawiana M.Zenona M. 
Wjkioryi P. M. 
+ Adama i Ewy.

Jana Ewangelisty.

9 Zacz. P.
10 Miny M. (Babor.
11 Mamiła Stołp.
12 Spirydona Czud.
13 Jewslratia S. M.
14 Firsa M.
15 Elewteria S. M.

Tomslaw bł. 
Drogomir. 
Sławomira. 
Gody »ława. 
Grzmisława 
Wróriwói. 
Radomyśl.

28
29 P.
30 W,
31 S.

Młodzianków.
Tomasza Kant. B.
Eugeniusza B. Dawida Kr.
Sylwestra Papieia.

1« Abheja,
17 Daniila Pr.
18 Sewasliana M,
19 Wanifatia M.

Godzislaw. 
Gosław bf. 
Ludomił. 
Lassota.

D
nia

Wschód 

słońca

Zachód 

słońca

Długość 

dnia

Dnia 

ubyło

Czas na 
ze^rarz- 
gdy na 
kompa
sie g 1*2

K. m. g- m. g. in. g. ni. g. n.

1 7 48 3 50 8 2 8 41 11 49
5 7 54 3 J8 7 5 4 8 50 11 51

10 8 0 3 40 7 46 8 57 l i 53
15 8 5 3 4» 7 40 9 3 1 i 55
20 8 II 3 47 7 38 przy U 58
25 8 11 3 19 7 38 l> .1" 12 .0
30 8 12 3 51 7 42 0 4 12 3
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DZIEJOWOŚĆ 
BOJOWYCH ZAPASÓW CHKZCŚCIAŃSTWA Z POTĘG) TURECKĄ 

w IV 1 XVI wieku.

Roku 1440 Cesarstwo Greckie pod rząda
mi Jana ^aleologa, składało się z Konstanty
nopola i obrębów tego grodu, a resźta jęczała 
pod jarzmem Amurata II. Adryanopol był sto
licą podbojów tego tureckiego sułtana. Aby 
od jego jarzma zabezpieczyć Węgry, Siedmio
gród i Italią, Węgrzy ni roku 1440 wezwali 
16-letniego króla polskiego Władysława III, 
syna Jagiełły, na tron ś. Stefana i koroną te
go pierwszego ze swych chrześciańskich mo
narchów, uwieńczyli głowę jego. Spomniony 
Jan Paleolog, chcąc uratować swe państwo, 
zaprzysięgał podówczas Eugeniuszowi IV pa
pieżowi, swojćm i ludów greckich imieniem, 
fio^ączenie wschodniego kościoła z zachodnim, 

astępnie ten papież r. 1442 przez kardynała 
Juliana Cesarini skłonił Władysława III do 
wojny przeciw Turkom. Ta wojna, pomyślna 
dla chrześcian, skończyła się pokojem, na lat 
10 zawartym i z obudwóch stron zaprzysiężo
nym, na początku r. 1444 w Segiedynie, mie
ście węgierskióm przy ujściu rzeki Marysy do 
Cissy. W tym samym roku za namową spo- 
mnionego kardynała zerwał Władysław III po
kój z Turkami, zapędził się z niedostateczną 
siłą nad morzeCzarne, i tam pod Warną wydal 
Amuratowi II bitwę, w której stracił życie 
i wszystko. Zginął tu także główny winowajca 
tej klęski i nią przyspieszonego we trzy lata 
skonu Eugeniusza IV, we cztery Jana Paleologa 
a w dziewięć zdobycia Konstantynopola, kar
dynał Julian Cezaryni. Poprzednio rozerwała 
się jednota dwóch kościołów, bo Grecy prze- 

, nieśli jarzmo tureckie nad takowy środek swe- 
go wybawienia. Dzień tóż 2!) maja r. 1453 był 
dniem pogrzebu Konstantego Drakozesa Paleo
log a, ostatniego cesarza greckiego, w gruzach 
Konstantynopola. Mahomet II, syn i następca 
Amurata II zdobył tę stolicę.

W Janie Korwinie Huniadzie, księciu sie
dmiogrodzkim i w Jerzym Kastryocie Skan- 
derbegu, Albanii czyli dawnego Epiru władcy, 
wywołały inścicielów cienie Władysława War
neńczyka i Konstantego Paleologa. Każdy 

I z owych mścicieli od r. 1443, Skanderbeg do 
roku 1466, Huniad do r. 1456, prawie zawsze 

> ś: ¿¿5 ——  ——  

był zwycięzcą lub pogromcą Turków w bojo
wych z nimi zapasach. Ich tryumfy zwiększyły 
chrześciańskiój Europy żałobę po Władysławie 
Warneńskim, bo prowadziły do wniosku, że 
oni, gdyby nie osieroceni przez skon tej ofiary 
uwiedzenia, 20-letniego króla bohatyra, byliby 
pod jego przewodem w znosach z Turkami 
więcej zdziałali w środku XV wieku, niż oży
wiony ich duchem zdziałał r. 1683 pod mufami 
niewdzięcznego Wiednia Jan III Sobieski, król 
polski.

Słusznie potomność rok 1473, w którym z ło
na narodu polskiego wyszedł na zaszczyt ludz
kości Mikołaj Kopernik, poczytała za rok pocie
chy rozpędzającej żałobę po warneńskićj klęsce. 
Na długi wszakże czas przeciągnęła się ta ża
łoba. Z wielu jej odgłosów przytoczymy dwa 
następujące: Roku 1721 w Halli Magdebur
skiej ogłoszono tragedyą, p. t : Yladislaus und 
sein blutiger Untergang bei Varna in einem 
Trauerspiele, vor g es teilt, und durch histori
sche und politische Anmerkungen aus den hun- 
garischen und andern Geschichten erläutert 
ton II. C. L. Stockhausen (stronnic 500 i 26). 
Obszerne historyczne przypisy nadały tak 
znaczną objętość książce z tą tragedyą. Roku 
1760 Wacław Rzewuski, zmarły hetmanem 
wielkim koronnym d. 28 października r. 1779 
w 74 roku życia swego, ogłosił w Warszawie 
tragedyą p. t.Władysłuw pod Warną. W tej tra- 
gedyi występują król Władysław, Jan Korwin 
Huniad wojsk węgierskich, Jtinlarnowski pols
kich, Zawisza litewskich wódz, (ci dwaj ostatni 
polegli pod Warną z królem), a król scenę w obo
zie pod Warną rozpoczyna następującemi słowy:

Tu nas czeka w tych polach, przed tego dnia mrokiem 
Śmierć lub zwycieztwo Boskim zrządzone wyrokiem; 
Krew i życie nieść na plac, to rzecz Władysława, 
Zwycięztwa zaś rozdawać, jest to Boska sprawa.
Lecz czy mi przyjdzie umrzeć, czy wygranej dożyć, 
Ni w tern szperać nie umiem, ani się tern trwożyć. 
Zwyciężę?— oddam Bogu dzięki i ofiarę, 
Zginę? — wielbić go będę, że umrę za wiarę.

Od klęski warneńskićj z roku 1444, a jesz
cze bardziej od upadku Konstantynopola w ro
ku 1453, Wenecya na morzu, Węgry z Siedmio
grodem, Multany z Wołoszczyzną, Albania Q 
_______________ -i--------------------------------
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przez czas niejaki i Polska, na lądzie, w Euro
pie; Persya pod swym bohatyrskim szachem 
Ussum Kassanem w Azyi; a między/Europą 
i Azyą na wyspie Rodus usadowiony bohatyr- 
ski zakon ś. Jana Jerozolimskiego, stawiali 
opór szerzeniu się potęgi tureckiej, która kro
cie miast obaliła a żadnego nie wybudowała.

Stawało na zawadzi ę/szerzeniu się tej potęgi 
jeszcze jedno, najdłużej w Azyi, bo do r. 1461 
bytujące, państwo chrześciańskie. Dawny Tra- 
pezus, dziś Trapewmd lub Trebisonda, miasto 
kiedyś kapadockiego Pontu, leżące nad połu
dniowym pobrzeżem morza Czarnego, portowe 
i handlowe, było stolicą tego państwa, od po
czątku XIII wieku przez lat 250. Rok 1204 
jest pamiętny w dziejach greckiego cesarstwa 
wzięciem Konstantynopola przez połączoną siłę 
Francuzów i Wcnocyan, w jej pochodzie z krzy
żem i mieczem wjręku do Jerozolimy. Zdoby
wszy Konstantynopol ta siła, wypędziła, z nie
go kłótliwą cesarską rodzinę, a opróżniony po 
wypędzonej tron osadziła Balduinem hrabią 
Flandryi. Od owego czasu Aleksa Kommen, 
jeden z członków wypędzonej cesarskiej rodzi
ny, założył w Azyi owo państwo, a w Trcbizon- 
dzie stolicę jego. Następcy przybrali tytuł ce
sarski. Cesarzówny trebizonckie były wyda
wane równie za cesarzów konstantynopolitań
skich', jak za tatarskich wnuków Tamerlana, 
albo za szachów perskich, albo nawet za tur- 
komańskich naczelników, którzy ostatni odró
żniali się godłami białego i czarnego barana. | 
Tak np. Katarzyna, żona sponmionego wyżej j 
Usum-Kassana, króla perskiego, była córką 
trebizonckiego cesarza, o czem spomina Jan 
Długosz, historyk polski, pod rokiem 1474 
Wszakże roku 1461, czyli w 8 lat po zdobyciu 
Konstantynopola, Mahomet II zdobywszy 
Trebizondę, położył koniec chrześciańskiemu 
greckiemu cesarstwu od tego miasta nazwę 
noszącemu, a jej ostatniego cesarza Dawida 
Kommena i jego rodzinę, zmyśliwszy listowe 
znoszenie się jego z Usum-Kassanem królem 
perskim, (podobno szwagrem Dawida Kom- 
mena) kazał stracić w Adryanopolu, z obrazą 
ich ugody i prawa narodów.

Następujące ustępy o mocarstwach i ludziach 
stawiających opór szerzącej się potędze turec
kiej nauczą nas iż te same winy osłabiały lub 
niweczyły ten opór, z jakich runęły greckie 
Konstantynopola i Trebizondy cesarstwa.

wówczas zakon rodyjski SgoJana, sprzymie 
rzywszy się z sułtanem Egiptu, otaczał murem 
i swą strażą święty grób Chrystusa w Jeruza
lem, a w Samarkandzie spoczywał zmarły od 
r. 1405 Tamerlan, po strasznym z 13 wieku 
Czy nkisc hanie, najstraszniejszy władca Tata
rów. Tamerlan jako sprzymierzeniec Emanu
ela cesarza greckiego, rozbił turecką potęgę 
Baja*ela I, r. 1402 pod Angorą w Azyi mniej
szej, i tym sposobem na lat 50 wstrzymał upa-. 
dek Cesarstwa Greckiego. Ale odr.1405, śmier
ci Tamerlana, zaczęła gasnąć przęd turecką 
dawna Tatarów potęga. •

Żałosne konstaneyeńskięgo soboru’ nastę
pstwa, jęki Pomorza, Prus, Żmudzi i części Li
twy, wydanych przez zwycięzkiego w roku 
1410 Jagiellona na ucisk rozradząjącego się po 
klęsce tannenbergskiej teutońskiego zakonu, 
spółczesny tej klęsce podbój Francyi przez 
Anglią, upamiętniony hańbiącem obadwa ludy 
spaleniem Joanny d' Arc, wybawicielki Francyi, 
stały się powodem wielkiemu mistrzowi rodyj- 
skiemu Antoniemu de la Riviere do zwołania 
zakonnój braci na kapitułę do miasta Rodus. 
Tu d. 23 majar. 1428 przebiegłszy w zagajeniu 
tak żałosny stan Europy, utyskiwał że Polska 
zmuszona toczyć krwawy bój z tentońskim za
konem, sprowadzonym na jej ziemię i uposażo
nym przez nią, już nie utrzymuje stosunków 
z rodyjskim.

Bezczynny podczas wypraw Władysława Ja
giellończyka przeciw Amuratowi II zakon ro
dyjski, miał dopiero po uwieńczonym wypadku 
spółdziałać przeciw Turkom. Zdobywszy tedy 
Konstantynopol r. 1453 Mahomet II, wezwał 
zakon rodyjski do ustąpienia mu ze swych 
posiadłości. Do środków, jakiemi ten zakon 
odpierał takie wezwania należy jego przymie
rze z Usum-Kassanem. szachem perskim, któ
rego r. 1473 obeznali rodyjscy bohatyrowie 
z palną bronią, a potem z Wenecyaimmi. Prze
ciw zawiedzionym przez tę kupiecko-szlache- 
cką rzeczpospolite, wysłał Mahomet II flotę ze 
100,000 wojskiem. Dnia 23 maja r. 1480 stanę
ła ona pod Rodus, tam w ponawianych sztur
mach poniosła okropną klęskę, z niedobitkami 
ratowała się ucieczką, a Mahomet II umarł 
dnia 3 maja 1481 r. wybierając się z większą 
niż kiedy siłą na podbój wyspy Rodus i Rzymu.

Z dwóch synów tego sultana, rozprawiają
cych się z orężem w ręku o następstwo, Baja- 
zet II, podobno starszy, odzierżył berło; drugi, 
nazwiskiem Zyzym, schronił się na Rodus, pod 
opiekę wielkiego mistrza d’Aubusson, którego 
imię uświęciła bohatyrska tój wyspy z roku 
1480 obrona przeciw potędze Mahometa II. 
Ztad wysiany do Francyi a z Francyi do Rzy- n 

________________________________________

ZAKON RODYJSKI.

Kiedy pod niebem Konstancy! r. 1415 na 
stracenie dwóch Czechów, Jana Hussa i Iliero- 
nima z Pragi fanatyzm stawiał i podpalał stos; 

Iks------------------- -----------------------



mu, stal się Zyzym żałosnóm losu igrzyskiem. 
Karol VIII, król francuzki, miałzajego pomocą 
zepchnąć z tronu Bajazeta II, omamiony czczém 
przez Paleologów siebie na cesarza Wschodu 
powołaniem. Opanowawszy Rzym Karol VIII, 
zmusił Alexandra VI do wydania sobie Zyzy- 
ma. Ale już wówczas trucizna, złotem Bajaze- 
ta II zapłacona , trawiła wnętrzności żałosnej 
kabał ofiary. Zwłoki jego doszły rąk Bajazeta 
II. Nie było szczęśliwsze muzułmańskiego Zy- 
zyma chrześciańskie potomstwo. Soliman II 
wnuk Bajazeta II, wytępił je zdobywszy wyspę 
Rodus \©końcu roku 1522, na bohatyrskim 
zakonie, który odtąd nazywał się Maltańskim 
od wyspy Malty, otrzymanej w darze od Karo
la V cesarza niemieckiego, a króla hiszpań
skiego.

Wenecyanie, władcy podówczas Krely i Cypru, 
mogli byli odwrócić zamach Solimana II na ro- 
dyjskich bohatyrów wymierzony, ale kupiecko- 
szlachecka rzeczpospolita wręcz odmo wiła,wszel
kiego ratunku zagrożonemu chrześciaństwa 
przedmurzu, nie mogły zaś go dać nine chrze
ściańskie ludy dla szermierskich rozpraw, wy
wołanych pod godłem Lutra, Karola V i Frań- 
ciszka 1, konstancyańskióm z roku 1415 auto
dafé. Sama tedy sobie zostawiona sześcioty- 
siączna garstka rodyjskich bohatyrów, ale pod 
wodzą nadzwyczajnego człowieka Filipa de 
Villiers de 1'Isle Adam odpierała przez 6 mie
sięcy szturmy dwukroćstotysięcznój potęgi tu
reckiej i dla zgruchotanego w końcu przedmu
rza chrześciaństwa wywalczyła poszanowanie 
u muzułmańskiego zwycięzcy.

SIEDMIOGRÓD, WĘGRY I CZECHY.

Na wyspę Rodus pod opiekę zakonu śgo 
Jana schronił się Zygmunt król węgierski (pó- 
źnićj cesarz niemiecki) po klęsce którą r. 1396 
Bajazel I sułtan turecki zadał wojskom chrze- 
ściańskim pod Nikopolern w Bulgaryi. Ztąd 
jako uczestnicy boju uprowadzili Zygmunta 
kawalerowie rodyjscy. W półtora roku potem 
powrócił do swych krajów, aby, przewodząc 
na soborze konstaneyeńskim r. 1415 i okrutnie 
wytępiając czeskich różnowierców jako król 
czeski, zniewolił potomność do zapisania jego 
imienia w czarnój księdze przeszłości. Rok 
1438 był rokiem śmierci tego pana i odetchnie- 
nia ludzkości. Roku 1439 nastąpił po nim 
i w tymże umarł pasierb jego Albrecht syn Bar
bary, drugiej żony Zygmunta, z rodu hrabiów 
CilleJ, nazywanej Messaliną niemiecką. Eli-bie- 
ta żona Albrechta została matką pogrobowca 

g Władysława, ale Węgrzyni wezwali Włady------------- ---- ---------

słatra III Jagiellończyka króla polskiego na 
opróżniony swój tron. W tym razie Elżbieta 
ze swym niemowlęcym synem i z koconą wę
gierską, którą głowę jego jako króla węgier
skiego uwieńczyła, zbiegła r. 1440 do Fryde
ryka arcyksięcia austryackiego, który r. 1442 
objął godność cesarską pod imieniem Frydery
ka 111. Rozdwojenie Węgrzynów między tych 
dwóch Władysławów Yyło bodźcem dla Amu
rata II sułtana tureckiego do napadnienia na 
kraj węgierski. Ale porażony w kilku spotka
niach, a najdotkliwiej pod Belgradem w Serbii, 
potem nad Sawą, nakoniec w Siedmiogrodzie 
w okresie lat 3 do roku 1443 zażądał pokoju 
i otrzymał go na lat 10. Dotrzymanie tego 
pokoju zaprzysiągł Amurat na Alkoran, Wła
dysław Jagiellończyk na Ewangelią.

Zwycięztwa odniesione nad Amuratem II. 
były dziełem najwięcej Jana Korwina Hunia.ty 
wojewody siedmiogrodzkiego. Ojciec tego bo
hatyra pochodził z Wołoszczyzny, gdzie leży 
ziemia Huniad nadana Korwinom przez Zyg
munta króla węgierskiego, spomnionego wyżej, 
od której przybrali imię Huniadów, matka zaś 
była plemienniczką dawnych cesarzów greckich.

Mniej był szczęśliwy r. 1444 pod Jan 
Huniad, dokąd Władysław Jagiellończyk za na
mową wielu, mianowicie Juliana Cezaryni kar
dynała i Jerzego ostatniego księcia Bulgaryi, 
odebranej mu przez Amurata II, zerwawszy 
zaprzysiężone układy, zapędził się, aby tam 
wszystko z życiem utracił. Zpod Warny ucie
kając Jan Huniad, był pojmany przez Drakulę, 
księcia wołoskiego, zdrajcę sprawy chrześciań
stwa w warneńskiej rozprawie. Oswobodzony 
z tej niewoli i obrany rządcą królestwa węgier
skiego , a razem opiekunem 5-letniego Włady
sława Albrechtowicza, jako przyszłego króla 
węgierskiego, którego matka Elżbieta zmarła 
przed rokiem 1444; Jan Huniad wkroczył roku 
1445 do Wołoszczyzny z wojskiem, dostał 

a młodszemu ocz

w swe ręce wiarołomnego Drakulę z dwoma je
go synami, zabił go i starszego syna jego 

;y wyłupil: — czyn niegodny 
chrześcianina i bohatyra, który się unieśmier
telnił czynnemi pomysłami wypędzenia Tur
ków z Europy.

Po tej wyprawie napróżno Jan Huniad do- 
praszał się u Fryderyka III o przysłanie Wę
grom małoletniego ich króla Władysława Al- 
brechtowicza i korony uwiezionej przez matkę 
jego Elżbietę. Roku 1448 poniósł on klęskę 
w boju przeciw Amuratowill, aler. 1451 rozbił 
w połączeniu sił swoich z zastępami sławnego 
Skanderbega wojska tureckie. Bylto rok śmierci 
Amurata II, a wstąpienia Mahometa II na tron 
ojcowski.
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Kiedy ten sultan po trupach i gruzach wcho
dził do zdobytego przez siebie Konstantyno
pola; wówczas Fryderyka III cesarza,'czycha- 
jącego na koronę węgierską zmuszali'właśni je
go poddani do wypuszczenia na wolność wię
zionego 11-letniego Władysława Albrechtowi- 
cza, i do uznania praw jego do spomnionćj ko
rony. Tak uwolniony i uznany, uznał Jana 
Huniadę za namiestnika królestwa węgierskie
go. sam zaś wychował się w Wiedniu razem 
z Maciejem młodszym synem jego, bo starszy 
miał imię Władysław, to samo co Warneńczyk 
i co małoletni król, syn Albrechta. Roku 1456 
Jan Huniad umarł w Belgradzie na trofeach 
wielkiego zwycięztwa, które pod tein miastem 
odniósł nad wojskami Mahometa II.

Do tego zwycięztwa wiele się przyłożył ucze
stnik kilku wypraw Jana Huniady Jan Kapist- 
ran. Urodzony r. 1386 w królestwie Neapoli- 
tańskióm, wsławił się ten poboż.ny Franciszkan 
sweini pismami i kaznodziejskiemi podróżami 
w Niemczech, Czechach, Szlązku, Morawii, 
Polsce i Węgrzech, wszędzie wzywając ludy do 
krucyaty przeciw Turkom. Obecny w oblężonym 
r. 1456 przez Turków Belgradzie.wetyW') ożywiał 
swą wymową męztwo w żołnierzu chrześciań- 
skim, ale nawet przodkowa! inu w boju z krzy
żem i pałaszem w ręku. Wynikła ztąd niejaka 
między nim a Janem Huniadem zazdrość, bo 
każdy sobie przyznawał odniesione nad Tur
kami zwycięztwo. Mimo to Kapistran poniósł 
wszelką duchową pomoc umierającemu na 
swych trofeach Huniadzie, a sam w siedm ty
godni po nim umarł w Willak, mieście naddu- 
najskiém w Węgrzech (niedaleko ujścia Dra
wy). Roku 1690 papież Alexander VIII poli
czył Jana Kaptslrana w poczet świętych.

Po zmarłym Janie Huniadzie objął dowódz
two w Belgradzie, syn jego starszy Władysław. 
Oswobodzoną od Turków tę twierdzę odwie
dzi! r. 1457 król Władysław Albrechtowicz, 
17-letni podówczas. Jego krewny i ulubie
niec Ulrych hrabia Cilléj, nieprzyjaciel rodziny 
Huniadów, oczernił go przed przybyłym królem. 
Węgrzyni ujmując się za honor oczernionego, 
zabili Clrycha. W następnym roku 1458 Wła
dysław Huniad uznany za winowajcę zabójstwa 
był ścięty w Budzie, a brat jego Maciej posła
ny do Wiednia. Wnet przybył tu za nim król 
Władysław Albrechtowicz, wpadł w chorobę 
i umarł w obecności Jerzego Podjebrada, na
miestnika, a wkrótce potem króla czeskiego.

Temu Podjebradowi był winien Maciéj Kor
win Huniad oswobodzenie siebie z więzów wie
deńskich, i że go w tymże roku 1458 Węgrzy
ni wezwali na tron, do którego ze swemi pra- 
wami wystąpił Fryderyk III cesarz. Z orężem 
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w ręku utrzymawszy się Maciéj na tronie wę
gierskim, pojął za żonę [Katarzynę, Jerzego 
Podjebrada córkę, która r. 1462 umarła bez
dzietna, w następnym roku odebrał Frydery
kowi III uwiezioną r. 1440 przez Elżbietę kró- 
lowę koronę węgierską, a r. 1464 w Budzie 
włożył ją na swą głowę; poczóm do r. 1468 
uśmierzał Siedtniogrodzian, bił Wołochów 
i Turków. Roku 1468 najechał Maciej kraj 
swego dobroczyńcy i teścia Jerzego Podjebrada 
wyklętego przez Rzym za udzielenie tolernn- 
cyi różnowiercom; w Ołomuńcu dał się korono
wać papiczkiemu legatowi na króla<yzeskiego, 
i wziął w niewolę Wiktoryna Podjebrada syna 
króla Jerzego. Ten król umarł ze zgryzoty 
1470 r., kiedy Maciej gotował się do dalszych 
na jego kraje napaści.

Roku 1471 Czechowie obrali swym królem 
Władysława Jagiellończyka, syna Kazimierza, 
poszedłszy za wolą umierającego Jerzego Pod
jebrada; a Węgrzy ni Kazimiérza, który był 
drugim synem króla polskiego i jest znany pod 
nazwą świętego. Ten święty Kazimierz, pod- 
ówczaś 14-lętni, popierał, jak pisze Długosz 
w księdze XIII swojej historyi, siłą zbrojną 
śwój wybór. Ale napróżno. Swoje temu wy-, 
borowi potakiwanie przypłacili między inny
mi życiem arcybiskup Granu i Jan i Pannoniens) 
uczony biskup Pięciu Kościołów. Jako pomnik 
tegoż wyboru, znajduje się u Dogiela (Codex 
diplomat. R. P.) w tomie I na str. 60 list z r. 
1471 Kazimierza ś. 141etniego do Macieja 
Korwina w dniu 23 lutego z Krakowa pisany, 
w którym nazywa go rex hungariae intrusus 
et occupator riolentus, (')

Czytamy daléj w Dogielu że dnia 29 gru
dnia r. 1472 w Toruniu był sporządzony akt 
pełnomocnictwa do rokowania o pokój między 
Władysławem i Kazimierzem synami króla pol
skiego, tamtym czeskim, tym (niby) węgier
skim królem i Polską z jednej strony, a Macie
jem Korwinem królem węgierskim, i niby cze
skim z drugiej strony. Między pełnomocni
kami z polskiej strony jest wymieniony Jan 
Długosz, czcigodny nasz historyk. Wrocław 
lub Nissa były naznaczone na miejsce zjazdu 
pełnomocników. Między temiż stronami był 
zawarty dnia 31 marca r. 1472 w Budzie rozejm 
roczny mający się poczynać od 1 maja. Maciej 
Korwin zatwierdził go, ale stany polskie uzna
ły go za ważny tylko do 24 czerwca. Pod 
dniem 20październikar. 1472 wSandeczu, Ma-' 
rek kardynał imieniem Syxtusa IV papieża, na
znaczył stronom dzień 2 lutego roku 1473 do

(I) Kazimierz á. żył łat 27 i miesięcy 5. Umarł bezsenny 
na chorobę piersiową dnia 4 marca r. i 4 84 w Miednikach pod 
Wilnem. Kanonizowany r. 1521 za papieztwa Leona X. Í
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układania się w Kissie o pokój. Tamże dnia 
14 kwietnia r. 1473 ten sam prałat tym sa
mym stronom przedłużył rozejtn do dnia 28 
maja roku 1473 i pogroził klątwą za zerwanie 
przedłużonego.

Te układy były przeplatane obustronnemi 
napaściami. Wyprawa Kazimierza króla r. 1473 ! 
na Szlązk dla odebrania tej krainy z rak Ma- l 
deja dla swego syna, Władysława czeskiego, | 
jakkolwiek silna, powiększyła tylko poczet bo
lesnych pomników nieradności Jagiellończy- । 
ków. Odparłszy tę wyprawę Maciej Korwin, \ 
wyznaczyć dnia 13 stycznia r. 1474 w Eperies 
pełnomocników do układania się z polskimi ' 
o pokój. W podpisie tego aktu wymienił Ma
ciej rok 16 swego panowania w Węgrzech, a 5 
w Czechach. Pod dniem 27 lutego roku 1474 
Maciej, a 25 kwietnia tegoż roku stany wę
gierskie zatwierdziły wieczyste przymierze 
(którego akt u Dogiela) z Polskę zawarte 21 
lutego t. r. w Starem Mieście ziemi Spiskiej 
Chciał nadto Maciej, ile zagrożony od Turcyi, 
ustalić przyjazne z Polskę stosunki, zażą- 
dawszy ręki Jadwigi, córki Kazimierza króla 
polskiego. Mimo to wszystko ten ostatni 

^wszedł dnia 13 marca r. 1474 w Nurnbergu 
w związek z cesarzem Fryderykiem III, odno
wiony dnia 13 lipca t. r. w Augsburgu, przeciw 
Maciejowi Korwinowi. W akcie tego związku 
Kazimierz obwinia Macieja o naprowadzenie 
Turków na Polskę, a Fryderyk III pisze się 
królem węgierskim. Taki związek i ta
kie zarzuty odpierając Maciej Korwin, pobił 
r. 1475 Turków pod twierdzę Sabacz nad Sa
wę i tę twierdzę na nich odzyskał. Koku 1476 
ożenił się z Beatriwą, córkę margr. de Milena 
(narzeczoną Ferdynanda katolickiego wr. 1467) 
a r. 1477 był panem Wiednia i tam zmusił Fry
deryka III prosić o pokój. Oddawna zasłaniał 
on swemi zastępami lądowe posiadłości wene
ckie od napadów tureckich. Gdy Wenecyanie 
odmówili żołdu na owe węgierskie zastępy, Ma
ciej pościęgał; poczóm Turcy r. 1478 splon- 
drowali posiadłości weneckie i uprowadzili 

Iz nich w jassyr ludzi co nie miara. W nastę
pnym r. 1479 Maciój odebrał im zabory w Skla- 
wonii. Ale gdy wśród tego Fryderyk III na- 
szedł Węgry, a Mahomet II r. 1480 umarł; 
Maciej opatrzywszy Siedmiogród dostateczną 
przeciw Turkom siła, obrócił daleko większą 
przeciw Fryderykowi!!! poprzysiągłszy zemstę 
na zabój przeciw temu cesarzowi. Umarł r. 1490 
w Wiedniu, którego od r. 1485 był panem.

Z Maciejem Korwinem stracił kraj węgierski 
imię przeciw-tureckiego przedmurza. Po zga
słym, Władysław Jagiellończyk, król czeski, 

| r. 1490 był obrany królem węgierskim, gdy Ja-
!ot6S--------------------------------- —------------------------

na Korwina, syna Macieja z nieprawego łoża, 
ominął^en zaszczyt. Roku 1500 ożenił się Wła
dysław Jagiellończyk z Anną de Gandala z Na- 
varry, ktoia tnu córkę Annę, a r. 1506 syna Lu
dwika, przyniosła. Pod piastowanym ręką tych 
dwóch Jagiellończyków berłem węgierskiem. 
rozwiódł się nad królestwem ś. Stefana samej 
żałoby kir, słońce przestało mu przyświecać, 
a nad jego grobowcami przy mdłóm tylko tu
reckiego księżyca świetle można było łzy wy
lewać. I tak r. 1514 jest zapisany w dziejach 
tego królestwa krwią wymordowanej przez 
chłopów szlachty, tej samej którą król Włady
sław odwiódł od krzyżowej już przygotowanej 
na Turków wyprawy. Jan Zapolski, wojewoda 
siedmiogrodzki, którego siostra Barbara, była 
od r. 1512 żoną Zygmunta I króla polskiego, 
uśmierzył wprawdzie tę rzeź, ja jej przewódcę 
Cechlusa stracił, ale jakby dlatego tylko, 
zwłaszcza że jej winę składano na niego, aby 
po tym krwawym torze trafił do korony węgier
skiej. Roku 1516 w ostatniój nędzy, w Budzie, 
skończył swe życie Władysław Jagiellończyk 
panując 45 lat w Czechach, 24 w Węgrzech, 
a 10-letni syn jego Ludwik nastąpił po nim. 
Namiestnicy rządzili krajem, kiedy małoletni 
król Ludwik oddany na wychowanie Jerzemu 
margrabi brandeburskiemu marnował swoję 
młodość pod zgubnym rozpusty i próżniactwa 
wpływem. Roku 1521 15-letni Ludwik był już 
mężem Maryi, siostry Karola V cesarza. Soli- 
man 11, po podboju wyspy Bodus na zakonie 
Ś. Jana Jerozolimskiego, zażądał od Ludwika 
haraczu za przedłużenie pokoju; splondrował 
Węgry gdy mu go odmówiono i znowu go za
żądał. Ludwik, za radą Jerzego brandeburskiego 
margrabi, odpowiedział na to wznowione żą
danie zamordowaniem posła sultańskiego. 
Soliman II zemścił się okrutnie za to morder
stwo, w krwawej r. 1526 pod Mohacz, niedale
ko Dunaju stoczonej bitwie, podczas której 
Ludwik, ostatnim królem węgierskim nazywa
ny, znalazł śmierć w bagnie. Po tej bitwie Tur
cy zapędzili się do Budy i skazali to miasto na 
pożar, którego pastwą stała się szacowna króla 
Macieja biblioteka.

Roku 1527 na zgorzelisku tego miasta Jan 
Zapolski, poparty przez Turków za to iż im nie 
przeszkodził pod Mohacz do zwycięztwa , ma
jąc pod swemi rozkazami 30,000 wojska, zo
stał ogłoszony królem węgierskim. Ferdynand 
austryacki, mąż Anny siostry Ludwika Jagiel
lończyka, dobijając się z nim o koronę węgier
ską, zadaje mu klęskę pod Tokajem. Nastę
pnie ci dwaj zapaśnicy wysyłają swych posłów 
dó Stambułu, Zapolski Hieronima Laskiego, 
oddając Węgry w hołdownictwo Solimanowill;
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Ferdynand Jana Obeduskiego ofiarując pienią
dze za ustąpienie Turków z krajów, węgier
skich. Rzezie i zniszczenia ciągiłęly'się do ro
ku 1529,. w którym SolimanH włożył w Budzie 
koronę Ś. Stefana na głowę Jana ¿opolskiego, 
a Wenecyanina Grilli zostawiPdowódzcą załogi 
tureckiej tego miasta. Rok 1530 schodzi na 
dalszych krwawych rozprawach. Roku 1531 
Zapolski i Ferdynand godzą się bez wiedzy 
sułtana, tak, że tamten miał dożywotnie piasto
wać koronę. Zapłaceni sowicie dają pokój Za- 
polskiemu Turcy. Roku 1538 za skalanego ty
ła zbrodniami Zapolskiego, Zygmunt I król pol
ski wydał swą córkę Izabellę 19-letnią. Zapol
ski miał z niej syna Jana Zygmunta, którego 
w niemowlęctwie odumarł r. 1540, opiekę nad 
nim poruezywazy Jerzemu Martinusius i Soli- 
manowi II. Ten sułtan zbiegłej przed wojska
mi Ferdynand»za6eZ/i‘, przychodzi ze swoje- 
mi na ratunek, ’tamte rozprasza, wchodzi do 
Budy, i tu sadza Izabellę z jej synem na tronie 
węgierskim. Ów Martinusius, rodem z Kroacyi, 
z mnicha arcybiskup Granu i kardynał, zdra
dziwszy r. 1548 Izabellę i jej syna i zmu
siwszy ich do oddania berła i korony Ferdy
nandowi, roku zaś 1552 obwiniony o znosze
nie się z Turkami przeciw Ferdynandowi, był 
zamordowany w 70 roku życia swego przez 
sprawców nastawionych. Nie lepsza od tego 
zdrajcy swego Izabella, wśród dalej toczą
cego się krwi rozlewu między jej, Ferdy
nanda i Solimana wojskami, wymordowała 
w Siedmiogrodzie wiele osób za mniemaną lub 
rzeczywistą niewierność jej sprawie, a po wy- 
wymordowanych zagarniała na swój skarb ma
jątki. Rok 1560 był ostatnim jój życia. Rok 
1562 był rokiem pogodzenia się Ferdynanda 
z Turkami, jego koronacyi na króla węgier
skiego i jego śmierci. Odtąd korona węgier
ska przeszła w dom austryacki. Roku 1566 
umarł Soliman II, wojując Węgry, w 81 roku 
życia swego. Roku 1570 Jan Zygmunt Zapolski 
kierował spiskiem wymierzonym przeciw Ma
ksymilianowi cesarzowi, królowi węgierskiemu 
(synowi poFryderykuIIIJar. 1571 umartw Sie
dmiogrodzie otoczony Socynianami, swemi spół- 
wiercami. Po nim dostało się księztwo Sied
miogrodzkie Stefanowi Batoremu, od r. 1575 
obranemu królowi polskiemu. Kacper Bekesza 
spółzawodnik zrazu Batorego o mitrę siedmio
grodzką, żył potdm i umarł najwierniejszym 
sługą i przyjacielem tego króla bohatyra.

EPIR CZYLI ALBANIA POD SKANDERBEGIEM.

Po zadanej Amuratowi II pod Nissą, w Ser- 
|^bii i przez Jana Iluniadę klęsce w dniu 3 li-

stopada r. 1443, zbiegł z obozu sultańskiego 
29-letni Jerzy Kastryola przezwany Skander- 
begiem (t. j. Alexandrem) według mowy Tur
ków, którzy go od 20 lattrzymali w swych 
szponach, a trzech starszych braci jego uśmier- 
tnili trucizną. Ten syn jednego z panów al
bańskich i serbskiej księżniczki Wojsawy, uro 
dził się w Kroi, twierdzy i stolicy Epiru, dziś 
Albanii. Tę on naprzód na czele powstańców 
zdobył, a we 30 dni potóin pan całego Epi
ru, uderzył w 15.000 swoich na 40,000 Tur
ków, dowodzonych przez Ali-Baszę. i zniósł 
ich do szczętu. Trzem innym Baszom za
dał taką samą klęskę. W maju r. 1449 sam- 
sultan Amurat II na czele 100,000 Turków 
uderzył na Skanderbega, lecz silnym jego 
odporem był zmuszony cofnąć się do Adrya- 
nopola. Ten sam sultan obiegł go w nastę
pnym roku w Kroi, ale zpod silnie sztur- 
mowanój musiał znowu ustąpić. Po zmar
łym r. 1451 w Adryanopolu Amuracie II, syn 

j i następca jego Mahomet II nie zdołał go wy- 
| przeć z Albanii, ar. 1461 na drodze zawarte
go pokoju zostawił go w posiadaniu tej kra
iny. Roku 1464 kiedy Pius II (Aeneas Sil 
vins) ogłosił krucyatę przeciw Mahometowi 
II pod dowództwem Skanderbega', ten boha- 
tyr pobił dwóch najlepszych wodzów sułtań- 
skich, unikł cichobójstwa nasadzonego na sie
bie za pieniądze tureckie, odparł samego 
Mahometa II zpod Kroi, i zniósł lub ucie
kać zmusił stotysiączne wojsko jego. W tym 
samym roku 1464 umarł Pius II. Do je^o 
następcy Pawia II (Piotra Bar bo) tego sa
mego, który wyklął Jerzego Podjebrada, przy
był osobiście Skanderbeg i prosił o posiłki. 
Papież obdarzył go pobłogosławionym przez 
siebie pałaszem i pisał do innych monarchów 
zachęcając ich aby pobiegli bronić Albanii, 
tego przedmurza chrześciaństwa. Obraz 
okropnój nędzy Greków, wypartych ze swój 
ziemi przez Turków, skreślony w tych ode
zwach papiezkich, rozrzewnia czytelnika. 
Utyskując Paweł II na nieczułość monarchów 
i ludów w tym razie, przepowiada im takie 
same utrapienia. Wszystko napróżno. Skan- 
derbeg wrócił z Rzymu, tylko z otrzymanym 
od papieża pieniężnym zasiłkiem, do swój 
ojczyzny i tu wkrótce potóm r. 1466 umarł 
w Alisso, gdzie go pochowano. Swego ma
łoletniego syna Jana polecił opiece Rzeczy
pospolitej Weneckiej.

Pod chorągwiami tego wielkiego człowieka 
wstąpił dawny duch w Greków. Oni głównie 
przez lat 20, mając Skanderbega na czele, 
rozbijali straszną Turków potęgę.
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w dawnej jego ojczyźnie, jak w znajdowanej 
pod nieljęm Europy, np. w Polsce poludnio- 
wój. Dzieje Ormianów zaczynają się na 800 
przynajmniej Hat przed Chrystusem, a kończą 
na Leonie VTI .ich królu, który uciekając 
przed wszystko burzącą potęgą Tamerlana, 
trafił do Paryża i tam r. 1393 umarł. Ale 
małej Armenii, odłączonej od wielkiej rzeką 
Eufratem, w Azyi mniejśzej, miał być królem 
w środku XV wieku, według napomknień 
historyków, Usum Kassan, później słynny 
Persyi władca.

Kiedy rozprawę z nim bojową, spomniony 
wyżej Gehan-Stach, han Samarkandu, przy
płacił życiem po roku 1458; potomki pole
głego szukali schronienia u Abusaida, także 
spomnionego wyżej władcy Ckorazanu, kie
dyś nieprzyjaznego ich przodkowi. Abusaid 
ujmując się za ich prawami, pogroził wojną 
Usum-Kassanowi, a ten prosił go o pokój. 
Abusaid odpowiedział że nie przez posłów 
swoich, ale sam osobiście ma Usum- Kassan 
z nim rokować, a tymczasem postępował da
lej ze swemi przeciw niemu tatarskieini huf
cami. Niezdolny zmierzyć się z nim Usum- 
Kassan, usadowił się zc swemi zastępami 
w górach, z których bez swój straty mógł 
swemi wycieczkami szarpać i nękać Tatarów, 
lub ich na swą stronę przeciągać. Wzmo
cniony w końcu zaborami łupów, broni i lu
dzi, uderzył na resztę siły chorazańskich Ta
tarów i pobił ją, a samego Abusaida pojmał 
w niewolę z jego trzema synami. Pojma
nych podejmował z uczciwością. Ale gdy 
były władca Chorazanu z dumą i pogardą 
przyjmował te względy, Usum-Kassan skazał 
go na śmierć, a trzech jego synów pozba
wił wzroku. Działo się to przed rokiem 1460.

Następnie wyprawił się Usum-Kassan na 
podbój reszty Persyi: a opanowawszy cały ten 
kraj, ogłosił się jego królem. Jako król perski 
wszedł w układy z Piusem II papieżem, w sku
tku których miał popierać krucyatę przeciw 
Mahometowi II. Jako sprzymierzeniec Rzymu 
pobił dwukrotnie roku 1461 wojsko tego suł
tana, posiłkujące muzułmańskiego władcę Ka- 
ramanii, krainy górą Taurus przerzniętój. 
Ale w trzeciej bitwie nad Eufratem pobity, 
musial prosić o pokój i otrzymał go od Maho
meta II pod warunkiem odstąpienia od zawar
tego przymierza z Dawidem Kommenem cesa
rzem Trebizondy, o którego żałosnym końcu 
mówiliśmy wyżej.

Kiedy Usum-Kassan spoczywał po tak za- 
godzonych rozprawach bojowych, własny syn 
jego, chciwy panowania a ułudzony obietnicą 
tureckiej pomocy, powstał przeciw niemu.M

PERSYA W OKRESIE SZACHA USUM-KASSAN.

Kiedy rażących błędów lub grzechów na- 
czelnikowskich pasmo, niweczyło wysilenia 
chrześciaństwa w bojowych jego z Turkami 
zapasach; wtedy zpod-nieba Azyi, poda
wał chrześciańskiój Europie rękę przeciw spól- 
neinu nieprzyjacielowi, przeciw Mahometowi 
II, Usum-Kassan król perski, już spomniony 
wyżej jako połączony związkami rodzinnemi I 
z cesarzami Trebizondy, a sojuszowemi z ry
cerskim zakonem rodyjskim.

O tym królu perskim, Tiraboschi w swojej 
Sloria delta letteratura Italiana, Firenae 1805, 
1812, (tom VII. 268) mówi co następuje: „Naj- 
piérwszy zbiór podróży wyszedł r. 1507 w mie
ście Vicenta. Jego wydawca Fra-cautano da 
Montalboddo z Ankony przypisał go swojemu 
ziomkowi Giammaria Angiolello sławnemu po
dróżnikowi , pisarzowi życia Ussum-Kassana 
króla perskiego i Mahometa II. Za to ostatnie 
pismo wypuścił go na wolność sułtan z wię
zienia, w którém go trzymał.” Jeszcze Tira
boschi (tom VI 213) spomina o dwóch We- | 
necyanach, t. j. Caterino Zeno, który r. 1472 [ 
i o Ambro gio Contarini, który wkrótce po 
tamtym odbył podróż do Usum Kassana. Po
dróż swoję przez Polskę, Krym do Persyi 
i Moskwy opisał i ogłosił Contarini, i o tej 
damy w dalszym ciągu wiadomość, dotąd nie
tkniętą przez żadnego z polskich dziejopisów. | 
Wiadomość o życiu Usum - Kassana, gdy nie 
znamy książki spomnionego dopiero Angio
lello, wyczerpnięta przez nas zkądinąd, naj- 
więcój z Allgemeine Weltchronicke Zedlera 
(tom VI i VIII), przywodzi się do następu- 
jącój treści.

Wiemy już, że Tamerlan, czyli Timur, jest 
nazwą hana Tatarów, zmarłego w roku 1405 
w Samarkandtie swojéj stolicy, mieście da
wnej Baktryany. Tego pogromcy Baja-zeta 
I (r. 1402) sułtana tureckiego, potomkiem 
był Abusaid, władca pólnocnój Persyi, czyli 
Chorazanu, gdzie główne miasto Seret. Abu
said rozpierał się około roku 1458 z innym 
hanetn , zwanym Gehanszach, władcą Samar- 
kandu, o panowanie Tatarów w Choratanie. 
Z Cborazanem graniczyła Armenia czyli Ormi- 
ania, kraina dotykająca morza Kaspijskiego, 
rzekami Kur i Fatys oramleniona, źródła Tygru 
i Eufratu piastująca, nakonicc uświęcona gó
rą Ararat, na którój miała spocząć Arka Noego. 
Ze wszystkich ludów Azyi, sam jeden Ormi
ański naród pielęgnował i pielęgnuje dotąd 
religią Chrystusa, i on tóż tylko jeden w tej 
części ziemi jest ludem, do którego przylgnę
ła z błogiemi swojemi owocami oświata, tak
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Niezdolny mierzyć się z idącem na uśWficrzenie 
buntu wojskiem ojcowskidm, ucicki do Baja- 
zeta, dowodzącego wAzyi, synajMahoineta II, 
i pod zasłoną turecką, dostał się do Stambułu. 
Mahomet II dał zbiegłemu do^odztwo nad czę
ścią swego wojska. Usum- Kąssan, po wkro
czeniu wyrodnego syna do Persyi na czele 
wojska tureckiego, puścił wieść o swoim sko
nie. Syn uwierzywszy tej wieści, wszedł bez 
przeszkody do stolicy perskiej; lecz tam za
miast berła, odebrał zasłużoną karę śmierci.

Kiedy po zmarłym w Ankonie r. 1464 Piusie 
II głosił jego następca Paweł II dalszą, a teraz 
pod przewodem Skanderbega, krucyatę prze
ciw Mahometowi II: wtedy ten bicz Boski ro
zogniał, także w imię religii zapał do boju 
w muzułmańskim żołnierzu. Wpośród uroczy
stego wystąpienia dywanu i Muftego przysiągł 
on, że powierzchni ziemskiej wykorzeni niego- 
dziwość ehrzescian, a potem od wschodu do 
zachodu, ogłaszać będzie chwałę Boga Sabaot 
i jego proroka Mahometa. Ta przysięga, czyta
na po meczetach, ściągnęła do Stambułu tłu
my pragnących krwi siepaczów. Ci roku 1469 
pod wodzą Mahometa II zdobyli dawną Eubeę, 
dziś Negropont, naWenecyanach, a w zdobytej 
spełnili okrucieństwa, na które wzdryga się 
natura. Ale tu, kto przeżył tę okropną kata
strofę, nie umiał powiedzieć co go więcej obu
rzało, czy wściekłość wyznawców Alkoranu, czy 
nikczcmność chrześcianina, floty weneckiej 
dowódcy, który mogąc ratować nieszczę
śliwych, był bezczynnym widzem jednej z naj
okropniejszych scen, o jakich mówią dzieje. 
Roku 1522 Wenecyanie, jeszcze władcy Krety 
i Cypru, podobną plamą napiętnowali swą 
przeszłość, gdy z obawy o swe kupiectwo 
i szlachectwo, odmówili wszelkiego ratunku 
zagrożonemu, a w końcu rozbitemu przez So- 
limana II przedmurzu chrześciaństwa, zako
nowi rodyjskiemu.

Kiedy w imię negroponckiéj katastrofy, 
Syxtus IV, od roku 1471 po Pawle II papióż, 
wzywał do broni przeciw Mahometowi II 
chrześciańskie mocarstwa; wtedy sam tylko 
Usum-Kassan król perski podał mu rękę. Mó
wiąc o tej okoliczności Michaud w swojéj hi
stoire des Croisades, zawsze szacownej, lubo 
piórem romansisty nie historyka napisanój, 
spomina o liście odpowiednim , z tój okoli
czności przez króla perskiego do papieża pi
sanym, lecz nie powiada nazwiska ani tego 
króla, ani papieża, ani daty, choć je mógł wie- 
dzióć według tych, które przytacza źródeł. 
Papieżem, który pisał do Usltm-Kassana mógł 
być tylko Paweł II, papieżem zaś, który ode- 

g brał odpowiedź od króla perskiego, mógł być 
»43--------------------------------------------------------------- --------------------  

tylko Sywtus IV, bo roku 1471 umierał tamten, 
następował zaś po nim ten papióż. Gdy ów 
odpowiedni list czytano w Rzymie, wojska 
Usum-Kassana szły przez Armenią przeciw tu
reckiemu: zdobywały na niem miasta i łupy 
i tak niweczyły zamysł Mahometa II o podbo
ju Europy; a nawet Rozbiłyby jego potęgę, 
gdy by Sywtus IV kłótliwych Europy monarchów 
mógł był skłonić do zgody między sobą i do 
walki przeciw niemu. Wenecya i Neapol, zło
żyły się wprawdzie na flotę i tę pod dowódz
twem kardynała Cara/ja wysłały do brzegów 
Azyi mniejszój; lecz ta flota zajęła się więcej 
łupów niż trofeów zebraniem i tamte nie te były 
godłem tryumfu, który w Rzymie po jej po
wrocie, odprawił spomniony kardynał, jej do- 
wódzca. Zresztą, gdy powracała z owemi lu
pami od Smyrny, jeden Sycylijczyk oderwaw
szy się od niój ze statkiem wyładowanym 
jabłkami, niby na handel, i dlatego przepusz
czanym, podpalił w Dardanelach pod Gallipolt 
i w perzynę obrócił okręty tureckie. To po
święcenie się drogo przypłacił swą osobą, 
wpadłszy w ręce tureckie, lecz jego imieniu 
błogosławiła wyposażona z tój zasady przez 
rzeczpospolitą wenecką rodzina jego.

Mahomet II pogroził królowi perskiemu naj
ściem krajów jego, jeżeli nie odstąpi od za
wartego z chrześciańskiemi mocarstwami przy
mierza. Gdy tej pogróżki nie uląkł się Usum- 
Kassan-, wysłał przeciw niemu 200,000 wojska 
Mahomet II pod dowództwem swego syna Ba- 
ja-zeta. Byłoto w roku 1473, w którym zakon 
rodyjski obeznał króla perskiego z bronią 
palną i z armatami. Z niemniejszą od naje- 
zdniczej tureckiej siłą wyszedł Usum Kassan 
w pole. Rzeka Eufrates toczyła swe nurty 
między dwoma nieprzyjacielskiemi wojskami, 
gdy te przeciw sobie wystąpiły. Tureckie 
przeszły ją w odleglejszem miejscu, uderzyły 
na perskie i hukięm przeważnym swej artyle- 
ryi spłoszywszy jazdę perską odniosły zwy- 
cięztwo. Usum-Kassan cofnął się ze swojemi 
zastępami do miasta Tauris. Turcy nie mogąc 
go ścigać, wrócili do okolic Stambułu.,

Poszło za tym wypadkiem, iż król perski 
r. 1474 do mocarstw europejskich, głównie do 
Wenecyi i do Polski, a te nawzajem do nie
go wyprawili posłów w celu jednoczesnego 
w Azyi i Europie wzięcia się do oręża prze
ciw spólnemu nieprzyjacielowi, Mahometowi II. 
Dla osłabionych wiekiem i bojowemi zapasami 
sił Ussum-Kassana i przez kłótliwość chrze- 
ściańskich Europy monarchów, poznaną wy
żej , te poselstwa nic nie sprawiły. Mógł więc 
Mahomet II, w dziesiątym roku żałoby chrze- 
ścian po Skanderbegu zawojować Albanią i zdo-,

------------------------------------------------- --------------------------------- -O«
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być Kroję, a roku 1477 Skutari, miasto Albanii 
po ó wczas do Wenecyi należące. Odtąd rzecz
pospolita wenecka, samej sobie zostawiona, 
musiała z Mahometem II zawrzćć nader szko 
dliwy dla siebie traktat.

O innych dziełach i końcu życia Usum Kas- 
sana nic wiemy. Znslnżyl on na pomnik u lu
dów chrześciańskich j4° ich sprawy obrońca. 
Nie był jednak tyle szczęśliwy, aby berło jego 
długo dzierżyli synowie. Przeszło ono w ręce

>go rokji 1524, oje 
8 wieku dynastyi.

Ismaela Sofi, zmarłego roku 1524, ojca panu
jącej w Persyi do 18 wieku dynasty i.

ROSSYA POD IWANEM III BAZYLEWICZEM.

Od roku 1462 historya Rossyi, jak się wy
raził Karannyn, przybrała znamię prawdziwie 
narodowej. To znamię ona, a swą wielkość 
państwo winny ¡tranowi III Bazylewiczowi, 
zwanemu srogim, od roku 1462 do 1505 pa
nującemu. Moskwa była jego stolicą. Gdy 
obejmował rządy ten monarcha, Psków z obrę
bem miał jeszcze cień niepodległości, a Nowo
gród był głową rzeczypospolitej, która r. 1471 
sprzymierzała się z Kazimierzem Jagiellończy
kiem królem polskim, oddając się jego opiece. 
Te dwie krainy, już jako członki jednego cia
ła, wielkiego księztwa moskiewskiego, odpro
wadzały z innemi Iwana III do grobu „Zranili 
Bazylewictt, są słowa Karamzyna, nie złożył 
wprawdzie ze siebie nazwiska lennika wielkiej 
ordy tatarskiej , lecz już nic żądał od jej ha
na, Aehmala, przywileju na godność wielko
książęcą, i zapewne nie płacił daniny”.

Zgodnie z tym dziejopisem rossyjskim wy
raża się w historyi narodu litewskiego Teodor 
Narbutt, gdy powiada, że r. 1472 poróżnili się 
Kazimierz- Jagiellończyk i Iwan III Bazylewicz. 
Wysłany do króla polskiego Tatarzyn, nazwi
skiem KireJ podburzył spomnionego Aehmala 
przeciw wielkiemu księciu moskiewskiemu. 
Ale Kazimierz nie dawszy obiecanych po
siłków napadowi hana na kraje Iwana III, 
zrobił sobie nieprzyjaciół w obydwóch; wszczę- 
ta^ztąd^wojna między Rossyą i Polską ucichła

Kok 1472 jest pamiętny w dziejach Rossyi 
pod względem wziętego przez nią uczestnic
twa w bojowych zapasach chrześciaństwa z tu
recką potęgą. Wstępem do tego uczestnictwa 
są ożeńmy Iwana III Bazylewicza z Zofią, sy
nowicą cesarza greckiego, Konstantego Pale- 
ologa, który roku 1453 broniąc Konstantyno
pola przeciw napadowi Mahometa II, zagrze
bał się w gruzach tej stolicy. Konstanty" Pa- 

^leolog miał dwóch braci: Dymitra i Tomasza.
---------------------------------------------------------—

Ijąc podzielonym między siebie Pelo- 
ponezerb (Moreą) znienawidzili się między so
bą ze szk woją i swoich nieszczęśliwych 
ziomków, a korzyść wroga wszystkich, 
Mahometa II, ymilr oddaniem córki swojdj 
do seraju, pozyskał względy i nadania ziem
skie u tego sułtana._,J7'<m«is z żoną i dziećmi 
uciekł z Korfu do Rz-ymu, gdzie papież Pi
us II zapewnił mu utrzymanie. Z trojga dzie
ci Tomasza, tylko Zofia zasłynęła cnotami. 
Paweł II papież, szukając poparcia zamierzo
nej przez siebie przeciw Mahometowi II kru- 
cyaty, zwrócił uwagę na Iwana III Bazylewi
cza, i przez wyprawione z Rzymu do Moskwy 
r. 1469 poselstwo, oświadczył mu swą pomoc 
w skojarzeniu małżeństwa jego z cesarzowną 
grecką Zofią Paleolog. Iwan III przyjął dobrze 
te oświadczyny. Dnia i czerwca r. i 172 Zofia 
była mu zaręczona w Rzymie w kościele ś. Pio
tra. Podczas zaręczyn stawał w osobie wiel
kiego księcia moskiewskiego, jego pełnomo
cnik Jan Frazyn, Wenecyanin, sługa Iwana III. 
Z tym monarchą wzięła potem ślub Zofia 
w Moskwie, przy schyłku r. 1472, dokąd to
warzyszył jej w przeprawie z Rzymu Antoni, 
legat papieża, już Syxlusa IV.

Ten papież, dalój ciągnąc rozpoczęte przez 
jego poprzednika, Pawła II, przed rokiem 
zmarłego, dzieło, zażądał od Iwana III aby 
skłonił hana złotój czyli wielkiej ordy ta
tarskiej, do zawojowania Turcy i. Obecni pod
ówczas w Rzymie posłowie Iwana III, odpo
wiedzieli, że odniesione w tym razie przez 
Tatarów tryumfy, nie polepszyłyby sprawy 
chrześciaństwa. Taki sam cel miało poselstwo 
Wenecyi, odprawione r. 1473 przez Jana7>e- 
rizano do Iwana III. We dwa lata potem, to- 
jest roku 1475, wojsko Mahometa II zdobyło 
Krym na Tatarach, a Kafę (Teodozyą) na Ge- 

I nueńczykach, którzy tę twierdzę półwyspu 
krymskiego posiadali od dwóch wieków. Prze
lała się wówczas po raz pierwszy od miecza 
tureckiego krew Rossyan, kupczących w Kry
mie i Kafie. Odtąd haństwo Krymu zaczęło 
hołdować sułtanom tureckim.

Z dziejopisów polskich i rossyjskich, Ka- 
ramzyn rossyjski objął pierwszy w swem dzie
le wiadomość o poselstwie Ambrożego Con
tarini, wyprawionem od Rzeczypospolitej we
neckiej do Polski, Persyi i Moskwy, w zamia
rze ułożenia z temi mocarstwami wojny prze
ciw Mahometowi II. Za przybyciem roku 1476 
tego posła do Ispahanu, ówczcsnój stolicy 
Usum-Kassana króla perskiego, przebywał 
tam posłannik Iwana III Bazylewicza Marko 
Rufo, Włoch lub Grek, który, jak uważa Ka- 
ramzyn, według bliższego podobieństwa do $ 
------------------- ------------------------------------------
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I prawdy, miał polecenie od swego iqonaicny 
j nakłonić 70-letniego władcę Persy i przeciw 
i hanowi wielkiej Ordy, ale nie przeciw Tur

kom do wojny. Z owym Markiem Rufo do
stał się Kontaryni z Is pa hanu® rzez Astrachan, 

j w którym panowali trzej bracia, krewni Ach- 
mata liana złotej Ordy, do, Moskwy dnia 26 
września r. 1476, muxffkawszy w całej do-

। tąd od Astrachanu /przeprawie dwa tylko 
miasta, Reian i Kotomnę. Przyjęty w Mo
skwie jak najlepiej od Iwana III, wychwala 
Kontaryni w swym opisie spaniała postawę

: tego władcy, jego grzeczność i rozsądną, cie- 
! kawość. — ,,Gdy (są słowa Kontaryniego) 

mówiąc z tym monarchą, odsuwałem się od 
niego, on zawsze zbliżał się do mnie, z pil
ną uwagą słuclwl coin opowiadał, ostro na-

. ganiał postępeHrodaka naszego Jana Trevi- 
zano, ale zapewniał mnie o szczerej swojej

. przyjaźni dla naszej Rzeczypospolitej ('). Po
zwolił mi widzieć i wielką księżnę Zofią, mał
żonkę swoję. Ta mnie przyjęła bardzo ła
skawie , i poleciła kłaniać od nidj doży i se
natowi naszemu.”— W styczniu r. 1477 opa
trzony pieniędzmi i podarunkami na drogę

। od Iwana III, pożegnał tego władcę Konta
ryni. i przez Polskę puścił się w drogę wra
cając do Wenecyi.

Bytności Kontaryniego w Moskwie, jest 
spóiczesne wcielenie do krajów swoich Ao- 
wogrodu podbitego przez Iwana III. Upo
korzony przez tego władcę Achmat, han ! 
zlotój Ordy, umarł roku 1480. We dwa la
ta potem Maciej Korwin, król węgierski łą
czył się przymierzem przeciw Kazimierzowi 

■ królowi polskiemu z wielkim księciem mo- 1 
skiewskim, Stefan zaś wojewoda mołdawsko- [ 
wołowski, wydawał swą córkę za syna Iwana.' 
Słynny swojeini nad Turkami zwycięztwy, 
spodziewał się Stefan ich poparcia na dro
dze tego związku. Ale nie chciał los aby 
z ożeninami syna Iwana III i córki Stefa
na, równie jak z późniejszemi r. 1494 Ale
xandra Jagiellończyka i córki Iwana III łą
czyły się błogie wypadki. Roku 1505 umarł 
Iwan. III Bazylewicz, założyciel wielkości ros- 
syjskiej i zięć jego Alexander Jagiellończyk, 
król polski, założyciel złowrogiego Liberum- 

' veto.

(b Jan Trcvizano, posłując roku 1473 od Wenecyi do Mo
skwy, zatrzymał dla siebie dary, które od Rzeczy pospolitej 
Weneckiej miał złożyć Iwanowi Ili. Namówił go do tego szpe
tnego p< stępko, spomniony wyżój rodak jego Jan Frazyn, 
dworzanin wielkoksiążęcy.

POLSKA POD KAZIMIERZEM JAGIELLOŃCZYKIEM.

Chciało przeznaczenie aby w bojowych za- 
pasach chrześciaństwa z potęgą turecką, Pol
ska, gdy najsilniejsza, najdrożej opłacała 
swoje w nich uczestnictwo; i aby najwię
cej utraciła gdy najgibsza zadała ów śmier
telny cios Turcyi, po którym buńczuki te
go mocarstwa przestały na zawsze być stra
szydłem chrześciańskifigo świata. Włady
sław Jagiellończyk zaczął r. 1444 pod Warną 
ten okres, a Jan III Sobieski zamknął go 
r. 1683 pod Wiedniem. Do tego cośmy 
wyżej pod Maciejem Korwinem i pod Iwa
nem III Bazylewiczem o Kazimierzu, bracie 
Warneńczyka czytali, pozostaje' przydać co 
następuje.

Kiedy Iwan III zakładał podwalinę pod 
dzisiejszą wielkość Rossyi, wówczas Kazi
mierz Jagiellończyk kończył przez traktat 
toruński dnia 19 października roku 1466 
dwunastoletnią wojnę z Teutońskim zakonem 
prowadzoną , i wcielał Pomorze gdańskie 
z Warmią do Polski, lud zaś staropruski, 
przez który ta wojna była wyżebrana ce
lem roztrzaskania jarzma niemieckiego, ska
zywał na doszczętne przez spomniony za
kon wytępienie.

Po wymuszonym odtąd na wielkim mi
strzu tego zakonu hołdownictwie dla Pol
ski, napróżno chciała je zwiększyć swojem 
Mołdawia z Wołoszczyzną przez organ bo- 
hatyrskiego swego władcy Stefana, byleby 
za to posiłkował ją przeciw Mahometowi II 
Kazimierz król polski. Wciskały się nadto 
w ręce tego króla, czeskie i węgierskie kró
lestwa; tamto starszego syna jego obrawszy, 
to młodszego okrzyknąwszy swym królem 
roku 1471. Jak w tych wypadkach ode
grał swą rolę Kazimierz, widzieliśmy wyżej, 
mówiąc o Macieju Korwinie. Roku 1472 za
darł Kazimierz z Iwanem III Bazylewiczem: 
roku 1473 pogodził się z nim, lecz w na
stępnym roku ściągnął na kraj polski na
paść tatarszczyzny krymskiej, jednę z najdo
tkliwszych. Tę napaść miał podżegnąć i pod
sycać Leon Gliński, ojciec szpetnie głośne
go Michała. Napróżno przestrzegał o ma
jącej nastąpić króla Kazimierza Marcin Gasz- 
told, wojewoda kijowski, i żądał wzmocnienia 
sił jakie na jej odparcie wystawił. Przed 
wybuchnięciem tej napaści umarł w Kijowie 
dnia 13 czerwca r. 1473, pierwszy wiado
my tamtejszy biskup katolicki Klemens. Jego 
następcą mianował król Kazimierz Wojcie
cha Narbutta, metropolitą kijowskim obrząd
ku wschodniego był Michał.--------- -----------------



27

Kiedy Stefan, władca Mołdawii i Wołosz- 
c<yzny i Usum Kassan król perski wzywali 
Kazimierza do działania spólcześnie polączo- 
nemi siłami przeciw Mahometowi II; “ 
czas ten sułtan turecki zamierzał podbicie

wow-

Krymu, a dnia 6 czcjwca r. 1475 już był 
panem tego półwyspu na Tatarach i Kafy 
czyli Teodozyi na Genueńczykach zdobytej. 
Przed dojściem tego podboju, Symon biskup 
Kafy uciekł do Kijowa wzywając o ratunek 
dla oblężonego miasta, którego przeto ko
ściołom groziło obrócenie ich na meczety. 
Siedział u stołu na obiedzie u wojewody 
Marcina Gasztolda biskup Symon, kiedy przy
biegł wysłany z Kafy goniec z doniesieniem 
o zdobyciu tego miasta przez Turków. Prze
rażony tern doniesieniem padł i umarł go
dny lepszego losu biskup Kafy. Zbiegłymi 
przed wściekłością turecką z Kafy Genu
eńczykami obsadzili katedry założonych przez 
siebie w Kijowie szkół, Marcin Gasztold wo
jewoda, Wojciech Narbutt biskup katolicki 
i Michał obrządku wschodniego metropolita 
kijowski. Dotknął tej ostatniej okoliczności 
w swojej z roku 1645 do Władysława IV 
króla polskiego mowie poseł genueński, po
wiedziawszy w niój: Post deslruclionem The- 
odosiae linguam graecam alque latinam, ali- 
asque stu dii superioris cursus docuerunt sub 
rege Połoninę Casimiro (Jagcllonide) Genu- 
enses pro fugi.

Kiedy od r. 1474 Usum-Kassan król per
ski i rzeczpospolita Wenecka wzywali kró
la Kazimierza do zbrojnego przeciw Maho
metowi II związku; wtedy Kazimierz sprzy
mierzał się z Fryderykiem III cesarzem prze
ciw Maciejowi Korwinowi, a ten król wę
gierski niweczył skuteczność tego przymie
rza, podburzając przeciw polskiemu królowi 
własnych jego poddanych, tojest wielkiego 
mistrza zakonu teutońskiego i Tungena, bi
skupa warmińskiego. Bojowa rozprawa z tym 
biskupem, niechcącym ustąpić z katedry, 
do którój król Kazimierz powołał był An- 

j drzeja Oporowskiego, ciągnąca się od roku 
1477^ przez lat dwa, szpeci kartę chrześci- 
ańskiego świata. W tomie I Dogieła znaj 
duje się dyplom z dnia 12 marca r. 1477, 
mocą którego król Maciej bierze pod swą 
opiekę Mikołaja Tungena z kapitułą warmiń
ską i obiecuje popierać bunt tego biskupa po
dniesiony przeciw królowi polskiemu. Uśmie
rzając zbuntowanych, tojest biskupa Tunge
na i mistrza zakonu teutońskiego, Truch- 
sesa, mu siał Kazimierz zostawić losowi swe
go sprzymierzeńca Austryaka, cesarza Fry- 

^deryka III, którego stolicę Wiedeń z kra

jem dziedzicznym trzymał w swych ręku 
od r. 1477 aż do roku 1490 swej śmierci 
zwycięzki król węgierski, Maciej Huniad.

J--- -
O WENECKICH I PERSKICH 1)0 KRÓLA KAZIMIERZA 

pÓŚlY.SIWACH.

Możemy teraz widzreć czy Polskę i inne 
mocarstwa, w stanic ich usposobienia tak da
lece sprzecznego z duchem ewangelii i oświa
ty. mogły skłonić odezwy i zabiegi Rzymu, 
Wcnecyi i Persyi do zbrojnego powstania 
przeciw zagrażającej chrzcściaństwu potędze 
tureckiej. Dla potomności jednak nie mo
że być obojętna wiadomość, o poselstwach, 
które owych wezwań i zabiegów bezsku
tecznych były organem.

Jan Długosz o spółczesnoin sghje posel
stwie weneckióm z roku 1474 do Polski,

DoPersyi i Moskwy, pisze co następuje: 
Opatowca (nad Wisłą w krakowskiem) do
kąd król Kazimierz był zjechał na przegląd 
swego wojska, przybyli dnia 6 lutego roku 
1474 dwaj posłowie z Wenecyi, Paweł Ogni- 
bene i Antoni. Złożywszy królowi (lary, 

Z

oświadczyli, że pierwszy z nich przez Kafę । 
ma się udać do Usum-Kassana (Długosz 
pisze Iluszen Kaszen) króla perskiego, dla 
załatwienia sprawy katolików w jego pań
stwie, drugi do Moskwy z poleceniami pa- j 
pieża (Syxtusa IV) do tamtejszego monar
chy. (Ten Antoni był tedy zapewne' legat ; 
papiezki, ten sam, który roku ¡47’2 jadącej 

Rzymu do Moskwy księżniczce ’Zofii Pa- 
leołog, zaręczonej z Iwanem III Barylewiczem 
towarzyszył). Przyjęto ich uprzejmie i dano 
im przystawców na dalszą podróż.

Spólcześnie przyjechał Caterino Zeno we- 
necyanin, poseł z listami Usum-Kassana kró
la perskiego do króla Kazimierza, któremi 
wzywał go, ażeby przeciwko Mahometowi 
II, sułtanowi tureckiemu, nieprzyjacielowi 
chrześcian, od króla perskiego nieraz po- 
bitemu, wziął się do oręża na nadchodzą
cą wiosnę społem z innemi katolickiemi mo- , 
carstwami: i oświadczał, żc on w tym razie j 
wyszedłby ze swemi zastępami zbrojnemi, j 
dostatecznemi do wytępienia Turków. Ten 
Caterino Zeno, który, jako poseł od Wcne- 
cyi bawił 3 lata u króla Usum-Kassana w Per- i 
syi, i był obecny klęsce zadanej przez tego ; 
monarchę sułtanowi tureckiemu, miał teraz । 
od króla perskiego odbyć poselstwo w tym 1 
samym celu do królów Francyi, Neapolu, 
Węgier i do Rzeczypospolitej weneckiój. 
Oświadczy! on królowi polskiemu, że perski g
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z dwóch córek swoich bardzo urodziwych, ; Menem. Wytłumaczony po francuzku znaj- 
splodzonych z Katarzyny, cesarzównój tre-1 duje się w zbiorze Voyages fails principale- 
bizonctój, starszą przeznacza dla królewicza ! ment en Asie, par Pierre Bergeron: la Haye-, 
polskiego, w którym to mzie przyjęłaby *'’OE ZJn “ *----- ' z’“- : - *---- *—
chrzest święty. W posagti za nią dalby 
całe państwo greckie, skoroby Turkom ode
brał Konstantynopol z Grccyą. Ofiarowałby
nadto koszta i wojsko na wojnę przeciw 
Maciejowi królowi węgierskiemu, celem za
pewnienia koron, węgierskiej i czeskiej kró
lewiczom polskim. Nic przywiązawszy wa
gi do tak przychylnych wynurzeń perskiego, 
polski król oświadczył ze swej strony że 
odpowie i podziękuje przez swoje posel
stwo. Zresztą przyjętego najlepiój i obda
rzonego przez siebie tego posła perskiego 
odesłał do Węgier.

O innćm z roku 1475 poselstwie króla per
skiego dopolsktego pisze Jan Dłujrosz co na
stępu jeF Gdy "król Kazimierz bawił na Litwie, 
przyjechał do niego we 12 koni Izaak z Trebi- 
zondy, Grek renegat(’) w poselstwie od Usum- 
Kassana króla perskiego prosząc, aby na nad
chodzącą wiosnę, król polski z innymi kato
lickimi wyruszył z wojskiem przeciw sułta
nowi tureckiemu, posiłkując króla perskiego; 
aby tym sposobem można na śmierć ubić 
bestyą, która po doznanych na Wołoszczyznie 
klęskach, dużo osłabła na siłach. Król Kazi
mierz przyjął go uprzejmie, hojnie obdarzył, 
zrobił obietnicę i odesłał go do Krakowa które 
to miasto zapragnął poznać poseł perski. 
Ztamtąd po miesięcznym pobycie, pojechał 
on do Macieja króla węgierskiego, a od tego 
do papieża i do innych chrześciańskich mo
narchów z oświadczeniem podobnych swego 
pana życzeń.

To samo o tych dwóch poselstwach powta
rza w swej polskiej kronice Marcin Bielski. 
lecz żaden z nich nic spomniał o poselstwie 
Ambrożego Conlarinido Polski Persyi i Moskwy 
społczcsnóm milczącemu o niem Długoszowi.

Poselstwo swoje odbył Conlarini kosztem 
trzyletniej od r. 1474 do 1477 podróży, a tę 
opisał po italiańsku. Jej opis wyszedł na 
świat roku 1487 w Wenecyi. Powtórzono 
go tamże roku 1545 w zbiorze Antoniego 
Manuzio p. t. Yiaggi falli da Yenezia in lersia, 
in India e in Costantinopolr, i w zbiorze p. t. 
Raccolla delle Nacigazioni e Yiaggi per Giam 
Balista Ramusio 1554— 1559 (trzy tomy folio). 
Po łacinie wytłumaczył go Jakób Geuder i u- 
mieścił w dziele p. t. Persicarum rerum scri- 
ptores wydanem r. 1601 w Frankfurcie nad

(11 Teodor .VnrJurt w swej szacownej historyi narodu li
tewskiego piszo przez mimowolną zapewne pomyłkę, że ten 

T poseł szuclm perskiego nazywał się Ihueim Katsan.me--- ------------- —:———

1735 (4° 2 tomy). Oto treść i ustępy tego 
opisu.

Ambroży Kontarini, jako poseł rzeczypo- 
spolitej weneckiej do Polski, Persyi i Mo
skwy, wyjechał z Wenecyi dnia 23 lutego 
r. 1474 ze Stefanem Testa kapelanem i razem 
sekretarzem swoim, z Demetrym Seze ekono
mem i razem tłumaczem, i z dwoma posłu
gaczami. Dnia 10 marca przyjechał do Mtrn 
berga, gdzie zastał dwóch posłów króla pol
skiego. Z tymi, i z Burzanem posłem króla 
czeskiego, W ładysława Jagiellończyka 18 le
tniego. puścił się nazajutrz przez Saksonię 
i Brandeburgią do Polski. Dnia 31 marca 
stanęli w Międzyrzeczu, piórwszóm w tej ich 
przeprawie polskióm mieście. Tak krzywą 
drogę obrali dlatego , że Szlązk po Wroclaw 
i dalej był wówczas zajęty lub niepokojony 
wojskiem węgierskiem króla Macieja Korwina 
rozpierającego się o czeską koronę z Włady
sławem Jagiellończykiem.

Spomnieni dwaj polscy posłowie w Nilrn- 
bergu nazywali się Stanisław z Kurozwęk ka
nonik krakowski i Paweł Jasieński podczaszy 
sandomierski. Cesarz Fryderyk 1II był podów
czas zajęty ożenieniem swego syna Maksymi
liana z Maryą burgundzką księżniczką najbo
gatszą w Furopie, o której rękę starał się 
także Kazimierz dla jednego ze swych synów. 
Z tych najstarszy Władysław król czeski, miał 
wówczas lat 18, Kazimierz (obwołany królem 
węgierskim, święty) lat 16. Jan Albrecht lat 
14, Alexander lat 13, Zygmunt lat 8, Fryderyk 
lat 6. Ten ostatni umarł biskupem krako
wskim i kardynałem. Przez owych dwóch po
słów zawarł król Kazimierz z Fryderykiem III 
cesarzem, w NUrnbergu, pod bytność Kontary- 
niego w tóm mieście, przymierze przeciw Ma
ciejowi Korwinowi, chociaż ten król węgierski 
zatwierdził przed dwoma tygodniami to, 
o które był się ułożył z pełnomocnikami pol
skiego, o czem już wyżej powzięliśmy wiedzę. 
Mógł ztąd widzieć poseł wenecki jak nada
remne były usiłowania rzeczypospolitej jeęjo 
o skojarzenie mocarstw europejskich przeciw 
Turcyi, na którą od Azyi chcial z niemi jc- 
dnócześnie uderzyć Usum-Kassan król perski.

Dnia 2 kwietnia (są słowa Kontaryniego) 
r. 1474 stanęliśmy w Poznaniu. To miasto ma 
piękne ulice i budynki i wielu bogatych ku
pców. Jadąc dalej aż po dzień 9 kwietnia, 
uważaliśmy, że kraj polski nie był tak porzą
dny i ludny jak niemiecki. W sobotę wielką 
(9 kwietnia r. 1474) stanęliśmy w Łęczycy (i
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i tu zastaliśmy króla polskiego. Dnia 11 rano 
przysłał mi on suknią czarną adamaszkową 
i wezwał do siobie. Pokłoniwszy mu według 
polskiego obyczaju, złożyłem dary i opowie
działem życzenia naszej rzeczypospolitój. 
Król zaprosił mnie na obiad. Jedzą tu naszym 
zwyczajem. Potrawy były wyborne i dosta
tnie. Dnia 13 znowu byłem u króla i odebra
łem jego odpowiedź na życzenia naszej rze- 
czypospolitej. Poczem król kazał mi dać 
dwóch przystawców, jednego do przeprowa
dzenia nas przez Polskę, drugiego przez Ruś 
aż do Kijowa włącznie. Podziękowawszy wy
jechałem z Łęczycy dnia 14 kwietnia. Kraj 
polski którym jechałem, jest płaski i lasami 
zarosły bez wygodnych mieszkań i ubogi.

Dnia 19 kwietnia stanąłem w Lublinie, mie
ście wygodnem, z zamkiem, w którdm mie
szkali czterójkrólewiczowie polscy. Najstarszy 
z nich (Kazimiórz ś.) mógł mióć lat 15, na
stępni jeden od drugiego starsi rokiem. Mieli 
bardzo uczonego i szanowanego od nich mi
strza (nie mógł nim być Jan Długosz kiedy 
w swej historyi Polskiej nie snomniał Konta- 
ryniegb). Odwiedziłem ich, bo tego żądali. 
Jeden z nich rozmawiał ze mną bardzo rozsą
dnie. Gdym ich pożegnał, odprowadzili mnie 
do drzwi.

Dnia 20 kwietnia wyjechaliśmy z Lublina, 
a dnia 23 byliśmy już w Łucku, gdzieśmy tra
fili na niebezpieczne dla nas gody weselne, bo 
godownicy strasznie się popili. Upijają się 
tu ludzie miodem, napojem mocniejszym od 
wina. Dnia 25 kwietnia wyjechaliśmy do Ży
tomierza, miasta drewnianego z zamkiem. 
Ztąd wyruszywszy jechaliśmy cały dzień 29 
kwietnia przez lasy pełne rozbójników, gdzie 
nie znalazłszy nigdzie mieszkania, byliśmy 
zmuszeni nocować. Dnia 30 kwietnia mieli
śmy nocleg niewygodny w Białogrodku (nad 
Irpcniem) gdzie stanowisko królewskie.

Dnia I maja r. 1474 przybyliśmy do Kijowa. 
Rządził tu królewski wojewoda, katolik, na
zwiskiem Pammartin. (Tak Kontarini nazwał 
poznanego wyżej pana Marcina Gantoldd). 
Ten dowiedziawszy się od stanowniczego 
(kwatermistrza) królewskiego o mojem zna
czeniu, kazał mi dać mieszkanie, liche wpra
wdzie, ale za to przysłał mi dużo jedzenia. 
Zbierają się tu kupcy z głębokiej Rossyi z fu
trami, z ktoremi karawaną jeżdżą do Kafy. 
Mieszczanie kijowscy mają podostatkiem zbo
ża i mięsa. Pracują do godziny 3. potem idą 
do karczmy gdzie piją i hałasują. Dnia 2 maja 
zaprosił mnie na obiad pan Marcin i tu 
oświadczył, że ma polecenie od króla polskie- 

® go aby mnie z wszelaką uczciwością przyjmo

wał, 'ód wszelakiego złego strzegł i bezpie
czną do Kafy przeprawę ułatwił. Przydał, że 
spodziewa się posłańca królewskiego z Litwy 
z upominkami dla hana tatarskiego, który 
naprzeciw niemł wyśle 200 Tatarów dla za
słony: radził tedy abym czekał na tego po
słańca i abym razem z nim puścił się w dalszą 
drogę. Usłuchałem. Na obiedzie był biskup 
(Wojciech Narbutt), brat gospodarza i wiciu 
panów. Obiadującym przyśpiewywali śpiewa
cy. Siedzieliśmy długo u stołu, choć ja znużo-cy. oiedzieiismy 
ny potrzebownle 
przyjechał ów posłaniec królewski z Litwy. 
Przed wyjazdem z Kijowa byliśmy na mszy.

tern spoczynku. Dnia 10 maja

Pan Marcin zalecił posłańcowi aby mnie, jak
by osobę królewską odprowadził w całości do 
Kafy. Posłaniec odpowiedział, że rozkaz kró
lewski jest dla niego święty i że co nim, to 
samo ze mną się stanie. Podziękowawszy panu 
Marcinowi za wszystkie jego grzeczności, po
darowawszy mu konia niemieckiego, a inne mo
je konie wymieniwszy za tamtejsze, wczem mi 
wiele pomogli stanowniczowie królewscy; wy
jechaliśmy z Kijowa dnia 11 maja, ja w mojej 
karecie, nie mogąc dla mojćj chorej nogi je
chać konno.

Dnia 12 maja byłem już w Czerkasach, mie
ście króla polskiego. Tam przybyła zasłona 
tatarska, z którą puściliśmy się w dalszą dro
gę. Przyjechawszy nad Dniepr, gdzie ta rze
ka ma kilka mil (włoskich) szerokości; Tata- 
rzy wzięli się do ścinania drzew, ścięte powią
zali, gałęziami pokryli, i na tak wystawionej 
trytfie złożyli nasze rzeczy. Potćm poprzy- 
czcpiali do niej konie ogonami, a sami rzucili 
się do wody, gdzie uchwyciwszy się grzyw, 
i wrzeszcząc a poganiając konie, przeprawili 
nas przez Dniepr. Stanąwszy, nie bez wiel
kiego strachu na drugim brzegu tej rzeki, 
strawiliśmy cały dzień na układaniu rzeczy 
naszych. Jechaliśmy dalćj przez stepy, gdzie 
nam wszystkiego brakło. Za pomocą tłuma
cza i królewskiego posłańca, nareszcie poda
runków moich, wywinąłem się od niebezpie
czeństwa, które mi groziło, gdy Tatarzy za
powiedzieli , że mam się stawić przed ich ha
nem, bez czego nie mógłbym jechać do Kafy. 
Dała mi się we znaki trwająca do dnia 9 czer
wca podróż. Raz przez całą dobę nie mogli
śmy dostać kropli wody. Rozstając się z po
słańcem królewskim, dostałem od niego prze
wodnika dalszej drogi. Ciągle jednak balem 
się aby Tatarzy, którzy mnie zostawili same
mu sohie. nie pogonili za mną. Rad pozbyłem 
się tych psów, okropnie śmierdzących mię
sem końskióm, którem się obżerają. Noc na
stępną przepędziliśmy pod zasłoną wozów po-

«S6
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krytych skórami. Tu otoczyła mi^lcupa cie
kawych. Przewodnik powiedział im, żem Ge
nueńczyk. Za takiego też uda' nic posłaniec 
królewski przed Tatarami, ' " rzy nas z Czer
kas przeprowadzili. Owi ci awi posilili nas 
mlekiem. Dnia 11 czerwca st lęliśmy w Kufie. 
Tu pobiegłem do kościoja |»o< ziękować Bogu 
za szczęśliwe odbycie niebezpiecznej prze
prawy, a mego tłumacza posłałem do konsu
la naszej rzeczypospolitój , z uwiadomieniem 
o mojem przybyciu. Zastałem u niego Pawła 
Ognibene, który na 3 miesiące przedemną był 
wyjechał z poleceniami naszćj rzeczypospo- 
litej. *

Opowiada dalej Kontaryni, jak, odpłyną
wszy z Kafy, przybył do Fazu (Phasis), ztam- 
tąd przez Minwelią, Georgią i Amenią do 
Tawis. a ztąd do Ispahanu, stolicy i miejsca 
zamieszkania U^um Kassana króla perskiego. 
Sprawi wszy'stroje poselstwo u tego monar
chy. i pożegnawszy go, puścił się powrotem 
do Fazu-, lecz tu dowiedziawszy się o podboju 
Krymu i Kafy przez Turków (w dniu 6 czer
wca r. 1475), zwrócił się w tył, i przez Geor
gią, a dalej przez morze Kaspijskie dostał się 
do Astrachanu, a ztąd do Moskwy. Tu panują
cy Iwan III Bazylewicz przyjął go uprzejmie, 
i wsparł tysiącem dukatów. Dnia 21 stycznia 
r. 1477 (są słowa Kontaryniego') wyjechaliśmy 
z Moskwy, a dnia 27 stycznia zajechaliśmy do 
Wiazmy, i ztąd w kilka dni do Smoleńska, na- 
koniec przez Litwę do Troków, gdzieśmy za
stali króla Kazimierza. Byłto dzień 12 lutego. 
Aż po ten dzień, od Moskwy do Troków cią
gle jechaliśmy lasami, przez kraj płaski. Nie
kiedy trafialiśmy na dwory, i w tych znajdo
waliśmy spoczynek, lecz najwięcej nocowaliś
my w lasach. Obiadowaliśmy na miejscach, 
w których trafialiśmy na ogniska zostawione 
przez popasających lub noclcgujących przed 
nami podróżnych. Aby napoić konie lub do
stać wody, przecinaliśmy lód. Aby się roz
grzać i spożyć szczupłą podróżną strawę, 
obsiadaliśmy rozpalone ognie. Ja sypiałem 
w moich saniach — Jo dormica nel mio sano. 
Na zamarzłej rzece, którą jechaliśmy przez 3 
dni, mieliśmy dwa noclegi. Gadano nam żeśmy 
ujechali 300 mil.

W Trokach przez dwóch swoich dworzan, 
wezwał mnie król na obiad. Nazajutrz dnia 15 
lutego przysłał mi suknią adamaszkową szkar
łatną, podbitą sobolami, i zaprosił do siebie. 
Przybyłem w saniach królewskich poszóst- 
nych do pałacu, dokąd mi towarzyszyło wielu 
panów. Król zaprowadziwszy mnie do swego 
pokoju, zajął spaniało siedzenie. Stanęli przy 

jjnim dwaj królewiczowie, szatami ki armazyno-

wemi odziani, młodzi i piękni jak aniołowie, 
i wieki panów. Dla mnie postawiono ławkę 
na środku, naprzeciwko króla. Przyjął mnie 
ten monarcha z niewypowiedzianą uprzejmo
ścią, a potem zażądał abym uściskał ręce sy
nów jego. Mając zabrać głos, chciałem przy
klęknąć przed królem, lecz mi tego wzbronił, 
i nie chciał mnie słuchać pókim nie usiadł. 
Siedzący tedy opowiedziałem przygody mojej 
podróży, opisałem kraje które przejechałem, 
i obyczaje ich mieszkańców; prawiłem o po
tędze Usum-Kassana i o tóm com u niego 
zdziałał. Król chciwie słuchał. Nic pominą
łem trybu życia i potęgi Tatarów. Gdym mó
wił, nikt nie śmiał ruszyć ustami. W koń
cu dziękowałem królowi za siebie i za moję 
rzeczpospolitą. On mi odpowiedział przez 
swojego tłumacza, że tern mocniej raduje się 
z mego powrotu, im słabszą miał nadzieję 
oglądania mnie znowu, z tak niebezpiecznej 
i dalekiój podróży; dalej, że go najwięcej za
jęły ustępy o królu perskim Usum-Kassanie 
i o Talarach.

Poszliśmy potem do innego pokoju, dokąd 
wkrótce przyszedł król z królewiczami, po
przedzony kilką trębaczami. Byłto pokój za
stawiony nakrytemi do obiadu stołami. Po 
prawój ręce króla, u jego stołu usiedli dwaj 
królewiczowie, po lewej piórwszy biskup pań
stwa (Jakób Siemiński jeżeli to był prymas, 
Jan Losowicz, jeżeli to był biskup wileński). 
Po biskupie mnie, po mnie innych panów po
sadzono. Około 40 osób jadło przy innych 
stołach. Potrawy przynoszono na wielkich 
tacach, a przed niesionemi szli zawsze tręba
cze. Siedzieliśmy u stołu przez 2 blizko go
dziny. W tym przeciągu czasu król mnie ba
dał o szczegóły mojój podróży. Po obiedzie 
prosiłem go o rozkazy i odprawę. Odpowie
dział, że pragnie być w przyjaźni i stosun
kach z naszą rzecząpospolitą. To samo wy
nurzyli królewiczowie. Pożegnawszy, dosta
łem przewodnika na drogę i rozkaz królewski, 
aby mi wszędzie przez całą Polskę dawano 
przewodników.

Dnia 17 lutego roku 1477 opuściłem Troki. 
Przy końcu tego miesiąca, stanąłem w mie
ście zwanem Yarsocia, gdzie panują dwaj ksią
żęta, bracia (Janusz i Bolesław Piastowie). Ci 
przyjęli mnie uprzejmie.

Polska jest kraj piękny, w zboże bogaty, 
w owoce ubogi, trzód ma wiele. Napotykaliś
my w tym kraju często zamki i grody, ale nie 
widzieliśmy miast wielkich. Wszędzie dozna
waliśmy gościnności. Podróż tu bezpieczna. 
Z Troków ciąglcśmy jechali na spoinnionych 
saniach; nelle antedete sani—aż do
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wy, gdzie stanęliśmy dnia 1 marca. W kwate
rze wygodnój tego zamożnego miasta, spo
czywaliśmy znużeni do dnia 5 marca r. 1477. 
Opatrzeni we wszelkie zasoby i w konie, pu
ściliśmy się w dalszą drogę, i zajechaliśmy do 
Międzyrzecza, teraz w powrocie ostatniego 
miasta polskiego; a przebywszy nie bez stra
chu granicę, wjechaliśmy w kraje niemieckie.”

ZAMKNIĘCIE.

W tym ściśnionym zarysie bojowych zapa
sów chrześciaństwa z potęgą turecką z XV 
i XVI wieku; któż na stronie chrześciaństwa 
szczęśliwą odegrał rolę? — Nikt. — Kto do 
ostatka zwycięzką ? Jerzy Kastryota Skan- 
derbeg, władca Epiru czyli Albanii. — Kto po 
nim zniewalał tureckich Mosleinów bić czo
łem przed żołnierzem Chrystusa? Jan Kor
win Huniades, siedmiogrodzko - węgierski, 
i Stefan IV mołdawsko - wołoski rządca; na- 
koniec zakon Rodyjski. — Któryż z narodów 
europejskich pod przewodem swych wład
ców, wystąpił wówczas do boju przeciw Tur
kom, w duchu prawdziwie chrześciańskim? 
Żaden. — Któż te bojowe zapasy na wielką 
stopniówkę rozpoczął, a kto je zamknął, Wła
dysław III Jagiellończyk r. 1444 pod Warną, 
i Jan III Sobieski r. 1683 pod Wiedniem.

Komu nareszcie z tego okresu zostało dłu
żne chrześciaństwo pomnik uczczenia! wdzię
czności ? Azyatyckiemu monarsze, mężowi 
chrzęścianki, cesarzównej trebizonckiój, or
miańskiemu zrazu, perskiemu potem królowi, 
Mahometa II pogromcy, Usum-Kassanowi. Z wi
ny kłótliwych między sobą chrześciańskich 

władców, jpic zdołał ten perski spoić Europę 
węzłem znrójnw jednoty na roztrzaskanie po
tęgi tureckiej , ale sprawił, że ta potęga za 
granice dawneg^reckiego cesarstwa, nic po 
sunęła swoich krwawych i rozwalinnych pod
bojów. Takich podbojów ofiarą do reszty, pa- 
dlyby ludy słowiańskie. Ony tóż pierwsze 
i same jedne upamiętniły tę wielką Usum-Kas- 
sana względem chrześciaństwa zasługę, przy
sposobiwszy ku czci jego perskie ubranie 
zwane konlusz. ( ') U nas konlusz oznaczał su
knią uroczystą, i według wszelkich poszla- 
ków, od czasu stosunków Polski z Usum-Kassa- 
nem, czyli (jak pisze Dłuyosz) Huszen Kasze- 
nem, został uprzywilejowanym ku czci tego 
króla perskiego narodowym strojem. Nie wi
dać też kontusza na wizeruAnch dawnego 
ubrania polskiego, jak powiada ŁuktMz Gołę
biowski w swej z r. 1830 książce p. t. Ubiory 
polskie', — a z pisarzów naszych pierwszy Sa
muel Twardowski spomniał o nim, jako o ubio
rze ze Wschodu, w swym poemacie [Włady
sław IV z r. 1649. Aźe nie jmajestatyczność, 
ale duch nadaje pomnikom znaczenie i trwa
łość; więc i my nie napróżno zapewne podję
liśmy niniejszy piśmienny trud, chcąc na nim 
jako na podstopiu do pomnika wyryć wyrazy 
czci i pamięci, nalcżnój słynnemu w dziejach 
królowi perskiemu Usum - Kassanowi , od 
chrześciaństwa , którego w XV wieku, sro
go od potęgi tureckiej trapionego, on był 
statecznym i skutecznym obrońcą.

(’) W swoim słowniku greckim Józef Planche, słowo kun 
dus (xav8uę) oddaje wyrażeniem habillement a la peraienne. 
To słowo rprzyspoBobione przez Kraińców (w KarniolG na 
oznaczenie szaty porannój, pisze się kandusz; przez Kr outów 
(czyli Horwatów) kontus. Roku'1807 widziała Warszawa po
selstwo Perskie ubrane w kontusze.

Pisałem w Warszawie na początku r. ¡850 
wśród d. od G. g, i n.

Idryaii Krzyżanowski
D, F. Professor Emeryt b. Aleks. Uniwersytetu.
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Thaer, założyciel szkoły agronomicznej 
w Mógellnie, urodził się 14 maja 1752 r. 
w 1’elle, hanowerskiej ziemi, gdzie ojciec jego 
był lekarzem. Chodził do uniwersytetu w Ge
tyndze na filozofię I medycynę, i 1774 r. zo
stał doktorem medycyny, wrócił do Uelle, 
i zaczął w miejscu ojca praktykować. Zaj
mując się hodowaniem kwiatów i warzywa, 
szybko obznajmlł się z gospodarstwem wlej- 
skiem. Już w 1774 r. napisał Przewodnik 
do stosowania gospodarstwa angielskiego. 
W 1799 zaczął wydawać Roczniki gospo
darstwa niższej Saksonii. Pragnął otrzymać 
jaki okrąg do obszernego działania gospo
darczego 1 dlatego skwapliwie przyjął wez
wanie rządu'pruskiego 1804 roku. Król pru
ski udzielił mu tytuł tajnego radcy i posia
dłość 400 morgów wOdurbnich. którą wkrótce 
zamienił na Mógelin. Przy gospodarskich zatru
dnieniach pisał wiele, a szczególniej Roczniki 
gospodarstwa. W 1807 r. założył szkołę gospo- 
darczo-praktyczną w Mógellnie. W tym czasie 
zaczął pisać wielkie dzieło swoje: „Zasady 
gospodarstwa rozumowanego,” które prze
tłumaczono niemal na wszystkie europej
skie języki. W tymże roku zajmował się 
bardzo projektami do praw i urządzeń i sto
sunków chłopskich. W 1810 roku mianowa
ny został professorcm gospodarstwa wiej
skiego na berlińskim uniwersytecie 1 radcą 
w ministerynm spraw wewnętrznych. Nastę
pnego roku założył sławną później ow
czarnię; a w roku 1815 mianowano go 
generalnym dyrektorem wszystkich ow
czarni królewskich. W roku 1818 wziął 
uwolnienie jako professor uniwersy tetu. W r. 
1824 obchodził pięćdziesięcioletnią roczni
cę doktoryzacyi swojej, a szkoła jego 
w Mógellnie, została zamienioną w króle- 
ską akademię gospodarstwa wiejskiego. 
Umarł 26 października 1828 roku. Głó
wne zasługi jego w nauce gospodarstwa 
wiejskiego znane są powszechnie naszym 
ziemianom, dlatego ich tu nie wyliczamy. 
Nadmieniamy tylko, że na cześć jego w ro
ku 1843 niemieckie towarzystwo gospodar
stwa wiejskiego i leśnictwa zamierzyło wy
stawić mu pomnik, do którego podnóże jest 
położone w Lipsku. Rysunek tego pomnika 
dołączamy ; w Berlinie także pruscy ziemia
nie mają wy stawić pomnik temu mężowi wy
służonemu ludzkości.

. ALBRECHT THAER.
Mając zamiar umieszczać w Kalendarzu wiadomości i roz

prawy tyczące się gospodarstwa wiejskiego, poczytujemy 
sobie za obowiązek, umieścić na czele, życie Albrechta 
Thaera, który nadał główny popęd wyrozumowanemu gos
podarstwu w Niemczech, a przez to przyczynił się także do 
wprowadzenia go na drogę ulepszenia i w naszy m kraju.
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Wielu i uczniów Thaera w Europie, należąc dzisiaj do znakomitości naukowych, godnie odpo
wiadają chwale swego mistrza, rozprzestrzeniając najużylecznlej^e wiadomości rolnicze. 1 nasz 
kraj chlubi się taktem imieniem, ściśle połączonem ze w zrostem .rolnictwa polskiego; imieniem 
założyciela dzisiejszego, na rozległą stopę urządzonego Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego w Ma- 
rymoncie. Zanim w naszem piśmie rozblerzemy zasługi powszechni® uznane tego męża, tak pię
kną zajmującego kartę w hlstoryi oświaty krajowej, podamy nąleraz tylko rozprawkę jego, 
zadowoleni, że możemy umieścić, po wiadomości o Thaerze, parę snkw tego, który u nas godnie 
sławę uczonego Maeglińskiego wyobraża.

O ZWIĄZKU NIEKTÓRYCH RODZAJÓW
FABRYKACYI Z GOSPODARSTWEM.

Jeżeli jakikolwiek produkt surowy gospodar- 
I stwa, przez jego techniczne przerobienie, może 

być lepiej spieniężony jak przez jego bezpośre
dnią wyprzedaż, a przytem, jeżeli nie zachodzi 
żadna przeszkoda w połączeniu z gospodarstwem 
takiej fabrykacyi, to taki związek zawsze i w ka
żdym przypadku może być bardzo pożytecznym. 
Że zaś taki przypadek często zwykł miewać 
miejsce, o tern przekonywa nas codzienne do
świadczenie. Tymczasem i to się często zdarza, 
źe zaprowadzenie jakiegobądź rodzaju fabryka
cyi, niszczy gospodarza, który właśnie szukał 
w niej ratunku i poprawy swego losu. Czemźe 
się to dzieje? Oto następujące są tego niepowo
dzenia przyczyny.

1) Brak znajomości rzeczy, tudzież brak 
możności ścisłego dozoru. Każda techniczna 
fabrykpcya wymaga pewnych, niekiedy nawet 
barihy^^ległycii wiadomości; wymaga prakty- 

^r\wy 1 nieodstępnego dozoru. Na tern 
ząĄSzecm pomyślność zakładu fabrycznego 
zależy« iSpmo zaś gospodarstwo, żeby z niego 
¿ieć możnabyło odpowiedni dochód, tyle zabiera 
Ciasu. że sam gospodarz nie może się wyłącznie 
trudnić fabrykacyą, oddanie zaś pod dozór i od
powiedzialność drugiego, najczęściej bywa połą
czone albo z niepomyślnym skutkiem przedsię
wzięcia, albo ciągnąc za sobą wydatki na utrzy
mywanie zdolnych ludzi, zmniejsza z niej korzy
ści. Niepomyślny stan powietrza lub Innych 
wpływów, nletyle naraża produkcyą roślinną 
i zw ierzęcą na uszczerbek, ile pociąga za sobą 
straty z tych względów każda fabrykacya techni
czna. Tu albowiem, oprócz wpływów fizycznych 
jeszcze potrzeba dokładnej znajomości sztuki 
i największej skrupulatności w wykonaniu wszel
kich szczegółów robót i zatrudnień. Gospodarz, 
który na tyle przedmiotów właściwego swego 
powołania uwagę zwróconą zawsze mieć musi, 
niepodobieństwo jest, albo przynajmniej bardzo 
trudno, żeby się sam tein trudnił; albo żeby przy- 

| najmniej sam utrzymywał tego wszystkiego ści- 
 ------------------- :____ _ 

słą kontrolę. Jeżeli tedy jaka fabrykacya Idzie 
źle, w takim razie, przy wlelkiłr nakładach któ
rych ona zwyczajnie wymaga, ¿wynik'dliiw krót
kim czasie uszczerbek, i to pospolicie niemały, 
tak, że nawet pomyślne w późniejszym czasie re- 
zultata, ledwo źe będą w stanie* wynagrodzić te 
straty; ale korzyści, pewno że nie przyniosą.

2) Trudność odbytu wyrobów fabrykowa
nych, jest drugą przyczyną, dla której fabryka- 
cyc techniczne, częstokroć tak małą korzyść 
przynoszą.

Produkowanie płodów surowych, po większej 
części zależy od gruntu, a poniekąd i od wpły
wów powietrza, massa ich zatem i powiększa
nie się już tein samem, przez to się ogranicza. 
Ich przeto odbyt nie jest tak trudny, jak produ
któw przerobionych; wydobycie ich zresztą, nie 
ciągnie za sobą tyle wydatków, ile wymaga ich 
przerobienie. Te ostatnie przez włożenie w ich 
przerobienie znacznych kapitałów (jak tego nie
dawno mieliśmy przykłady na okowicie), do tak 
ogromnej massy podnieść się mogą, że Ich po
trzebowanie, nie będzie odpow iadać ich produ
kowaniu. Jeżeli się tedy wielu rzuci w pewnej 
okolicy do jednej i tejże samej fabrykacyi, tedy 
ilość wyrobu tak się powiększy, źe przedaż nie 
będzie tak łatwą jak jest obfitą produkcyą. Zni
żenie tedy ceny wyrobionego produktu, będzie 
tego nieochybnym skutkiem. Widzieliśmy to 
wszystko na naszych gorzelniach, które do tego 
stopnia zniżyły cenę okowity, źe w okolicach 
mianowicie bezleśnych, gdzie opal nieco drożej 
przychodzi, już gorzelnictwo stratę przynosi, 
a w innych ledwo że wy warem, na karm bydła 
korzystnie użyć się mogącym, koszta całej fabry
kacyi ledwo że wy nagradza.

3) Trudność produkowania maleryału su
rowego, mającego się przerabiać, w takiej 
massie, żeby fabrykę korzystnie zająć, jest 
także nader ważną przyczyną utrudniającą postęp 
fabrykacyi. Każda fabryka wtenczas tylko może 
być korzystnie prowadzoną, kiedy zawsze będzie 
 - ---- ---------------------- ------------------2A
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zajętą, a zatem, kiedy jest pewność^ że materyał 
surowy zawsze będzie na doręczu- jeżeli jeszcze 
materyał surowy trudny jest do przewo;u 1 kon
serwy, jeżeli wydobycie jego zależy od pewnych 
warunków, bez których łatwo produkowanym 
w dostatecznej ilości być ni/ może, w takim 
nrzypadku poświęcenie znacznych kapitałów na 
jego przerobienie jesL-^ardzo niebezpieczne. 
W tym właśnie przypadku znajdują się u nas cu
krownie burakowe, liurak jest roślina, która 
żeby się pomyślnie minia, wiele warunków po 
gruncie wymaga. Jeżeli tedy cukrownia nie może 
być pewną, źeJój'własna produkcja zawsze z pe
wnością dostarczać J będzie produktu surowego, 
w takim razie, albo nizko stać będzie, albo i cał
kiem upadyle.i^

4) Ostatnią nąkonlec przyczyną, dla której fa- 
brykacyaMechnlążne, więcej idealnego, aniżeli 
rzeczywistego zysku przedstawiają, jestto, zbyt 
mocne 'z-uŻyćiefhactyń, narzędzi i budowli. 
Skrupulatne prowadzenie rachunków przy fabry
kacjach technicznych, rzadko jeszcze gdzie u nas 
ma miejsce. Najgorzej tu jest, że częstokroć ani 
robocizna, ani produkta użyte do przerabiania, 
nie redukują się na pieniądze, ani się też coro
cznie nowy sporządza inwentarz, w celu poró
wnywania wartości naczyń i budowli. A ponie
waż utrzymuje się tylko rachunek gotowych pie
niędzy, które do kassy wpływają, w takiej tedy 
błędnej rachunkowości, mianowicie w pierwszych । 
latach założenia fabryki, kiedy ani naczynia, ani j 
budowle znacznych reparacyj nie wymagają, oka- 
że się zawsze świetny rezultat. Inaczejby się je
dnak okazało, gdyby inwentarz corocznie był 
sporządzony, t. j. gdyby zużycie narzędzi i budo
wli, od zysków potrącano. Zmniejszenie kapitału, 

. które musi koniecznie następować przez zużycie 
naczyń i budowli, jest zawsze w takim przypadku 
bardzo wielkie. I tak np. wszelkie naczynia mie
dziane w gorzelniach 1 plwowarniach, chociażby 
nawet i mało używane były, w swojej pierwia
stkowej wartości redukują się do ®/3, albo nawet 
i do %. Naczynia miedziane, na które para 
i kwasy zarazem działają, po 5 lub 7 latach są 
całkiem do użytku niezdatne. Statki drewniane 
pospolicie jeszcze mniejszą miewają wartość. Bu
dowle, nie z muru, lecz drewniane, przez parę 
wody, tracą połowę na swej wartości, a zatem 
w czasie 2 razy krótszym rujnują się, aniżeli inne 
podobnej trwałości, do innego celu przeznaczone. 
Piece do palenia cegły, wapna, kosztują wiele, 
a tylko przez krótki preciąg czasu zdatne są do 
użycia.

Rachuba zatem przy zakładaniu wszelkiego 
rodzaju technicznych fabrykacyj, powinna w so- 

| bie obejmować koniecznie to powolne niszcze- 
ynie kapitału zakładowego, obracanego na bu

------- ------------------ ■— ------------------------------ ------------- :— ----------  

dowlę. Na innej zasadzie oparte przedsięwzięcie 
zawsze musi być mylne i szkodliwe.

Żeby się tedy przed zaprowadzeniem jakiej 
gałęzi technicznej, mającej być w związku z go
spodarstwem, przez zrobienie ścisłego obrachun
ku zapewnić, czy ta gałęź może być z go
spodarstwem korzystnie połączoną, potrzeba 
stosunki miejscowe okolicy 1 kraju nawet, ści
śle zbadać, a zarazem i ceny średnie fabrykatu 
za jakie w przyszłości może być zbywanym, 
mniej więcej ze ścisłością obrachować; potrze
ba także wyśledzić, ile z pewnej Ilości raate- 
ryału surowego można będzie wyrabiać pożą
danego fabrykatu; i w końcu trzeba ustanowić 
rachunek ceny produkcyjnej takowego fabrykatu.

Do ustanowienia tej ceny produkcyjnej wcho
dzą mianowicie: procent od kapitału włożonego 
i wkładać się napotem mającego w budowle, 
machiny, aparata 1 wszelkiego rodzaju statki, 
narzędzia i naczynia; zmniejszenie się tego ka
pitału przez zużycie; koszta utrzymywania tak 
budowli jako też I aparatów; procenta od ka
pitału dalszego, który potrzebnym będzie do 
prowadzenia całej fabryki; cena albo wartość 
materyału surowego i materyałów pomocniczych; 
cena robocizny; podatki, i dalsze tym podobne 
wydatki przy zakupywaniu przedmiotów potrze
bnych, i przy wyprzedaży wyrobów przerobio
nych- Wszystkie te w całym przeciągu roku 
wyłożone wydatki, wraz z procentami do po
trącenia, rozdzielają się na cenę produkcyjną 
wy rabiać się mającego fabry katu, a z tego 
dopiero wyniknie wysokość ceny produkcyjnej 
wyrobu.

Rozważywszy tedy 1 oceniwszy należycie 
wyżej wyliczone trudności, z któremi zawsze 
mogą być połączone wszelkiego rodzaju za
kłady techniczne, z gospodarstwem związek 
mające, i przygotowawszy się wcześnie na ro
zmaitego rodzaju pomyślne i niepomyślne wy
padki, które w przyszłości napotykać można, 
należy, żanlm się do jakiegobądźkolwiek przed
sięwzięcia zdecyduje, następujące okoliczności 
wziąć pod ścisłą uwagę: 1) kapitał potrze
bny; 2) sposobność albo zręczność wyższego 
korzystania z gruntu; 3) wpły w, jaki mieć może 
przedsiębiorąca się fabrykacya na powiększe
nie massy nawozów; 4) sposobność i możność 
zatrudnienia robotnika w tym czasie, w który m 
do innych zatrudnień w gospodarstwie korzy
stnie użytym być nie może; 5) zręczność 
łatwego spieniężenia produktów surowych po
mocniczych, np. drzewa, jeżeli na nie odbyt 
nie jest korzystny.

Zastanówmy się w szczególności nad wpły
wem każdej z wyżej pomienionych okolicz
ności.

________ ___ _________ _____________________________tta



1) Kapitał nakładowy do przedsięwzięcia ka
żdego zakładu przemysłowego, jest jednym 
z najgłówniejszych warunków. Jeżeli żadne in
ne przedsięwzięcie bez dostatecznego funduszu 
rozwiniętem być nie może, to tern bardziej przed
sięwzięcie tego rodzaju, jakiem jest jakikolwiek 
zakład fabryczny w gospodarstwie, gdzie odbyt 
produktów wyrobionych łatwo może napotykać tru
dności; gdzie pomyślność samej fabrykacyi często
kroć zależy od zapasów matery ału surowego; gdzie 
cały kapitał nakładowy łatwo może uledz zni
szczeniu; wszystkie te okoliczności są niezmier
nie wielkiej wagi, i większej, aniżeli w Innem 
jakiem przedsięwzięciu. Przedsiębiorca zamo
żny, może swoje wyroby, jeżeli okoliczno
ści miejscowe i czasowe zniżają ich cenę, za
chować do czasu na składach, dopóki się ich 
cena nie podniesie, i pozbyć się ich wtenczas, 
kiedy z korzyścią przedane być mogą; mniej 
zamożny, a tem bardziej nledostatnl, musi zby
wać je za każdą, lada ofiarowaną mu cenę, 
ponieważ częstokroć zbywa mu na magazynach 
potrzebnych do ich przechowania; nadto zaś, 
ponieważ do koniecznego zaspokojenia bieżą
cych wydatków, potrzebuje zawsze pieniędzy. 
Jeżeli z jednój strony, ten ostatni wiele już 
straty ponosi na taniej wyprzedaży swego pro
duktu , tedy znowu z drugiej, brak funduszu 
do nabycia potrzebnych do fabrykacyi surowych 
materyałów stawi go w tem większym jesz
cze ambarasie. Komuż np. nie jest wiadomo, 
że tylko ze starego słodu, dobre i klarowne 
piwo się wyrabiać może? że suchem drzewem 
daleko więcej starczyć można, aniżeli mokrem 
i świeżem? (żeby zaś mleć suche drzewo, trze
ba je wcześniej kupować i większe mleć za
pasy). Komuż nie jest wiadomo, że kupując 
surowe, do przerabiana przeznaczone produkta 
hurtem, zawsze je można kupić taniej aniżeli 
cząstkowo nabywając, ale do kupna znacznej 
massy produktów trzeba większego kapitału. 
Zysk który bywa wypadkiem korzystnego kupna 
materyałów surowych i korzystnej wy przedaży 
produktów wyrobionych, w czasach teraźniej
szych, kiedy tak wielka jest w zabiegach prze
mysłowych konkurencya, bywa głównym, a mo
żna powiedzieć w tej gałęzi przemysłu jedy nym 
środkiem korzystania z kapitałów nakładowych. 
Ale ponieważ z powodu niebezpieczeństwa zni
szczenia kapitałów, w ten rodzaj przemysłu 
wkładanych, zawsze jest wielka niepewność, 
jestto zatem niesumiennie, ze strony wielu, któ
rzy ten rodzaj przemysłu chcą przedsiębrać po
życzonym kapitałem.

2) Łatwa sposobność większego korzystania 
a gruntu, może być dla gospodarza nader wa- 

rżnym powodem do założenia i prowadzenia ja-
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kiegobądźkoMiJek rodzaju fabrykacyi. Gorzelnie 
kartoflane, fabryki krochmalu i syropu także 
z kartofli, fabryki cukru z buraków, oparte są je
dynie na tej ty lico zasadzie, że nastręczają naj
lepszą sposobnośdkorzystanla z gruntu. Uprawa 
roślin okopowy ch »korzystną jest na wielu gatun
kach gruntu, przykłada się albowiem do oczy
szczenia i uprawy starąnnej gruntu; z drugiej 
znowu strony, przez nią można znacznie ograni
czyć puszczenie roli ugdrmm Samo zaś użycie 
roślin okopowych na karm dlą bydła, z powodu 
nlzkiej ceny wielu produk^pw^zwierzęcych, by- 
najmniejby nie zachęcało dtóR|^rzestrzenleuia | 
ich uprawy. Znaczne dosydE koszty robocizny, 
potrzebnej do leli obrabiania, jako tez trudność . 
uchronienia Ich przez zimę od mpązów, a w In- j 
nym czasie od gnicia i psucia sięFzakładają gra- ; 
nicę rozszerzaniu ich uprawy,' jeżęTPsię ją 
przedsiębierzc w celu karmu dla bydła. 1’rzedaż ! 
roślin okopowych w dużej massWJiprawianych, : 
nie wszędzie może mieć miejsce, ani też nawet, , 
mówiąc właściwie, dla gospodarstwa, może być 
trwale korzystną. To albowiem jest pewna i nie
zawodna, że rośliny okopowe mocno wypleniają - 
rolę, a ta massa ogromna plonu ich surowego, 
którą one wydają, zależy tylko od silnego roli na
wożenia, jakowego udzielać gruntowi stale nie ‘ 
można, kiedy się te rośliny sprzedaje. Do tego ’ 
jeszcze dodać należy, że z powodu znacznej wo- ; 
dnistości tych płodów, waga ich, w miarę ceny 
i wartości wewnętrznej, zbyt jest wielką, i że 
zatem, odleglejszy nieco transport, chociażby się 
do wyprzedaży Ich i zręczność nastręczała, 
większą część ich wartości niszczy.

Z tych powodów, takie rodzaje fabrykacyi, za 
pośrednictwem których uprawiane w gospodar
stwie rośliny okopowe mogą być spieniężone, 
i które w szczątkach swych mogą przytem dla ' 
bydła wydawać znaczną massę karmu, a przez 
co i siła odżywua może być poniekąd wróconą 
gruntowi, takie mówię fabry ki mogą być dla go
spodarza niemałej wagi. Przez ten podwójny 
sposób korzystnego użycia roślin okopowych, 
można z nich ciągnąć niemałą korzyść i znaczną 
przestrzeń gruntu ijn poświęcać. Wynikający ztąd 
wyższy dochód z roli, może być dostatecznym, 
żeby takowe fabryki zakładać, przez któreby 
produkta surowe mogły być przerabiane, przy
puszczając nawet, chociażby same przez się ża
dnej korzyści nie przy nosiły.

3) Produkowanie tannego karmu dla bydląt 
domowych, tudzież powiększenie i polepszenie 
nawozu, powinny także stanowić bardzo ważny 
wzgląd w zaprowadzeniu i utrzymaniu każdej te
chnicznej fabrykacyi z gospodarstwem związek 
mającej. Kto gospodarzy ua takiej roli, która 
wprawdzie wydaje niektóre zboża, ale trawą n 
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bujno nie zarasta, gdzie uprawa roślin paste
wnych albo całkiem niepewna, albo te osta
tnie szczupły tylko plon wydają, tam gorzel
nie, piwowarnie, olejarnie, fabryki krochmalu 
z kartofli i cukru z buraków, dostarczają 
wiele karmu dla bydła, a /zatem i niedostat
kowi jego zapobiegają. Z Hej zasady wycho
dząc prawodawstwo w^nlektórych krajach za
brania zakładania i otrzymywania gorzelni po 
miastach, a tylko po wsiach podnosić się im 
dozwala. Jf*-

4) Sposobność zatrudnienia robotników 
w takiej nawet*epoce roku, w której go
spodarstwo zwyczajne, samo tylko zboże pro
dukujący nie może robotników korzystnie za
trudnić, powinna także w zakładaniu fabry- 
kacyi ^»sługiwiać na niejaką uwagę. Ludność 
wzrastająca wtenczas tylko może być poży
teczną dla kraju i być źródłem jego bogac
twa, kiedy ludzie pomnażając się, znajdują za
razem dla siebie pewne źródło zarobków. Za
trudnienia i za nimi idący zarobek przez cały 
ciąg roku, dla klassy mianowicie wiejskiej, są 
bardzo wielkiej wagi. Uprawa samego tylko 
zboża potrzebuje bardzo wiele rąk podczas
żniwa. Do młócenia w jesieni, w zimie i na 
wiosnę, pozostanie dosyć dużo czasu, w któ
rym, tak równie jak i w czasie robót około 
uprawy roli i wywożenia nawozów, robotnicy 
wszyscy, których się potrzebuje do 
zatrudnieni korzystnie być nie mogą, 
tedy robotnicy żadnego obocznego 
nie mają, tedy albo muszą cierpieć, 

żniwa, 
Jeżeli 

zarobku 
albo też

za robotę żniwa o tyle wyżej płaceni być mu
szą, żeby tym zarobkiem przez cały rok wy
żyć mogli. W dobrach zarabianych pańszczy
zną, jeżeli ona zastosowana jest do potrzeb 
lata, wiele się jej marnuje w zimie, kiedy 
się tyle roboty nie ma.

Takie przeto fabryki, które potrzebując wiele 
robotnika w innych porach roku, spoczywają 
w czasie żniwa, mogą być pożytecznie z go
spodarstwem połączone i dla niego być nie- 
małem wsparciem. Gorzelnie kartoflane, fabry
ki krochmalu z kartofli, mianowicie kiedy są 
połączone z uprawą kartofli na dużą skalę, 
pod tym względem bardzo się za'ecają. Na wio
snę sadzenie, potem obrabianie kartofli zajmuje 
wiele czasu; w jesieni zbiór także tej rośliny zaj
muje dużo robotnika. Zimową porą, mycie, czy
szczenie i samo w fabrykach przerabianie, nastrę
czają zręczność korzystnego robotnikom zajęcia 
się. Toż samo zupełnie można powiedzieć o fa
bryce cukru z buraków, jeżeli się takowa opiera 
zupełnie na uprawie tej rośliny w gospodar- 

g stwie. 
------- -------------------------------- -------------

Co się tu powiedziało o robociznle pieszej, to 
zupełnie się stosuje i do robocizny sprzężajnej. 
Ta ostatnia, w klimacie naszym północnym, w któ
rym czas na uprawę właściwą, szczególniej na 
przygotowanie gruntu pod zasiew oziminy, z po
wodu potrzeby wczesnego jej siewu, tak jest krót
ki. musi być silniejszą, żeby siejbę wcześnie 
i prędko uskutecznić można było. Dlategoto fa
bryki, ponieważ uprząż zajmują pożytecznie 
w zimie, sprawują to, że roboty sprzężąjńe w po
lu taniej przychodzą. Tu szczególniej należą te 
rodzaje fabrykacyj, które potrzebują dużo opału, 
w zimie tylko przygotować i zwieźć się mogącego.

5) Nakonlec w zaprowadzeniu fabrykacyl, na 
bardzo ważny także wzgląd zasługuje korzystanie 
z przynależytości ubocznych, przywiązanych do 
majątku. Duże lasy, w niektórych okolicach na
szego kraju, gdzie drzewo nie ma prawie żadnej 
wartości, torf, wapno, mogą tu posługiwać za 
przykład. Żeby materyał opałowy korzystnie 
spieniężyć, cegielnie, huty szklane, fabryki żela
zne, potażnie, gorzelnie i inne fabrykacje, w któ
rych się wiele opału konsumuje, są bardzo dogo
dne 1 wiele korzyści przynoszą. Najpożyteczniej
sze rzeczy, które posiadają największą wartość 
w ich użyciu, pod względem przemysłowym nie 
mają żadnej wartości, kiedy żadnego nie przyno
szą dochodu. Bez wątpienia, las napełniony 
drzewem zdatnem tak na opał jako też i na budu
lec, w każdej okolicy, gdzie drzewo znajduje ła
twy odbyt, jest nieocenionym skarbem, ale w oko
licy bezludnej, odległej od rzek spławnych, bar
dzo małą ma wartość: ale użycie go, jako opału, 
do prowadzenia fabryk, może bardzo podnieść 
jego wartość.

Z powyższego rozumowania wynikają dla go
spodarza niektóre zasady i prawidła jakich trzy
mać się powinien w zakładaniu i utrzymywaniu 
fabrykacyj technicznych z gospodarstwem zwią
zek mających. Prawidła te są następujące.

i) Powinien się on najdoskonalej obeznać 
z tym rodzajem fabrykacyl, który sobie obie
ra za przedmiot swoich zatrudnień, dlatego, 
żeby wszystkie potrzeby i środki do tego po
sługujące, sam był w stanie oceniać. Jeżeli mu 
zbywać będzie na tej znajomości, tedy bez 
wątpienia, tak w urządzeniu budowli, jako też 
w nabyciu machin, narzędzi i t. p, przedmiotów 
sowicie przypłaci. Nie powinien on się spusz
czać na takich tylko co to uchodzą za zna
jących się na rzeczy. Mają oni pospolicie naj
lepsze chęci, ale ponieważ nie są gospoda
rzami, nie mogą zatem dostatecznie ocenić 
wpływu, jaki one wywierają zwykle na cały 
stan gospodarstwa i na inne jego gałęzie. Od 
tego jednak bardzo wiele zależy cala po
myślność podobnego rodzaju zakładów. j
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2) Należy wybierać taki rodzaj fabrjkncy), 
któryby w jakikolwlekbądź sposób mógł być uży
tecznym dla Innych gałęzi gospodarstwa.

Po takich zakładach fabrycznych co są 
w związku korzystnym z innemi gałęziami go
spodarstwa, zawsze można oczekiwać, że się 

'ostać potrafią; te zaś, które są same, prędzej lub 
później upadać muszą. Dodać do tego należy, że 
rozległość zakładu fabrycznego powinna być pro
porcjonalna do obszernoścl gospodarstwa. Jeżeli 
ta proporcj a miejsca nie ma, tedy naturalnie i ko
rzyści które wynikają ze związku fabrykacji, juź 
znikną, a w takim przypadku i zakład fabryczny 
zbliży się do zakładów fabrycznych podobnego 
rodzaju, utrzymywanych po miastach. Wielu na
szych gospodarzy wierzy w to, ze gorzelnie kar
toflane bardzo się wiele przykładają do sterkory- 
zacyl gruntów; a wierząc w to, zakładają je jak 
największe, i całkiem do obrębu gospodarstwa 
niezastosowane. Czyliż mają ztąd korzyści spo
dziewane powiększenia massy nawozów? Nie ma
ją.—Ogromna massa wywaru, spotrzebowywa du
żą massę słomy na sieczkę, gdyż inaczej korzy
stnie źużytym być nie może, mało zatem pozo- 
staje słomy na podściół; massa nawozu (na obję
tości) wiele cierpi; bo w 7 furach gnoju stajen
nego zwyczajnego dobrego, jedna jest fura 
eskremeutów, a 6 fur podściołu. Słowem chcąc 
mieć dobry gnój, trzeba wprawdzie dobrze kar
mić bydlęta, ale chcąc go mieć dużo, trzeba do
brze podściełać. Wprawdzie nawóz exkremento- 
wy dzielniejszy jest, ale skuteczność większa 
mniejszej ilości, nie wynagrodzi potrzebnej mas
sy. Massa czyli objętość gnoju tak jest potrzebną 
do zapełnienia potrzebnej przestrzeni gruntu, jak 
dwadzieścia kilka fpntów siana potrzebne są do 
napełnienia żołądka wołu, chociaż w tej objęto- 
ścl siana bardzo mało znajduje się części odży- 
wnych w miarę całkowitej wagi tej porcji dzien
nej byd'ę Ja. Kto temu nie wierzy, niech spróbuje 
(będąc zdrowym) w miejsce zwyczajnego pokar
mu, żyć samym tylko bulionem, zobaczy jak mu 
będzie. »Za ogólne tedy prawidło przyjąć można, 
że nieproporcjonalny obręb fabrykacji gospodar
skiej, prędzej lub później, przyprawi ją o upadek, 
ponieważ uboczne korzyści obu, t. j. tak zakła
du fabrycznego, jako też i gospodarstwa, znikają.

3)- Żaden gospodarz nie powinien się wda
wać w zakładanie podobnego rodzaju fabryk, 
kiedy na nie potrzebuje pożyczać pieniądze, albo 
kiedy już jest zadłużony. Przemysł techniczny, 
zawsze mniej więcej należy do rzędu przedsię
wzięć niepewnych, najprzód dlatego, że się wy
pada lękać konkurencji innych, powtóre z po
dwójnego ryzyko pod względem cen. Można 
albowiem tracić tak na zapasach wyrobów, jako 

f? też na zapasach surowych materyałów. Dodając 
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do’ tego niebezpieczeństwo pożarów, któremu 
większa czę\ podobnego rodzaju fabrykacyj 
podlega, jako lóż niechybne zużycie budynków 
i naczyń, tedy'trudno będzie cóś powiedzieć 
przeciwko zarzutiNn, żeby techniczne fabrykacje 
nie miały naieżećido przedsięwzięć za śmiałych 
i mniej pewnych. A jeżeli to jest prawdą, tedy 
byłoby bardzo nie rozwinie, przedsięwzięcia te 
fundować na pieniądzacfyożyczonych, lub będąc 
już w długach, szukać w tych przedsięwzięciach 
ratunku. Przedsięwzięci 1?go rodzaju udawać 
się tylko mogą, kiedy się^iiómi zajmują ludzie 
którzy pewną część swego majątku im poświęca
ją, którzy zatem, wszelkie zTćmi przedsięwzlę- 
cłami połączone przypadki, jako tćżT 
odbyto, łatwo znieść niosą, nie będąc 
w biegu swych zatrudnień w niczi

Artykuł ten z dzieł sławnegy 
przerobiony i zastosowany do ok 
scowych i czasowych tutejszego I 

yudnienie 
paj mniej 
rężonemi.

cjjiolci miej- 
ijn, ndziFlamy

w niniejszym Kalendarzu, ku pożytkowi i dobru 
naszych właścicieli ziemi, żeby się w spekulacje 
bardzo nie zagłębiali. Cukier jest teraz dla 
wszystkich ponętnym. Niech pamiętają amatoro- 
wie cukrownictwa, że do cukrowni potrzebne są 
buraki, a uprawa buraków potrzebuje gruntu ży
znego, głębokiego, i wiele robotnika do icli pie
lenia. Cukrownia bez buraków, jest klatka bez 
ptaszka.

Każda cukrownia, mianowicie na większą skalę 
założona i utrzymywana (a taka tylko z korzy
ścią prowadzoną być może) potrzebuje dużo bu
raków zawsze z największą pewnością dostar
czać sle dla niej powinnych: albo zatem materyał 
surowy powinien być zkądinąd dostarczanym, 
na co z pewnością rachować nie można, albo 
dobra muszą być znaczne, żeby tę potrzebę bez 
krzywdy gospodarstwa zaspokajały. Mówię, bez 
krzywdy gospodarstwa. Niech każdy zabiera
jący się do założenia cukrowni, dobrze się nad 
tern zastanowi. Niech gospodarstwa swego nie 
przyczepia do cukrowni, ale cukrownią do go
spodarstwa, bo istnienie cukrowni zależeć będzie 
jedynie tylko od gospodarstwa, a to ostatnie może 
wprawdzie od pierwszej mieć pomoc w wytło
czynach, ale pomoc małą. Właściciel gospodar
stwa i fabryki jeżeli umie obracać kapitałem, 
może mieć korzyści, ale niestety korzyści te czę
sto oślepiają i stalą przyszłość poświęcają świe
tnej teraźniejszości. Trzeba pamiętać: 1) że bu
rak oprócz że wymaga głębokości warstwy 
rodzajnej, o co u nas, dotąd na uprawie zboża 
przestających nie tak łatwo, ale potrzebuje wiele 
żyzności w gruncie, a całej tej żyzności w wy
tłoczynach mu nie wraca; 2) że prodnkeya na
wozów zwyczajnych j< dynom jest źródłem wra
cania tej żyzności; 3) że przy dostatecznej ilością

i ■«■»«» -- ----------------------- ----------- --------
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karmu dla inwentarza, słonia najwięcej się przy
kłada do powiększenia massy nawozów, że zatem 
w gospodarstwie nigdy uprawy Wraków nie mo
żna rozszerzać do takiej przestrzeni gruntów, 
żeby' się przez to miała znatpnie ścieśnić prze
strzeń mająca się przeznaczyć pod uprawę zbóż, 
dających słomę. Kto pola swe poświęci po więk
szej części burakom, tem/óźniej nie będzie miał 
gdzie sadzić buraków/ ale i ziarno wrzucone 
w ziemię wypłonlpmi, 4edwo mu wróci nasienie. 

Nie utrzyma się cukrownia, podupadnle gospodar
stwo, zniszczeje gospodarz, spekulant.

Ci którzy dostawiają buraki do obcych cukro
wni. chociażby to byli i mali gospodarze, dla 
których łatwiej jest mieć nawozu proporcyonal- 
nie do obszerności gospodarstwa, jeszcze więcej 
mogą być wystawieni na upadek, jeżeli tylko nie 
zachowają tej potrzebnej równowagi między po
trzebą z jednej, a możnością z drugiej strony, 
produkowania nawozów.

Michał Oczapowski.

O GŁÓWNYCH CZĘŚCIACH 

SKŁADAJĄCYCH ZIEMIĘ
UWAŻANYCH POD WZGLĘDEM ICH UŻYTECZNOŚCI.

Zbierając w treści to, cośmy gdzieindziej powie
dzieli (') o pięciu głównych częściach składających 
świat ziemski, tojest o lotnej, ciekłej, sypkiej, 
stałej i roztopionej', czyli mówiąc inaczej 
o powietrzu, wodzie, ziemi właściwej, skoru
pie ziemskiej i wypełniającej ją lawie-, dowia-

dojemy się, iż. części te. uważane co do stanu 
swego fizycznego i chemicznego, a miano
wicie co do swojej rozciągłości, gęstości, 
massy, stanu skupienia, i treści czyli natury 
materyi z której się składają, mają się do sie
bie w przybliżeniu, jak następuje:

s TAN FI Z Y c z N Y STAN CHEMICZNY

Rozciągłość
Massa

Stan TreśćWysokość! 
mile ęeo. 1

Obszerność 
milegeo. kw.

Objętość 
mile geogr kub.

vręscosc skupienia

Powietrze 10 9.251,000 100,000,000 1 1 lotny.. .. niemetaliczna

Woda I 2 6,900,000 3,450,000 760 26.22 ciekły. .. | niemetaliczna 
| alkaliczna

Ziemia I
40 2,300,000 57,500 1,520 0.45 sypki....

. niemetaliczna 
alkaliczna

1 ziemista

Skorupa 5.2 (2) 9,251,000 48,000,000 1,520 729.6 stały. . . .

। niemetaliczna
] alkaliczna 
j ziemista 
! metaliczna

Lawa 853,8 9,160,000 2,606,000,000 4,180 108,930.8 roztopiony metaliczna (głównie)

Oprócz wskazanych tu wiadomości o pięciu 
głównych częściach składających świat ziemski, 
które jak uważamy tyczą się tylko stanu ich 
spoczynkowego czyli biernego, są jeszcze inne 
wiadomości, które się ściągają do stanu ich 
czynnego, w jakim ciągle zostają, i jakiego

(1) W Ręcznikach gospodarstwa krajowego, tom XV 
Nr. 2, za miesiąc październik r. 184 9.

ii (2) Według Humboldta.
8™. ____________>.sa-------------------—----------------------------------;—

przykładem są: wiatry, prądy morskie, trzęsie
nia ziemi, wybuchy wulkaniczne i t. p. zjawiska. 
Znajomość tego dwojakiego stanu pomienlonych 
pięciu części, składających świat ziemski, sta
nowi tylko znajomość ich natury czyli przyro
dzenia, a nam potrzeba jeszcze posiadać zna
jomość ich użyteczności czyli przeznaczenia- co 
będziemy się starali okazać, choć w części w na
stępujących uwagach:

________________________________________ os’3
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POWIETRZE.

Powietrze czyli część lotna świata ziemskie
go, otaczająca kulę ziemską warstwą grubą bliz- 
ko na 10 mil geograficznych, rozległą u spodu na 
9,251,000 taklchże mil kwadr., a mającą obję
tość, która wynosi bilzko 100,000,000 taklchże 
mil kublcznych , czyli która się równa ’/ał 
objętości całego świata ziemskiego: składa się 
z samych cząstek niemetalicznych czyli żywot
nych, tojest z takich, które wchodzą w skład 
ciał wszystkich istot żyjących oraz wszystkich 
rodzajów ich pożywienia, i do których należą głó
wnie cząstki kwasorodne, saletrorodne, kwa- 
so-węglowe i wodne. Przez to, powietrze stano
wi najgłówniejszy środek utrzymania bytu wszy
stkich tworów obdarzonych życiem, czyli najgłó
wniejszy warunek zewnętrzny ich istnienia.

Oprócz dostarczania cząstek pożywnych dla 
istot żyjących, czyli oprócz służenia im za 
środek żywi ący, powietrze przyczynia się jesz
cze i w wielu innycji względach do zacho
wania ich istnienia; a mianowicie we wzglę
dzie pobudzania do działalności ich sił ży
wotnych: co się okazuje szczególniej na nas 
i na istotach zwierzęcych, które więcej przyj
mują wr siebie powietrze dla obudzanla przez 
nie w sobie ciepła żywotnego i zależącej od 
niej działalności sił, które je ożywiają, aniżeli 
dla żywienia się jego cząstkami i dla zamie
niania ich na własne ciało: bo to stosuje się 
tylko do tworów' roślinnych, które przyjmują 
szczególniej z powietrza kwas węglowy, amo- 
nię i parę wodną, i przyswajają z nich wę
giel, kwasoród, saletroród 1 wodoród: czego 
zgoła nie czynią istoty zwierzęce: bo całąmas- 
sę swego ciała czerpią tylko z pokarmów 
ciekłych i stałych, a żadnego jej pomnożenia, 
ile nam to dotąd jest wiadomem, nie biorą 
z ciał lotnych, a zatem i z pow ietrza.

Trzeci główny użytek, jaki powietrze za
pewnia z siebie dla tworów żyjących, jest ten, 
że służy ono im, a przynajmniej tym zpo- 
między nich, które nazywamy lalającemi, do 
jakich liczą się głównie ptaki i owady, za 
środek podpierający: albowiem pomiecione 
twory, uważane w całym swoim zbiorze, nie
tylko znajdują w tym żywiole pewną część 
swego właściwego pożywienia i swoich środ
ków pobudzających; ale jeszcze unoszą się na 
nim jako na podstawie, mianowicie w czasie 
s.woich corocznych przelotów, i nawet prze
pędzają w nim często znaczną część swego 

i życia, jak to stosuje się np. do orłów, fregat, 
jaskółek, pszczół, motylów, i wielu innych t. p. 
latających często w powietrzu ptaków i owa- 
dów. 

_

Czwarty nareszcie główny użytek, jaki znaj
dują w' żywiole tym twory żyjące jest ten, 
że się zabezpieczają przy pomocy niego od 
różnych szkodliwych wpływów' zewnętrznych, 
czyli że znajdują w nim dla siebie ogólny 
środek ochraniający: co mianowicie stosuje 
się do istot cieptonNqistych, jakoto do pta
ków, zwierząt czworonożnych i ludzi; które- 
to istoty winne są swoje.zabezpieczenie prze
ciwko skwarowi słonecznemu kmrozu, nietylko 
pokrywającemu je pierzu, siejci i odzieniu; ale 
jeszcze ukrywającemu się wpośrod niego po
wietrzu; które będąc jak wiadomo najgorszym 
przewodnikiem ciepła, nietylko nffe wpuszcza 
go łatwo z ich ciała, ale jeszcze nite wpu
szcza go z zewnątrz wr czasie wielkich upa
łów, a tein samem zabezpiecza je inł prze-, 
ziębienia w porze zimnej, a on^JJteAmego 
rozpalenia i chorób zapalnych w porze gorącej.

Korzyści te zapewnia z siebie powietrze 
istotom żyjącym, a z niemi i nam, w stanie 
swoim biernym czyli spoczynkowym-, ale oprócz 
nich, świadczy ono jeszcze nam i im różne 
przysługi w stanie swoim czynnym czyli dzia
łającym, w jakim stanowi tak nazwane wia
try , wiry powietrzne, głos i t. p. zjawiska.

W stanie wiatru, czyli w stanie ruchu postępują
cego, powietrze sprowadza z krain i okolic 
gorących oraz wodą zalanych, pożądane dla 
nas i dla wszystkich istot żyjących ciepło 
i wilgoć; a z okolic zajętych lasami, łąkami 
pastwiskami, polami i ogrodami kwasoród; 
który rosnące w tych miejscach rośliny z sie
bie wydają, i który jest głównym warunkiem 
naszego i zwierzęcego życia, oraz kiełkowa
nia nasion roślinnych, utrzymywania się ognia 
i edbywanla się wszelkich fermentacyj. W sta
nie wiatru pożyteczne jest powietrze dla nas 
i dla innych istot żyjących jeszcze i w tym 
względzie: że osusza ono miejsca wilgotne , że 
ochładza te, które są zbytecznie rozpalone od 
promieni słoneczny ch, że ułatwia wysychanie 
wielu rzeczy, w których wilgoć jest niepo
trzebna albo szkodliwa; że wy pędza z naszych 
mieszkań oraz ze stajen i obór szkodliwe dla 
nas I dla pielęgnowanych przez nas zwierząt 
wyziewy; że rozsiewa daleko lekkie nasiona 
drzew' i wiele roślin zielnych; że ułatwia ich 
kwitnienie czyli przenoszenie się ich pyłku kwia
towego z części ich rodzajnych samczych na 
samicze; że utrzymuje te istoty w ruchu, któ
re potrzebują go do nabierania wytrzymałości 
1 mocy, a tern samem do zabezpieczenia się od 
wywrotu i do wydawania zdrowszych oraz 
trwalszych plonów; że nam pomaga w wyko
nywaniu różnych pożytecznych prac, jak np. 
w mieleniu zboża za pomocą młynów wietrznych *

—...------ i-------------------------------------------- «i js 
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i w przeprowadzaniu rzeczy z jednych miejsc 
na drugie, za pomocą statków wodnych, opatrzo
nych żaglami, i t. d.

Wstanie wirów czyli tak .zwanych krętaków 
i trąb powietrznych, któreiią skutkiem ruchu 
obrotowego powietrza, i klór e przypadają szcze
gólniej podczas upalówyIRnicb i długich posuszy; 
żywioł ten pełni to ważne przeznaczenie w ogol
iłem gospodarstwie przyrody, że przeprowadził 
parę wodną zponad ziemi w górne warstwy at
mosfery, i tworzy z niej w czasie długiej po
suszy zarody deszczodajnych chmur; a z tych 
warstw górnycht sprowadza na dół powietrze 
chłodne, podczas w ielLh h upałów letnich, i orze- | 
źwia nieni omdlewaja.ee od gorąca twory ziemskie.

W stanie (dosu, który jest skutkiem ruchu 
drgająrt^o pirietrzn, żywioł ten przedstawia ' 
z siebie t6ir^ólny i ogólnego dobra tyczący się 
pożytek, że utrzy muje zw iązek pomiędzy istotami I 
obdarzonemi słuchem i wzajemnie siebie potrze- | 
bującemi; a pomiędzy nami stanowi jeszcze śro- , 
dek wzajemnego znoszenia się i porozumie- I 
wania w naszych nieskończtjnych materyalnych 
i moralnych potrzebach, i ułatwia nam naby- j 
wanie pożytecznych wiadomości, których wła
śnie największą część nabywamy przez słucha
nie mądrych opowiadań i uczonych wykładów, 
i które za pośrednictwem wzbudzonego ruchu 
drgającego w powietrzu dostają się do nasze
go słuchu, a następnie do naszego umysłu. Temuż, 
ruchowi drgającemu powietrza whinijesteśmy naj
większą część miłych wrażeń 1 rodzących się z nich 
błogich uczuć, jakich doznajemy ze strony istot ob
darzonych melodyjnym głosem i ze strony całej 
przyrody; która rzadko okazuje się dla nas nie
mą i milczącą, a zaw sze przemawia do nas sobie 
właściwym głosem który, budzi nas ciągle z uśpie
nia fizycznego i moralnego, I skłania nas do po
żytecznych prac, jakich właśnie wskazuje nam 
z siebie przykład pracowita, i ciągle dobro
czynnie pracująca przyroda.

Powietrze oprócz tego, że się utrzymuje 
w stanie czynnym samo w sobie, i że się staje 
przez to niewypowiedzianie pożyteczną rzeczą 
dla nas i dla innych istot żyjących: objawia je
szcze takową czynność względem innych głó
wnych części składających świat ziemski, ja- 
koto: względem wody, ziemi, skorupy ziem
skiej, a nawet względem wypełniającej ją lawy.

I tak: względem wody okazuje Się powietrze 
czynnem pożytecznie, mianowicie w tym wzglę
dzie, że ją porusza prawie ciągle w morzach, 
jeziorach i stawach; a przez to nie dozwalając 
jej uledz zepsuciu, zapobiega chorobom i klę
skom, jakieby mogły często dotykać z tej przy
czyny okolice przy ległe obszerny m zalewom wody 

i stojącej; gdyby ta nie była w możności poruszać
----------------------- :------.-------------------- ---------  

się dla utrudnionego do niej przystępu wiatrów, 
albo dla zbytecznej swojej płytkości i niewielkiej 
rozległości swej powierzchni, jaką ma, wypełnia
jąc np. zwyczajne kałuże i bagna; które też 
dlatego, nietylko nie żywią w sobie żadnych 
zgoła pożytecznych dla nas tworów, ale jesz
cze wydają z siebie często zabójcze dla nas 
i dla innych żjących Istot wyziewy.
j. Oprócz działania mechanicznego, wywiera je
szcze powietrze na wodę działanie chemiczne, 
które mianowicie z tego względu jest pożytecz
ne, że woda nabywa przez to ciągle od po
wietrza kwasoród; który jest potrzebny w niej 
dla utrzymania żyjących w niej ryb i innych 
poży tecznych tworów, i którego przystęp do wo
dy .ułatwiamy właśnie w porze zimowej, przez 
wycinanie przerębli w lodzie, pokrywającym na
sze stawy I sadzawki, aby żyjące w nich ryby, 
miały go zawsze podostatklem, a tem samem 
były wr stanie przeżyć do pory wiosennej; w któ
rej woda pozbywszy się lodu, łatwiej może na
pawać się pomienionym kwasorodem powietrza, 
i udzielać go żyjącym w niej tworom.

Względem ziemi powietrze wywiera się po
żytecznie tylko w sposobie chemicznym, i wła
śnie skutkiem takowego wyw ierania się, jest 
ciągło napawanie się ziemi kwasorodem, kwa
sem węglowym i różnemi wyziewrami, jakie 
szczególniej w porze letniej obficie się znajdują 
w' powietrzu, i jakie dostają się do ziemi, dla 
pomnożenia jej żyzności, nietylko same przez 
się, ale za pośrednictwem wody deszczowej; 
która właśnie w tej porze spadając z bardzo 
wielkiej wysokości, ogromną massę rozpuszcza 
w sobie pomienlonych gazów i wyziewów, 
i wprowadza je w ziemię sposobem dla nas 
niewidocznym: co szczególniej objawia się na 
ziemi upraw'iiej i spulchnionej; którą właśnie 
woda deszczowa najłatwiej przenika i pomna
ża jej żyzność, udzielając jej nietylko tego co 
ma w sobie rozpuszczone, ale jeszcze sama 
siebie: skutkiem czego ziemia staje się zarazem 
bogatszą w cząstki pożywne i wilgotniejszą, 
a zatem do utrzymania tworów', zwłaszcza roś
linnych sposobną.

Względem skorupy ziemskiej, zachowuje się 
powietrze I wywiera na nią swoje działanie 
w’ sposobie dla nas poży tecznym, w tym miano
wicie względzie: że przez swoje zmiany, jakim 
ulega ciągle co do ciepła, zimna, wilgoci i suszy, 
działa na skały składające tęź skorupę w sposób 
rozkruszający: co mianowicie okazuje się u nas 
widocznie na tak nazwanej opoce czyli marglu 
kredowym, stanowiącym podstawę naszych pól 
marglisto-rędzlnych, i użyźniającym je ciągle, 
przez rozkruszanle się powolne, którego doko- 
ny wają na nim pomienione zmiany powietrza.

--------------------------------------- --------------------
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na ziemię w stanie ulewnych deszczów, I naj
większe ztąd wynikają powodzie. Z tego więc 
okazuje się, że trzy te miesiące, tojest: czerwiec, 
lipiec i sierpień, jako najbogatsze w światło, cie
pło 1 wodę, czyli w trzy główne środki utrzy
mania w stanic czynnym tworów oży wionych, 
stanowią najprzyjaźniejszą porę dla ich żyda, 
tojest Lato\ które właśnie dlatego jest lakiem, 
że objawia w sobie największą działalność trzech 
wspomnianych dopiero źywioiow, i najdzielniejszy 
przez to wywiera wpływ na pomienione twory.

W przeciwny m stanie w zględem cMwca, lipca 
i sierpnia okazuje się grudzień styczeń i luty, 
które właśnie stanowią porę największego 
odrętwienia wszystkich w ogóle istot żyjących, 
to jest Zimę, 1 w których w istode najskąpiej 
udziela im natura owych trzech grodków utrzy
mania w stanie czynnym ich życia, tęjęst światła, 
ciepła i wody.

Marzec, kwiecień 1 maj, tudzież wrzesień, 
październik i listopad znajdują się w pośrednim 
stanie co do mocy objawiania w sobie tych trzech 
przeważnych natury działaczów, i dlatego też, 
pod imieniem Wiosny 1 Jesieni pośrednie zajmują 
miejsca między Latem i Zimą, czyli porą naj 
większej działalności i największego odrę
twienia istot żyjących, I właściwie mogłyby 
się z tego powodu dwie pierwsze z tych pór na
zywać porą przebudzania się i powracania 
do spoczynku takowych istot.

Co do zmian stałych dziennych powietrza, 
które powtarzają się porządnie według następ
stwa zwyczajnych pórdnia, wiadomo, iż zmiany te 
idą po sobie tym porządkiem: że największe cie
pło 1 największa sposobność parowania wody, 
a przytem wysychania przedmiotów wilgotnych, 
przypada u nas w porze popołudniowej; naj
większe zimno i najmniejsza sposobność wysy
chania wody, w porze przed-wsebodowej; a umiar
kowana sposobność wysychania tejże wody ma 
miejsce w porze wieczornej i środkującej mię
dzy wschodem a południem, tojest w późnej po
rannej; która też dlatego, tak jak pora wieczorna, 
najwięcej jest przyjazna odby waniu się wszelkich 
działań żywotnych, 1 wszelkich życiodajnych 
prac, że nie udręcza nas, ani zby tecznem zimnem 
i wilgocią, ani zby tecznem ciepłem i podobną je
mu suszą (').

Zmiany powietrza przypadkowe czyli niestale, 
które przy padają niespodzianie w tych lub owych 
porach roku i dnia, odnoszą się głównie do po
gody, słoty, wiatru, urodzaju, i przepowiada-

(') Inno zmiany stale powietrza, Ink roczne jak dzienne, 
znajdzie czytelnik wskazano sposobem rysunkowym, liczbo, 
wym i opisowym, na Karcie Klimatologicznej Warszawy, 
wydamy po raz trzeci w Warszawie r. 1846, drukiem Stri(b- 
skiego, 1 i
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Względem lawy czyli roztopionej części świata 

ziemskiego, która zajmuje ,a/|4 całego jego ogro
mu: powietrze wywiera się także, lubo niezna
cznie, w sposobie pożytecznym dla wszystkich 
w ogóle Istot żyjących, a tern samem i dla nas 
ludzi. Jakoż, będąc ono płynem bardzo subtel
nym, i do tego ciężkim, może łatwo przeciskać 
się przez szczeliny I otwory znajdujące się w sko
rupie ziemskiej, do znajdującej się pod nią roz
topionej lawy, i zapalać palne jej pierwiastki: 
w skutku czego, równie jak w skutku dostającej 
się do ulej tym samym sposobem wody, wywlęzu- 
je się pomiędzy lawą i pomienloną skorupą wiele 
gazu i pary; które sprawiają wprawdzie tak gro
źne zjawiska, jakiem! są trzęsienia ziemi i wybu
chy wulkaniczne; ale obok tego wyrzucają one 
jeszcze z łona ziemi różne pożyteczne pierwia
stki i ich połączenia, któreby bez tego działania 
dobroczynnej przy rody , wiecznie były w tejże ziemi 
ukryte, i wiecznie nie miałyby dla nas, i dla 
innych Istot, żyjących na jej powierzchni, żadne
go znaczenia.

Stan czy nny powietrza, o którym teraz mó
wimy, objawia się nietylko przez wymienione tu 
pożyteczne działania, jakie żywioł ten wywiera 
na wodę, ziemię, skorupę ziemską i wypełnia
jącą ją lawę', ale jeszcze przez różne zmiany, 
którym toż powietrze samo w sobie ulega, i przez 
które wywiera, ono rozliczne, błogie i szkodliwe; 
ale zawsze w skutkach swoich dobroczy nne wpły
wy na nas, I na cały zbiór Istot żyjących.

Zmiany te jedne są stale, tojest powtarzają
ce się niezmiennie wedłng porządku pór roku i dnia; 
a drugie niestałe czyli przypadkowe, które przy
padają nieoznaczenie w tych lub owych epokach 
rocznego alboli też dziennego czasu, i które przez 
to czynią nas uważnymi i przezorny mi na przy
szłość, i skłaniają do ciągłego czuwania nad ua- 
szy m i nad należących do nas istot losem; który po 
największej części od takowych zmian zależy, 
i staje się zawsze dla nas pomyślnym, jeżeli 
umiemy je wcześnie przewidy wać, i ściśle się do 
nich w życiu naszem praktycznem stosować: a prze
ciwnym, jeżeli nie znamy sposobów ich prze- 
powiedania, i sposobów właściwego do ich natury 
postępowania.

Zmiany stale roczne powietrza idą u nas, 
a zapewne i w Innych podobny ch do naszego kli
matach, według takiego porządku: że po miesią
cu, w którym najdłuższe są dnie, a zatem w któ
rym najwięcej jest światła, tojest po czerwcu, 
następuje miesiąc najcieplejszy i najwięcej sprzy
jający parowaniu wody, oraz wysychaniu przed
miotów wilgotnych, tojest lipiec, a po nim Idzie 
najobfitszy w wodę, tojest sierpień, w którym 
właśnie najwięcej znajduje się w powietrzu wody 

® w stanie pary niewidzialnej, najwięcej jej spada 
Hi»-----------------------------------------------------------
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5 .¡<1 się z różnych znaków; które nam wskazują 

ciała niebieskie, chmury, narzędzia meteorologi
czne, różne rzeczy martwe, równy, robaki, zwie- i 
rzęta i ludzie. Zmiany te przypadkowe i wska
zujące je znaki składają, następujący system, 
czyli porządek, który jest przerobieniem i dopeł
nieniem dawniej ogłoszonego w tej mierze, i wie
le kroć poprawione^/ przez nas porządku. 
A zatem pożyteczim UęMzie rzeczą, przytoczyć go 
tu w całkowitości, jako rzecz, która ma wa
żne zastosoumfiła w życiu naszem praktycznem: 
a przeto pdM inua być nam ciągle obecną, i ciągle 
pobudzać ^s wszystkich do tego, abyśmy ją do- 
doskonaini i dopełniali nowemi nabytkami i po- 
strzeżenkimi: bo przez to tylko rzecz ta, tak jak 
każda inna jej podobna może się rozwijać, 1 zbliżać 
do ostatecznego swego udoskonalenia.

i PoMtąde^Jeti zmian powietrza i wskazujących je 
znaków, przedstawiamy w następującym sposobie.

ZNAKI CZYLI PRZEPOWIEDNIE
NIESTAŁYCH ZMIAN POWIETRZA,

DZIAŁ I.

z ZNAKI POGODY
zimna, mrozu, ciepła, odwilży, suszy i inych spowinowaco

nych z niemi zmian powietrza.

1. Z uważania słońca i innych ciał nie- 
। bies kich.

Jeżeli po dniu dżdżystym słońce zachodzi ja
sno i wesoło, można się z tego spodziewać po
gody przynajmniej na dzień następny; równie 
jak wtenczas, kiedy zachodzi wśród obłoków 

; złocisio żółtawych, a przytem otoczone jest we
sołą jasnością. Słońce zapowiada także pogodę, 
jeżeli wschodzi jasno, a niebo było pogodne pod- 

। czas nocy. Słońce przybierające barwę krwistą, 
i niejako niknące wcześnie przed zachodem, 
w zadymionem powietrzu, jest znakiem długiej 
pogody czyli suszy, czego dowiódł u nas rok 
1811 i 1834.

; Słupy okazujące się około słońca w zimie, 
zapowiadają mroźną pogodę, a w Jecie mają za
powiadać suszę lub wiatr.

i Ile razy księżyc ma żywy blask, wesoły obwód 
i po nowiu okazuje rogi swoje ostro zakończone, 
tyle razy jest znakiem pięknej i długiej pogody, 
w porach ciepłych, a mrozu w porze zimowej. 
Pełnia jasna oznacza piękną pogodę, a blada słotę.

Gdy gwiazdy ukazują się na niebie w wiel
kiej liczbie, i gdy obok tego są świetne i iskrzą 
się wesoło, jestto niemylnym znakiem pogody w po
rze letniej, a mrozu w zimowej.

Na pogodę droga mleczna (via lactea) oka- 
I zuje się świetniejszą jak zwykle na niebie, iwięk- 

¿szem mnóstwem drobnych gwiazdek zasianą.
—— —---------------- -------------- -—•—t—

Na pogodę niebo rozjaśnia się w tej stronic 
świata, z której wiatr wleje, 1 zapowiada przez to 
piękny czas na dni kilka.

2. Z uważania chmur i innych zjawisk w po
wietrzu.

A. Pogoda, a) Z chmur. Niknienie chmur 
w powietrzu jest w ogólności znakiem pogody, 
i to tern pewniejszym, im to niknienie odby wa się 
powolnie) i przez dłuższy czas. Kiedy podczas le
tniej pory, od rana powstają małe chmury, po po
łudniu zaś zaczynają się rozchodzić, a ku wieczo
rowi zupełnie nikną: można ztąd wnosić z. pewno
ścią, że pogoda potrwa przez dni kilka. Chmury, 
które po deszczu spuszczają się na dół i zdają się 
niejako toczyć po ziemi (co szczególniej uważać 
można w krajach górzystych), są zwykle znakiem 
rychło mającej nastąpić pogody. Gdy przy za
chodzie słońca chmury są złotego koloru i ni
kną; albo gdy niebo okryte jest drobnemi, na- 
kształt marszczek na wodzie, pięknie ułożonemi 
obłoczkami: można się z tego wszystkiego spo
dziewać pięknej pogody, przynajmniej na dzień 
następny

Kiedy na niebie nie ukazują się żadne chmury, 
1 kiedy przytem powietrze jest spokojne, a niebo 
błękitne i wesołe, jestto znakiem pięknej 1 trwa
łej pogody.

b) Z mgły. Mgła opadająca w porze rannej, 
a szczególniej po wschodzie słońca na ziemię, za
powiada zwykle pogodę. Kiedy w czasie długiej 
sloty ukazuje się mgła nad ziemią, uważają to 
niektórzy ludzie, mianowicie zamieszkujący oko
lice górzyste za znak bllzkiej pogody. Na pogodę 
mgła wznosi się w górę wieczorem i ranną porą, 
nad łąkami, sadzawkami, stawami i rzekami.

c) Z deszczu. Deszcz padający z rana przed 
wschodem, lub zaraz po wschodzie słońca, wró
ży z pewnością pogodę na czas popołudniowy.

d) Z rosy. Obfita rosa z rana, przy wypo- 
godzonem niebie i spokojnem powietrzu, uważana 
jest powszechnie za niemylny znak pogody, i to 

| tein niemylniejszy, im dłużej z rana daje się wi 
dzień na trawie.

e) Z wiatru Zmiana kierunku wiatru, pod
czas słoty lub zachmurzonego nieba, zapowiada 
rychłą pogodę. Wiatry wschodnie i południowo- 
wschodnie, jako pochodzące ze stron, gdzie są 
najodleglejsze morza, a przytem najzimniejszy 
klimat, bywają zwykle najsuchsze i najpogodniej
sze w porze letniej, a bardzo mroźne w zimowej.

f) Z błyskawicy. Gdy się błyska nad pozio
mem, w czasie kiedy nie ma na niebie żadnej 
chmury, jestto oznaką ciepła, pogody, a nawet 
niekiedy długiej suszy.

B. Susza. Jeżeli pogoda trwa cały tydzień, 
a wiatr w tym czasie wieje ciągle z południa lub 

■ ■-------------:------------ «a®
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wschodu, następuje zwykle potem susza; która 
potrwa tern dłużej, im częściej w ciągu jej trwa
nia zanosiło się na deszcz, a potem się znowu 
wypogadzało.

C. Mróz. Mróz który się rozpoczyna z wia
trem wschodnim, trwa zwykle ptzez długi czas. 
Jeżeli w czasie pochmurnym zimowym, niebo 
wyjaśnia się w stronie, gdzie słońce zaszło, 
można z tego spodziewać się mrozu na dzień 
jutrzejszy, a nawet i na następne.

D. Odwilż- He razy podczas mrozu śnieg 
pada wlelkleml płatkami, a przytem wiatr 
wieje z południa i zmienia często kierunek: 
tyle razy spodziewać się z tego należy od
wilży czyli zelżenia mrozu.

3. Z uważania barometru, i innych narzędzi 
meteorologicznych.

Gdy podczas słoty żywe srebro w barome
trze. się podnosi, można się z tego prawie 
z pewnością spodziewać pogody. — Pogoda ta 
potrwa tern dłużej, im podnoszenie się było 
powolniejsze; a tern krócej im się odbywało 
nagiej.— Pewna pogoda nastąpi, jeżeli podczas 
podnoszenia się barometru, zarazem deszcz pa
da lub mgła ukazuje się z rana.— Jeżeli pod
czas ciągłej niepogody barometr się będzie nie
ustannie podnosił przez dwa lub trzy dni, na
tenczas oczekuj z pewnością długiej i trwalej 
pogody.

Opadanie skazówkl na hydrometrze czyli 
| wilgoclomierzu, spadanie okrycia z głowy u fi- 
i gurek hygroskopnych i t. p. znaki, wróżą 
i osuszenie się powietrza, a tem samem zapo

wiadają pogodę.

4. Z uważania różnych rzeczy martwych.
Rozwaluianle się 1 opuszczanie sznurów od 

wieszania bielizny; nastrajanie się samowolne 
narzędzi muzycznych, które w czasie wilgo
tnym zdawały się być odstrojone; wyprężanie 
się obić lub innych papierów, które w czasie 
wilgotnym były rozwolnione; wznoszenie 
się prosto w górę dymu z kominów; pale
nie się spokojne ognia na kominie; dochodze
nie głosu z większych odległości i wyrażnićj- 
sze jego słyszenie, mianowicie po długich de
szczach i w |)orze wieczornej; wszystko to 
zapowiada piękną pogodę, przynajmniej na dni 
kilka, a tern samem staje się dla nas wska- 
zówką, jak mamy urządzać się z naszemi pra
cami, i jakie rozpoczynać zatrudnienia.

5. Z uważania roilin.
Powój płotowy i potny 'Convolvulus sepium 

et arvensls); nagietek pospolity i deszczowy 
5j (Calendula officinalis et plnvlnlls); kurzy stad
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czyli kurzyślep (Anagallis aryensis), roślina dro
bna, mająca Mekne czerwone kwiateczkl, a li
stki pod spodem czarno kropkowane, dająca 
się często widzieć na polach; równie jak po- ! 
dobna do niej roślinka zwana pospolicie pta- ; 
sią sałatą, mokrz^a albo muchotrzewiem (Al- 
sine media), mają pogodę otwarty kwiat: 
co także stosuje się fty podróżnika czyli bro- 
dawnika (Leontodon taWacumJ, dziewięćsiłu 
bezprętowego (Carlina acalfrhjj do w ielu innych. 
W uważaniu tych roślin trzetor-^a to pamiętać, 
że niektóre z nich, jak np. wspomniany do
piero podróżnik (który rośnie wsgdzie przy 
drogach i kwitnie szczególniej w maju i czer
wcu, mając kwiat żółty, wydający później ku
listą puchów atą główkę, rozsypując^ się po ; 
powietrzu za lekkiem na nią /muclinięciem). i 
otwierają się i zamykają w pewnych godzinach I 
dnia, nawet podczas ciągłej pogWy, jak wła
śnie tenże podróżnik, otwarty ma kwiat z ra- ( 
na, a zamknięty po południu; zatem uważanie 
jego tylko w porze rannej może służyć za I 
wskazówkę pogody lub słoty; i właśnie wten- i 
czas tylko może on nam wskazywać czas pię- 
kny, kiedy ma kwiat otwarty z rana: co także 
stosuje się i do muchotrzewiu czyli mokizy- ; 
cy, bo I ona także, tylko z rana ma na po
godę otwarte i wzniesione do góry swe białe ( 
kwiateczkl, a po południu spuszcza je na dół 
i zamyka, chociaż się wcale nie zanosi na 
słotę.

6. Z uważania pająków i owadów.

Pająki, zwłaszcza te które są wielkie i ro
bią siatki koliste, i które nazywają sl? zwy- ( 
kle krzyżakami, zapowiadają pogodę, kiedy się ■ 
ukazują podczas długich slot w znacznej licz
bie; kiedy roztaczają w lelklc kola; i kiedy i 
nie przestoją na zrobieniu jednego, ale każdy : 
z nich stara się przez wieczór i noc usnuć ! 
ich kilka.— Pająki, które w kątach Izby ro
bią nakształt pułek poziome i z góry wklęsłe 
siatki, przepowiadają pogodę: kiedy mają wy
chyloną głowę z kryjówki i wyciągnięte na
przód nogi; a kiedy powiększają przez noc 
swoję siatkę, i kiedy wyciągają bardzo swe 
nogi, można się z tego spodziewać trwałej 
pogody.— Pająki sufitowe, tojest te, które 
przed deszczem mają zwyczaj spuszczać się 
na pajęczynie z sufitu czyli powały ku ziemi, 
jeżeli siedzą spokojnie i nie dają się postrze
gać, wskazują także przez to czas pogodny, j 
Pająki zimowe, które podczas przykrej pory I 
uciekają się do mieszkań ludzkich, dla odby
wania tam zwykłej swojej pracy, i które nie 
okazują się zwykle w wielkiej liczbie, a w na
szym mroźnym klimacie prawie są nieznane, 
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zapowiadają zimno, jeżeli przez noc robią nowe 
siatki. Zimno to będzie ostre i trwale, jeżeli robią 
wiele siatek jedne nad drugiemk a tein przykrzej
szej należy oczekiwać pory, jeżeli pająki te wy
chodzą ze swoich kątów, przebiegają spiesznie 
z miejsca na miejsce, oraz walczą z sobą 
o posiadanie siatek dawniej zrobionych. Te 
znaki okazują się niekiedy na 12 lub 15 dni 
przed mającym nastąpić mrozem: przynajmniej 
ile się to okazuje' z historyi p. Quatremére 
Disjonval ,.f. który się szczególniej zajmował 
uważaniem pająków, pod względem przepo- 
wiadania^z nich zmian powietrza, będąc uwię
ziony w Holandyl. — Pajęczyna unosząca się 
po powietrzu w porze jesiennej i czepiająca 
się po krzakach i plotach, znaczy stałą na 
kilka dnl' pogode.

Na pogodę jnuchy domowe opuszczają w zna
cznej llczbicmieszkania ludzkie i przestoją być 
naprzykrzonemu — Krówki gnojowe czyli żuki 
latają licznie wieczorem. — Chrząszcze majo
we latają koło drzew wieczorem i brzęczą.— 
Pszczoły daleko od ułów odlatują i późno 
wracają; a potem siedzą zewnątrz ula w po
rze wieczornej; zwłaszcza kiedy się mają roić 
albo kiedy mają ul zarobiony miodem. Świę
tojańskie robaczki czyli świetliki latają licz
nie wieczorem i mocno się iskrzą. — Na po
godę także komary, ślepaki, bąki i muszki 
polne nie są tak uprzykrzone jak na słotę.

7. Z uważania robaków, ryb i płazów.
Na piękną i stałą pogodę pijawki lub pi

skorze trzymane w szklanném naczyniu leżą 
spokojnie na dnie i nie mącą wody, chociaż 
się muł w niej znajduje.— Podobnież sprawu
je się żabka drzewna, trzymana w naczyniu 
dla przepowiadania pogody, i tylko w czasie 
głodu podnosi się i skacze dla chwytania much. 
Na pogodę także żaba szara czyli wczesna 
(Rana temporaria), ropucha ognista (Bufo Ig- 
nens) i trytony czyli jaszczurki wodne, przy
jemnie kraczą wieczorem w porze wiosennej, 
i daleko słyszeć dają swój głos.

8, Z uważania ptastwa.
Na pogodę dzierlatki czyli śmieciuszkl spo

kojnie siedzą na ziemi i nie wydają żadnego 
zgoła głosu. Skowronki wysoko się wzbijają 
i wesoło śpiewają. Jaskółki także latają 
w górze, a z rana świergoczą wesoło na 
szczycie domów. Trznadle i potrzeszcze nie 
odzywają się przy drogach. Kurp wcześnie 
przed wieczorem udają się na spoczynek. Ko
guty pieją często w czasie deszczu. HWA/e 
zbierają się na drzewach I świergoczą. Kruki 

® przelatują wysoko ponad domami w porze ran- 
&W--------------------------~—----------------  

nej i wesoło krakają. Sowy odzywają się 
niekiedy ze swoich kryjówek. Pąki i bekasy 
wydają w zaroślach i na błotach swoje wła
ściwe głosy; i wszystko w ogólności ptastwo 
zachowuje się spokojnie albo przyjemnie śpiewa.

Zbliżanie się Jturopatw w zimie do zabudowań 
zapowiada długi i mocny' mróz, połączony z ob
fitym śniegiem.

9. Z uważania zwierząt i ludzi.
Kiedy nietoperze pokazują się wcześnie po 

zachodzie słońca 1 w większej liczbie , niż zwy
czajnie, a do tego kiedy latają długo w noc: 
można z tego spodziewać się pogody i ciepła 
na dzień następny. — Jeżeli glaszcząc kota 
w ciemności, końce jego włosów okazują się 
świetnemi, 1 jeżeli daje się słyszeć podczas 
tego głaskania niejakie trzeszczenie pod ręką, 
jestto znakiem suszy, a w zimie mrozu. Szcze
kanie mocne i częste psów w nocy, wróży po
spolicie odmianę powietrza i jest najczęściej 
znakiem pogody. Wychodzenie królików na śro
dek izby w lecle, oznacza pogodę, a w zimie 
mróz, i wtedy myśliwi radzi wychodzić na za
jące w pole. — Szczekanie lisa w porze wie
czornej i zbliżanie się jego do zabudowań ozna
cza mróz na dzień następny.— Uważają myśliwi, 
że kiedy zając daje im się blizko podejść w po
rze zimowej, to ma nastąpić odwilż, a kie
dy się wcześnie zrywa i daleko pomyka, to ma 
być znakiem mrozu. Na pogodę bydło I inne 
zwierzęta domowe wcześnie przestają jeść 
trawę na pastwiskach i chętnie udają się na 
spoczynek.

Na pogodę dzieci wiejskie i pastuchy wesoło 
śpiewają przed wieczorem i głośne wydają 
krzyki. — Wesoły humor ludzi smutnych, 
hypochondrycznych 1 cierpiących różne dolegli
wości przed każdą słotą lub podczas niej; 
a szczególniej też okazująca się na tych ludziach 
wesołość, z powodu ustającego darcia w ich 
źle zagojonych, nadziębionych lub odgniecionych 
członkach: jest znakiem zbliżającej się pogody 
w czasie długich deszczów, a tein samem są prze
powiednią czasu dogodnego do odbywania prac 
pod gołem niebem i w otwartych miejscach.

DZIAŁ II.

ZNAKI SŁOTY
deszczu śniegu i innych t. p. zmian powietrza.

1. Z uważania słońca i innych 
ciał niebieskich.

Jasność biaława lub czerwonawa, okazująca 
się naokoło słońca, jest znakiem deszczu.— Kie
dy się słońce przed samym zachodem obejrzy, 
tojest kiedy wyszedłszy zpoza chmury, jaskra
wo zajaśnieje: można się z tego spodziewać

------------------------------------------------------------
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prawie z pewnością słoty na dz e i i astępny. 
Jeżeli słońce jest zasępione i jakby zanurzone 
w wodzie; nadto jeżeli wschodzi czerwone z ja- 
skrawemi promieniami, I jeżeli znajduje się po
nad ulem gęsta chmura: należy slę^z tego spo
dziewać deszczu po południu lub pa dzień na
stępny- — Kiedy w porze zimowe} okazują się 
w blizkości zamglonego słońca , Irinę podobne 
do niego światła, nazwane podwójnemi słoń
cami, jeslto przepowiednią śalógu 1 mrozu.

Obręcz kolorowa około księżyca, albo przy
najmniej jasność posępna około jego tarczy, 
zwana lisią czapką, jest prawie niemylnym 
znakiem wkrótce mającej nastąpić słoty.—Je
żeli rogi księżyca po nowiu są przyćmione, 
albo“ tarcza około pełni blada, to także oznaj
mia deszcz; który może potrwać przez dni kilka. 
Kiedy księżyc lub słońce w czasie wschodu 
są większe jak zwykle, a do tego kiedy są za
chmurzone i posępne, można się z tego spodzie
wać słoty; równie jak wtenczas, kiedy około księ
życa czarne i sine widzieć się dają chmury.

Kiedy gwiazdy są blade, nieliczne, i wydają 
się wlelkiemi, z przyczyny otaczającej je jasno
ści, i kiedy nie można dostrzedz ich iskrzenia 
się czyli migotania: należy się z tego spodzie
wać wkrótce deszczu.

2. Z uważania chmur i innych zjawisk 
w powietrzu.

A. Słota, a) Z chmur. Tworzenie się chmur jest 
w ogólności znakiem deszczu, i to tem pewniej
szym, im się to tworzenie odbywa powolniej i przez 
dłuższy czas. Kiedy podczas letniej pory od rana 
powstają małe chmury, potem zbierają się 
w większe massy, a po południu się nie rozcho
dzą, ale się jeszcze bardziej wzmagają, wtedy 
zwykle deszcz następuje. Chmury gromadzące się 
jedne nad drugiemi, w kształcie urwistych skał, są 
oznaką deszczu. Małe białe chmurki, przesuwające 
się przez słońce, i nabierające od niego koloru 
czerwonego, jaskrawo-żółtego, zielonawego lub 
innego, są znakiem bllzkiego deszczu. Chmury 
ułożone pięknie na niebie nakształt karpich łu
szczek albo marszczek na wodzie, chociaż wróżą 
pogodę na dzień następny, jednak każą obawiać 
się słoty na dzień drugi lub trzeci. Chmury po
dobne do rozwlekłej wełny lub pajęczyny, są zna-

^SZi:Z-1’ m!'j^cek0 nastąpić za dwa lub trzy 
dni, albo juz padającego w okolicach odległych. 
Kiedy niebo okry te jest cienką warstwą wyzie
wów', a wpośród niej zdają się pływać grub
sze obłoki, można się z tego spodziewać deszczu. 
Chmura opuszające się całkowicie lub porozry- 
wancml kawałami ku ziemi, są znakiem długiego, 

® rychłego i obflcie mającego padać deszczu
-------------------------------------------- -- ---------------
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b) Z mgły. Podnoszenie się z rana mgły jest 
znakiem bllzkiego deszczu. -Jeżeli z wierzchołka 
wysokiej góry powstaje mgła nakształt dymu, 
należy się z tego spodziewać słoty na dzień na
stępny lub najdalej za dni parę. Jeżeli po małym 
deszczu dąje się widzieć blizko ziemi mgła^o- 
dobna do dymu, można się z tego z pewnością 
spodziewać większego deszczu.

c) Z deszczu. Jeżeli deszcz zacznie padać 
w godzinę lub dwie po wschodzie. słońca, a tern 
bardziej później, słota będzie trwała aż^o wieczo
ra. Deszcz poczynający wolno padać południe 
i trwający do w ieczora, zapowiada zwykle długą 
słotę. Nagłe deszcze nigdy długo nie trwfyą; lecz 
gdy niebo zachmurza się pow oll, słońce tni, księ
życ lub gwiazdy zaciemniają się nieznacznie 
deszcz padać będzie najmniej przez sźm godzin. 
Jeżeli podczas deszczu tworzy się niejaka kurza
wa z wody nad ziemią, I wyskakują duże bąble na 
wodzie, jestto znakiem, że deszcz padać jeszcze 
będzie długo I obficie.

d) Z pogody. Kiedy powietrze jest jaśniejsze 
i przezroczystsze jak zwyczajnie, można się z tego 
spodziewać deszczu na jutro lub na pojutrze.

e) Z rosy i białego mrozu. Brak rosy z rana 
przy wy pogodzonem niebie jest znakiem deszczu. 
llosa choć jest najobfitsza, a po niej następuje 
wiatr, nie obiecnje pogody, ale owszem zapowia
da deszcz. Biały mróz okazujący się na trawie, 
słomie lub na innych przedmiotach, zapowiada 
deszcz na drugi lub na trzeci dzień.

f) Z wiatru. Jeżeli po wiatrze. okazuje się 
mróz biały, a po nim mgła, nastąpi potem bardzo 
przy kra słota. U7«/r wiejący długo w czasie po
chmurnym, albo nawet i pogodnym, jest przepo
wiednią bllzkiego, i zazwy czaj przez kilka dni ma
jącego padać deszczu. Wycie wiatru przeciska
jącego się przez szpary okien I drzwi jest pra
wie niemylnym znakiem słoty. Wiatry zachodnie, 
południowo-zachodnie i południowe, jako pocho
dzące ze stron, gdzie są najbliższe 1 najrozleglej- 
sze morza, a przytem klimat najcieplejszy: by
wają najbardziej obciążone wilgocią, a zatem inaj- 
słotnlejsze. Przy tych atoli wiatrach powietrze 
nie zachmurza się nagle, a z początku bywa na
wet tak przezroczyste, że odlegle lasy, góry, bu
dowle i inne przedmioty, daleko wyraźniej i jako
by w zbliżeniu widzieć się dają. Takowe wyraźne 
przedstawianie się 1 niejako zbliżanie odległych 
przedmiotów, jest prawie niezawodną przepowie
dnią słoty.

g) Z tęczy. Tęcza ukazująca się w żywych bar
wach , a tem bardziej tęcza podwójna, jest wska
zówką, że deszcz potrwa jeszcze przez jakiś 
czas.

b) Z grzmotów. Grzmoty przypadające wie
czorem sprowadzają zwykle deszcz. 1Ł
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I) Z nieba. Jeżeli piękny blęfcit nieba przy
biera barwę zlelonawą, następują potem czas po
chmurny. a w końcu deszcz. z

k) Z zimna. Po ziarnach jesiennych, nastę
puje zwykle czas słotny. '

B. Śnieg i krupki. Biotę chmury w zimie są 
znakiem śniegu, zwłaszcza gdy przytem mróz 
zwalnia.—Jeżeli w zimie lub na wiosnę chmury są 
białawo-błękltnaweijozclągają się daleko,spodzie
wać się trzebaz^enędzie padał drobny grad czy
li krupką

3. Z wrażania barometru i innych narzędzi 
meteorologicznych.

Gdy podczas pogody żywe srebro w barome
trze opada) można być prawie pewnym deszczu. 
Deszcz tentom dłużej potrwa im spadanie rtę- 
cr'^) było powolniejsze, a tern krócej im by- 
/o spleszniejsz e. Jeżeli podczas ciągłej pogody 
żywe srebro spadać będzie przez dwa lub trzy dni, 
obawiaj śię z pewnością długiego deszczu. Zniże
nie się rtęci w barometrze w czasie mrozu jest 
znakiem śniegu i odwilży.

Podnoszenie się skazówki na hydrometrze, 
nakrywanie się głowy u figurek hygroskopnych 
i t/ p. ruchy narzędzi i zabawek, pokazujących 
wilgoć: ostrzegają nas, że się wilgoć powietrza 
wzmaga, a zatem że może nastąpić slota.

4. Z uważania różnych rzeczy martwych.
Kiedy dym wychodzący z kominów nie wznosi 

się w górę, ale opada na ziemię I tłucze się 
po niej, można się z tego prawie z pewnością 
spodziewać słoty. — Kiedy wychodzące z obór, 
stajen, kałuż i ścieków wyziewy, dają się mo
cniej czuć jak zwyczajnie, poczytują to niektórzy 
ludzie za znak deszczu na dzień jutrzejszy lub na
stępny_ Podobnież wszelka'przy kra lub przyjemna 
woń, którą wydają z siebie różne rzeczy mo
cniej niż zwyczajnie, ma być niejaką wróżbą 
słoty.— Jeżeli sól, marmur, żelazo lub szkło 
staje się wilgotne; jeżeli mury, kamienie i po
mniki kamienne okrywają się obficie podczas 
mrozu szronem i bieleją; jeżeli sznury od chust 
skracają się i wyprężają; jeżeli narzędzia mu
zyczne odstrajają się; jeżeli obicia I papiery 
przyklejone na desce rozwalniają się i fałdują, 
a deski i przedmioty drewniane paczą się i pę
cznieją: jestto wszystko znakiem powiększają
cej się wilgoci w powietrzu, a następnie słoty 
lub zelżenia mrozu. — Kiedy płomień świecy 
lub lampy jest otoczony niezwykłą jasnością; 
kiedy na knocie formuje się często wielki grzy-

(1) Rtęi jest starosłowiańskie nazwanie żywego srebra 
j czyli merkuryuszu.

bek z sadzy; kiedy sadze w kominie lub na na
czyniach odstawionych od ognia tlą się mocno; 
kiedy sadze opadają często z komina niedobrze 
wytartego ; kiedy w stawach mętnieje woda, 
z przyczyny niespokojnoścl żyjących w nich 
stworzeń; kiedy lasy, góry, wsie, odlegle bu
dowle i inne t. p. znacznie oddalone od nas 
przedmioty, ukazują się podczas lata w ciemno- 
niebleskawój barwie i w dzlwnóm do nas zbli- 1 
żeniu: można z tego wnosić że czas nastąpi 
pochmurny, a potem i dżdżysty. Takież znaki 
okazujące się w porze zimowej, oznajmiają od
wilż i zelżenie mrozu.

5. Z uważania roślin.

Powój płotowy 1 polny (Convolvulus se
piom et arvensis); kurzyślad czyli kurzyślep 
polny (Anagallis arvensis); nagietek zwyczaj
ny i deszczowy (Calendula officinalis et pln- 
vialis); dziewięćsił bezprętowy (Carlina acau- 
l.s), i wiele roślin podobnych do podróżnika 
czyli brodawnika (Leontodon taraxacum), za
mykają regularnie przed deszczem swe kwiaty 
i dlatego mogą służyć za niemylną przepowie
dnią słoty: Kurzy ¿lad, który jak się powie
działo dawniej, odznacza się od innych dro
bnych polnych roślin plękneml czerwonemi kwia- 
teczkami, i listkami pod spodem czarno-kropko- 
wanemi, ma być w tym względzie tak ważną 
istotą, że we Francy! nazywają go z tego po- 
powodu barometrem ubogiego (baromètre du 
pauvre homme).— W uważaniu roślin trzeba na 
to pamiętać, że niektóre, nawet podczas ciągłej 
pogody otwierają i zamykają regularnie swe 
kwiaty, jak np. wspomniany wyżej podróżnik, 
otwarty ma kwiat z rana, a zamknięty zawsze 
po południu; zatem tylko w porze rannej zam
knięcie się jego kwiatu zapowiada czas dżdży
sty, a w innej jest w tej mierze znakiem wąt
pliwym.— Nietylko kwiaty, ale często Hicie ro
ślin zamykają się czyli stulają przed mającą na
stąpić słotą, czego wskaznje nam przykład 
szczawik zajęczy i żółty (Oxalis acetoselia et 
strict»); lecz w uważaniu tego, tak jak w uwa
żaniu kwiatów nie należy spuszczać z uwagi 
szczególnego usposobienia roślin do poruszania 
się w pewnych porach dnia, jakiego przykład 
przedstawia nam co do liści akacya, a co do 
kwiatów nocna świeca czyli rapontyka (Oeno
thera biennis): albowiem usposobienie to nadaje 
takowym roślinom władzę stulania liści lub 
otwierania kwiatów na noc i na czas pochmur
ny; a zatem nie czyni Ich dla nas przydatnemi 
do przepowiadania pogody lub słoty. — Na 
deszcz koniczyna ma stać prościej i ma mieć 
bardziej wzniesione swe kwiaty, jak na pogodę.®;--------------------------
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6. Z uwalania pająków i owadów.

Kiedy pająki krzyżaki czyli te, które snują 
wielkie koła, pokazują się tyIko w małej liczbie 
i niewiele pracują, jestto znakiem pogody nie
stałej; a kiedy wcale nie dają się widzieć, al
bo kiedy nie pracują, lub rozciągają tylko 
krótkie nitki, można się z tego spodziewać de
szczu.— Pająki, które snnją w kątach izby 
siatki, przepowiadają słotę, jeżeli tylko tył swe
go ciała ukazują z kryjówki. — Na słotę także 
pająki spuszczają się po pajęczynie z sufitów czyli 
powałów i łażą po ścianach; w porze zaś zimowej 
czynią to przed mającą nastąpić powilżą; a zatem 
mogą służyć za wskazówkę kończącego się mrozu.

Muchy domowe na deszcz cisną się do miesz
kań i są więcej jak zwykle naprzykrzone. — 
Muszki polne i muchy kulące wraz ślepaka
mi, bąkami i komarami zjawiają się w wię- 

j kszej liczbie przed słotą i więcej dokuczają by
dłu, koniom i ludziom, jak w ciągu stałej po
gody.—Na słotę także pchły i inne owady pa- 
sożytne więcej dają się czuć ludziom nieschlu- 
dnym i wyłażą im za uszy. — Przed deszczem 
pszczoły wyłażą bardzo rano z ula i wkrótce 
się do niego chowają. — Mrówki także za
czynają się mniej krzątać przed nadchodzącą 
słotą i chowają się do swoich kryjówek.— 
Motyle białe czyli kapustniki (Danaus Bras- 
sicae) liczniej latają w powietrzu, szczególniej 
w miejscach zasadzonych kapustą, i znoszą pod 
jej liście swe jaja.—Komary deszczowe snnją 
się słupami blizko dróg i ścieszek, nie na
przykrzając się przechodzącym ludziom. Meszki 
czyli komarzyki siadają ludziom na rękach 
i twarzy, i nieznośnie ich gryzą.

7. Z uważania robaków, ryb i płazów.
Na deszcz i w czasie deszczu glisty ziemne 

czyli dżdżowniki wyłażą liczniej z ziemi jak 
zwykle—Ślimaki ziemne częściej dają się wi- 

। dzieć na ścieszkach i przy drogach, zwłaszcza 
i ua gruntach wapienny ch, zarosły ch trawą i krza- 
| kami.— Pijawki chowane w naczy niu szklan- 
; nem wyłażą ku jego otworowi i siedzą spokoj- 
i nie; a w porze zimowej zachowują się podobnie 

na odwilż, i śnieg, jak w letniej na deszcz.— 
! Piskorze także i żabki drzewne okazują się 

czynnemi przed słotą, tojest pierwsze mącą 
wodę, a drugie wyłażą zpod mchu i wspinają 
się do góry. Też żabki drzewne wydają swoje 

; głosy rcchczące w ogrodach i zaroślach przed 
deszczem i w czasie panującej długiej, przestan
kowej słoty.—Na słotę także żaby zielone czyli 
jadalne (Rana escnlenta) nieznośnie skrzeczą 
w wodach stojących, a ropuchy wydają ponn- 

, re głosy w kałużach.— Też ropuchy wyłażą 
licznie przed deszczem ze swoich kryjówek 

»WJ-------'------------ -- ------------- ---------------- i-----

i żerują na śc^szkach; a trytony i salamandry 
czynią to samo w miejscach kamienistych i gó
rzystych.— Przed deszczem także i w czasie 
deszczu rybki wyskakują ponad wodę dla 
chwytania komarów Lipnych owadów; a wię
ksze ryby tak wysoki pływają, że im niemal 
grzbiety widzieć można'Jia powierzchni wody.

8. Z uważaniąjdastwa.

Na słotę dzierlatka czyli śmlecimwak rozwo
dzi swoje przewlekłe trele wysoko w pd^etrzu, 
i często tym sposobem, na trzy dni, albo i Tła ty
dzień wprzód przepowiada długie 1 szkodlrae de
szcze. Przepowiednia ta jest ze wszystkich naj
pewniejsza, jak o tern przekonaliśmy się wiele ra
zy, a szczególniej w pamiętnym roku 18 ;T; w któ
rym dzierlatka na sześć dni wprzórŁ przepowie
działa wskazanym, sposobem, ową zgiłfiią tudwu- 
miesięczną słotę, trwającą z małemi przestan
kami przez cały prawie lipiec i sierpień ; po 
której nastąpiła wielka śmiertelność na zwie
rzęta domowe w r. 1845, a na ludzi w r. 1846, 
i po której wyginęło wiele drzew owocowych 
w ogrodach; a w latach następnych, mianowicie 
w 1847 przypadła taka drożyzna i głód, o ja
kich nie czynią wzmianki nowsze dzieje, ¡ja
kich po upowszechnieniu ziemiaków w Europie, 
nikt się nie spodziewał. — Na słotę skowro
nek nie śpiewa .długo w powietrzu , ale naj 
częściej, siedząc tylko na ziemi wydaje smutnie 
swój głos. Przed deszczem trznadel i poświer- 
ka czyli potrzeszcz odzy wają się często przy/ 
drogach i ostrzegają przechodzących ludzi o 
zbliżającej się, albo już rozpoczętej, ale mającej 
jeszcze potrwać przez niejaki czas słocie. Na 
deszcz także wróble świergoczą bardzo rano na 
drzewach i płotach; mysie króliki czyli krzciu- 
czki wyśpiewują piskliwie w zaroślach; szpaki 
siadają gromadnie na drzewach i krzyczą; ko 
guty często pieją po wschodzie słońca; kury i 
indyki trzepoczą się w piasku i skubią; kury 
indyjskie czyli perłowe, równie jak pawie nad
zwyczajnie krzyczą; kury długo żerują wieczo
rem I późno udają się na spoczynek; gołębie 
później jak zwykle z żeru do kojców wracają; 
kaczki, gęsi i łabędzie uganiają się na wodzie 
i wy dają mocne krzy ki; wrony siadają na wierz
chołkach drzew, albo stawają nad wodami, i nie
zwykłe wydają glosy; wrony i kawki latają 
gromadnie, nie zatrzymując się uigdzie; sroki i 
sujki gromadzą się i wrzeszczą; jaskółki latają 
ponad samą wodą lub ziemią, uganiając się 
około przechodzących ludzi za owadami; bo
ciany klekoczą często na swoich gniazdach; 
rybitwy latają nizko nad wodą, na wzór jaskó
łek; czaple i sokoły trzymają się także blizko 
ziemi; bąki i żurawie wydają często donośne (J
-------------------- -—-----------------------------------
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swoje głosy; ptaszki małe zaniedbują żeru, 
zwołują się nawzajem i uciekają się do swoich 
kryjówek; dudki zbliżają się do zabudowań 
wiejskich i ogrodów.— Na śnieg mali; ptastwo 
zimowe, jakoto: trznadle, poiwierki i wróble
cisną się gromadnie do stodół i gumien, a wro
ny, dzierlatki i śnifguły żerują chciwie na 
drogach.

Z uważania zwierząt i ludzi.

Na deszcz nietoperze nie pokazują się wcale 
wieczorem, albo dają się widzieć w małej tylko 
liczbFe, krótko latają i wydają krzyk piskliwy. 
Przed słotą także króliki chowają się do nór; 
a zimą czynią to przed mającym padać śnie
giem, i wtedy myśliwi cieszą się zwykle nadzie
ją pomyślnej zdobyczy na zające. Na słotę po
dobnież, krety kopią większe kretowiska 1 wię
cej są czynne jak zwyczajnie, Jeże w swoich 
gniazdach otwory zatykają: tające chronią się 
do swoich kryjówek; owce tryksają się łbami; 
bydło pędzone z paszy kryje się między krza
ki. Bydło i owce chciwiej przed wieczorem za
jadają trawę na pastwiskach. I niechętnie dają 
się spędzać przed zmierzchem do gumien; woły 
otwierają nozdrza, potem kładą się I liżą; konie 
rżą gwałtownie i wyskakują; świnie są niespo
kojne. walają się w błocie i skrobią; psy są 
ociężałe, jedzą trawę, drapią ziemię, lubią sle 
grzać przy ogniu i czasem jakieś kruczenie daje 

4się słyszeć w ich trzewiach; koty umywają się 
i liżą; a I wszystkie w’ ogóle zwierzęta domowe 
niechętnie z rana lub po południu wychodzą na 
pastwiska.

Dzieci wiejskie i pastuszkowie zachowują się 
cicho przed słotą i mało śpiewają. Ladzie do
rośli, zwłaszcza cierpiący na zęby, odciski, od- 
ziębienia, rumatyzm, oraz cl którzy dotknięci są 
konluzyą, i którzy mają źle lub świeżo zagojo
ne rany: doznają dotkliwych bólów, ile razy ma 
nastąpić słota lub inna jakakolwiek nieprzyje
mna odmiana powietrza.

O Z I A U III.

ZNAKI WIATRU,
burty, gradu, nawałnicy, grzmotów, piorunów i ciszy.

1. Z uważania słońca i innych ciał 
niebieskich.

Ile razy słońce wschodzi blade, a potem się 
staje czerwone; ile razy wydaje się bardzo 
wielkie i bez rażących promieni, tak iż można pa
trzeć na nie swobodnie; Ile razy wschodzi i za
chodzi czerwone i podobnemiż otoczone jest 
obłokami: tyle razy można się z tego spodzie

wać wiatru, a nawet deszczu i uprzykrzonej 
słoty.

Gdy księżyc ukazuje się bardzo wielki i czer
wony, gdy rogi jego są przyćmione i niewyra
źnie zakończone, I gdy nareszcie tarcza jego 
otoczona jest jaskrawą jasnością: można się 
z tego spodziewać wiatru, a po nim nawet i sło
ty; która potrwa tern dłużej, Im się dłużej na 
nią tak zanosiło, tojest im dhrżój przed nią 
wiatr wiał, przed tym zaś wiatrem księżyc wol
niej tracił swoje łagodne I wesołe wejrzenie, 
a przybierał posępne i rażące.

Jeżeli gwiazdy tracą swój blask, albo od sa
mego wieczora nie okazują się w wielkiej liczbie, 
chociaż niebo zdaje się być wypogodzone i żadnej 
na niem nie widać wyraźnej chmury: można się 
z tego obawiać gwałtownego wiatru czyli burzy; 
a tern samem zawczasu należy przedsiębrać sto
sowne środki, dla uchronienia się szkody lub zgu
by: co szczególniej dla rybaków, przewoźników, 
retmanów, szyprów i żeglarzy jest rzeczą wiel
kiej nader wagi.

2. Z uważania chmur i innych zjawisk 
w powietrzu.

A. Wiatr i burza. Jeżeli się okazuje wiele 
chmur na niebie, jeżeli przed wieczorem chmury, 
mianowicie te, które znadują się w stronie zacho
dniej I które otaczają słońce, przybierają barwę 
rażącą czerwoną: można to uważać prawie z pe
wnością za znak wiatru; a często także i za znak 
długiej słoty lub długiej suszy. Chmury poroz- 
ulóczone na niebie nakształt rozciągniętej weł
ny lub pajęczyny, oznaczają niety Iko deszcz, ale 
niekiedy i wiatr; który już wleje w górnych war
stwach powietrza, a zatem może wlać później 
i w dolnych. Niebo białe, zadęte, i rażące nie
zwykłą jasnością, zapowiada zbliżającą się gwał
towną burzę z tej strony, w której się tak groź
nie ukazuje. Wiatr zmieniający często swój kie
runek, zapowiada nawalną burzę. Wiatr poczyna
jący wiać we dnie, bywa zwykle mocniejszy i trwa 
dłużej, a niżeli ten, który się zaczyna w nocy. 
Uważano że wiatr południowy najwlęcój spro
wadza nawałnic, mulej zachodni, jeszcze mniej 
północny, a najmniej wschodni. Jeżeli się wiatr 
nie zmienia ani co do kierunku, ani co do mocy, 
czas pozostanie taki, jaki jest obecnie.

Błyskawice okazujące się w porze zimowej, 
zapowiadają blizki wiatr, burzę i śnieg.

Grzmoty przypadające wieczorem zapowiada
ją burzę, rano wiatr, a w południe deszcz. Grzmcl 
ciągły oznajmia nawałnicę i wielką burzę.

Gdy słońce mocniej niż zwykle dopieka, gdy 
nawet w cleniu czujemy powietrze parne, wzbu
dzające w nas poty i ociężałość czyli niezdolność [!
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do ruchu i pracy: jestto najczęściej niezawodną 
oznaką wkrótce mającej nastąpić burzy z grzmo
tami i piorunami; której się chronić samo nasze 
przeczucie nakazuje, i przed którą też wszystkie 
stworzenia zawczasu szukają dla siebie w norach, 
jaskiniach i t. p. kryjówkach schronienia.

B. Grad- Jeżeli przed wschodem słońca niebo 
w stronie wschodniej jest blade, a obłoki są gę
ste i mocno odbijają od siebie światło słoneczne: 
obawiać się wtedy należy wielkiej nawałnicy 
z gradem ; równie jak wtenczas, kiedy chmury 
okazują się z wielkiemi białemi, nakształt wież 
wystającemi z nich rogami; i kiedy słyszeć się 
daje zdaleka w powietrzu i chmurach jakiś szt- 
test niezwykły. Białe chmury w lecie są także 
znakiem gradu. Obłoki blado-żóltawe, posuwają
ce się powoli, chociaż wiatr Wleje mocny, za
powiadają podobnież grad, a czasem i gwałtowną 
burzę.

Grzmot- Chmury przybierające w lecie różne 
dziwaczne kształty są znakiem grzmotu, a czasem 
wiatru i słoty; chmury czarno i zielono ubarwio
ne. a do tego piętrzące się jedne nad drugiemi, są 
także zapowiednią grzmotów i tych wszystkich 
zmian, które im zwykły towarzyszyć.

3. Z uważania barometru i innych narzędzi 
meteorologicznych.

Zniżanie się żywego srebra w barometrze 
w czasie ciszy, zapowiada wiatr, a podnoszenie 
się w czasie wiatru, ciszę. Takież zniżanie się 
podczas upału, jest znakiem blizkiej burzy i na- 
walnego deszczu.

W ogóle barometr utrzymuje się nizko w la
tach i porach wilgotnych i burzliwych, a wy
soko w suchych i spokojnych. W zimie stoi baro
metr zazwyczaj wyżej jak w lecie; z długole
tnich jednak dostrzeżeń okazuje się, że we wrze
śniu wysokość barometry czna jest u nas naj
większa, a w kwietniu najmniejsza.

4. Z uważania różnych rzeczy martwych.

Jeżeli węgle na kominie zdają się żarzyć moc
niej jak zwykle, a płomień na nim nie utrzymuje 
się spokojnie, lecz się miota na boki: jestto zna
kiem, że powietrze zaczyna być w górze nie
spokojne , a zatem że może wyniknąć ztąd 
wiatr.

5. Z uważania pająków i owadów.

Na wiatr pająki krzyżaki rozciągają tylko 
poboczne nici swojej siatki, a nie obsnuwają 
ich naokoło poprzecznemi czyli kolistemi włó- 

pknami; czasem zaś zaniedbują i tej roboty, al- 
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bo nawet całkowicie ją lub w części targają, 
i chronią się wcześnie do swoich kryjówek.

Kiedy muchy, ślepaki i inne t. p. owady, są 
nadzwyczajnie uprzykrzone, a pszczoły więcej 
niedostępne i złośliwe; aniżeli zwykły bywać 
podczas trwałej pogody: można to uważać za 
znak burzy połączonej z deszczem. Przed podo- 
bnąż burzą mrówki pracują pilniej niż zwykle; 
pszczoły nie lecą w pole, lecz trzymają się ula 
lub siedzą zewnątrz niego; a Oddaliwszy się 
przybywają do niego tłumnie, wcześnie przed 
wieczorem, nie będąc wszystkie obciążone ro
botą.

6. Z uważania robaków, ryb i płazUfy

Na wiatr pijawki są niespokojne i ustawi
cznie się kręcą, przed burzą zaś z grzmotami 
i piorunami wyłażą z wody do otworu naczynia, 
oddychają mocno i okazują jakoby konwulsyjne 
poruszenia. Tak samo mają się zachowywać pi
skorze trzymane w naczy niu szklannem dla prze
powiadania zmian powietrza; a żabka drzewna 
kryje się pod mech i siedzi spokojnie. Przed 
burzą węgorze wychodzą pod wierzch wody.

7. Z uważania ptaslwa.

Gdy kaczki, gęsi lub łabędzie uganiają się na 
wodzie, bljąc w nią skrzydłami, nurzając się 
w niej i wy dając mocne krzyki ; gdy dzikie gęsi 
lecą pasmami bardzo wysoko; gdy łyski okazują 
niespokojność i krzyczą: gdy kruki igrają nad 
wodami i podlatują w górę; gdy ptastwo drapie
żne, jak np. kobusy i kanie, zgromadza się 
w znacznej liczbie nad polami i krzyczy w powie
trzu; gdy drozdy śpiewają głośniej jak zwykle; 
gdy morskie ptaki zlatują się na brzegi lądu: 
jestto wszystko znakiem mającego nastąpić wia
tru słotnego I burzy. Przeciwnie zaś, gdy zimo
rodek opuszcza brzegi i ndaje się na przestrzenie 
wód; gdy wróble powtarzają często podczas słot
nej zawieruchy swoje świergotanie; i gdy inne 
ptastwo zaczyna się pokazywać ze swoich kry
jówek, chociaż burza jeszcze się nie uspokoiła, 
można to uważać za znak blizkiego jej końca i za 
błogą przepowiednię upragnionej ciszy.

8. Z uważania zwierząt i ludzi.

Przed burzą świnie chrząchają mocno, podno
szą ryje, targają słomę, biegają, i przeraźliwie 
kwiczą; bydło jest niespokojne, biega tu i owdzie, 
wyskakuje, bodzie się i wierzga nogami; bydło, 
konie i owce, nie mając nadziei znalezienia dla 
siebie schronienia, skupiają się razem i obracają 
tyłami do wiatru. Przed mającą zaś nastąpić ci- 
----------------------------------------------------------»osB
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szą, krety, podczas trwającego jeszcze wiatru 
pokazują się na powierzchni ziemi i szukają żeru.

Przed burzą dzieci, a nawet ludzie dorośli, 
lecz powodujący się więcej czuciem, niżeli do
świadczeniem i nauką, są niespokojni i chronią 
się do miejsc bezpiecznych; asłabowici i cierpiący 
przemijające dolegliwości, doznają w takim cza
sie więcej bólów, ulż przed zwyczajną słotą lub 
słabym wiatrem.

DZIAŁ IV.
ZNAKI URODZAJU

■ 1 innych odległych zdarzeń w naturze.

l>tfjuważania wiosny i przypadających
* JgK w niej zdarzeń.

k. Urodzaj.— a) Z suszy i wilgoci. — Su
chy marzec, mokry maj, będzie żyłko jako 
gaj. Wiosna bardzo dżdżysta znaczy, że wiele bę
dzie siana, a pomiernle zboża. Ciepła wiosna za
powiada obfitość owoców, ale te mogą wypaść 
robaczywe.

b) Z roślin. Wielka obfitość kotek na drze
wach leśnych, w porze wiosennej ma być znakiem 
urodzaju na rok następny.

c) Z owadów.— Obfitość chrząszczów w po
rze wiosennej ma być znakiem urodzaju prosa na 
rok bieżący.

B. Nieurodzaj.— a) Z grzmotów. — Jeżeli 
wcześnie na wiosnę dają się słyszeć mocne 
grzmoty, wnoszą z tego niektórzy ludzie, że bę
dzie nieurodzaj na proso.

b) Z roślin. Czas słotny w czasie kwitnienia 
leszczyzny zapowiada nieurodzaj na orzechy.

C. Przyszłość W ogólności.—a) Z zimna.— 
Zimna wiosna ostrzega nas że pora zbiorów bę
dzie spóźniona.

b) Z roślin. Wielka obfitość oskoły za korą 
brzóz lub innych drzew w porze wiosennej, zapo
wiada na czas następny długą pogodę, a nawet
suszę.

c) Z ptaków. Mocne i częste odzy wanie się 
kukułki na wiosnę, zapowiada ciepło na czas na
stępny.

2. Z uważania lata i przypadających w niem 
zdarzeń.

A. Urodzaj, z pogody. Jeżeli pora, w któ
rej się doprawia ziemia pod oziminę jest tak su
cha, że się aż za broną kurzy, spodziewają się 
z tego ziemianie pięknego urodzaju na rok 
następny.

B. Nieurodzaj. Ze sloty i suszy. Jeżeli po
ra, w której się podorywają pola, zwłaszcza tęgie, 
gliniaste, jest zbyt mokra lub sucha, obawiają się 

$ ztegociż ziemianie nieurodzaju na rok przyszły. 
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C. Przyszłość w ogólności, a) Z upałów. 
Jeżeli lalo jest bardzo gorące, należy się lękać 
różuych chorób na czas następny; które wynikają 
po większej części z nieumiarkowanego jedzenia 
niedojrzały ch i surowych owoców, oraz ze zby
tecznego picia nieprzegotowanej wody: gotowane 
bowiem owoce, choćby nawet były trochę niedoj
rzałe, i woda przewarzona, zwłaszcza z przypie
czoną skórką chleba, nigdy nie szkodzą zdrowiu, 
chociażby upały lata były jak największe.

b) Z owadów. Jeżeli mrówki wznoszą w lecie 
wielkie mrowiska, można się ztąd spodziewać 
rychłej i mocnej zimy.

c) Ze zwierząt. Jeżeli myszy polne wciągają 
wiele zboża do swoich nór w porze letniej, mo
żna się ztąd obawiać ciężkiej zimy.

3. Z uważania jesieni i przypadających 
w niej zdarzeń.

A. Urodzaj, z pogody. Pogodna jesień ro
kuje urodzaj zboża i wina na rok następny.

B. Nieurodzaj. Ze sloty. Jesień dżdżysta za
powiada mierny urodzaj zboża i wina na rok 
przyszły.

C. Przyszłość w ogólności, a). Z pogody. 
Po pięknej jesieni następuje zwykle zima wie
trzna, a wiosna dżdżysta.

b). Z roślin. Jeżeli Zimowit jesienny (Col- 
chicum autumnale), który u nas rośnie tylko 
w okolicach Olkusza, i który nazywa się tam 
w stanie jesiennym Zimostrawką, a w letnim 
Bąchorem, kwitnie wcześnie w jesieni, tojest 
koło środka września; można się z tego spo
dziewać rychłej i tęgiej zimy; a jeżeli to kwi
tnienie spóźnia się do połowy października, mo
żna z tego wnosić, że zima będzie późna i ła
godna. Późne opadanie liści z brzozy w jesieni, 
jest znakiem późnej, ale mroźnej zimy. Wielka 
obfitość jagód na krzewach w porze jesiennej, 
jest przepowiednią mocnej zimy. Wczesne kwitnie
nie w jesieni astrów jesiennych, jest znakiem 
wcześnie mającej nastąpić zimy.

c) Z owadów i robaków. — Jeżeli narośle 
jabłuszkowate na liściach dębowych są puste 
w czasie opadania liści, spodziewać się z tego 
należy lekkiej zimy; jeżeli mają w sobie po je- 
Unym robaczku, lub muszce , znaczy to zimę 
średnią; a jeżeli zawierają po dwa robaczki lub 
muszki, obawiać się z tego należy ciężkiej zi
my. (Przepowiednia ta potrzebuje sprawdzenia).— 
Jeżeli liszki kapuściane cisną się do mieszkań 
i zabudowań w porze jesiennej, należy to uwa
żać za przepowiednią mocnej zimy. Obfitość 
glist ziemnych tuż pod powierzchnią ziemi, w pó
źnej jesieni, zapowiada spóźnioną i łagodną zimę. A 
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(1) Z ptaków.'— Wczesny odlot drozdów, 
łysek, i innego t. Ip. ptaslwa w porze jesien
nej, zapowiada rychłą zimę. — Jeżeli ptaki 
w późnej jesieni cisną się do zabudowań 
i chowają się w krzaki lub w inne kryjówki, 
jestto znakiem, że zima w krotce się rozpo- 
cznie.—Późny odlot jaskółek i innego ptastwa 
przelotnego w jesieni, zapowiada późną zimę. Bia
ły kolor kości piersiowej u gęsi zabitych w po
rze jesiennej, ina być, według uważania pospoli
tego znakiem ciężkiej zimy,a czerwony lekkiej.

e) Ze zwierząt.— Jeżeli myszy domowe ci
sną się gromadnie do mieszkań w jesieni, mo
żna się z tego spodziewać ciężkiej zimy.— Gę
sta sierć na zającach i lisach w jesieni, ma 
być znakiem podobnejże zimy. Pokazywanie się 
obfite kretów w późnej jesieni, ma być znakiem 
spóźnionej i łagodnej zimy.

4. Z uważania zimy i przypadających 
w niej zdarzeń.

A. Urodzaj. Ze Śniegu. W porze zimowej ob
fite śniegi obiecują rok urodzajny.

B. Nieurodzaj, Z deszczu. Zima dżdżysta jest 
zapowiednią niewielkiego urodzaju na czas na
stępny.

C. Przyszłość w ogólności, z wilgoci i su
szy. Zima dżdżysta zapowiada suchą wiosnę, 
a sucha wilgotną.—Jeżeli miesiąc luty jestdźdży- 
sty, takaż sama może wypaść wiosna i lato; 
a jeżeli jest pogodny, obawiać się należy po

suchy.

■5 . Z uważania dwóch, trzech, lub więcej pór 
roku, i przypadających w nich zdarzeń.

A. Urodzaj.—Ze stanu nieba.— Po roku su
chym, pogodnym i gorącym następuje zwykle rok 
urodzajny.—Największego należy się spodziewać 
urodzaju wtenczas: kiedy lód: pora siewów 
ozimych, czyli pierwsza połowa jesieni (od po
czątku września do środka października) jest 
pogodna lub tylko mało przepadzista; 2re, kiedy 
późna jesień, czyli druga połowa jesieni (od 
środka października do końca listopada) jest przy- 
mrozkowa i niebardzo dżdżysta, śnieżna lub 
wietrzna; 3cie, kiedy właściwa zima (od początku 
grudnia do końca lutego) obfita jest w śniegi 
i w szron czyli sadź na drzewach; 4te, kiedy pora 
roztopów czyli pierwsza połowa wiosny (od po
czątku marca do środka kwietnia) jest na po
czątku śnieżna, sadzista, a potem pogodna 1 su
cha; Ste, kiedy pora siewów jarych czyli druga 
połowa wiosny (od połowy kwietnia do końca ma

ja,, jest ciepłą i przepadzista: Ote, kiedy przed- 
nówek czyli piór^sza połowa lata (od początkn 
czerwca do środka lipca) jest ciepła, miernie 
przepadzista i obfita W-elektryczność atmosfery
czną; 7me nareszcie kiedy pora żniw, czyli druga 
połowa lata (od środka lipca do końca sierpnia) 
jest pogodna i niezbyt gwarna.

B. Nieurodzaj i przyszłość w ogólności.— 
a} Ze stanu nieba.—Jeżeli wiosna i lato są oboje 
razem suche lub wilgotne, trzeba stęxobawiać 
wielkiego niedostatku I głodu. Jeżeli którakolwiek 
pora roku, przez znaczny czas jest jednostajna, 
tojest wietrzna, sucha, wilgotna, zimna lub go
rąca: spodziewać się z tego należy nieurodzaju 
na rośliny, i stanu chorobliwego na zwierzęta: co 
oboje staje się przyczyną niedostatku, głodu i cho
rób dla ludzi.

b] Z roślin.— Obfitość smardzów w maju, 
a Innych grzybów w jesieni, oznacza nieurodzaj 
zboża na rok następny.— Obfitość na odłogach 
roślinki zwanej głodkiem wiosennym (Draba 
verna) w porze wiosennej, a żołędzi w porze je
siennej , jest zapowiednią nieurodzaju i innych 
niepomyślnoścl na lata następne: co sprawdziły 
u nas i w całej niemal Europie lata: 1843, 1844, 
1845, 1846 i 1847; z którychto lat, pierwsze od
znaczało się właśnie nadzwyczajną obfitością 
głodka i żołędzi; w drągiem był wielki nieurodzaj 
i najnlepogodnlejszy zbiór zboża: w trzeciem wielka 
śmiertelność na zwierzęta domome; a w czwar
te m i piątem choroby, głód i inne przypadłości na 
ludzi; które każdy kto dotąd dożył dobrze pamięta, 
I każdy mógłby je był przewidzieć, gdyby mu było 
wladomem z dawniejszych postrzeżeń to, co się 
tu powiedziało, I co godne jest tego, aby zacho
wane zostało, obok innych prawd pożytecznych, 
dla nauki pokoleń następnych.

Do prawd takich należy bez wątpienia i to na
sze przekonanie, któregośmy tu nabyli, z pozna
nia tylu I tak różnorodnych skazówek objawia
jących nam przyszłość: że człowiek, jako Istota 
ze wszystkich najmniej przeczuciowa, a zatem 
I najmniej zdolna przepowiadać z siebie to, co ją 
w czasie następnym ma spotkać, musi się posłu
giwać w tej mierze inneml swemi spółstworze- 
niami. Przez co spółstworzenla te, ze znaczenia 
obojętnego, jakie im teraz często naznaczamy, 
przejść z czasem mogą do znaczenia dla nas 
bardzo ważnego, i zdolnego obudzić w nas inne 
wyobrażenie o dziełach Doskonałości Najwyższej; 
nadto: wyobrażenie, Jakie mogliśmy dotąd 
o nich powziąć z cząstkowego, jednostronnego 
i nieporządnego zapatrywania się na nie i na Ich 
przeznaczenie.

Wujclrch JaMrzębowakl
M»g. FIL, Prof. N. P. w Im. G W. i Ł. w Muyaond*.
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O KOŚCIACH I ICH UŻYTKACH.

Kości stanowią istotę najtwardszą ciała 
zwierzęcego, tworząc jakby zręb, utrzymu
jący wszystkie jego części. Można je uważać 
za zbitą tkankę komórkowatą, w którój 
dz:urkach znajdują się sole ziemiste, zawsze 
jednego gatunku , ale mające stosunek 
zmienny, ze względu na różne okresy życia. 
Ponieważ np. w młodości, tkanka komórko- 
wata jest bardzo przeważająca, kości przeto 
wtedy są mniej zbite; w miarę zaś starzenia się 
zwierzęcia, ilość soli zienfstych powiększa 
się, i dlatego kości bardziej twardnieją, a na
reszcie, stają się kruchemi.

Skład kości wołowój podług Beizeliusa 
jest następujący:

Chrząstek zupełnie rozpuszczalnych
we wodzie......................................................33,30

Fosforanu zasadowego wapna, z nie
co fluorku wapu......................................... 57,35

Węglanu wapna................................... 3,85
Fosforanu magnezy!.......................... 2,05
Sody, z małą ilością soli kuchennej. 3,45

100,0
Zęby, chociaż najtwardsze ze wszystkich 

kości, tenże sam skład posiadają, i jedynie 
zawierają więcćj fosforanu, a mniej istoty 
chrząstkowatój.

Kości wyprażane w naczyniach zamknię
tych, rozkładają się. nie zmieniając swego 
kształtu; czernieją, tracąc około 3/7 z swej 
wagi, nabierają kruchości i wydają wszyst
kie ciała okazujące się przy przepędzaniu 
pierwiastków bezpośrednich usaletrorodnio- 
nych; tojest gazy palne, bardzo dużo oleju 
przypalonego zafarbowanego i śmierdzącego, 
nazywanego olejem zwierzęcym Dippela, od 
imienia chemika niemieckiego który go naj- 
pióiwszy otrzymał; i wreszcie sole amonia
kalne. Te ostatnie po stosownóm przerobie
niu, służą do otrzymywania siarkanu i sola
nu amonii. Pozostałość po przepędzaniu bę
dąca koloru czarnego, stanowi węgiel z koici, 
czyli farbę czarną zwierzęcą, handlową.

Ogrzewając kości przy przystępie powie
trza, widzimy jak się zapalają, a to z powo
du tłustości w nich zawartdj; wtedy nasam- 
przód czernieją, jak gdyby były wypalane 
w naczyniach zamkniętych: ale tracą więcój 
ze swojej wagi, i naostatek zmieniają się 
w istotę białą tak krucha, że desyć ścisnąć 
w ręce aby ją zgnieść. Tę dawniejsi chemicy 

¡■^»-----------------—--------------------------------------  

nazywali ziemią z kości, lub ziemią zwierzęcą: 
która widocznie składała się ze wszystkich 
soli ziemnych wchodzących w skład kości. 
Używano jej do robienia proszku czyszczącego 
zęby, i tygielków zwanych kupellami, przezna
czonych do dochodzenia czystości złota 
i srebra.

Gdy przez znaczny przeciąg czasu ko
ści wystawione będą na powietrze, albo za
grzebane w ziemi wilgotnej: tracą wtedy 
swą thistość, ztąd żółcieją; istota zwierzęca 
powoli w nich niszczeje, i zmienia się w my
dło galaretowate rozpuszczalne we wodzie; 
a wreszcie pozostaje tylko ciało ziemiste, 
białe i kruche, zupełnie podobne do tego 
które otrzymuje się po icli wyprażeniu na 
wolnem powietrzu. Że zaś kości tym spo
sobem cokolwiek tylko ulegają rozkładowi 
z powodu swego skupienia; i ponieważ zawie
rają w sobie znaczną ilość istot żywotnych; 
stanowią przeto nawóz silny i długotrwały.

W wielu okolicach Niemiec, Anglii, Szko- 
cyi i t d. oddawna już rozsypują po po
lach kości roztarte lub też tylko potłuczone: 
a rolnicy tych krajów przypisują, słusznie 
temu środkowi, wielką zdolność użyźniania 
ziemi.

Kości właściwie mówiąc, nie zawierają 
w sobie galarety, ale przez działanie wody 
wrzącej, chrząstki czyli tkanka komórko- 
wata w skład ich wchodząca, posiada wła
sność zmieniania się w tę istotę pożywną. 
Koici dają dobry rosół mówią gospodynie: 
to zdanie jest prawdziwe, ponieważ 
zwiększają ilość istot rozpuszczalnych, za 
pośrednictwem wody z mięsa otrzymują
cych się. Skoro jednak gotują się całe ko
ści bez ich potłuczenia, niewiele wtedy 
odstępują ze swych części wodzie, ponieważ 
ta, ich twardej powłoki przeniknąć nie może.

Około r. 1681 francuzki wychodzień, sła
wny Papin, wynalazł w Anglii przyrząd na
zwany od niego garnkiem Papina, do roz
miękczania kości, i wydobycia z nich za 
pośrednictwem wody na bardzo wysoki sto
pień ogrzanój, istoty pożywnój zwierzęcej 
w nich zawartój. Myśl Papina była, aby użyć 
tej istoty na pokarm dla biednych; był na
wet blizkim osiągnięcia swego celu, gdy 
żart niewczesny wszystko wniwecz obró
cił. Przyrzekł, mówi Berzclius, Karolowi II fi 
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królowi angielsK^nu zrobić w 24 godzi
nach przy zużyciu' około 17 funtów drzewa, 
około 181) funtów galarety dla szpitalów; 
król już zdawał się na to przystawać, ale 
przypadkiem rzuciwszy okiem na swe goń
cze psy, ujrzał u ich szyi zawieszoną proś
bę, w której błagały, aby ich nie pozba
wiano pokarmu, z prawa im przynależącego 
się. Ta okoliczność była dostateczną do usu
nięcia przedstawienia Papina.

Nieco później, pewien kanonik w Rouen 
przyswoił sobie myśl Papina i wielu nieszczę
śliwych żywił swoim kosztem pokarmami 
przyprawionemiroztworem galarety wydoby- 
tćj z kości. Przeszło zaś w sto lat później (od 
1775 do 1791) wielu uczonych francuzkich 
jak d’Arcet ojciec, Cadet de Vaux, a w 1810 
Proust i d’Arcet syn, starali się zużytkować na 
wzór Papina wielką ilość ciał pożywnych w ko
ściach zawartych; ale tylko ten ostatni che
mik wskazał sposoby przystępne i tanie do 
ich wydobycia.

Jeden z tych sposobów, którego pićrwezy 
pomysł należy się Herissantowi, polega na 
zamoczeniu kości w kwasie solnym mocno 
rozcieńczonym (na 6"), przez blizko 10 dni. 
Kości wtedy się rozmiękczają, i stają się 
zwolna, jakakolwiek była ich poprzednia gru
bość, wpół przezroczystemi i tak giętkiemi 
jak trzcina; ustępują bowiem kwasowi wszyst
kich soli nadających im poprzednią twardość: 
i nateraz składają się tylko z tkanki komór- 
kowatój, którą się oczyszcza przez stosowne 
przepłukiwania.

Przez gotowanie we. wodzie, powyższa 
istota żywotna, rozpuszcza się w niej zu
pełnie, i zmienia na galaretę. Tym sposo
bem 100 części kości, wydadzą 25 do 27 czę
ści tkanki komôrkowatéj, z której otrzymuje 
się około 22 do 24 części galarety. Znaczna 
ilość kleju stolarskiego we Francyi tym spo
sobem jest otrzymywana. Klej ten jest ró
wnie dobry jak wyrobiony ze skór zwie
rzęcych (').

Inny sposób d’Arceta ogłoszony w ro
ku 1828, polega na wystawieniu kości po
tłuczonych w walcu metalowym zamknię
tych, na skutki pary wodnej do 106° C. 
ogrzanej. Para ta przenikając dziurki ko-

C') Ikanka komórkowata otrzymana z kości, czyli galartta 
surown handlowa, mole po wysuszeniu bardzo długo bez 
zepsucia się przechować: a nawet lepiej jak gdyby była 
zamienioną na galaretę rozpuszczalną Następujące zda- 
lżenie przekonywa że istota zwierzęca w kościach nieprę
dko Ulega zepsuciu. Kości ludzkie i zwierzęce wydoby
wane z pieczar egipskich, zawierają jeszcze po’ 3000 
lat, właściwą swą tkankę komdrkowatą. I*. de Gimbernat 

<j nalewając kwasem solnym słabym, odłamki kości kopalnych,
................................................................................... .................. .....  

ści, wydziela z nich tłustość: a później 
działając na tkankę komórkowata, zmienia 
ją w galaretę, która się rozpuszcza w pa
rze skroplonój; roztwór-galarcty spływa koń
cem dolnym walca: a kości pozbawione 
wszystkich części zwierzęcych, tak są wte
dy kruche, jak gdyby hyły wypalone.

Roztwór galaretowaty tym sposobem 
otrzymany, służyć może rdo zaprawy zupy, 
robienia rosołów: przez co czw: "Znacz ta 
mięsa może być zastąpiona.

W niektórych zakładach galarety, wyrabia
ją klej z kośc:, ogrzewając je w wodzie a- 
jącój 121" do 135" C. pod ciśnieniem dwóch 
do trzech atmosfer przez blizko trzy 
dżiny, w kotłach szczelnie zamkniętych. Alty UZlHy, JvULiclUIl rZUZI 1111C Zu 111K111ÇLj Cils 

ciecz otrzymaną, potrzeba więcej zgęszczać
jak w sposobie zwyczajnym: ponieważ cie-i 
pło mocne w której była utworzoną, zni
szczyło w części galaretę.

Dodać tu jeszcze należy, że przt z zago-y 
towanie we wodzie kości przezraczonych 
do innych użytków, lub teź odpadków z ko
ści: otrzymuje się tłustość zdatną do wy
rabiania mydła. Części gąbczaste kości za
wierają jćj do 50 na sto, a części zbite 
zaledwie 10.

Wreszcie, oprócz tych wszystkich użyt
ków, kości jeszcze biorą się do wyrabiania 
pięknej farby zwanej błękitem pruskim i do 
otrzymania fosforu. Tokarze wiele ich po
trzebują, zwłaszcza kłów słoniowych, zwa
nych kością słoniową.

Kość słoniowa w największej części przy
chodzi z Gwinei w Afryce: ale przywożą ją 
także i z Indyj Wschodnich, a w szczegól
ności z Cejlanu. Zęby hippopotama, dają tak
że kość dosyć drogą. Powyższe kości zdol
ne przybierać piękny połysk, tracą go i żół
kną za przystępem powietrza, kurzu. Spen
dier z Kopenhagi przekonał się, że po zam
knięciu szczelnem pod dzwonem szklanym, 
kości powyższe nie zżółkną , i owszem 
jeżeli wtedy będą na słońce wystawione-, 
stają się jeszcze bielszemi. To spostrzeże
nie dało początek łatwemu sposobowi bie
lenia kości słoniowej zżólconćj; w tym ce
lu należy nasamprzód wytrzeć ją wyprażo
nym i zwilgoconym wodą pumexem, i na-

tak mamuta wydobyte w Ohio w krajach zjednoczonych, 
jukotćżi słonia syberyjskiego; zwierząt podług Cuvier'a wy
gasłych od przeszło 4000 lat; otrzymał z nich istotę 
zwierzęcą, z którćj wydobył galaretę, takową jak z kości 
świeżych. Galarety tej użyto na pokarm przy stolo prefe
kta w Strasburgu , i zapewnie po raz pierwszy, zastoso
wano w naszym wieku przemysłowym, do powyższego ce
lu, części ciała zwierzęcia przedpotopowego. To zaś działo 
się w r. 1814. (
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stępnie zamknąć jeszcze wilgotną pod dzwo 
nem, a tak przykryta yyystawiać codziennie 
na promienie sloneczrie. Kość słoniowa bar
wi się na rozmaite kolory, przez zanurzenie 
w odwarze brazylii, szafranu i t. p.; ale po
przednio namoczyć' ją należy przez 6 lub 
8 godzin w roztworze ałunu.

Kość słoniowa już w starożytności była 
używaną do rozmaitych ozdób. Przed za
stosowaniem w rzeźbiarstwie kamienia, mar
muru i metalów, wyrabiano z niej wszelkie 
tego rodzaju sprzęty. Salomon sprowadzi
wszy okrętami kość słoniową z Afryki; ka- 
zaliz niej tron zbudować nasadzany zlo- 

-tem
Od kilku lat tokarze zastępują kość sło- 

•niową ciałem stwardniałem do niej podo- 
'bnem, bardzo białem, nazywane n kością ro
ślinną: która pochodzi z nasienia krzewu 
peruańskiego rodzaju Phytelephas, nazwa
nego przez krajowców tagua lub cabiza di 

negro (głową murzyna). Ziarna tej rośliny 
wielko owocowej, przycnodzą tanio do An
glii i Belgii, bo 100 kosztuje w An
twerpii 4 do 5 franków. Nazywają je orze
chami taguowemi, albo fałszywie kasztanami, 
lub orzechami kokosowemi. Toczą z nich wie
le pięknych rzeczy, i częstokroć w Paryżu 
przedają drogo te wyroby, udając je za kość 
słoniową; tój bowiem ostatniej kosztuje tam 
półtrzecia funta 15 franków. Ale jest spo
sób rozpoznania ciał obudwóch: za nala
niem kwasu siarkowego (witryolu) stę
żonego, na kości tak zwanej roślinnej , 
po 10 lub 15 minutach czasu, utworzy się 
kolor różowy, łatwo przez wodę spłukać 
się dający; a kość słoniowa prawdziwa, wca- I 
le się nie zabarwi.

Z tego cośrny powiedzieli, pokazuje się: 
że kości należą do ciał najszacowniejszych, 
a jednak częstokroć tak mało zwracają 
uwagi na ich zachowywanie.

J. Bełza.

0 ZARAZIE BYDLĘCEJ

ZWANEJ K SI Ę G O S U S Z E M.

Jakkolwiek tyle już pisano i tyle mówio
no w ostatnich latach o księgosuszu; gdy je
dnak choroba ta ze względu swych okropnych 
skutków, należy do najokropniejszych klęsk 
kraju rolniczego, sądzę przeto iż. i kilka na
stępnych słów nie będą jeszcze zbytecznemi, 
kiedy tak często przez niewłaściwe postę
powanie niektórych osób, niweczone bywają 
wszystkie zbawienne usiłowania władz, czu
wających pod tym względem nad bezpie
czeństwem dobra kraju.

Trudna do wytłumaczenia, a tak często 
spostrzegana u nas, szczególnie między lu
dem prostym niewiara w to, w co długie 
doświadczenie i rozsądek wierzyć nakazuje, 
szczególna skłonność do środków tajemnych, 
łatwowierność w przyjmowaniu rad od lu
dzi z rzeczą nieobeznanych, a nakoniec ka- 
rogodna i nierozsądna chciwość, pobudza
jąca do wzbronionego korzystania z produ
któw od zwierząt chorych i t. p. okoliczno
ści, wywołują u nas szerzenie się tej zabój- 

^czój choroby, pomimo troskliwości i sprę- 
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żystych środków, jakie władze do jej uśmie
rzenia przedsiębiorą.

Powić kto może, iż właściciele zwierząt, 
uciekać się muszą do tych środkow, ponie
waż weterynarya nie wskazując w chorobie 
tej lekarstw, niewiele im zostawia nadziei. 
Odpowiedź na to bardzo łatwa : w ilużto 
chorobach u ludzi, wskazane są zbyt tru
dne do wykonania środki, męczące np. ope- 
racye i t. p., a jednakże się do nich ucie
kamy, bo sposoby te jakkolwiek są ucią
żliwe, ale jedyne, zatćm konieczne.

U nas niestety w rzeczach dotyczących 
weterynaryi, często inaczćj się dzieje, myl
nie np. przed kilku laty pojęty środek i przez 
jedno z naszych pism czasowych ogłoszony, 
tak powszechnie przyjęty został przez ogół 
mieszkańców, że mlecona w nim assafoeti- 
da, w ciągu dwóc i tygodni, do kilku tysię
cy funtów, ze sk adów naszych aptecznych 
wyczerpaną zosta a. Zachwalone w księgo- 
suszu stawianie bydła między końmi, równie 
powszechny poklask znalazło. Kiedy tym- q 

------------------------------------ —------------------ >oX
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czasem środki za skuteczne rzeczywiście 
uznane, i władzom do wykonania polecone, 
przy wprowadzeniu największą trudność znaj
dują; bo zdają się być często za uciążliwe, 
niepotrzebne i t. p. A ta właśnie trudność 
przy którój pokonywaniu, niepodobna pra
wie uniknąć jakiego opuszczenia, najbliższą 
jest przyczyną szerzenia się choroby. Jeżeli 
bowiem ze stu środków poleconych do wy
konania, jeden się tylko opuści, już tym spo
sobem i wykonanie dziewięćdziesięciu dzie
więciu, nie doprowadzą do pożądanego ce
lu. W tych zatóm czasach, kiedy szerzenie 
się tej choroby, tyle jest grożącóm; za naj
ważniejszy mam obowiązek, kilka słów o niej 
powiedzieć, w nadziei, że głos mój, nie bę
dzie może głosem wołającego na puszczy.

Uprzedzam wszakże, że poświęcając arty
kuł ten jedynie dla gospodarzy, nie myślę 
wcale tu przedstawiać traktatu naukowego, 
lecz jedynie chcę dać jak najprostsze wy
obrażenie tak o samej chorobie, jako tćż 
i o środkach do jej uniknienia i uśmierzenia 
polecić się mogących.

Wiadomą już jest rzeczą dla większej czę
ści gospodarzy, że księgosusz jestto choro
ba zaraźliwa, bydłu tylko rogatemu wła
ściwa, która pierwiastkowe, tojest od zbie
gu szczególnych wpływów miejscowych, ro
zwija się tylko między bydłem stepowem, 
a szczególnie dalekie drogi odbywającem.

Okazywanie się więc choroby tej między 
bydłem naszego chowu, jest zawsze sku
tkiem wniesionej zarazy, (nigdy zaś nie po- 
wstaje jak niektórzy sądzą ze zlej paszy, 
nieochędóstwa i t. d.); ale ponieważ my na 
konsumcyą miejscową, ciągłego przypędu 
bydła stepowego dotąd potrzebujemy, zkąd 
narażeni jesteśmy na nieustanną obawę wnie
sienia z nióm tej choroby, którój prędkie 
rozpoznanie i przedsięwzięcie właściwych śro- 
dkow, jedynie ochronić może od dalszego 
jej szerzenia się.

Przy rozpoznawaniu choroby tej, pamiętać 
potrzeba , że zwyczajnie objawia się ona 
w początkach (w gromadzie nawet większój) 
na jednej tylko, rzadko zaś na kilku sztu- 
kach. Po objawieniu się choroby na sztuce 
jednej, nieraz tydzień i więcej czasu upły
nie, zanim druga zachoruje, później dopie
ro zapada ich coraz więcćj, tak, że choro
ba co do liczby sztuk, stopniowo coraz się 
wzmaga, (idy jednak zanim nowe sztuki 
chore przybędą, dawne tymczasem upada
ją, przeto w oddziale złożonym np. ze stu 
sztuk, rzadko kiedy jednocześnie bywa cho- 

U rych więcej nad sztuk ośm lub dziesięć.— 
«>©•—---- ------------------------------------- ---- ----------

Liczebność' więc w księgosuszu, nic nie 
znaczy. Czekanie nieczynne z początku cho
roby, dopóki więcej chorych sztuk będzie, 
i szkodliwe to przekonanie, że to nie jest 
żadna zaraza, kiedy tylko jedna sztuka jest 
chorą, najgorsze skutki pociąga.

Przy rozpoczynającej się chorobie i w dal
szym jej przebiegu, jakkolwiek trudno jest 
opisać porządnie następstwa przypadłości tjio- 
robnych, a tern bardziej oznaczyć z pewnością 
czas, w którym się te przypadłości jedne po 
drugich zjawiają, mniój więcej jednak obraz 
ich i porządek daje się oznaczyć w sposób, 
następujący:

Sztuka chora zaczyna okazywać mniejszą 
chęć do jadła i staje się smutną, następnie 
brak ten apetytu coraz się powiększa (u krów 
dojnych ilość mleka się zmniejsza, a później 
wydzielanie się jego zupełnie ustaje). Przy 
zjawiającej się gorączce, daje się postrzegać 
trzęsienie głową, sierć najeżona, bez blasku, 
nos suchy lub przynajmniej ciepły, czasami 
drżenie całego ciała, niekiedy oczy bywają* 
iskrzące, a nawet zamiast utraty apetytu spo
strzega się przeciwnie jakaś łapczywość do 
jadła i nawet okazuje się niezwyczajna sro- 
gość i dzikość zwierzęcia, ale to zbyt rzad
ko się zdarza.

Gnój z początku choroby jest zaparty lub 
też odchodzi w twardych, spieklych kłębkach. 
Przy wzrastającej chorobie, powiększa się 
niespokojność zwierzęcia, często się ono oglą
da, zaczyna zgrzytać zębami , później jest 
zgarbione z wygiętym grzbietem, zaczyna 
coraz bardziej stękać i jęczeć, dostaje bie
gunki, która często bywa krwawa, i zwy
czajnie z mocnym sileniem się połączona; 
zwierzę kładzie się z bólu i wstaje naprze- 
iniany. Nakoniec w osłabieniu ciągle leży 
i jęczy, zawraca głowę i szyję na bok, przy
ciska je do brzucha i zdycha.

Do ważnycli nakoniec znaków, przy in
nych należy to: że zwykle od samego po
czątku choroby, postrzega się wypływ łez, 
a następnie i śluzu z oczu, zkąd pod ocza
mi, na policzkach , widzieć się dają ślady 
w postaci strumienia, mniej lub więcej wy
raźne. Podobny wypływ bywa nawet często 
i z nozdrzy, i daje się słyszeć od czasu do 
czasu, charakterystyczne, ciche, jednorazo
we pokaszliwanie.

Wszystko to trwa zwykle mniej więcej 
dni kilkanaście, zanim śmierć lub wyzdro
wienie nastąpi.

Gdy jednak choroba z początku samego 
rzadko kiedy bywa postrzeganą, a najpospo
liciej poznaje ją właściciel lub dozorujący,
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wówczas dopiero, kiedy już dojdzie do 
wyższego stopnia, a szczególnie kiedy już 
jest obecną biegunka, która dopiero przy koń- 

—, cu choroby się objawia, ztąd pochodzi to po
wszechne mniemanie, że choroba ta zabija 
zwierzęta we dwa lub we trzy dni najpóźniej.

Czasami w chorobie tój biegunka zjawia 
się nieco węzesmej, czasami zupełnie jej nie- 
dostaje? ńifekiedy bywają pęcherzyki w pysku 
lub wysypka na wymionach i t. p.; ale wszy- 

&tkie te wyjątkowe okoliczności, nie należą, 
zdaniem mojem, do istotnego obrazu choro
by; chociaż wiadomość o nich, ułatwia niekie- 
dy jej rozpoznanie. Tu tylko nadmienić mu
szę, że opisywana przez autorów, zbyteczna 
czułość w lędźwiach, skutkiem której zwie
rzęta za uciśnieniem lędźwi, uginają się mo
cno, a nawet upadają; nadzwyczajnie rzadko 
się zdarzać musi, kiedy ja, mając tyle do czy
nienia z księgosuszem, nigdy jej prawie nie 
postrzegałem.

Zresztą przy rozpoznawaniu księgosuszu, 
* "pamiętać wypada, że brak jednej jakiej zwy

czajnej lub obecność niezwykłej przypadlo- 
¿ści, nie tu nie stanowią, i że oprócz obrazu 
samego choroby, do jej oznaczenia, potrzebna 

” ‘jest koniecznie i wiadomość o okolicznościach 
jej towarzyszących. Zjawienie się np. choro
by po przepędzeniu przez wieś bydła stepo
wego lub po zakupieniu zwierząt lub produk
tów zwierzęcych z miejsc podejrzanych, wie
le wpływają na gruntowniejsze przekonanie 
o rzeczywistości księgosuszu. W czasie zaś 
panującego już księgosuszu w kraju, każdą 
nawet inną do niego podobną chorobę np. 
biegunkę i t. p. lepiej jest uważać za księgo- 
susz, niż przez wahanie się lub płochą nadzie
ję, narażać siebie i sąsiadów na dotkliwe stra
ty. Prędkie wezwanie lekarza, wątpliwości 
takie rozstrzygać powinno.

Po śmierci do najważniejszych znaków do
wodzących obecność księgosuszu należą: uj
ście kiszki odchodowej, a u samic i części ro
dnych, pospolicie bywa ciemno zaczerwienio
ne; błona sadiowa, i kiszki cienkie, miejscami 
zaognione a zatem tu i owdzie zaczerwienione; 
w żołądku 3cim zwanym księgami, często 
bywa wielkie nagromadzenie spieklego kar
mu i szczególna wątłość w listeczkach tego 
żołądka, stanowiących wypustki błony jego 
wewnętrznej. W skutek właśnie tej wątłości, 
cząstki błony jego, z łatwością do pokarmu 
tam nagromadzonego przylegają i z nim się 
oddzielają. (Tu właśnie miejsce wspomnieć, że 
jakkolwiek nagromadzenie pokarmu spiekłe
go i suchego w żołądku 3cim, bardzo często 

x W księgosuszu by wa postrzegane, nie jestto
fet c-i—----------- ------—
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wszakże istotny i jedyny warunek w tej cho
robie. Zdarza się to bowiem i w wielu innych 
chorobach gastrycznych, a z drugiej znowu 
strony, bywają zdarzenia, że w księgonuszu 
prawdziwym, nie widać zgoła tego nagroma
dzenia i zapieczenia). Żołądek 4ty ślazem 
zwany, pospolicie bywa mocno zaogniony i na 
wewnętrznej swojój powierzchni, przedstawia 
kolor granatowy, czasami w czarny wpada
jący i to ścisłe rzeczy biorąc, jest istotna, ko
nieczna, i najważniejsza zmiana chorobna 
w księgosuszu. Żołądek ten bywa przytem 
zwykle smrodliwą cieczą napełniony. Pęcherz 
żółciowy, bywa także prawie zawsze rozdęty, 
znaczną ilością żółci wodnistój, z osadem lep
kim. Rozdęcie to, nadaje pęcherzowi postać 
niejako sterczącą i wielkość mniój więcej garn
ka kwartowego; na dnie pęcherza, szczegól
nie przed światłem rozpostartego, daje się 
postrzegać jakby siatka naczyń krwistych; 
zresztą bywają niekiedy zaognienia a nawet 
owrzodzenie w kiszkach grubych, czasami 
lekkie płuc zaognienie i t. p. zmiany choro- 
bne, które jednak nie należą do koniecznych 
znaków księgosuszu. Dające się czasami po
strzegać sączenie krwi z kiszki odchodowej 
i części rodnych, mylnie niektórych upowa
żnia do twierdzenia, o powikłaniu księgosu
szu z zarazą śledziony; bo jakkolwiek bywają 
zdarzenia, w których obie te choroby z sobą 
się łączą, ale to tylko na sztukach niektórych 
pojedynczych i w takich razach, do sądzenia 
o tóm powikłaniu, niedosyć jest uważać na 

| sam tylko wypływ krwi wspomniony.
Po wyliczeniu najgłówniejszych przypadło- 

I ści chorobnych za życia i zmian po śmierci 
1 znajdowanych, przystąpić mi z kolei wypada 

do uwag, nad sposobami zapobiegania i le- 
i czenia księgosuszu. Ponieważ wyżej już po

wiedziałem, że księgosusz między bydłem na- 
szóm, nie powstaje inaczej, jak tylko w sku- 

। tek zarażenia; opierając się więc na tem wy- 
' obrażeniu, powiadam stanowczo, że jedynym 

środkiem zapobiegającym tej chorobie, będzie 
I ścisłe i całkowite odosobnienie bydła zdro- 
| wego, od wszystkiego, coby mogło zarazę 

udzielić. Kiedy zaraza ta w kraju ościennym 
na pograniczu panuje, dla ochronienia kraju 

; tutejszego od jej wprowadzenia, wskazane są 
obostrzenia i ostrożności w Ustawie policyi 
weterynaryjnej z roku 1844, w § 52 do (¡3 ('), 
wyliczać których, nie widzę tutaj potrzeby.

(') Ustawa policyi weterynaryjnej, mająca na celuwska« 
zanie przepisów do zapobiegania i do uśmierzenia zjawionych 
już chorób panujących między zwierzętami domowemi, wy« 
daną została w roku 184 4 iw tymże roku, rozesłaną do 
wszystkich wójtów gmin i burmistrzów miast w królestwie 4

--------------------------------------------------------------------- —-------------------
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W ogólności, dobry gospodarz, szczególnie 
zamieszkały w okolicy blizko traktów i miast 
handlowych, w każdym czasie, a tern bar
dziej podczas panowania księgosuszu w kra
ju, baczną zwracać musi uwagę na to. aby 
bydło swoje usunąć zupełnie od wszelkiej 
styczności, nawet pośredniój z jakiómkolwick 
bydłem obcem lub jego produktami. Jak da
lece ścisłość w ostrożności tej posuwać należy 
i jakim sposobem, zależeć to musi od miejsco
wości i od większego lub mniejszego oddale
nia okolic gdzie zaraza panuje.

Paszenie bydła swojego w odosobnieniu, na 
własnym tylko polu, zdała od dróg publicznych, 
i od obcej granicy; wzbronienie styczności 
pasterzom z ludźmi obcemi, a tern bardziej 
ze zwierzętami, należą do najzwyczajniejszych 
środków ostrożności.

W razach bardziej grożących, gdzie miej
scowość dozwala, najlepszą jest rzeczą, bydła । 
wcale na pastwiska nie wypędzać, trzymać go [ 
ciągle w oborach, podawać mu karm na miej- I 
scu i przez ludzi własnych zbierany, dozór j 
nad inwentarzem poruczyć człowiekowi pe
wnemu, ciągle przy bydle pozostającemu, 
iTdo dojenia używać wybrane do tego ko- 
bióty, które się z miejsca wcale wydalać 
nie powinny.

Używanie pańszczyzny do dozoru lub 
dojeaia, dozwolony przystęp ludziom ob
cym, a tern bardziej zwięrzętom, wpuszcza
nie do wsi rzeźników, handlarzy skór, 
przepuszczanie przez wieś bydła obcego, 
skór, mięsa lub innych produktów zwie
rzęcych, a nieraz nawet siana, słomy i t. p. 
rzeczy, wiezionych z miejsc podejrzanych, 
bardzo łatwo chorobę sprowadzić może.

Wszystkie te okoliczności wyłożone są 
po szczególe w § 98 wspomnionój wyżej 
obowiązującej Ustawy, która ponieważ znaj
dować się powinna w każdej gminie króle
stwa, w każdem mieście, do niej więc po 
bliższą informacyą odsyłam. — Ograniczam 
się zaś tutaj tylko tóm nadmienieniem, że 
kto wykonania poleconych tu ostrożności 
nie zaniedba, ten z całą pewnością liczyć mo
że na ochronienie swojego inwentarza. Le
kceważenie zaś lub opuszczenie tego , nie 
Obroni bynajmniej od nieszczęścia, pomimo 
podawania lekarstw zapobiegających, do któ ■ 
rych tak chętnie się uciekają, a na które nic 
zgoła w księgosuszu liczyć nie można.

Co się tyczy leczenia zjawionego już księ- 
gosuszu, powtórzyć mi wypadnie prawie to 
samo, co pod pewnemi względami, o zapo
bieganiu mówiłem, tojest: że lekarstwa ża- 

gdnego w tej chorobie stanowczo nie zna- 
-----------------  ---------- -------- ;----------- —— 

my. żq wyłącznie ^Iko ścisłe zarządzenie 
niektórych środkow ostrożności, jedyny spo
sób ratowania się stan^ią. Znaczne na
grody wyznaczone w niektórych krajach, 
dla wynalazcy środka przeciwko tej choro
bie, zapewne niemałym były^ bodźcem, do . 
prób tego rodzaju. Wszystkie wszakże 
dotychczasowe usiłowania, nie zastały uwień
czone pomyślnym skutkiem. Niepodobna 
więc przypuszczać, aby przechwałki zaro
zumiałych, o posiadaniu środka przeciwko 
tej zarazie, mogły znaleźć poparcie u na- 
szej publiczności, a jednakże się to zdarza 
niestety!

Dla usunięcia tych błędnych wyobrażeń, 
zapytać mi się wypada gospodarzy, czy po- | 
dobna jest przypuścić, aby człowiek którego 
zbieg nieszczęśliwych okoliczności doprowa
dził do odkryc a pożądanego środka, leczące
go księgosusz, zamiast odwoływania się do 
hojności rządów, zapewniających znakomi
te nagrody, cli ciał raczej włócząc się od > 
wioski do wioski, poprzestać na liehem wy- V 
nagrodzeniu prywatnych właścicieli. j

Ludzie tego rodzaju są szkodliwi, bo łu
dząc właścicieli fałszywą nadzieją, odwodzą 
ich od zadosyćuczynienia temu, co rzeczy
wiście korzystnem jest dla nich i dla ogółu.

Na czemże więc istotnie uśmierzenie zara
zy tej zależy? Oto na najściślejszym wy
pełnieniu pewnych, poniżej wyszczególnio
nych warunków, których wykonanie, jakkol
wiek trudne, lecz jako ze wszystkich dotąd 
środków znanych najskuteczniejsze, najbar
dziej na uwagę zasługuje.

Jeżeli się zaraza okaże w Likiem miej
scu, gdzie mała jest tylko liczba zwierząt, 
tam najrozsądniej będzie wszystkie sztuki, 
znajdujące się w tein stanowisku, gdzie się 
zaraza okazała, natychmiast zabić i wraz 
ze skórą, w różnych miejscach ponacinaną, 
głęboko do ziemi zakopać, np. przynajmniej 
na stóp 6; żeby się zaś tern bardziej za
pewnić o nietykalności zwierząt zagrzeba
nych, dobrze jest przysypać je wapnem nie- 
gaszonem i oblać gnojówką, a nawet jeżeli 
możność dozwoli, postawić przy tćm miej
scu wartę, przynajmniej przez parę ty
godni.

Po zabiciu zwierząt, przystąpić zaraz wy
pada do zupełnego zniszczenia wszystkiego, 
co od zwierząt chorych lub podejrzanych po 
zostać mogło. Zniszczenie to, koniecznie po
trzebne, odbyć się musi, przez ścisłe wypeł
nienie przepisów, podanych w § 109 do 107, 
Ustawy pohcyi weterynaryjnej. Jjj

8
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Lecz jakaż tu trudność zachodzi w wyko
naniu, ile to wymówek ze strony właścicieli, 
ile w niosków,uwag i t. d. Wszystko to prowa
dzi <lo togo, że nieporządnie odbyte oczysz
czenie, nie niszczy’zupełnie w przedmiotach 
podejrzanych majeryi zaraźliwej i nie ochra
nia przez to od dalszego szerzenia się choroby.

Jeżeli się^okaże zaraza w takiem miejscu, 
gdzie wiele jest bydła razem stojącego, i tu
by najlepiej było postąpić jak w poprzedzają
cym ustępie.

Z uwagi wszakże na znaczną stratę, po
niekąd przynajmniej napozór dobrowolną 
(u nas szczególnie, gdzie niema dotąd tak 
pożądanego towarzystwa ussekuracyjnego), 
można sposób ten postępowania zastąpić 
przez mniej już pewny, ale zawsze jeden 
z najlepszych, a mianowicie:

Ponieważ bydło trzymane jest pospolicie 
na uwięzi, skoro więc która sztuka zasła
bnie, nie czekając już dalszego rozwijania 
się choroby na innych (jak to robić zwy
kli) zabić ją natychmiast, i postąpić z nią 
jak wyżej powiedziano.

Podobnież postąpić ze sztukami po każdej 
stronic chorej stojącemi. Resztę bydła ze sta
nowiska po pierwszem zaraz podejrzeniu 
o chorobę, wyprowadzić, rozdzielić na par
tyjki jak najdrobniejsze, o ile możność do
zwoli, i każdą z tych partyjek, pod dozorem 
osobnego człowieka, trzymać pod ścisłą ob- 
serwacyą przez dni przynajmniej 14. Jeżeli
by w ciągu tego czasu okazała się w któ
rym oddzialku sztuka chora, to z nią i obok 
stojącemi postąpić jak wyżej, a resztę bydła 
przeprowadzonego w inne już miejsce, dalej 
dni czternaście obserwować.

Tak stanowiska, jako też i miejsca inne, 
gdzie sztuki chore lub podejrzane przebywa
ły, oczyszczać natychmiast, w ścislem zastoso
waniu się do wzmiankowanych już przepisów; 
a po zupełnie ukończonej obserwacyi, oczy
ścić ludzi chodzących około zwierząt i same 
zwierzęta, stosownie do § 104 i 105 Ustawy 
policyi weterynaryjnej.

Postępowanie takie, jakkolwiek napozór 
kosztowne, jest jednak najlepsze! najkorzyst
niejsze, tak dla właściciela u którego się za
raza okazała, jako też i dla sąsiadów. — 
Biada tylko, że u nas, gdzie rząd szanując 
prawa własności, nie zmusza właścicieli do 
takiego postępowania; rzadko kiedy zgadza
ją się oni na zabijanie sztuk chorych i wo
lą się raczej cieszyć lichą nadzieją, że je
dna z dziesięciu lub dwunastu sztuk cho
robę przebędzie, a tymczasem pielęgnując 

h rozwijającą się chorobę, na wielu sztukach
------------------------ —------- 

pomimo woli, ułatwiają możność rozniesienia 
zarazy i krępują się przez cały czas trwa
nia choroby przepisami, które władze dla 
ochronienia ogółu mieszkańców, zarządzać 
muszą. (Patrz § 67 do 99 Ustawy policyi 
weterynaryjnej).

Wykonanie tych przepisów Ustawy poli
cyi weterynaryjnej, jest konieczne, i poda
ne tu przezemnie uwagi, powszechnie już 
gdzieindziej przyjęte , nie zwalniają bynaj
mniej właścicieli, od uczynienia przepisom 
zadosyć.

Ja tu bowiem mówiłem tylko o tern, co 
się tyczy dobra pojedynczych właścicieli, dla 
ochronienia zaś od klęski sąsiadów, potrze
bne jest zachowanie podanych na to w Usta
wie ostrożności,których już tu nie powtarzam.

Niechaj tylko każdy właściciel o zjawio
nej u siebie zarazie, spiesznie komu należy 
donosi, a właściwa władza dostatecznie go 
objaśni o tdm, co on dla dobra okolicy, 
przedsięwziąć powinien.— Tu mi właśnie 
nadmienić wypada, że uwagi przezemnie do 
uśmierzenia zarazy podane, nietylko nie 
sprzeciwiają się przepisom, ale owszem go
dzą się z niemi zupełnie. Przepisy bowiem 
zabijania sztuk chorych i podejrzanych, ja
ko środek najpewniejszy zalecają, a w tych 
tylko przypadkach, gdzie się właściciele 
nie zgadzają na zabicie, podają zastępcze 
środki ostrożności.

Że zabijanie sztuk chorych i podejrza
nych, a nawet w częstych razach i zupełne 
wybicie całego inwentarza, jest najlepszym 
środkiem pod względem nawet ekonomicz
nym, dowieść mi bardzo łatwo, a mianowi
cie: księgosusz zjawiony na bydle naszem, 
najczęściej tak jest zabójczym, żc ’Za a na
wet '/|0 lub '/,2 część bydła, z liczby cho
rujących zaledwie go przebywa. Policzyw
szy zatóm koszta dozoru przez czas trwa
nia choroby, zjazdy lekarzy i urzędników, 
stratę w propinacyi, z powodu przerwa
nej z miejscem tein kommunikacyi i stra
ty z powodu wzbronionego wywozu ro
zmaitych produktów, łatwo się przekonać, 
że %, '/o, ’/io lub '/i2 część oszczędzo
nego inwentarza, nic mogą ich pokryć by
najmniej; nie licząc już korzyści moralnych 
i uwolnienia się od ciągi ej obawy o dobro 
własne i sąsiadów.

Wczesne zaś zabijanie sztuk chorych i po
dejrzanych , w tak częstych przypadkach, 
przecina odrazu chorobę, i usuwa wszyst
kie wykazane tu niegodności.

Na tóm kończąc uwagi moje o księgosu- 
szu, raz jeszcze się odwołuję do tego, co(j 
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zdrowia. Blegący strumyk, rzeczka, rzeka ka
żda, ruchem swoim oczyszcza okoliczne powie
trze, spławia zbyteczne z pól nieczyste wody, 
po deszczach zostające, daje sposobność nad
brzeżnym osadom, utrzymania zewnętrznego ko
ło siebie ochędóstwa, przez kąpiele i łatwość 
w opieraniu bielizny, co wszystko niezmiernie 
na zdrowie wpływa. Krynica, źródło lub stu
dnia, w której obfitość czystej i zdrowej, jeśli 
można żywej (źródłowej) wody dające orze
źwiający napój dostarczające do gotowania 
zdrowego płynu, zawierające pewny przeciw po
żarom ratunek, są nieocenionem dobrodziej
stwem , że już nie wspomnę o dogodnościach 
przez spławność rzeki, przez zasób ryb, obra
canie młynów, rękodziełu) i t. d.

Stojące wody nletyle są pożyteczne, wszak
że jeziora lepsze niż zamknięte stawy, te zaś 
lepsze są niż ciasne sadzawki.

Nieszczęściem to jest okolic zbyt górzystych, 
i stron błotnych; że w pierwszych niekiedy zu
pełny jest brak wody, lub że ta ze skał się 
sącząc zawiera obce i zdrowiu szkodliwe pier
wiastki (jak np. we Frejbergu w Sasonll, gdzie 
panuje pochodząca zląd choroba wola. W Kar
patach też znajdują się niekiedy takie miejsca). 
W stronach błotnistych, pospolicie zaskórna przez 
pokłady torfu przechodząca woda, pełna soków 
niedogiiiłych roślin, i na widok i w smaku obrzy
dliwa, szkodliwy wpływ’ wywiera na mieszkań
ców; takiejto wodzie przypisać należy po więk
szej części, okropną chorobę kołtuna (plica), 
którą dotknięte są nadewszystko pińskie oko
lice, a która w ślad za złą błotnistą w odą, za 
hleochędóstwem mieszkań i ciała i w innych 
okazuje się stronach.

W okolicy korzystnie pod siedzibę obranej, 
posada wsi lub zabudowań dworskich, najle
piej jężeli będzie na jednym z najurodzajniej
szych kawałków pola. Albowiem blizko około 
pomieszkali zwykły się zasadzać ogrody tak 
warzywne jako i owocowe, zresztą budowle 
winny być osłonięte i poprzedzielane drzewami, 
jako najpewniejszą od wielkich pożarów obro
ną, dla bujnego i rychłego drzew wzrostu, dla 
korzyści większej 1 zdrowego urodzaju warzy
wa, ziemia dobra jest niezbędną. Błędem jest 
grubym mniemanie, jakoby pod osadę najgorszy 
i najmniej użyteczny kawał roli był najwłaści
wszym. Korzyść jaką na wsi przynosi dobry 
ogród, większą jest od tej jaką daje tenże ob
szar ziemi zbożem zasiany; wspomnę jeszcze 
tylko, że im lepsza ziemia, tem mniejsza jej 
przestrzeń wystarcza na w zrost warzywa i owo
ców, w ilości dla osady potrzebnej. Część zaś 

; pola pod budowle zajęta, więc ulewy dająca plo

nów, jest nader małą, zaledwie może '/aoo po
wierzchni dobrej w majątku ziemi.

Położenie osady, wioski lub dworu najwy
godniejsze jest w samym środku poi do niego 
należących, w zniesione nad okolicą, by ztąd jak 
najdalej oko właściciela nad polami czuwać mo
gło, najwygodniej pośrodku ich, dla najkrótszej 
ze wszystkich stron drogi, do zwożenia plonów, 
pośrodku majętności, więc najbliżej względem 
otaczających lub nawet porozrzucanych łąk i pa
stwisk. pośrodku, więc w najkrótszej odległości 
od lasu opałowego I budówlowego.

Najwygodniej pod względem handlu i prze
mysłu, jeśli osada leży nad brzegiem spławnej 
rzeki, lub nieopodal od niego, jeśli kolo ulej 
przechodzi blizko droga bita, lub trakt han
dlowy.

Najlepiej pod względem gospodarskim jeśli wsie 
do jednego majątku należące są blizko siebie po
łożone: wtedy i wzajemna pomoc i pilność, 
wspólna i rychlejszo przeciw niszczącym żywio
łom obrona, dobry byt i bezpieczeństwo zape
wniają.

Niech dwór, siedlisko dziedzica włości, bę
dzie pośród tego zbliżonego wieńca osad rol
niczych, lub przynajmniej obok, i niedaleko od 
najgłówniejszej i najludniejszej z wiosek Bliz- 
kość dworu ułatwia rolnicze stosunki włości 
ze dworem, wpływa na rychłe uśmierzenie 
wiejskich sporów, pomaga w utrzymaniu opie
kuńczego nad włością dozoru; najskuteczniej 
działa na wzajemne pomiędzy dziedzicem, a rol
nikiem porozumienie i zaufanie; na wykształce
nie kmiecego stanu przez zbliżenie go ze dwo
rem już ośwleceńszym, słowem tysiączne przy
nosi pożytki.

2. Zabudowania dworskie i ich układ.

Rzadko komu przychodzi zakładać osady, ca
łe odrazu zabudowyw ać wioski; lecz każdy prawie 
ziemski właściciel choć jeden w swem życiu 
dwór stawia. Od dworu więc, przed innemi bu
dowlami wiejskieml, jako od najpotrzebniejszej 
części, godzi się zacząć niniejsze budownicze 
uwagi.

Dwór obejmuje zbiór licznych budowli, z któ
rych jedne służą na pomieszkanie dziedzica, ro
dziny jego, pomocników 1 czeladzi; drugie mie
szczą w sobie bydlęta domowe; trzecie przezna
czone są na schów i skład plonów ziemi, lak 
wprost z pola zebranych, jako też i ręką prze
myślnego rolnika przerobionych; czwarte wre
szcie mieszczą w sobie robotnie, machiny lub 
warsztaty do przerabiania surowych płodów po
la, na zdatne do użycia i handlu. A tak, bndo- 

I wie dworskie są:
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1. Mieszkalne, II. Uydlęce, III. Składowe, 
IV. Przemysłowe. Układ ich jednak i wzglę
dne pomiędzy sobą położenie, nie jest dowol
ne, powodują niem z jednej strony wygoda 
gospodarska, z drogiej zaś miejscowe okoli
czności, i tak: budowle mieszkalne, zajmą 
wzgórza i środek, budynki dla chowu zwie
rząt przeznaczone, tani się umieszczą gdzie 
najłatwiejszy do paszy przepęd, gdzie do 
poidła, do wody najbliżej, zresztą tam, gdzie 
w sąsiedztwie gorzelnia (browar) być inóże, dla 
ułatwienia zimowego karmu bydła; budowle skła
dowe, najwłaściwiej koło dróg najbliższych po
la, jak najdalej od mieszkań i ognisk, wszakże 
niezbyt od środka dworu odległe dla dozoru, na 
miejscu najwznioślejszem dla dobrego przewie
wu i suchości, najdostępniejszem ze wszystkich 
stron dla zwożenia plonów. Wreszcie budowle 
przemysłowe, stosownie do rodzaju przemysłu 
stać będą, jedne na wzniosłem wzgórzu dla za
chwycenia ze wszech stron wiatru (wiatraki, su
szarnie); drugie nad stawem, upustem lub bieżą
cą wodą, dla korzystania z siły wodnej (mły
ny, folusze); inne naostatek, nad źródłem, stu
dnią dobrej i do przemysłu zdatnej wody (go
rzelnie) i t. p.

Z uwagi na dogodność miejsca, właściwą do 
każdej z takich budowli, ułoży się całkowity 
rozkład dworu, lecz i tu pamiętać należy o ta- 
kiein budowli rozstawieniu, ażeby:

z okna głównej gospodarskiej izby dziedzica, 
rządcy dworu i gospodarstwa, można było wi
dzieć wszystkie po szczególe budowle i dozoro
wać ogólnego ruchu czynności;

ażeby, budowle te nie były za nadto rozrzu
cone, jedne od drugich zbyt odległe, mianowi- 

| cie zaś te, które w bliższych z sobą są związ
kach, przez to bowiem dużo się czasu traci, I zbyt 
dużo ziemi pod dwór zabiera;

ażeby wszakże nie nad miarę do siebie zbli
żone były, a tem mniej stykały się z sobą, gdyż 
tego bezpieczeństwo od ognia wymaga, a ochę- 
dóstwo, całość, i opatrzenie budowli, nader wie
le na tera zyskuje;

ażeby, przy odpowiedzeniu wszystkim tym wa
runkom, I przy jak najstosowniejszem korzysta
niu z miejscowego położenia, budowle o ile 
można, jak najsymetrycznlejszemi gromadami, 
względem siebie stawiane były: oszczędza się 
przez to ziemi, i ułatwia krążenie między budyn
kami ;

wreszcie ażeby: o ile się to da uczynić, budo
wle dłnższemi swemi ściany ku wschodowi i za
chodowi słońca obrócone były: albowiem takie 
położenie w klimacie naszym jest najstosowniej- 

w sze; deszcze I śniegi, obfite u nas, równo wte- 
» ’ .________________ 
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dy zalegają, I jednostajnie na dachach spływają 
1 topnieją, dachy też jednakowo na obu swych 
stoczystościach wysychają, i nie psują się tak 
rychło od wilgoci. Słońce, oświecając, ogrzewa 
i suszy obie najdłuższe ściany budowli, broni je 
więc od gnicia i psucia się niejednostajnego,—• 
utrzymuje większą wnętrza suchość, a jedno- 
slajność powietrza i ciepła. Położenie takie, 
ochrania od wpływu gwałtownych I ostrych wia
trów zimowych (północnych) lub jesiennych 
i wiosennych (zachodnio-północnych), zdrow
szym wreszcie budynek czyni, gdyż znaczna ró
żnica ciepła pomiędzy ścianą na północ, a na 
południe wystawioną, jeżeli te są dłuższe, spro
wadza nader dła zdrowia szkodliwa przeciągi, 
których się zupełnie unika obracając dłuższą 
stroną budowlę na wschód lub przynajmniej mię
dzy północą i wschodem.

Niektóre budowle we dworze lepiej jeżeli oto
czone są zaroślom, ogrodem lub sadem; inne, 
wymagają otwartego I obszernego wkoło siebie 
miejsca czyli podwórza. Pomieszkanie dziedzica 
czyli dwór w łaściwy, jako ustronie łączące w sobie 
wszystkie wygody odpowiednie do zamożności 
jego , pomiędzy innemi liczy przyjemność wi
doku i woni kwiatów', pożytek z owoców, jagód 
i wyszukańszego warzywa, wreszcie rozrywkę 
blizklej przechadzki, wśród cienia drzew, po su
chych dróżkach i czystych trawnikach. Dobrze 
więc jeżeli dwór jedną stroną do dziedzińca 
zwrócony, dla łatwego i wygodnego zajazdu, 
w tym kierunku na resztę zabudowań dworskich 
otwarty mając widok, drugą stroną do ogrodu 
dworskiego stanie. Dobrze też jeżeli ogród ten 
będzie do wyłącznego użytku dziedzica, a jeże
li niedaleko gdzieś są osobne, obszerne ogrody, 
do prościejszego dla czeladzi warzywa. Niekie
dy skład gospodarstwa, albo rodziny wymaga 
powiększenia liczby domów mieszkalnych, i do
dania im odpowiednich ogrodów, te więc naj
właściwiej podobnie jak główny dom przy ogro
dach stawiać.

Budowle zwierzęce potrzebują zawsze po
dwórza, które częstokroć na wielorakie podzie
lone bywa części.

Budowle składowe (stodoły np.) niezbędnie 
potrzebują obszernego podwórza do czynności 
gospodarczych, które przedewszystkiem równe 
i suche być musi, a zewsząd otwarte I prze
wiewne. Niektóre jednak tego rodzaju budowle 
przeciwnie powinny być otoczone gęstem ze 
wszech stron zaroślem, a to dla tera lepszego 
przechowywania przedmiotów (piwnice, lodownie 
mleczarnie).

Drzewa porządnie sadzone ochraniają budowlę 
od gwałtowności wiatrów, lecz co ważniejsza, $ 
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bronią sąsiednie budynki w razie pożaru i rozsze
rzać mu się nie dopuszczają. Najlepiej też jeżeli 
każda budowla, otoczona jest wkoło wiankiem 
drzew, w niejakiej od ścian odległości sadzonych. 
Symetryczny układ budowli, dozwala tak rzędy 
drzew ustawiać, że te nie przeszkadzając widoko
wi na inne zabudowania pomiędzy icli pulami prze
mykającemu się, rozpostarłem! u góry konarami 
i liśćmi, ochraniają dachy od uszkodzeń burzy, 
od uderzeń piorunu (jako nad domy wyższe) bro
nią, a nadewszystko zasłaniają od szerzenia się 
ognia. Wszakże I te tak dobroczynne wysady 
niepowinny być zbyt gęste, ani też za nadto mno
gie, bo wtedy rozrósłszy się z czasem, jakby w le- 
sie, budowle poniszczyć są zdolne, bądź korze
niami swemi psując ściany, bądź, gałęźmi dachy 
uszkadzając, bądź wreszcie, leśną swą wilgocią, 
gnojąc budynki, i mieszkanie przez tę wilgoć nie- 
zdrowem czyniąc.

Drogi, które dwór ze wsią, i okoliczneinl sioła
mi lub miastami, alltoll też z trakiem bitym łączą, 
powinny także zwracać uwagę zakładającego 
dwór. Miejscowe względy, najlepiej w tej mierze 
oświecić potrafią, wszakże kilka słów' porady 
nie od rzeczy tu będzie.

Drogi główne nigdy nie powinny przechodzić 
przez środek dworu, niebezpieczeństwo wewnę
trzne przeciwko ludziom złej woli, i niewygoda 
z takiego ciągłego przejazdu, aż nadto przema
wiają za wytknięciem drogi głównej nieco opodal 
od dworu. Niech także od traktu jedna tyiko dro
ga doń prowadzi, bo tak i wygodniej trafić dla 
wjeżdżających, i bezpieczniej dla porządku do
mowego. Niech nakoniec jak najprostsze i naj
bliższe drogi do wsi okolicznych ze dworu wy
chodzą, bo przez to i pola się oszczędza i czasu 
na przejście rolnikowi się umniejsza.

Rozkład budowli kierować będzie drogami 
wewnątrz dworu idącemi, niech jednak te jak 
najmniej liczno będą, gdyż one najwięcej ziemi 
zajmują.

Wyobraźmy, sobie dwór, majątku średniej 
wielkości, owszem nawet bardziej szlachecki, 
chudopachołski niż pański, zupełnie wedle po- 
wyższych uwag urządzony (rycina ł), i zasta
nówmy się po szczególe nad każdą budowlą 
i częścią całość jego składającą.

I- Budowle mieszkalne.

1) Dom główny. W każdym kraju, zwyczaj 
mieszkańców, odmiennych w demu mieszkalnym 
wygód potrzebuje. Inaczej go urządza sobie 
Włoch, inaczej Anglik, odmienne jest pomieszka
nie Niemca od domu ruskiego, słowem nietylko 
w' każdym narodzie in.oy jest obyczaj rozkładu 
domowego, lecz nawet w rozlicznych stronach 

jednego i tegoż samego kraju, wraz z odmianą 
miejscowego zwyczaju zmienia się i rozkład do
mu. Dwory większe, wyszukańsze 1 zbytkownie)- 
sze, więcej jednak mają pomiędzy sobą podo
bieństwa w różnych krajach, niż pomniejsze 
szlacheckie dworki, te bowiem mniej dla wy
myślnych, obcych, zagranicznych wygód, jako 
raczej dla wewnętrznej rodzinnej, podaniem od- 
wiecznem uświęconej wygody są budowane; 
też same potrzeby przez w ieki w kraju się prze
chowały, jednostajne też prawie w rozkładzie 
swym są budowle wiejskie, aż po dni nasze. 
Postępujące wykształcenie i oświata, żądają tyl
ko ulepszeń w sposobach zadosyć-uczynienia tym 
potrzebom, nie zmieniając by najmniej przez to od
wiecznych obyczajów', z któremi budownictwo 
w iejskie jak najściślej jest połączone.

W domu tedy w iejskim szlacheckim (rycina II) 
te zachodzą potrzeby:

Ganek przed domem, część wiekuistym uświę
cona zwyczajem. Wśród lata, tu gospodarz w'cląż 
przesiaduje, ztąd widzi cały ruch gospodarstwa, 
ztąd rozkazy czeladzi wydaje; tu po większej 
części podczas pogodnej pory rodzina jego prze
bywa, pod zasłoną daszku od słońca i deszczu 
zabezpieczona; nad okoliczną ziemię o parę 
stopni wzniesiona podłoga nogi od wilgoci strze
że. Ganek zimą drzwi głów ne ochrania od za
mieci śniegowych, latem deszczu do wnętrza 
domu nie dopuszcza.

Niekiedy ganek stanow i podjazd, czyli przykry te 
miejsce przed drzwiami do zajechania, I do wy
siadania z powozów; jestto już więcej nowoży
tny wymysł, ale wygodny.

Sień obszerna, niegdyś po dworach szlache
ckich na przestrzał idąca, ztąd wystaw iona na 
przeciąg wiatru; dziś zwykle ocieplona bywa, 
I stanowi zarazem przedpokój do innych izb; tu 
latem przy drzwiach otwartych niekiedy stół 
nakrywają do obiadu; tu i na ganku dziedzic 
przyjmuje latem i zimą swych włościan, czyto 
z prośbą do niego gromadnie przychodzących, 
czyto w sielskich uroczystościach, z wiankiem 
przy dożynkach, gdzieindziej znów (na Litwie) 
z korowajeih przy weselu i t. p. przybywają
cych; tu skład zwierzchniej odzieży, tu po nie
których stanośwlecklch domach stojąca ogromna 
skrzy nia, przechow uje pościel zapaśuą albo na
wet odzież świąteczną i płótno, przyszłą córek 
wyprawę i t. p.; tu wreszcie służba gości na 
swych panów oczekiwać zwykła.

Sień powinna być dobrze ogrzana, tym bo
wiem sposobem najpewniej zabezpieczyć można od 
zimna dalsze części domu.

Sa/a, izba w domu największa a najozdo- 
bniejsza, służy do przyjęcia gości, do ilości 
więc sąsiadów i rodziny, do zamożnością
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dziedzica zastosowaną będzie w swej obszer- 
ności. W niej to szczególniej na uwadze 
miód należy, żeby drzwi i piec tak rozsadzo
ne były, iżby zawsze, mianowicie w jednym ro
gu sali, zostawały dosyć duże części ściany 
gładkiej do ustawienia tam kanapy, kilku krze
seł, stołu większego, niezbędnych w sali me
bli, nic zajmując na to niewygodnego pod okna
mi miejsca, ani też zbytecznie ścieśniając wol
ny w sali środek do tańca i zabaw przezna
czony; tu bowiem najwłaściwsze dla nich pole. 
Dobrze jeżeli z sali drzwi łączą z następnemi 
izbami, dogadza to i wygodzie w krążeniu po 
pokojach, i temu krajowego tańca zwyczajo
wi, który chce aby długim par korowodem po
ważnie wszystkie komnaty przechodzić, i w ko
ło dom obszedłszy innemi znów drzwiami do sa
li wrócić. Sala najwłaściwiej wnet z sieni na 
prawo leżeć powinna, w tę stronę bowiem, zwy
czajniej do komnat wchodzić, i jakoś składniej 
nawet tędy naprzód gościa prowadzić.

Izba stołowa we dworze jest drugą ważną 
częścią budowli, i przynajmniej tak obszerną być 

, musi jak sala; zwyczaj bowiem szlachecki łączy 
u stolo całą wyższą czeladkę domową. Pan 
domu, rodzina jego, goście, ekonom, pisarz, go
spodyni, aż. do podstarościego niekiedy i wójta 
nawet wszystko tam pospołu przy długim za
siada^stole. Dla takiej codziennej gromadki, 
obszernego miejsca potrzeba, a cóż gdy liczniej
sze zebranie gości, lub gdy przelotny kulig do i 
sąsiada zjedzie, i duża nawet jadalnia zaledwie | 
wtedy dostateczną będzie. Stołowa izba powinna 
być oddzielona od sali i reszty pomieszkania, by 
swędy z potraw nie zalatywały do innych komnat, । 
by zwabione tą wonią muchy, nie uprzykrzały 
się gościom i domowym; najwłaściwiej więc,jeżeli 
stołowa izba na lewo sieni, odpowiednio do sali 
umieszczoną będzie, jeżeli w tej także stronie ku
chenna oficyna leży, z którą łączy jadalnię przej
ście przez kiedens i sionkę oddzielną.

Kredens dla posługi przy stole, do pomywania 
i zachowania stołowych naczyń przeznaczony, 
musi być tuż przy stołowej izbie; ma piec z mu
rowanym kociołkiem do wody, i służy zarazem 
na przytułek dla służącego; tędy w śród obiadu 
potrawy przenoszą z kuchni do stołowej izby, raz 
dla oczyszczenia niesionych naczyń, rozgrzania, 
lub ostatecznego przyrządzenia niektórych po
traw, a powtóre dla ochronienia siedzących przy 
stole od przeciągu powietrza.

Sionka w środku krótszego boku domu poło
żona, dajc przejście z kuchennej oficyny do kre
densu i Izby stołowej; a w drugą stronę ułatwia 
wchód do dalszych komnat. Za przepierzeniem 
zaś zawiera wygódkę. Druga takaż sionka 

’ w przeciwległym końcu domu, służy ku wejściu
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do kancel/aryi pana, i do innych pokojów, w niej 
druga wygódka, a w jednej lub drugiej sionce, 
utwór zamczysty w pułapie, 1 przystawna dra
binka dają wchód na poddasze, (pod strych) do 
suszenia bielizny, nasion, ziół, owoców, i t. p. 
rzeczy zdatne.

Kancellarya pana, do odbywania gospodar
skich zatrudnień : zapisywania ksiąg, obrachun
ków' z włością, robotnikami lub kupcami, i do 
innych wreszcie tym podobnych czynności prze
znaczona, powinna mieć wchód oddzielny, widok 
z okien na wszystkie strony otwarty, i wszędy 
pomiędzy dworskie zabudowania sięgający; izba 
ta niekoniecznie ma być obszerną, wygodniej jeśli 
piec w niej z kominkiem będzie, dla łatwego osu
szenia się i ogrzania gospodarzowi; dla odświe
żenia też łacnego powietrza po licznych tam 
wchodzących osobach; może mieć kancellarya 
drzwi do sali, a przez to łączyć się wewnętrznie 
z resztą domu. Dobrze też kiedy w kancellaryi 
jest miejsce na łóżko lub sofę, do spoczęcia go
spodarzowi, Jeśli późno z drogi wraca, a nie chce 
całego poruszać domu.

Te są główne części szlacheckiego dworku, 
których przeznaczenie i mniej więcej położenie 
naw et, odwiecznym uświęcone zwyczajem, najwła
ściwiej wedle powyższych urządzić można ska- 
zówck. Inne części domu, komnaty, czyli praw
dziwie mieszkalne pokoje, już częściejszym zmia
nom podlegają, bądź co do porządku następstw a 
jednych za drngieml, bądź co do ich liczby. 
Mniejszy dworek doyć ma na jednym pokoju sy
pialnym i szatnią (garderobą); na jednym, albo 
przy liczniejszej rodzinie i dwóch nawet poko
jach dziecinnych-, i wreszcie na jednym lub dwóch 
pokoikach gościnnych', pokój codzienny albo 
czeladny bywa tam zwykle zarazem Izbą sto
łową. Tymczasem większy już nieco i wygodniej
szy dom, potrzebuje, oprócz sypialnego, szatni, 
pokoiku dla służącej, pokoju dziecinnego, je
dnego lub dwóch, jeszcze osobnej tak zwanej 
codziennej izby czyli pracowni (czeladnej), 
składu, i dwóch lub trzech izb gościnnych, a je
śli one umieszczone są w' piętrowej wystawce, 
wymaga też miejsca na wygodne wschody. Je
śli do tego dom murowany, i ma piwnice więc 
dodać tu jeszcze trzeba wschody do piwnic.

Z pokojów mieszkalnych czyli komnat, pier
wszym w' rzędzie, Jest pokój:

Sypialny, miejsce spoczynku po całodzien
nych trudach gospodarki, ustronie rodzinne, 
wygodny i zaciszny pobyt ,w razie choroby; 
stosownie do tak ważnego przeznaczenia swe
go ze szczególną oględnością, pokój sypial
ny urządzonym i położonym być powinien. Wy
stawiony na południe lob północ jest niezdro
wym w lecie, dla dopiekającego skwaru słoń-^5
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ca, albo w zimie dla ostrych mroźnych wia
trów. Zdrowszym jest bez porównania ten, któ
rego okna na wschód są obrócone, lubo osobom, 
długo sy piać lubiącym, przykrym jest blask wscho
dzącego słońca, lecz prawdziwie gospodarny szla
chcic przywykły wraz ze słońcem wstawać, nie
zawodnie takie położenie sypialnego pokoju przed 
Innernl obierze. Sypialna komnata, nie w rogu bu
dowli, lecz we środku jej pomiędzy Innernl po
kojami. najwłaściwiej umieszczoną będzie, przez to 
bowiem i wygodniejszą, i cieplejszą się staje: wy
godniejszą, albowiem jeśli nie trzy ściany, to 
dwie, a przynajmniej jedna całkowita zdolną 
jest do postawienia przy niej łóżek, gdy w na
rożnej izbie w dwóch ścianach okna, w dwóch 
drugich drzwi albo piec zazwyczaj przeszka
dzać muszą; cieplejszą zaś jest, albowiem je
dna tylko od podwórza ściana, mniej zimna 
udziela niż dwie w narożnym pokoju. Przez 
pokój sypialny ustawicznego przejścia być nie 
powinno, bądźto dla uniknlenia przeciągów wia
tru, bądź dla zdrowia chorej osoby, bądź wresz
cie dla samej przyzwoitości. Sąsiedztwo tedy 
pokojów lak być musi dobrane, ażeby na cał- 
kowltem zamknięciu sypialnego, ogólne wygo
dne po pokojach krążenie niewiele, albo i nic 
nie ucierpiało. Dobrze jest nawet dla spokoj- 
ności, jeżeli ściany sypialni nie stykają się 
z pokojami, w których hałaśliwe lub wonieją
ce czynności się odbywają; nie będzie więc 
ani obok kancellaryi, ani tuż przy kredensie 
lub jadalni, jeśli można nawet od sali daleko. Jak
kolwiek po dawnych dworach, na to wszy
stko mniej zważano, i byleby tylko dostate
czne miejsce na postawienie pary łóżek w iz
bie się znalazło, już ten pokój na sypialną obra
cano komnatę: więcej wygód żądające dzisiej
sze społeczeństwo, częstokroć do cudzoziem
skiego ucieka się wymysłu, który dlatego, że 
dobry, dosyć liczne znalazł u nas (od 200 
lat prawie) użycie. Francuzkie i włoskie al
kowy, stanowiąc niejako oddzielny dla łóżek 
tylko pokój w sypialni, odpowiadają warun
kom wygody, a nadto w pobocznych przy al
kowie zakątach, dają sposobność umieszczenia 
łatwego przejścia, lub też nawet ukrytej wy
gódki. Tuż obok sypialnego, pokój:

Dziecinny, do spania dla dzieci, do ich prze
bywania i nauki przeznaczony, dosyć obszer
nym być powinien, ażeby zawsze należycie 
świeże zachował powietrze, tak dla dziecin
nego zdrowia niezbędne, najlepiej na wschód 
wystawiony, najwłaściwiej tuż przy sypialnym 
znajdować się powinien, ciągły bowiem do
zór i sąsiedztwo rodziców a zwłaszcza matki, 
koniecznym jest pomimo obecności choćby jak 
najlepszej ochmistrzyni. Jeżeli liczniejsza jest

i

rodzina z chłopców' 1 dziewcząt złożona, nie
odzownym się staje i drugi pok^j dziecinny 
dla chłopców, tuż obok, lub gdzie-dalej przy , 
nauczycielu.

Szatnia (garderoba) po większych domach 
dzieli się na skład odzieży, gotowalnlą, i po
kój służącej; po mniejszych wszystkie te trzy 
części razem pospolicie są złączone, w jednej 
nieco obszerniejszej izbie. Izba składowa zam- 
czysta, jeśli osobna być może, niech na pół
noc wy staw ioną będzie, w ten sposób unika 
się molów niszczących odzież; po daw nych wię
kszych dworach pospolicie murowany, odoso
bniony, bezpieczny lamus mieścił wr sobie skład 
odzieży świątecznej i bogatszej, od pokolenia 
do pokolenia przekazywanej, rzadziej używa
ne sprzęty domowe, i tym podobne rzeczy, 
jako leź zapas pościeli, płócien, materyj. su
kien i t. d.; dziś gdy dostatek coraz znika, 
gdy licha i nietrwała odzież na wiek jedne
go nawet człowieka nie wystarcza , gdy zapa
sy coraz się umniejszają, nietylko oddzielny 
lamus, lecz i przywiększa składowa izba, by
łaby bezpotrzebną, w pospolitym domu, często
kroć jedna szafa, całkowity skład odzieży i za
pasu, wygodnie obejmuje. Gotowalnia niewiel
ka służy do umywania się i ubierania, świa
tła i niedaleko od sypialni i dziecinnego po
koju położona, i wreszcie pokój słuiącdj szczu
pły, byleby mieścił łóżko, i dał postawić pod 
oknem stół duży, do szycia i prasowania, po
winien też mieć piec z dużą czeluścią do na
grzewania żelaza, i wyjście do jednej z sio
nek. Gdzie wszystkie te oddziały w jednej za
mykają się izbie, potrzeba żeby w niej mo
żna było postawić parę szaf do odzieży, stół, 
i łóżko służącej, lecz wtedy pospolicie goto
walnia odbywa się w safnymże sypialnym, dzie
cinnym oraz kancellaryi pana. Wreszcie izba ta 
nie powinna leżeć tuż przy dziecinnym pokoju, 
i owszem nawet jeśli można niech przejścia, 
z pokoju dziecinnego przez pokój służącej 
wcale nic będzie, dla tern łatwiejszego nad 
dziećmi dozoru.

W większym nieco dworze potrzebną jest 
oprócz piwnic, lodowni i składów' oddzielnych, 
jeszcze podręczna:

Spiżarnia, na skład wódek, przekąsek, ze sto
łu pozostającego jedzenia, i drobnych do kuchni 
zapasów. Tu się mieszczą zioła, i Inne domowe 
lekarstwa, w które porządna wiejska gospodyni 
koniecznie zaopatrzoną być musi. Przed laty spi
żarnia z mianem apteczki była głównym celem 
uwagi i powodem chluby gospodarnych matek na
szyci), i starszego w domu żeńskiego rodzeństwa; 
dziś wzgląd i starania koło niej zmalały, tak że 
w pomniejszych nowych dworkach, już prosta Ż 

------——............................................................. $$$&



*1
szafa w stołowej izbie, zastępuje owe liczne 
w oddzielnym pokoju szeregi półek, worków, pę
czków, słojów i t. d., często laż sama szafa mie
ści Jeszcze i cały bogatszy sprzęt stołowy, tak 
zmalały już potężne niegdyś kredense, bogactwo 
rodzinne, tak mało chcą i co gorsza tak mało już 
umieją, zajmować się spiżarnią! apteczką. Wszak
że, jeżeli chęć i dostatek gospodarza pozwala na 
osobną dla spiżarni izbę, ta niech będzie szczupła, 
z wyjściem wprost do sionki, na północ dla chło
du obrócona, przewiewna, i blizko przy jadalni 
położona. W tej także stronie mogą być w sion
ce schodki do piwnic pod domem, jeżeli one są: 
albowiem najwłaściwiej od północy dawać wchód 
do piwnic, I najlepiej pod tą częścią domu umie
szczać je, gdyż one bronią od zimna i wilgoci, 
najbardziej na nie wystawioną część budowli. 
Koszt znaczny w murowaniu, a więcej jeszcze 
w sklepieniu piwnic radzi je oszczędzać, nie da
wać pod całym domem, lecz pod jego północną 
częścią tylko. Trzy lub cztery piwnice, aż nadto 
są dostateczne d i przechowywania kilku beczu
łek miodu, piwa, wina. I lepszej wódki nawet, któ
re lubi mieć w zapasie gospodarny szlachcic; tam 
się też mieści część spiżarni, soki, powidła, kon
fitury, marynaty, masło do codziennego potrzebne 
użytku, niekiedy i inne przysmaki, dla każdego 
wszakże rodzaju rzeczy osobną należy obrać pi
wnicę, napoje od jadeł oddzielić, dla tern lepsze
go ich zachowania: jednę pierwszą piwnicę otwo
rem na ręce kredencerza powierzyć, a resztę ich 
pod zamknięciem trzymać.

Codzienny pokój czyli robotnia, jest miejscem 
zebrania się członków rodziny i domowej czela
dzi, zwłaszcza zimą, dla wykonywania wspólnemi 
siłami drobnych zatrudnień lub większych niewie
ścich robót. Tamto panny i dziewczęta dworskie 
od wieków zasiadały do wyszywania kobierców, 
lub kościelnych przyborów, które coraz rzadziej 
już teraz widzieć sję zdarza ręką robione, tam 
wśród zimowych wieczorów, cała czeladka wśród 
śmiechów, powieści lub wesołych rozmów, za
jętą bywa, to przebieraniem pszenicy albo gro
chu, lub Innych nasion; to pierze skubie, to wre
szcie na wyprzódki co rychlej przędzie. Izba co
dzienna, po małych domostwach czeladną zwana, 
i niekiedy w stołowej mieszcząca się, jest więc 
nierozłącznie z sielskim szlacheckim bytem kraju 
naszego, i jego starym zwyczajem związana.

Pozostąją jeszcze gościnne pokoje-. Gościn
ność jest nieodstępnym stanu rolniczego przymio
tem , wyrachowana i samolubna w Niemczech, 
a mianowicie w Kurlandyi, obojętna acz grzeczna 
we Francy!, w Anglii wcale miejsca nie ma, u nas 
szczera i serdeczna, w cnotę wyrosła, gdzieindziej 
(na Wschodzie) aż do przesady wybujała. Roz- 

K ciąga się ona u nas, nletylko do sąsiadów, kre-
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wnych, przyjaciół i znajomych, lecz do każdego 
nawet obcego, którego noc, znużenie, lub przy- 
padek, o przytułek, gościnność lub pomoc prosić 
zniewalają. U nas ciągle jeszcze przekonani są 
o prawdzie staroświeckiej przypowieści: „Gość 
w' dom, Bóg w dom”. Dlatego też w każdym po
rządnym szlacheckim dworku, czeka wciąż na 
gościa czysta, światła, ciepła i wygodna izba, 
z czystą pościelą i gotową usługą. Gościnna iz
ba, stosownie do zamożności dziedzica, do liczby 
znajomych i sąsiadów którzy go zwykli odwie
dzać będzie jedna albo też więcej, dwie i trzy na
wet; a zawsze pod tymże co i dziedzic dachem, 
„bo niegrzecznie i niepoczciwie wypychać gościa 
na spoczynek gdzieś po błocie i deszczu lub śnie
gu, na folwark i do oficyn,” tak sądzą, starożyt
nego zwyczaju trzymający się gospodarze. Dlate
go też z osobnym przez jednę z sionek wchodem, 
spokojna izba obraca się zwykle na gościnną ko
mnatę, albo jeżeli dworek murowany, i ma piętro
wą wystawkę, co jest bardzo wygodnie, korzyst
nie i oszczędnie, bo mniej kosztuje wzniesienie na 
dolnych mucach lekkiego pląterka, aniżeli odpo- 
wiedne co do objętości powiększenie posady do
mu: wtedy w tern piętrze oddzielają się przepie
rzeniem (forsztowaniem) dwie lub trzy nawet iz
by dla gości przeznaczone; wygodne schody 
prowadzą z sieni na górę, przy schodach na gó
rze przedpokój do oczyszczenia gościnnej odzieży 
i dla służącego, a korzystać się jeszcze może 
z tego miejsca robiąc dwoje drzwi, ztąd na^od- 
dasze wiodących, zamiast wejścia pułapem przez 
jedne z bocznych sionek. Wreszcie w tym razie 
wystający przed domem ganek lub podjazd, daje 
sposobność urządzenia wzniesionego ganku (bel
wederu) czyli balkonu, który na zewnątrz przy
ozdabiając budowlę czyni przyjemność rozległego 
ztamtąd na okolicę widoku.

Niekiedy w jednym z pokojów na ogród obró- 
conych, dają wyjście wprost do niego, ale urzą
dzenie takie jest niedobre, albowiem choćby naj
lepiej zrobione, i jak najstaranniej zimą opatrzone 
drzwi zewnętrzne, zawsze przecież chłód ze dwo
ru przepuszczać i pokój ziębić będą, tein mocniej 
więc wystrzegać się potrzeba, aby nie dawać wyj
ścia na ogród z sypialnego lub dziecinnego pokoju.

Naostatck nie można pominąć wygódek-, mnó
stwo chorób pochodzi od złego urządzenia tych 
niezbędnych miejsc, daleko więcej daje się uczuć 
szkodliwy wpływ zbyt przewiewnych i nlcopa- 
trzonych wychodków, tym którzy przez sposób 
swego życia, i częstsze w domu przebywanie, 
drażliwsze mają zdrowie aniżeli tym którzy z po
wołania i zwyczaju większą część życia na otwar
łem przepędzają powietrzu. Dla czeladzi więc 
dworskiej w stosownych miejscach, powystawia
ne być mogą proste kloaki, jedynie dla zachowa- »
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uia ochędóztwa w koło zabudowań, lecz dla go
spodarza i domowników, mianowicie zaś dla dzie
ci powinny być urządzone w samymże domu mie
szkalnym, dobrze opatrzone miejsca, na wygódkę 
przenośną, mające u pułapu mały otwór, dla 
utrzymania czystego powietrza, zresztą bezpie
czne od przeciągów, i niełączące się wcale z po
kojami, by im nie udzielać nieprzyjemnej I szkodli
wej woni. Najwłaściwsze dla wygódek miejsce, 
będzie więc za stosownem w sionkach przepie
rzeniem.

Te są niezbędne wygody dworów średniej za
możności w kraju tutejszym. Dwór taki może 
być drewnianym lub murowanym, stosownie do 
dostatków właściciela, I odpowiednio do miej
scowych okoliczności; są bowiem strony, w któ
rych drzewo budowlowe drożej przychodzi niż 
cegła, kamień i wapno; są znowu Insze, w któ
rych przeciwnie mur bez porównania droższym 
jest nad drewniane ściany. Wszakże kto chce 
nie dla siebie tylko samego, lecz i dla dzieci 
swych i wnuków dom postawić, ten raz już wy
datku odważy, I raczej budować będzie mały, 
ale murowany dworek.

Wygody wymienione tu powyżej, pomieścić 
się już mogą w domu drewnianym długim łok
ci warszawskich 40, a głębokim łokci 18. Je
żeli zaś dom ma być nieco obszerniejszym, nie- ।

co więcej wygód zawierać, a z 7nwu być wy
stawionym, wtedy przynajmniej długim być mu
si łokci 50 (lub 51), a głębokim łokci 20. Wy
sokość pokojów, gdy te są w ogóle małe, mniej
szą być może, aniżeli gdy one są obszerniejsze; 
wyższe aczkolwiek chłodniejsze, czyściej utrzy
mują powietrze. W drewnianych domach niższe 
być powinny izby, aniżeli w murowanych, a to 
dla ciepła, I dla mocy ścian. Jednakże nigdy 
wysokość pokojów od podłogi aż do pułapu (su- 
(ltu9 nie może być mniejsza nad łokci 5, ani też 
większa nad łokci 8. Pokoje wreszcie piętro
we, niższe będą od dolnych, ażeby przez to przy
czynić mocy ścianom.

Na ostatek, pamiętać zawsze potrzeba podnieść 
dom na podmurowaniu, przynajmniej o łokieć 1 
albo nawet H do 2 nad okoliczną ziemię, i w tej 
dopiero wysokości kłaść podłogę, tym bowiem 
tylko sposobem, w drewnianych budynkach uchro
nić można dół ścian od gnicia ; w murowanych 
zaś przyczynia się to niezmiernie do suchości ścian 
i podłóg. Ziemia wokoło domu będzie nieco sto- 
czystą i mocno ubitą, albo co lepiej, niech dom 
wokoło ścian na parę łokci przynajmniej obru- 
kowanym zostanie, dla odpływu z dachów ście
kającej wody, a tćm samem dla utrzymania 
w suchości podłóg 1 podmurowania.

Holeslnw l*odez«Bzyu*kl.
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O RZEKACH KRAJOWYCH,
ICH ZASTOSOWANIU DO SPŁAWÓW, Z WZMIANKĄ O LASACH nZĄDOWYCH 

NAD RZEKAMI SPŁAWNEMI POŁOŻONYCH.

Królestwo Polskie liczne posiada rzeki. Wpraw
dzie nie może się poszczycić Ich szczególną wiel
kością, lecz mimo to, wszystkie, czy to w dalekich 
stronach zrodzone, czy też tu w kraju swój po
czątek blorące, wielkie pod rozmaitemi względa
mi niosą usługi. Te, co zwiedziwszy miast I osad 
wiele, nie przestając na domowej zagrodzie, bie
gną w obce kraje, aby tam spełnić swe przezna
czenie, połączyć swe wody z wodami morza, te 
na barkach swych dostarczają dla dalekich za
morskich okolic, tak wielce cenione płody nasze
go kraju. Inne, skromniejsze w swych dążeniach, 
są tylko albo kanałami ułatwlającemi dostawę 
produktów dla pierwszych; albo są siłą składają- 

® cą życie różnym zakładom przemysłowym; aibo 
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też mieniem zwilżaniem użyźniają grunta I przy
czyniają się do obfitości plonów, ciężkich prac 
rolnika. Gdy więc rzeki, tyle niosą usług, zasłu
gują więc na bliższe poznanie; jakoż tu podamy 
szczegółowy ich opis. Dla dokładnego wystawie
nia korzyści z nich, wypadałoby obok wykazania 
użycia ich do spławów, wyliczyć i wszystkie za
kłady przemysłowe, jakim one nadają życie; lecz 
w takim razie pismo to odbiegłoby przeznaczenia 
swego, byłoby I statystyką przemysłową; bo zbyt 
szczupła jest liczba takich zakładów przemy
słowych, coby obejść się mogły bez pomocy 
działania wody. Ograniczymy się więc tylko 
na wykazaniu zastosowania rzek do spła
wów. <

----------------------------------------------------------
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Nim przestąpimy do opisu rzek krajowy cli, 
wspomujmy pokrótce o rodzeniu się rzek i o po- 

.łążenut kraju pod względem topograficznym. Po- 
łownie lakowe wielki ma związek z przedmiotem 
pisma tego, bo od niego zależy prędkość biegu rzek, 
szerokość ich łoża, dogodność do spławu i t. p.

O rodzeniu się rzek. Woda rozlana na po
wierzchni ziemi w niezmiernych massach, przez 
działanie atmosfery ustawicznie paruje z mórz, 
Jezior, rzek, bagien, a nawet z całego przyrodze
nia ziemnego. Ulotniona tym sposobem ogromna 
ilość wody wznosi się coraz wyżej w powietrze, 
w niem się rozpuszcza, przenosi się z wiatrami, 
studzi się, ulega wpływowi elektryczności i wsku
tek tych rozmaitych przemian, przechodząc ze 
stanu lotnego w ciekły, tworzy mgły, obłoki 
i chmury; te przesycone wodą, znowu ją ziemi 
zwracają w postaci deszczów, ulew i t. p. Spa
dająca woda w części spływa po powierzchni 
ziemi, tworząc strugi i potoki chwilowe, a w czę
ści wsiąka w przenikliwą powłokę ziemi, i prze
nika ją aż do warstw nieprzepuszczających; na tych 
dopiero ostatnich zbiera lub spływa kanałami pod- 
ziemnemi mniej więcej rozlcgłeml do samego 
morza, albo też w drodze tej wydoby wa się na 
powierzchnią ziemi w postaci źródeł. Te tworzą 
następnie strumienie, które połączone dają począ
tek rzekom. Rzeki w biegu swym zlewając się 
z sobą albo niosą wielkie massy wód morzom, 
albo zaparte niekiedy w swym biegu tworzą gdzie
niegdzie ogromne jeziora, jak morze Kaspijskie, 
Martwe, Aral i łunę.

Taki jest początek i koniec rzek.
Położenie topograficzne kraju. Od najniż

szych brzegów Bałtyckiego morza, a zatem 1 od 
północnej granicy kraju, aż po ujście do Wisły 
rzek: Pilicy i Wieprza rozciąga się rozległa rów
nina. Wszakże od północy i południa pochyla się 
ona tak, że przecięcie,tych dwóch nachyleń wy
pada prawie w połowie jej długości.

Przeszedłszy Pilicę zmienia się ten cały po
ziom; zdaje się jakby jedna, ciągła, niezmierna gó
ra szła coraz wyżej, stopniami jedne po drugich 
sadziła grzbiety. Tak, gdy zero wodoskazu war
szawskiego wzniesione jest na 237, a grunt ko
ścioła Ewangelickiego w Warszawie na 338,2 
stóp par. nad poziom morza Bałtyckiego, to już 
miasto Kielce wzniesione jest nad tenże poziom 
na 830, m. Pilica 940, m. Olkusz 1200, Sławków
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1220 stóp paryzklch.
W przestrzeni ziemi zawartej górami Tarnaw- 

skiemi w Szłązku, rzeką Pilicą 1 Wisłą, linia idą
ca od m. Przedborza na Radoszyce, Końskie, Ska
rżysko kościelne do Ostrowla i po rzece Kamien
nej aż do ujścia jej do Wisły, dzieli tę krainę na 
dwie części,północną i południową. Pierwsza po 
większej części równa, same mniej tylko znaczne

wy niosłości spostrzegać się na niej dają; druga 
już pokryta jest znacznemi górami. Z tych najzna
komitsze są: Łysica i Łysa. Łysica, u podnóża 
której klasztor ś. Katarzyny, położona jest na 
północ Krajna w powiecie opoczy ńskim. Według 
obserwacyj barometrycznych wykonanych jedno- ' 
cześnić z astronomicznemi wznosi ona wierz
chołek swój na 1530,4 stóp par. nad poziom 
sali obserwatoryum warszawskiego, a 1091,8 
nad poziom morza Bałtyckiego. Łysa albo Śto- 
Krzyzka pod Słupią nową w powiecie opatow
skim, leży pod 50° 53'. 35" 28"' szerokości 
geograficznej, a szczyt jej wzniesiony na 1813 
stóp par. nad poziom morza.

Wspomnieliśmy że i po prawej stronie Wisły cały 
obszar kraju aż do rzeki Wieprza jest równiną; od 
tej dopiero rzeki idąc na południe,spotykamy ma
łą wzniosłość będącą krańcem pasma gór, które 
idąc do Wołoch ku zachodowi, przechodzi około 
Zawałowa, Lwowa, Krynicy, Krasnegostawu,Go
raja i Kraśnika. Tu miasto Lublin wzniesione jest 
nad poziom morza na 555,16 stóp par.

Tak spojrzawszy na powierzchnią kraju, przy
stąpmy teraz do opisu rzek.

O rzekach krajowych w ogólności. Trzy rze
ki: Wisła, Niemen 1 Warta zabrawszy z sobą zna
czną ilość wód z różnych stron, w różnych kie
runkach do nich zlewających się, oddzielnemi 
korytami wpadają do morza. Wisła, ta królowa 
rzek polskich, która tyle wód i płodów na
szych Bałtykowi składa, pierwsze zajmie ty m 
opisie miejsce; po niej opiszemy cały jej zlew 
i dopiero w podobnym sposobił* przy stąpimy do 
rzek Niemna i Warty z ich zlewami. Tak więc 
przyjmiemy następny porządek: 1 Wisła, 2 rze
ki sptawne w zlewie Wisły, 3 Inne rzeki wpa
dające do Wisły, wraz ze swemi zlewami, 4 
rzeka Niemen I jej zlew. 5 rzeka Warta i jej 
zlew. Dla dania całkowitego wyobrażenia o dro
gach kommunikacyjnych wodnych, zamieścimy 
następnie krótką wiadomość o kanale Augustow
skim łączącym Niemen z Wisłą, a na ostatek poda
my wiadomość o zastosowaniu wód do spławów.

Naturalnym porządkiem rzeki dzielą się na klas
sy: do pierwszej należą te, które wprost bezpo
średnio wpadają do morza; do drugiej te, które 
wpadają do poprzednich, do trzeciej klassy poli
czymy rzeki zlewające się do rzek klassy drugiej 
i t. d. Dla ułatwienia poznania, której klassy jest 
rzeka, nazwiska ich odmiennym według klassy 
zamieszczone będą drukiem, tak jak tu zamiesz
czanie: Rzeki klassy I WISŁA, NIEMEN.

„ „ II NIDA, PILICA, SAN i t. d.
„ „ 111 Lasoci na, Czarna

N I d a, Mierzawa tt.d.
„ „ IV, V i VI Bobnyca, Biała,

Żyrnica I t. d.
- --------------------------- ---- ------ ■-------------------
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Dla oznaczenia z którego brzegu rzeka jaka 
wpada do Innej, po jej nazwisku zamieszczać 
będziemy głoski p. lub /. jako skrócenie wy
rażenia: wpada do rzeki NN. z prawego lub 
lewego jej brzegu.

Szczegółowy opis rzek krajowych.

WISŁA.

Dziwna, że we wskazaniu początku Wisły, 
w różnych pisarzach napotykamy sprzeczności. 
Długosz uważa ją za powstałą z połączenia 
Białki i Wisły; Święcki go powtarza; Rzączyń- 
ski prostując ten błąd, źródło jej pod górą 
Skałką przy wsi Ustronie w księstwie Cie- 
szyńskiem naznacza i nazwę od wiosła wypro
wadza; Pasek naznacza źródło na północnym 
stoku Karpat, we wsi Kamesznicy; Malchus pod 
górą Baranią, obok wsi Wisły, atoli wyprowa
dzając ją z połączenia się Białej, Maleńkiej 
i Czarnej, mija się z prawdą. Ostatecznie (we
dług Hydrografii m. Krakowa przez Fr. Murczy- 
kiewlczą) rozstrzygnął wątpliwość Tomkiewicz. 
Według niego Wisła zaczyna się w księztwie 
Clesżyńskiem w obrębie wsi Wisły, z zachodnie
go stoku góry Baraniej, wzniesionej na 3,650 stóp 
par. nad poziom morza Bałtyckiego. Na miej
scu tryska z piaskowca ośmiu źródłami grubo
ści ręki, które zlewając się z sobą, tworzą jeden 
strumień. Miejsce to zowią Wyrch (wierzch). 
Aż do wsi Ustronie, ma ona nazwę Wisełka; 
odtąd zmienia ją na Wisła i w dalszym biegu 
aż trzy mocarstwa przepływa.

Wisła powiększona wodami rzek: Skały, Ra
by, Dunajca, Wisłoki 1 t. d. wpadających do niej 
z prawej strony, tudzież kilku rzeczkami, z le
wej strony, za Krakowem już znaczniejszą ma 
szerokość I głębokość 1 do Królestwa Polskiego 
przychodzi już zdatna do spławu. Pierwszą osa
dą, jaką spotyka przy wejściu w granicę Polski 
jest wieś Pobiednik w powiecie miechowskim. 
Odtąd aż do Zawichostu w sandomierskim, odgra
nicza ona Królestwo Polskie od Gallcyi; dalej 
przepływa środkiem kraju otaczając lewym swym 
brzegiem gubernie: radomską i warszawską, a po 
prawym zostawiając lubelską, część warszawskiej 
i płocką; pod wsią OMeklem za Nieszawą opusz
cza królestwo, przepływa Prusy i trzema odno
gami wpada tam do morza Bałtyckiego.

Według Puscha ( Geognostische Beschreibung 
von Polen. 1833) i pomiarów zdziałanych w roku 
1823 przez p. Koeppen inspektora generalnego 
budownictwa wodnego, długość Wisły jest nastę- 

g P,ia:
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Od źródła jej aż do ujścia Czarnej Przemszy 
mil.....................................................^11

Od ujścia czarnej Przemszy aż do m. Krak. 12,12 
Odtąd do granicy królestwa Polskiego . . 5,79 
Odtąd do miasta Warszawy..........................55,8
Od Warszawy do granicy pruskiej............. 25 
nareszcie odtąd aż do ujścia..........................33,06
całkowita więc długość Wisły........... mil 142,77 
czyli wiorst 999,39; odległość zaś od źródła Wi
sły, aż do jej ujścia brana w prostym kierunku 
wynosi około 72 mil, czyli przeszło 500 wiorst.

Ponieważ, jakeśmy powyżej widzieli, źródło 
Wisły wzniesione jest na 3,650 stóp par. nad po
ziom morza, przeto przy wyrażonej jej długości 
spadek wynosi w przecięciu stóp 3 i cali 7. Lecz 
z powodu różnego wyniesienia koryta spadek ten 
nie jest wszędzie Jednaki, albowiem wypada:

Od'źródła do punktu zejścia się z Przemszą, na
wiorstę długości rzeki stóp cali linij

‘ wypada spadku blizko...................43 „ ,,
Odtąd do miasta Krakowa............. 3 „ „
Od Krakowa do Zawichostu . . . . „ 11
,, Zaw icbostu do Kazimierza. . . . „ 9 5
„ Kazimierza do Warszawy . ... „ 11 2
„ Warszawy do granicy pruskiej . „ 8 11

Ponieważ Wisła ma w ogóle nizkie brzegi, prze
to szerokości jej stale oznaczyć nie można, ta bo
wiem po największej części zależy od stanu wód. 
I tak, gdy most warszawski długi jest na 260 są
żni, w którem to miejscu rzeka ujęta jest wyso- 
kiemi brzegami, o kilkadziesiąt sążni powyżej, 
szerokość Wisły jest prawie podwójną. Podobnież 
i przy moście płockim, szerokość rzeki wynosi 
360 sążni, później zaraz się zmienia; dalej przy 
średnim stanie dochodzi w ogóle do 500, a przy 
wyjściu z granic kraju, do 800 sążni.

Stosownie do spadku i szerokości koryta pręd- • 
kość wody jest odmienna; w ogóle jednak woda 
powodziowa przybywa z Krakowa do Warszawy 
w ciągu dni pięciu czyli ubiega na sekundę stóp 3 
cali 8, w całej swej długości. Pod Warszawą zaś 
w razie wielkich wezbrań prędkość wynosi u wierz
chu 8 stóp na sekundę; przy średnim stanie wody 
około 4 stóp wodoskazu warszawskiego jest 3— 
4, a przy najniższym stanie prędkość wynosi 2— 
2 '4 stóp na sekundę. Ztąd, massa wody przepły
wającej w pierwszym razie tojest w czasie naj
większych wezbrań wynosi na sekundę 300,000 
stop, przy średnim stanie 36,000, a przy najniż
szym i 1,000 stóp sześciennych.

Co się tyczy wezbrań o których mówimy, te 
zdarzać się zwykły na początku wiosny i w środ
ku lata. Woda z chmur od morza naniesionych, 
zagęszczona w górach, podsycana topieniem się 
śniegów, któremi góry są pokryte, wzbiera, prze 
chodzi koryta rzek, łamie lody, częstokroć tamuje
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sobie przejście i sprawuje dłużej trwające wyle
wy wiosenne. W ciepłej znów porze roku obficiej 
z morza wznoszące się w atmosferę wody, zebra
ne w chmurach i przez kilko lub kilkunastodniowy 
wiatr północny do gór dostarczających źródeł 
przeniesione, zgromadzone i naciśnione, spadają 
w deszczach ulewnych I strumieniach; gdzienie
gdzie w wyższych piętrach ukryty śnieg topią, 
a ogromne niekiedy ścieki wód w obszernych, na 
górach utrzymujących się jeziorach przerywając, 
wylewy letnie sprawują. Kronikarz .Miechowita, 
Rzączyńskl (Historia Regni Polonia) i akta władz 
następną podają nam wiadomość o znaczniejszych 
wezbraniach Wisły.

R- 1218 zalew Gdańska.
R. 1253 wylew trwał od świąt Wielkanocnych 

do 25 lipca.
R. 1270 od góry Lasoty wszystko woda pokryła.
R. 1403 wy lew w kwietniu.
R. 1465 wylała około Zurucken aż do kościoła 

ś. Barbary.
R. 1475 wylew w lipcu.
R. 1486 zatopiła w Krakowie Kazimierz, Stra- 

dom, tak że ołtarze po kościołach pły
wały.

R. 1495 wylew jaki miał miejsce tego roku 
w lipcu nazwano potopem.

R. 1515 w grudniu, zalane Żuławy gdańskie.
R. 1540 we wrześniu, na mniejszej wyspie pod 

Gdańskiem 17 wsi zalała.
R. 1621 w sierpniu zniszczyła wiele wsi, 

a w Krakowie w kościele ś. Katarzy ny na trzy łok
cie wody było.

R. 1652 wy lała pod Krakowem tak, że w Ko
ściele Cenob. Ord. Min. de Observ. na łokieć wo
da stała.

R. 1714 w marcu, Nogat wezbrał nadzwykle.
W r. 1800 (7 kwietnia), 1806 (30 kwietnia), 

1808 (12 kwiet.), 1814 (27 marca), 1827 (8 mar
ca), 1830 (24 mar.), 1834 (30 stycznia), wyso
kość wody pod Warszawą była 15 lub cokolwiek 
wyżej nad 15 stóp wodoskazu warszawskiego; 
w r. 1813 dnia 29 sierpnia, doszła stóp 21, na
stępnego dnia spadła na stóp 16 cali 8.

R. 1838 dnia 13 marca, doszła do stóp 19.
R. 1839 dnia 24 sierpnia stała na stóp 5 cali 

1, a dnia 28 doszła do stóp 20 cali 8.
R. 1844 d. 23 lipca stała na stóp 3 cali 6, 

w dniu 27 doszła do stóp 22 cali 9.
Więc za naszych czasów, najznaczniejszy był 

wylew w r 1844, dopiero idą wylewy roku 1813, 
1838, 1839 i t. d.

Widzieliśmy już powyżej, że zero podzlałki 
mierzącej wysokość wody na Wiśle pod Warsza
wą, wzniesione jest na 237 stóp paryzklcb nad 

y poziom morza Bałtyckiego.
fcŚS*------------ -----------------------------------------------
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W ogóle Wisła zamarza najwcześniej w pierw

szej połowie miesiąca listopada, najpóźniej około 
10 stycznia; lody puszczają najpóźniej w ostatnich 
dniach marca. Grubość lodów takowych dochodzi 
do czterech stóp, jednak na dziesięć zim zwy
kle choć jedna przypada taka, w której woda 
na tej rzece mało co, albo prawie nic nie za
marza.

Rzeka ta obfituje w następne gatunki ryb: Bo
leń rzeczny, Białoryb, świnka, kleń, jaź, płoć, 
rap; Ciernik pospolity; karpie różnego gatunku, jak 
karp: pospolity, lustrzeń, karaś, karaś właści
wy; Kiełb pospolity; Jazgarz rzeczny; Leszcz; 
Lin; Miętus; Minóg, którego do 50 gatunków 
znajduje się w Wiśle; Okoń; Śliz; Szczupak; 
Sandacz; Sum; Węgorz. Na tarcie przypływają: 
Jesiotr; Łosoś; Łososiopstrąg. Najkorzystniejszy 
też jest połów tych ryb morskich; one na wio
snę podczas tarcia się idą w górę, a w jesieni 
do morza wracają.

Lecz korzyści z rybołóstwa w Wiśle, nlczern 
prawie są w porównaniu z korzyściami, jakie 
otrzymujemy z jej spławnoścl. Do spławu na 
Wiśle używane są następne statki: berlinki, pół- 
berlinki, jadwiżki. małe baclki, krypki, bajdaki, 
galary krakowskie różnej wielkości, a ztąd ró
żnego nazwiska: padelki, czwartaki, piątaki, 
siódmaki, dziesiątaki; dalej galary ulanowskie, 
galary buźne, naostatek tratwy.

Prócz tego, kursują po Wiśle dwa statki pa
rowe przez p. Edwarda Gnibert inżyniera me
chanika z Francy i sprowadzone i gabary tu 
zbudowane.

Spławianemi by wają na berlinkach w dół, pło
dy rolnicze, pod górę towary kolonialne; krypy 
i galary prowadzą produkta rolnicze, owoce, jaja, 
sól, wapno, kamień etosowy, garnki; na tratwach 
wiązanych z budulcu lub drzewa opałowego spła
wianemi bywają: deski, bale, klepki, niekiedy 
zboże, kamień ciosowy i t. d.

Przy wykazaniu zastosowania rzek do handlu 
krajowego, podamy szczegółowe wiadomości 
o rodzaju i liczbie produktów Wisłą spławiany ch; 
tu tylko wspomnimy, że wartość produktów wy
syłanych przez Wisłę z Polski, Rossy! i Galicy!, 
i wzajemnie z Gdańska tą drogą otrzymywanych 
rocznie do 10 milionów rub. sr. dochodzi.

Znaczniejsze przystanie na Wiśle są; Opatowiec. 
Nowe Miasto Korczyn, Sandomierz. Zawichost, 
Radiów. Józefów, Kazimierz, Nowa Aleksandrya 
(Puławy), Iwangorod, Warszawa, Nowydwór. Wy
szogród, Secymin, Kamień, Dobrzy ków, Płock, 
Duuinowo, Wistka, Włocławek, Nieszawa, Ciecho
cinek.

Co się tyczy dogodności Wisły do spławu 
wyznać należy, że ta niezupełnie odpowiada 
oczekiwaniom żeglujących. W czasie wód śre-*
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dnlch, Wisła może spławiać wszelkie statki ła
downe, jako też I tratwy drzewa, lecz przy wo
dzie niższej nad 2 st. wodoskazu warszaws
kiego, spław z wielką trudnością, znacznem 
niebezpieczeństwem i zmniejszonemi ładunkami 
odbywać się może. To głównie pochodzi od 
rozlania się koryta, które rzadko gdzie 
ścieśnione jest wysokiemi brzegami, z rozga
łęzienia się na wiele odnóg, nareszcie z za
wałów drzewnych i kamiennych. W okolicach 
lesistych pełno jest zawałów drzewnych pocho
dzących ze zwalenia lub zatopienia całych sztuk 
drzewa. Te to sztuki drzewa zwane kijami są 
najniebezpieczniejsze dla żeglarzy; bardzo czę
sto statki rozbijają się o nie. Według wyda
nych rozporządzeń, na wszystkich miejscach 
niebezpiecznych dla spławu tak na Wiśle, jako 
leż i na innych rzekach spławnych, wystawio
ne być winny odpowiednie znaki ostrzeżenia, 
a tymczasem w miarę możności koryto rzeki 
czyszczone jest ze wszelkich zawałów za po
mocą statku mechanicznego. Nadto dla uregu
lowania koryta rzeki, wykonywane są odpo
wiednie roboty, których od wejścia Wisły w' gra
nice królestwa aż do Nowogeorgiewska, w ciągu 
lat siedmiu wykonano razem 76,678 sążni sześ
ciennych. W liczbę tę nie wchodzą roboty do
konane dla obwałowania nizin: kozienickiej, stop- 
nickiej i t. d. Dalsza część Wisły, tojest od 
Nowogeorgiewska aż do ujścia z granic kraju 
pozostawiona jest dotąd prawie w naturalnym 
swym stanie, bez żadnej pomocy sztuki. To 
też koryto w wielu miejscach się rozszerzyło, 
poformowały się odnogi, brzegi popodrywane, 
pełno zawałów.

Udogodnienie Wisły do spławu na całej jej dłu
gości nie uchodzi baczenia władz; lecz ile czyn
ność ta jest ważną dla spławu, tyle też przedsta
wia trudności do wykonania. Wyższa część rzeki 
aż do ujścia Narwi, napełniona piaskami, ma brze
gi po największej części nlzkie, ztąd w czasie 
wezbrań szeroko rozlewa 1 wtedy równa się naj
większym rzekom w Europie, płynąc szeroko
ścią kilkuset sążni; a znów przeciwnie w czasie 
suszy, ma może setną lub mniejszą część tej wody 
i ledwie dziesiątą część tej szerokości. Zwężenie 
więc tak zmiennej rzeki i należyte jej udogodnie
nie do spławu, nie jest rzeczą łatwą. Tu bowiem 
należałoby zamknąć drogi przez zatamowania 
nieraz do 40stu stóp głęboko pod wodę docho

dzące, w miejscach gdzie rzeka zbyt jest rozlana, 
a obok tego utrzymać linię spławną w niezmlen- 
nem położeniu. Od ujścia Narwi już Inny jest stan 
rzeki: coraz mniejszy jej spadek, mocniejszy 
i mniej piasczysty grunt, którym przechodzi; do
pływ wód Narwi jednostajniejszy I obfitszy nawet 

’i w suchej porze roku, a mniej sprowadzające pla- 
------------- ;--------------------------- -------  

skn; wszystko to czyni tę część rzeki dogodniej
szą lub łatwiej mogącą być udogodnioną do spła
wu. Celem wy konania stosownych tu robót, uczy
niono pomiar i nlwellacyą tej części Wisły. Obe
cnie nie pozostaje jak tylko na planach sytuacyj
nych I niwellacyjnych wyciągnąć projekt popra
wienia spławu, a po wyznaczeniu funduszu stoso
wne roboty niezadługo mogłyby być rozpoczętemu

Wiemy już że brzegi Wisły są w ogóle nlzkie, 
nadbrzeżne więc okolice nizko położone, przy 
każdem znacznlejszem wezbraniu rzeki wysta
wione są na zalewy. Dla ochronienia ich od klęsk 
ztąd pochodzących w wielu miejscach urządzo
ne zostały stosowne wały ochronne. Okolic ta
kich nazwanych nizinami jest znaczna liczba, 
my damy tu poznać jednę z nich największą, 
nazwaną Kozienlcką, położoną na lewym brzegu 
Wisły.

Nizina Kozienicka. Począwszy od wsi Góra 
Puławska (naprzeciw Nowej Aleksandryt), aż do 
wsi Świeże Górne, (cokolwiek powyżej m. Ry
czywołu) w powiecie radomskim rozciąga się ta 
nizina na lewym brzegu Wisły, obejmując ob- 
szernoścl 147 wiorst kwadratowych, czyli 29,852 
morgi gruntu urodzajnego. Nizina ta, na której mie
szczą się miasta: Gniewoszów z granicą, Sieciechów 
I Kozienice, tudzież obszerne włości, zalewaną 
bywała przy każdem wezbraniu Wisły, a szcze
gólniej przy większem Zalewy te zwykle co trzy 
lata powtarzają się, a czasem nawet po dwa 
razy na rok ponawiane, stawały się powodem 
znacznych klęsk, a czasem I zupełnego zniszcze
nia mieszkańców. Niziny takie zabezpieczone od 
zalewu stanowią okolice najzamożniejsze, gdy 
przeciwnie ta, o której mowa, mimo uposażenia 
przez naturę w znakomitą urodzajność, w bar
dzo biednym znajdowała się stanie. Sam skarb 
królestwa, raz jako właściciel więcej niż trze
ciej części obszernoścl niziny, bo posiada tam 
11,488‘/2 morgów gruntu; powtóre, ze względu 
na zapewnienie regularnego wpływu podatków, 
na których stratę był narażonym, bo ta w przy
znanych od 1837 do 1845 r. allewiacyach wy
nosiła 66.116 rubli sr., wielce jest tu intereso
wanym. Rząd więc, właściciele prywatni, a na
wet sami włościanie, wchodząc w przyczyny 
ponoszonych strat, troszczyli się o zabezpiecze
nie tej niziny od zalewów. Już w 1786 r. wy
konane tu były odpowiednie roboty wodne; te, 
następnych lat ciągle uszkadzane powodziami, 
ciągle też reparowane były kosztem rządu jako 
i prywatnych osób. Przed rokiem 1830 rząd 
królestwa znacznie się przyłożył do ich trwal
szego uporządkowania: lecz że robota prowa
dzona była z dołu niziny, tojest od Ryczywoła, 
zamiast z góry od wsi Góry Puławskiej, przeto 
nie mogła osiągnąć zamierzonego celu, bo woda



Idąca z góry wpadała w niziny tylne wałów 1 ta
kowe wały niszczyła, a na nizinach klęski zrzą
dzała. Staraniom tylko I gorliwości prywatnych 
przypisać należy iż wały te długo istniały 
w przestrzeni: od Wólki Tyrzyńskiej do Świe- 
żów Górnych na rozległości wiorst 16, tudzież 
od Łojów do Wólki Tyrzyńskiej na wiorst 7. 
Lecz gdy następnie tak one uszkodzonemi zo
stały, że jnź żadnej tamy rozlewającym wodom 
stawić nie mogły, w 1842 r„ inspektor kommu- 
nlkacyj, pułkownik Urbański przedstawił wypra
cowany pod swoim kierunkiem, z odpowiednią 
przedmiotowi temu dokładnością, projekt zupeł
nego obwałowania w mowie będącej niziny. Pro
jekt ten obejmował wały podłużne w kierunkach 
najwłaściwszych i najdogodniejszych, korzystając 
z linij dawnych wałów, w tych tylko miejscach, 
gdzie te były w stosownych od Wisły odstę
pach i kierunkach dość prostych; przerwy zaś 
między niemi zapełniał nowemi wałami w kie
runkach najwłaściwszych dobrze rozwinlonemi.

Według niego: długość dawnych wałów pod
wyższyć się mających wynosiła sąż. bieg. 9.4 83Ą 
długość nowych wałów................ ............25,463|

razem sążni btegących 34,947 
których objętość sążni sześciennych 265,520.

Uznany za zupełnie odpowiedni celowi, ho 
co do bezpieczeństwa i kierunku wałów był 
jak najwłaściwszym, projekt ten przyjętym zo
stał przez Zarząd Kommunikacyj Lądowych 
i Wodnych. Według niego roboty w 1845 roku 
rozpoczęte, w 1848 ukończonymi zostały, przy 
koszcie rub. sr. 100,960 kop. 46.

Nizina więc od zalewów Wisły jest już ochro
nioną.

Tyle o nizinie Kozi mlcklej. Zwróćmy się te
raz do rzeki Wisły i zobaczmy jakie rzeki do 
niej wpadają. Te są: 1) Czarna Przemszn, 2) 
Prądnik, 3) Dłubnia, 4) Szreniawa, 5) Nidzica, 
6) Nida, 7) Czarna, wpadająca pod Połańcem, 
8) Koprzywianka, 9) San, 10) Opatówka, 1 i) 
Sanna, 12) Stróża, 13) Kamienna, 14) Iłżanka, 
15) Chodel, 16) Bystra, 17) Kurowka. 18) 
Wieprz, 19) Okrzejka, 20) Radomka, 21) Pi
lica, 22) Wilga, 23) Czarna, wpadająca pod m. 
Górą w powiecie warszawskim, 24) Świder, 25) 
Jeziorna, 26) Narew z Blebrzą i Bugiem, 27) 
Bzura, 28) Motława, 29) Osetnlca, 30) Skrwa, 
31) Zgłowiączka, 32) Mień, 33) Tąrzyna, 34) 
Drwęca.

Z nich: Nida, San, Wieprz, Pilica, Narew, Bie- 
brza I Bng są spławnemi.

Rzeki te wszystkie wyliczyliśmy porządkiem 
zlewania się do Wisły, bez żadnego względu 
na ich wielkość, lub z której strony wpadają.

Poznawszy Wisłę, zobaczmy teraz rzeki spła- 
;wne w jej zlewie; najprzód z lewego brzegu: I

Nida i Pilica, a następnie z prawego: San, 
Wieprz, Narew, Biebrza I Bug.

Rzeki spławne id zlewie Wisły.
a) Z lewego brzegu-

NIDA. Rzeka ta blcrze początek w okręgu ję
drzejowskim z różnych źródeł, które się około 
wsi Moskorzewa razem zlewają, pod Nowem 
miastem Korczynem wpada do Wisły. Od wsi 
Borki, a raczej fryszerkl tego imienia, w odle
głości od miasta Łagowa 2'/4 mili służy do 
użytku fabryk żelaznych; — od miasta Sobkowa 
zdatna jest pod spław samego drzewa, a od 
Pińczowa do ujścia w Wisłę chodzą po niej 
statki. Wartość transportowanych nią produktów 
ledwie do 15 tysięcy r. s. dochodzi. Począwszy 
od roku 1447, w którym pierwszy raz napo
tykamy w urządzeniach krajowych wymienione 
główniejsze rzeki, aż do obecnych czasów, Ni
da zawsze liczoną jest do rzek spławnych; 
wszędzie ponawiane prawa po Wiśle, Warcie, 
Bugu i innych zabezpieczają na niej wolną od 
wszelkich przeszkód żeglugę. Przystanie na Ni
dzie są: Wiślica i Nowe miasto Korczyn. Dolina 
rzeki tej należy do najwięcej zachwycających 
okolic kraju; wszędzie spotykają się tu cudne 
widoki: to przepysznych łąk , to żyznych pa
stwisk, to niw bujnym plonem okrytych, a oprócz 
tego w głębi ziemi złożone są bogactwa różne
go rodzaju.

Wpadają do niej: Lasoclna, Czarna Nida i Mie
rzawa.

Pierwsza bierze początek pod wsią Grzymał- 
ków w powiecie opoczyńskim, wpływa w po
wiat kielecki około wsi Korczyna, płynie dalej 
około Małogoszczą i pod Wymysłowem wpada 
do Nidy z lewego jej brzegu.

Czarna Nida, u Długosza Marowlca (/.) 
wypływa zpod Słupi nowej, tojest z gór Śto- 
Krzyzkich, dalej wchodzi w powiat kielecki, 
gdzie płynie około Daleszyc przez Słupiec, Ma
rzysz, Tokarnią, a pod Żernlkami wpływa do 
Nidy przyjąwszy w siebie rzeczkę Bobrzycę 
wraz ze strumieniem Silnicą v. Dąbrówką.

Mierzawa {pi) bierze początek około wsi 
Poloka i Mierzawy w okręgu jędrzejowskim: 
płynie około Przyłęczka, Przylęka. Konar, Nie
gosławic, Sędowlc i pod Pawłowicami w oko
licach Pińczowa wpada do Nidy.

PILICA albo dawniej PILCA, bierze początek 
o 200 sążni powyżej miasta Pilicy, w powiecie 
olkuskim. W dalszym swym biegu około Koniec
pola, Przedborza, Sulejowa, Inowłodza, Nowego 
miasta, Białobrzeg, Warki, oddziela gubernię ra
domską od warszawskiej i pod Mnlszewem wpa-
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da do Wisły. Rzeka (a przepływa okolice obfi
tujące w płody rolnicze, górnicze, lasy, wapno, 
marmur, kamień ciosowy; tak więc z powodu 
swej dogodności do spławu, jako też i potrzeby po
siadania łatwej w tych stronach kommunikacyl, od- 
dawna używaną ona była do spławu. Lecz zbieg na
stępnie nieprzyjaznych przemysłowi okoliczności 
spław przerwał, a rzeka samej sobie pozosta
wiona, coraz więcej dziką się stawała. Dopiero 
w r. 1823, w owej epoce wznoszenia się prze
mysłu królestwa należycie ją do spławu upo
rządkowano, tak że takowy dziś zaczyna się 
od Koniecpola dla samego tylko drzewa, a od 
Przedborza aż do ujścia w Wisłę 1 dla statków. 
Wartość transportowanych przedmiotów do 75 
tysięcy r. s. dochodzi. Lecz nie możemy przemil
czeć, że na rzece tej w wielu miejscach spław 
doznaje trudności. Przystanie są: Sulejów, Przed
bórz, Bindugl, Maluszyn, Smorzewlce, Biało
brzegi i t. d.

Nad rzeką tą istnieją zakłady żelazne: wKo- 
nlecpoln, pndllngarnia; w Chrząstowic, dwie ku
źnice; w Tomaszowie przy ujściu Wolborkl, 
wielki piec 1 trzy ogniska fryszerskie.

Do Pilicy wpadają następne rzeki: Pradła, 
Zwlecza, Ćhotówka, Czarna pod wsią Taraska. 
Luciąża czyli Bogdanówka, Utrata, Wolborka, 
Czarna pod Piekłem, Drzewiczka z Węglanką 
i Brzusznią, nakoniec Mogielanka. Sąto wszyst
ko małe, niezdatne do spławu rzeczki. Bliż
sze o nich szczegóły następne:

Pradła czyli Korytnica (/.). Początek pod 
Samoszycaml, ujście pod Szczekocinami, długa 
około 2 mil. Nad rzeczką tą jest wielki piec 
wydający rocznie 15,000 centnarów surowizny.

Z w 1 ec za czyli Jeżówka (p.). Początek oko
ło wsi Zwlecza w okręgu jędrzejowskim, płynie 
około Secemina, ujście pod Maluszynem.

C h o t ó w k a (p.). Początek około wsi Lu- 
dynla w okręgu kieleckim, płynie około wsi 
Chotów, ujście pod Ciemiętnikami.

Czarna (p.). Początek pomiędzy wsiami 
Furmanów I Lelitków w okręgu szydłowiecklm, 
ujście pod wsią Taraska w opoczyńskim. Długa 
mil 9, w całej swej długości napełnia stawy 
czynne przy fabrykach żelaznych, dlatego nie 
ma znacznej obfitości wody i do spławu użytą 
być nie może.

L u c i ą ż a czyli Bogdanówka (7.) wy pły wa 
z błot Grocholickich , niedaleko miasta Rozprzy 
w piotrkowskim. Zabrawszy potok idący do Piotr
kowa płynie w długości bllzko czterech mil 
przepyszną doliną, aż pod Sulejów do Pilicy.

Utrata(p.). Pod wsią Wąwolem, nad sa
mym brzegiem Pilicy, płynie rzadkiej piękności 
strumień, do tego stopnia w wodę obfity, że w od- 
ległości 125 sążni wodościek od niego idący 
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jest w stanic poruszać młyn na dtta kola pod 
Siekiernem.

W o I b o r k a (Z.). Początek pod miastem 
Tuszynem w okręgu radomskim, następnie w bie
gu swym dwiema odnogami oblewa miasto Wol
borz. Za wsią Nieborów w plotrkowskiem, wpada 
do Pilicy. Długa mil pięć.

C z a r n a (7.) poczyna się ze źródeł wytry
skających z trzęsawisk Kełpln, w lasach rządo
wych w rawskiem. Niedaleko kopalni wapiennej 
zwanej Piekło, wpada do Pilicy. Długa mil trzy.

D r z e w i c z k a (p.'). Początek pod wsią 
Ruskibród blizko m. Końskich, ujście pod No
wem Miastem w rawskiem. Długa mil 9; aż do 
miasta Drzewicy, użytą jest ona do fabryk żela
znych.

Przyjmuje w siebie dwie rzeczki: Węglankę 
i Br%us^nią\ pierwszą pod m. Opocznem, drugą 
pod m. Drzewicą.

Mogielanka (Z.). Początek jej pod wsią 
Wilkowem w powiecie warszawskim, płynie krę
tem korytem przez Błędów, Mogielnicę i prze- 
bległszy mil 4, wpada do Pilicy pod Przyby- 
szewem.

b) Z prawego brzegu Wisły.

SAN. Rzeka ta wypływa z Galicyi austrya- 
ckiej; na długość 18 wiorst, [przypióra pra
wym swym brzegiem do gubernii lubel
skiej , oddziela ją od ¿Galicyi, gdzie po
niżej Krzeszowa powraca, a naprzeciw 
Szczytnik poniżej Sandomierza wpada do 
Wisły. Na 15 mil swej długości spla- 
wna dla galarów ulanowskich i tratew. 
W łożysku swem ma [przeszkody pocho
dzące z korzeni i drzew całych. Przesz
kody te przy małej wodzie zwykle nie
bezpieczne dla żeglugi , przy większój, 
wenie spławu nie utrudniają. Spławiają 
Sanem produkta rolnicze, owoce, garnki; 
wartość tych transportów w r. 1844 wy
nosiła 90 tysięcy rub sr. Przystań w Krze
szowie.

Wpadają do Sanu Tanew i Bukowna.
Tanę w (p.) poczyna się w Galicyi w oko

licach in. Narola; pod wsią Borowiec, wpły
wa w okręg tarnogrodzki, pod wsią Sie
rakowem powraca do Galicyi, a przepły
nąwszy mil 6$ wpada pod Ulanowem do 
Sanu. Nie jest ona spławną, lecz nią 
byćby mogła.

Przyjmuje w siebie: Lubienie? (p) pod 
wsią Dorbozy; Sopot (p.) pod wsią Koza
ki ; Szum (p.) pod wsią Szóstaki i Ładę 
(p.) pod Babicami.
----- —--------------------------------------
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B u k o wn a (p.) poczyna się w okręgu 
tarnogrodzkim z błot pod wsią Korytko- 
wein;/płynie przez wsie: Uście, Momoty, 
Łążek, a przebiegłszy mil 3$ wchodzi 
do Galicyi, gdzie wpada do banu. Nie 
jest ona spławną.

Wpadają do niej: pod wsią Uście rze
czka Rakowa (p.), długa 1 i mili; pod 
wsią Momoty r. Branwica (p.j, długa 2'/? 
mili; pod wsią Łążek r. Zajemna (p.), dłu
ga milę I.

WIEPRZ. Rzeka ta poczyna się w okrę
gu tomaszowskim we wsi Wieprzowe Je
zioro, pod Iwangorodem wpada do Wisły. 
Płynie w gruncie tęgim, gliniastym; ma 
brzegi pewne, koryto niedzielące się na 
odnogi; szerokie w blizkości ujścia około 
90 sążni; głębokość na średni stan wody 
stóp 10; spadek na wiorstę długości prze
szło półtorej stopy. Największa woda na 
rzece tój bywa z wiosny; zalewa ona wte
dy niziny po obu brzegach rzeki od je
dnej do dwóch wiorst szerokości. Spła
wiła jest od Krasnegostawu na długość 
mil 25. Statki ze zbożem i budulec okrę
towy wychodzące na wodę wiosenną w krót
kim czasie wypływają na Wisłę, a często 
spławiane być mogą i podczas jesieni. We
dług raportów urzędowych, rzeką tą prze
prowadzono towarów w r. 1845 za rub. 
sr. 222,900, a w roku następnym za 520,000 
rub. sr. Przystanie są: Krasnystaw, Stę
życa, Borownica, Gęsia Karczma, Łańcu
chów. Łęczna.

Na rzece tej znajduje się pod Koźminem, 
na trakcie bitym lubelskim, w majętności 
p. Franciszka Miaskowskiego, most arka
dowy, jedyny u nas w tym rodzaju, Most 
ten zbudowany według । r jjektu inspekto
ra kommunikacyj lądowych i wodnych p. 
Felixa Pancer, ma długości 45 sążni, za
wieszony jest u arkady, nad całą prze
strzenią między dwoma brzegami rzeki 
wzniesionej; w środku niema on żadnego 
podparcia, a ztąd od wszelkiego działa
nia wody i lodow zupełnie bezpieczny. Koszt 
budowy mostu tego z przyczółkami muro- 
wanemi obliczony jest na r. s. 21,000.

Do Wieprza wpadają następne rzeki; Ła- 
buńka, Wolica, Żółkiewka, Gełczew, Jagiel- 
na, Bystrzyca z Czerniejówką, Czechówką, 
Kozą i Kozarem, naostatek Tyśmienica z Pi
wonią, Bystrzycą i Stanówką.

Ła b u ń k a (p.). Początek w biotach pod 
wsią Łabuńkami w okręgu tomaszowskim; 
pod Zamościem wpada do niej mały stru
mień; pod wsią Piaski ujście. Długa mil 35.

Wolica (p.). Początek pod wsią Maj- 
nan w okręgu hrubieszowskim; płynie przez 
m. Grabowiec; ujście pod wsią Wólką Or
łowską; długa mil 4.

Żółkiewka (Z.) poczyna się z biot pod 
wsią Żabno w okręgu krasnowstawskim; 
pod Krasnymstawem ubieglszy mil 4 wpa
da do Wieprza.

Gełczew r. Radomirka (Z.) wypływa 
z lasów wsi Gełczewa w okręgu krasno
stawskim , płynie przez m. Piaski i pod 
Pełczynem za Biskupicami wpada do Wie
prza ubieglszy mil 55.

Jagieł na (p.) wypływa z błot wsi Tar
nowa w okrę. chełmskim; ujście pod Łęczną; 
długość m. 4.

Wszystkie te rzeczki nie są i nie mogą 
być splawne.

Dalej wpada do Wieprza:
Bystrzyca {l.). Źródło jej we wsi Bystrzy

cy w okr. kraśnickim; płynie następnie pod 
Lublinem, gdzie wielki młyn obraca, a pod 
wsią Kijany, dwie mile od Lublina, wpa
da do Wieprza ubieglszy mil 75. Pod Lu
blinem największa szerokość jej 50 stóp 
dochodzi, największa głębokość wody stóp 
6. Odtąd, tojest na rozległości dwóch mil, 
mogłaby być spławną. Tu przyjmuje w sie
bie z prawego brzegu Czerniejówkę, z lewego 
Czechówkę, a powyżej tojest pod Iżycami, 
przyjmuje rzeczkę Kozę powiększoną rzeczką 
Kozar.

Tyśmienica (p.) poczyna się z wiel
kich . biot wsi Rozkopaczewa w okręgu 
lubartowskim, zaraz wchodzi w powiat ra- 
dzyński i tu płynie przez m. Ostrów; pod 
Babianką tworzy się z niej staw Siemień- 
ski 9 wioist długi, a 1 szeroki, który po
łową prawie swej długości, rozgranicza po
wiat radzyński od lubelskiego, i kończy się 
we wsi Siemień. Odtąd Tyśmienica idzie 
granicą rzeczonych powiatów, a powyżej m. 
Kocka pod wsią Górka, wpada do Wie
prza. Całkowita jej długość ze stawem wy
nosi mil 7. Od wsi Siemień, na długości 
35 mili, spławną jest dla tratew. Przyj
muje w siebie rzeczki: Piwonię i Bystrzycę, 
a ta ostania Stanówkę.

NAREW. Rzeka ta wypływa z trzęsa
wisk puszczy Białowiezkiej. żabiera ona 
z sobą największą część wód tój puszczy, 
z niemi od Surażu aż do połączenia się 
z Biebrzą, otacza prawym swym brzegiem 
część powiatu łomżyńskiego, oddzielając 
go w krętym swym biegu od gubernii gro
dzieńskiej, dalej przerzyna ten powiat jak 
również ostrołęcki i pułtuski, i nareszcie 
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pod twierdza Nowogeorgewską, wpada do 
Wisły, przepłynąwszy w ogóle w królestwie 
wiorst 285. Od Serocka do Nowogeor- 
giewska, na długości wiorst 35, spadek 
wynosi stóp 18 cali 3, czyli na wiorstę 
średnio po cali (i1/,. Średnia prędkość w razie 
nadzwyczajnych wezbrań, jest około 4 stóp 
na sekundę. W takich razach, tojest w razie 
nadzwyczajnych wezbrań przepływ wody na 
sekundę wypada stóp sześciennych 140,000, 
przy stanie średnim 12,000, zaś w czasie 
najniższego stanu wody 3,000.

Tak znaczna obfitość wód tej rzeki, wpły
wa korzystnie jakeśmy widzieli i na stan 
Wisły, jakoż od ujścia Narwi, Wisła za
silona taką obfitością wód jest daleko do
godniejsza do spławu, aniżeli powyżej.

Już w blizkości źródeł głębokość rzeki tej 
jest dosyć znaczna, lecz błotniste położenie 
i kręty jej bieg, nie dozwalają puszczać na 
nią statków’ i tylko małe tratwy spławiane- 
mi bywają. Dopióro od ujścia Supraśla. Na
rew staje się szersza, więcej zdatna do 
spławu; mimo to wszakże, u nas w króle
stwie dopićro od Tykocina prowadzą nią 
statki obładowane głównie produktami rol- 
niczemi. Wartość transportów około 300,000 
rubli sróbrem wynosi. Przystanie główniej
sze są: Tykocin, Łomża, Piątnica, Nowo
gród. Nie można wszakże powiedzieć, aby 
spław na rzece tój był zupełnie dogodny, 
albowiem pozostawiona ona w stanie natu
ralnym bez żadnój pomocy sztuki, przed
stawia dla spławu zwłaszcza w czasie ma
łej wody, w niektórych miejscach wiele tru
dności; w ogóle jednak, chociaż ze zmniej
szonym ładunkiem, statki na nidj przepływać 
mogą. Tylko pod wsią Czartoryą w powie
cie łomżyńskim, zawały drzewne i kamienne, 
rozbiciem statkom zagrażają.

Do Narwi zlewa się znaczna liczba rzek, 
a mianowicie: Lissa, Łoimchowo, Biebrza, 
Srebrowo, Mezlak, Gać Pisną. Ruź, Skrwa, 
Rożoga, Omulew, Orz, Orzycz, Bug, Długa 
i Wkra, z wpadającemi do nich.

Lissa (Z.) stanowi część granicy od ce
sarstwa Rossyjskiego aż do Surażu, gdzie 
wpada do Narwi ubiegłszy mil dwie.

Łopucho w o (/.) płynie od wsi Ko
ścielny Ku'eszów i rozgranicza okręgi łom
żyński i tykociński; ujście pod wsią Nie- 
ciece, długa mil 3.

Biebrza. O tej oddzielnie.
Srebrowo fp). Początek pod wsią Je- 

dwabnem; przepłynąwszy mil dwie, wpada do 
Narwi pod wsią Kramkowem.
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Mezlak (p.) wypływa zpod wsi Jurzec 
poniżej m. Stawisk; wpada do Narwi pod 
Kossakami ubiegłszy mil 3.

G a ć (/.). Początek około wsi Ciosaki za 
Zambrowem, pod Kossakami wpada do Nar
wi upłynąwszy mil 3. Ma dość znaczną ob
fitość wody. Przyjmuje w siebie rzeczkę 
Jabłonkę.

Pisną (p.) pod wsią Wincentą wpływa 
z Prus do królestwa, a wpada do Narwi 
pod Nowogrodem. Spławna na wiosnę dla 
drzewa i pomniejszych statków’. Przystanie 
we wsi Kozioł i m. Nowogrodzie. Wpły
wają do niej: Wincenta. Turośl, Skrodn.

R u ż (Z.)., Początek pod Glęboekiem po
niżej miasta Śniadowa w okręgu łomżyńskim, 
wchodzi następnie w ostrołęcki, wraca znów 
w łomżyński, i tam pod wsią Rybaki wpada 
do Narwi; długa mil 4.

Rzeki S k r w a (p.), R o ż og a (p.), O m u- 
1 e w [p\ wpływają do królestwa z Prus i nastę
pnie przebiegłszy pewną przestrzeń wpadają 
do Narwi.

Orz (Z.) wypływa z błot Radwan i Wyszo- 
inierz w powiecie łomżyńskim, wpada do Nar
wi przy wsi Zbonczek w ostrołęckim. Długa 
prawie 4 mile.

Or z y c z (p). Początek w Prusach; wcho
dzi do królestwa około m. Chorzele w prza
snyskim. Od wsi Dlugokąty płynie znaczny 
kawał pod ziemią i dopiero za Grzebskiem 
na wierzch się pokazuje. Przyjmuje w sie
bie Świniarkę i Węgierkę.

Bug ze swo’m zlewem; o nim poniżej.
Długa (Z.j. Początek powyżej in. Miń

ska w stanisławowskim; pod Zagrobami 
wpada do Narwi; długa mil 6.

Wkra czyli Diioldowka (p.) wypływa 
z jeziora Działdowskiego w Prusach; przy 
wsi Gnojno dotyka królestwa Polskiego 
i odtąd aż do wsi Wronka rozgranicza po
wiat mławski od Prus Powyżej twierdzy 
Nowogeorgiewskiój wpada do Narwi. Od 
wsi Popielżyna, gdzie przyjmuje rzeczkę [ 
Sowę, podczas dużój wody wiosennej, spła
wiają nią drzewo do Narwi.

Przyjmuje w siebie rzeczki: Mławkę (l.) 
z Przylcpnicą (p.) , Lidynię Raciążnicę 
(p.), Sowę (/). którą już widzieliśmy i Płon
ną (p ) długą mil 5.

Biebrza odgraniczająca powiat augu
stowski od cesarstwa Rossyjskiego, bierze 
początek pod m. Nowodworem w powiecie 
sokolskim gubernii grodzieńskiej. Płynie 
z północy w stronę południowo zachodnią; 
pod m. Wizna wpada do Narwi. Całkowita 
jój długość wiorst 220, zaś od kanału Augu-y 
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stowskiogo do ujścia w Narew wiorst 68. 
Średnia szerokość sążni 24, głębokość stóp 
10; Od wsi Kościelny Sztabin zaczyna być 
spławną dla drzewa i mniejszych statków 
zbożowych; wartość transportów rozmaita 
i tak: w r. 1844 r. s. 25,000, w r. 1845, r. s. 
38,000, w r. 1846 r. s. 13,000, w r. 1847 r. s. 
64,000. Dla malej prędkości i obfitój massy 
wód sama natura zapewniła na tej rzece 
spław w ogólności dogodny, w trzech tylko 
miejscach: pod Dolistowem, Wróceniem 
i Goniądzem, gdzie koryto rzeki płynącej 
gruntem zapadłym i bagnistym, podzielone 
jest na kilka odnóg, niemających dostatecz
nej głębokości; spław jest utrudnionym.

Dla zaradzenia temu stosowne roboty 
rozpoczętemi zostały; koszt ich według an- 
szlagu wynosić ma r s. 31,433.

Do Biebrzy wpływają: Niedźwiedzica, 
Netta, Kopytkówka, Łek, Wissa.

Niedźwiedzica (p). bierze początek z łąk 
błotnistych ku wsi Hołynce w pow. augu
stowskim obok wsi Kopczawy ciągnących 
się; pomiędzy Rohożynem i Ponazlicą wpa- : 
da do Biebrzy.

Netta (p), wypływa z jeziora Necko; 
wchodzi ona w system kanału Augustow
skiego. Ten idzie prawie w prostym kie
runku, koryto zaś rzeki wije się obok niego . 
w różnych zakrzywieniach.

Kopylkćtcka (p.) wypływa z kanału nawi- । 
gacyjnego pod wsią Bolkowem; wpada do 
Biebrzy napizcciw wsi Nowa-wieś.

Łek (pj. Początek w Prusach; wchodzi 
w granice królestwa obok wsi Bogusze: 
przerzyna cały powiat augustowski w kie
runku od północy ku południowi i pod Go
niądzem wpada do Biebrzy.

Przyjmuje w siebie pod Czyżewcm rz. 
Jegrznią (/.). Ta wypływa z Prus z jezior 
pod miastem Ełk (Lyck), wchodzi w kró
lestwo około wsi Kukowo, przechodzi przez 
miasto Rajgród i jezioro Dręstwo. Gdyby 
nic młyny na niej, mogłaby być spławną, 
a to tern więcej, że w r. 1847 od wsi Kuligi 
aż do ujścia w Łek, a więc w długości sied- 
miowiorstowej, rozszerzoną i wyprostowaną 
została.

JŁswa (p.) wypływa z Prus, pod wsią Ra- 
kowo, wchodzi w królestwo, przepływ a mia
sto Szczuczyn i Wąsosz, i wpada do Bie
brzy za Radziwiłłowem pod wsią Racibory. 
Blizko ujścia przyjmuje w siebie rzekę He- 
winę (p-) wypływającą ze stawrn RadziwiHo- 
wrskiego.

B u g. Początek rzeki tej wGalicyi austry- 
g ackiej pod m. Gliniany niedaleko Lwowa.

W krętym swym biegu dąży na północ; 
przebicglszy małą przestrzeń między Gali- 
cyą i Wołyniem, od w’si Piaseczno lewym 
brzegiem przypiera do królestwa i oddziela 
gubernię lubelską od wołyńskiej i grodzień
skiej. W całej tej przestrzeni płynie prawne 
w prostym kierunku ku północy, dopiero od 
Brześcia litewskiego i Terespola nachyla 
się ku zachodowu. Od wsi Kamień
czyka całkowicie już wchodzi w króle 
stwo Polskie, rozdziela gubernię lubelską 
i płocką; pod Serockiem wpada do Narwi, 
a z tą pod twierdzą Nowogeorgiewską do 
Wisły. Całkowita długość rzeki Bugu wy
nosi około 700 wiorst, z tej na kraj nasz 
przypada 583, tojest przypidra do królestwa 
jednym tylko lewym brzegiem na rozległo
ści wiorst 450, zaś od wejścia całkowicie 
w kraj, po przyjęciu w siebie rzeki Nurc i, 
aż do ujścia 133 wiorst. Na ostatniej prze
strzeni, stosownie do wykonanej w r. 1847 
niwellacyi jest spadku stóp 105 cali 9, a za
tem średnio na wiorstę po cali 9'/a» Od 
źródeł aż do samej Włodawy, brzegi Bugu 
są po większej części górzyste i wysokie, 
odtąd doliny zączynają się ukazywać i brze
gi nie wznoszą się wyżej nad 10 do 20 stóp 
od zwierciadła wody. Większa część brze
gów pokryta jest obszernemi lasami, gdzie
niegdzie ogromne drzewa wiszą nad wodą, 
a inne chylone ciężarem swym wpadają 
w rzókę i zapierają jej bieg. Głębokość rzeki 
w lecie bywa rozmaita od 1 do 10 stóp, a po 
największej części od 3 do 4 stóp. Przy 
opuszczeniu granic Galicyi Bug ma szeroko
ści do 12 sążni; największy nurt jego przy 
Nurze 86 sążni, a zwykła szerokość w in
nych miejscach od 36 do 50 sążni. Z powo
du nizkich brzegów, izeka ta w czasie wyle
wu wód, który cli przybywa na 8 do 12 stóp 
wysokości, zatapia rozlegle niziny, na któ
rych woda czasem kilka tygodni pozostaje.

Prawie od samego wejścia w granice kra
ju, bo od Łuszkowa naprzeciw Uścihiga rze
ka ta już jest użytą do spławu. Jeżeli spław' 
jest dogodny, to statki ztąd wyszłe wypły
wają na Wisłę w ciągu 12 dni, a z powro
tem potrzebują do 30 dni, płynąc w tedy pró
żno albo bardzo mało obładowane. Lecz i 
nie zawsze spław jest tak dogodny, a to z po
wodu następnego stanu rzeki. Około powia
tów limbie szewskiego i krasnostawskiego, 
na długości 12 mil, płynie ona w ścieśnio
nych brzegach, bo dochodzących średnio 
tylko do 20 sążni, ma spadek mały, obfitość । 
wody dostateczną, dogodną więc jest do i 
spławu, tylko koryto jej przechodzące oko-jj
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lice lesiste, przedstawia zawały z drzew i ka
mieni zatopionych. Od Opalina aż do Brze
ścia Litewskiego już mnićj dogodny jest do 
spławu, bo koryto jój już więcej jest rozlane 
a więc płytkie, 'a w niem wiele zawad; mły
ny i juzy powiększaj.1} trudności spławne. 
Rozdzielenie się koryta na trzy odnogi od 
Kuzawki do Jablecznćj, a więc w długości 
mil 2, przedstawia wiele trudności dla spła
wu. Tu, osobliwie pod Sławatyczami rzeka 
tak kręto płynie, że po całodziennej mozol
nej żegludze, statek znajduje się niemal 
w tem miejscu, z którego rano wypłynął. 
Najgorszy wszakże stan rzeki, z powodu 
rozlanego koryta, rozpoczyna się od Brze
ścia i idzie wciąż aż do samego jej ujścia. 
Tak więc Bug, ów główny kanał handlowy 
hrubieszowskiego , chełmskiego i Wołynia, 
tyle przedstawia trudności dla spławu, że 
tylko z wiosny i to najczęściej z wielkim po
śpiechem do spławu użytym być może. Na
wet i na wiosnę niezawsze jest zupełnie 
bezpiecznym; czasem mała tylko liczba pro
wadzących produkta wydostaje się na Wi
sie z wielkim kosztem i ładując prawie przez 
połowę mniej jak zazwyczaj. Inni z nałado- 
wanemi statkami osiadają na mieliznach i 
muszą wyładowywać, aztąd, wiele to uronio
nego nakładu, wiele to kosztów na przeno- 
sz.enie się z ziarnem, jego zsypywanie, prze
róbkę, nową ugodę flisów i tyle innych wy
datków! N ijlepićj czasem wychodzą ci, któ
rzy nie odważają się ładować, i cierpliwie 
lecz często nadaremnie wyglądają dogodniej
szej wody. Mimo takowych przeszkód spła
wu, wartość transportów rzeką tą prowa
dzonych, według raportów urzędowych z gu- 
bernii płockiej, wynosiła w r. 1844 rub. sr. 
360,000, w 184G r. s. 296,354.

Dla uniknienia wymienionych trudności 
spławu, skrócenia drogi statkom płynącym 
z wyższej części Bugu do Warszawy i osu
szenia wielkich błot między Włodawą i Łę
czycą szeroko rozciągających się, zamierzo
no otworzyć kanał' splawny, mający łączyć 
Bug z Wieprzem we dwóch wskazanych 
miejscach, tak aby statki nie Bugiem ale 
Wieprzem wpływały na Wisłę. Zamiar ten 
wszakże powzięty w 1829 r., mimo poczy
nienia odpowiednich przygotowań, do skut
ku nie doszedł. Lecz usunięcie takowych 
trudności spławu i ulepszenie tej tak waż- 
nój linii kommunikacyjnój oddawna już było 
przedmiotem zajęcia władz tak Królestwa 
jako i cesarstwa Rossyjskiego. Jakoż obe
cnie stosowne roboty już rozpoczętemi zo- 

$ stały i wydano odpowiednie zarządzenia
--------- ------------------ ,----- ----------- ---------  

-----------------------------------------

względem zniesienia zupełnie, lub tylko 
przebudowania tych młynów, które spławo
wi są szkodliwemi.

Do Bugu wpadają następne rzeki: IIucz- 
wa, Wełnianka, Ucherka, Włodawka, Krzna, 
Toczna, Nurzec, Buczynka, Brok, Tuchel- 
na, Liwiec z wpadającemi do nich.

Huczwa (L). Początek jej w powiecie hru
bieszowskim we wsi Podhorcach, ze źródła 
położonego na łące wśród niewielkiej wzgó- 
rzystości; ubieglszy mil 7'/2 rzeka ta pod 
wsią Grodkiem wpada do Bugu. Nie jest 
ona snlawną, lecz począwszy od m. Tyszow
ce dałaby się uspławnić.

Wełnianka (l.) poczyna się z błot pod 
Siedliszczami w okręgu hrubieszowskim; za
ledwie upłynąwszy milę jednę wpada do Bu
gu pod Dubienką.

Ucherka (L}. Długa mil 4, ma ujście pod 
wsią Uhrusk.

Przyjmuje w siebie rzeczkę Gdolę (p.).
Włodawka (l.) wypływa z jezior w połu

dniowej części powiatu radzyńskiego, pod 
Włodawą wpada do stawu Włodawskiego, 
a z nim do Bugu. Ma około 2 '/2 mili długo
ści i kilka odnóg błotnistych bez żadnego 
nazwiska, a główne koryto wązkie, płytkie, 
kręte; chcąc ją do spławu przysposobić, trze- 
baby koryto rzeczone sprostować, pogłębić, 
rozszerzyć.

Krzna. Początek pod Łukowem, ujście 
pod wsią Neple, długa mil 10. Od Woskrze- 
nia, mając już 10 sążni szerokości, spławną 
jest dla tratew.

Wpadają do niój: Białka, Zielawa z Żyr- 
nicą i Lutnią.

Toczna ma ujście pod Drążniewem powy- 
żćj Drohiczyna. Długa mil 2.

Nurzec (p.) wypływa zpod Brańska wgu- 
bernii grodzieńskiej; od wsi Wyszonki oko
ło m. Ciechanowca do wsi Młynarze w dłu
gości mil 3 płynie'granicą kraju.

Wpadające dalój rzeczki: Buczynka, Brok, 
Tuchelna niczem szczególnem nie odznacza
ją się.

Liwiec (J.) wypływa z trzęsawisk krzy
mowskich poniżój m. Mordy w powiecie sie
dleckim; pod Kamieńczykiem w pow. stani
sławowskim łączy się z Bugiem. Na wiosnę 
i w czasie wielkich deszczów znaczne zrzą
dza szkody przez wylewy, którym trudno 
zaradzić z powodu nizkich brzegów. Od 
Węgrowa mogłaby być splawna, lecz z po
wodu licznych zawałów tylko od wsi Pogo
rzelca w stanisławowskim spławna dla po
jedynczych sztuk drzewa.

i i
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Złewają^ię do niej: Muchówka (Z.) długa mil 
3; Kostrień (Z.) mil 4; i Czerwonka {p.} mil 2.

Oto są rzeki spławne z ich zlewami. Przy
stępujemy teraz do innych rzek wpadających 
do Wisły.

Rzeki niespławne wpadające wprost 
do Wisły.

a) Z lewego brzegu.
P r z e m s z a Czarna. Źródło jej w po

kładach węgla kamiennego między Bzowem 
a Ogrodzieńcein w powiecie olkuskim. Na za
chód Niwki i pięknego zakładu Henryka wy
chodzi z kraju do dawnego okręgu in. Kra
kowa i tam pod wsią Gorzów wpada do Wi
sły, przyjąwszy w siebie pod Niwką rzekę 
Prz-emszę Białą.

BABA. Rzeka ta bierze początek niedaleko 
Olkusza. Małą zaledwie ubiegłszy przestrzeń 
ginie ona w piasku i podziemne robi sobie 
koryto; pod Olkuszem widoczną jest tylko 
w czasie wezbrania, kiedy się koryto prze
pełni. Ona to zalewa wszystkie kopalnie 
srebra, jakie się tam znajdują i do osusze
nia ich przeszkadza; ona to przyczyniła się 
z tego powodu wiele do upadku m. Olkusza, 

' które niegdyś miało znaczną ludność , pro- 
( dokowało sróbra i ołowiu prawie za dwa mi- 
■ liony złotych i miało swoję mennicę.
i Prądnik zaczyna się o milę od Piesko

wej Skały pod kościołem w Sułoszowie. W ca
łym swym przebiegu przerzyna wazką dolinę 
otoczoną po największej części kamienistemi 
wzgórzami.

D ł u b n i a zaczyna się w stronie połu
dniowej wsi Sucha; płynąc ku wschodowi 

' mija Imbramowiee , pod Raciborowicami 
! wchodzi do Galicyi i tam przy wsi Mogiła 
I rzuca się do Wisły.

Szreniawa początek bierze na wschód 
i Wolbromia w powiecie olkuskim pod wsią 

Szreniawą, od której też przyjmuje nazwi
sko. Niedaleko zaraz wchodzi w powiat Mie
chowski, gdzie płynie pod Słomnikami, Pro
szowicami słynnemi z urodzajności gruntów 
i za Koszycami wpada do Wisły.

Nidzica wypływa z lasu giebułtowskie- 
' go pod Książem Wielkim w powiecie miecho

wskim; poniżej Koszyc wpada do Wisły. Cał
kowita jćj długość około 9 mil wynosi. Nie 
może być splawną. W dawnym podziale wo
jewództw oddzielała ona województwo krako
wskie od sandomierskiego.

Czarna powstaje z kilku strumieni wbli- 
zkości wsi Cisów w powiecie opatowskim, 

atpłynie koło miast: Rakowa, Staszowa, a za
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Połańcem wpada do Wisły. Splawną być nie 
może. Wpadają do niej: Schodnia i Łagówka 
albo Łagowica.

Dwie rzeczki wpadające dalej do Wisły: 
Koprzywianka i Opatówka, są małe, niespła
wne, jednak mają znaczną obfitość wody, 
i przy roztopach znacznie wzbierają.

Kami en n a. Rzeka ta bierze początek 
pod Odrowążem (pomiędzy Końskiem i Szy
dłowcem). Od W ąchocka dosyć już znaczna, 
płynie najpiękniejszą żyzną doliną aż do sa
mej Wisły, do której wpada pod Wolą Pa
włowską. Krętem swóm korytem przerzyna 
rozległe pola, pastwiska, łąki i lasy; pra
wie wszędzie otoczona jest górami, a szcze- 
gólniój ściśniona iest niemi pod wsią Ch nie- 
lowem, od miasta Ćmielowa do wsi Bo- 
rowni, pod Baltowem i Skarbka dolną. Przy 
znacznym spadku ma pęd bystry, w niektó
rych miejscach rwący, obfitość wody wiel
ką. Długa mil 10.

Kiedy po 1820 r. rząd całą swą zwrócił 
uwagę na wzniesienie zakładów górniczych, 
gdy prócz tego okolica, którą przerzyna 
rzeka Kamienna bogata jest w różne płody 
natury, pomyślano o rzece tój, która tu po
dwójną oddawać miała usługę: raz jako wiel
ki motor do fabryk, drugi raz jako łatwa 
droga przewozu wyrabianych przedmiotów. 
Do pierwszego celu została należycie przy
gotowaną, lecz mimo wykonania odpowie
dnich robót, do spławu statków posługi
wać nie może, tylko od Ostrowca spławna 
dla drzewa.

Do niej wpadają: pod Bzinem Łączna 
(pi), dalej Kaczka (pj i Swislina.

11 ż a n k a albo Białka powstaje z po
łączenia wielu strumieni wijących się po
między Szydłowcem i Wąchockiem, nastę- 
irnie przechodzi przez miasta: Rżę, Ciepie- 
ów i nakoniec pod wsią Cholczą dolną wpada 

do Wisły. Tu śluza ułatwia spław belek. 
Przyjmuje w siebie Chotczą.

R a d o m k a bierze początek poniżej Skrzy n- 
na pod wsią Ruskibród, płynie na Przytyk, 
Jedlińsk i ubiegłszy mil 19 wpada do Wisły 
pod Ryczywołem. Prawie w całej swój dłu
gości przepływa ona lasy kozienickie zawie
rające drzewo zdatne do budowy okrętów; 
lecz gdy zamiast ułatwienia wywozu z nich 
drzewa jeszcze niejednostajnym biegiem i ro
zlewem przystąpić do nich wzbraniała, przeto 
w roku 1823 oczyszczono ją i w skutek tego 
splawną jest dla drzewa na rozległości mil | 
3, tojest od Goryńca. Prócz tego przynosi । 
ona przemysłowi i inne użytki: istnieją bo

------------------------------------------------------ - ---- 



wiem nad nią i strumieniami jej, liczne za
kłady żelazne.

Wpada do niej Mleczna (p).
C z a r n a. Początek pod wsią Zbroża wiel

ka w powiecie warszawskim, niedaleko Czer
ska; wpada do Wisły.

Jeziorna. Początek pod wsią Mula Wieś 
w powiecie warszawskim , w dobrach Wila
nowskich; wpada do Wisły, długa mil 7; 
ma znaczną obfitość wody, użytej do fabryk 
papieru we wsi Jeziornej.

Bzura bierze początek w powiecie łę
czyckim okręgu zgierskim, w okolicach miast 
Zgierza i Łodzi; pod wsią Kamionem, w eko
nomii rządowej Kampinos wpada do Wisły 
ubieglszy mil 25. Z powodu krętego biegu, 
pobudowanych nad nią młynów, nawet dla 
pojedynczych sztuk drzewa nie jest spła- 
wną. Wolny bieg wody z powodu małego 
spadku do Wisły, nizkie jej brzegi i całe oko
lice na mil kilkanaście rozciągające się niz- 
ko położone, liczne młyny i groble, były da
wniej przyczyną nadzwyklych wylewów, z cze
go uformowały się owe sławne odwieczne 
błota, otaczające miasto Łęczycę, a wyzie
wami swemi zarażające powietrze. Wyko
nanie wszakże odpowiednich robót błota te 
osuszyło i porządny bieg rzece zapewniło.

DoBzury zlewają się: Moszczenica, Ochnia, 
Mroga z Mrożycą, Przysowa, Skierniewka, 
Rawka z Rylskiem i Bielskiem, Gągolina 
z Kuklawką, Rzewa z Rokitnicą i Łasiocha, 
wszystko małe rzeczki o których nic szcze
gólnego nióma do powiedzenia.

Dalej do Wisły wpadają: O s e t n i c a nie-, 
daleko wsi Brwilna, długa mil 5. Zgłotcią- 
czka pod wsią Zazamcze, długa mil 7; i Tą- 
rzyna, która bierze początek w powiecie 
inowrocławskim, od Przybranówka do Oto- 
czynn, gdzie wpada do Wisty, stanowiąc cześć 
granicy od Prus, na rozległości mil 3.

b) Z prawego brzegu.

Znaczniejsze rzeki wpadające do Wisły 
z prawego brzegu wymieniliśmy już przy 
rzekach spławnych; te które tu wyliczymy 
są małe, niczem szczególnem nieodznacza- 
jące się.

Sanna poczyna się w okręgu kraśnic
kim pod Moczydłami, pod wsią Opoką 
wpada do Wisły, długa mil 6. Pod Zakli
kowem stoi nad nią zakład pudlingowy 
Irena. Nie jest spławna.

Stróża. Ujście pod wsiąRybitwy powy- 
4 żej Józefowa, długa 4 mile. Chodel dłu<Ta 
a "
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mil 6; Bystra mil 4,, Kuk ».wk a mil 
5, Okrzejka mil 8, świder 7, Mo
tława 5, Skrwa 25, Mień. Wszystkie 
te rzeczki nie mogą być spławnemi.

Drwęca wypływa z jeziora Dobrzyc- 
kiego w Prusach; od wsi Łopinoz ukazuje 
się na granicy królestwa i takową stanowi 
aż do wsi Lubicz; odtąd opuszcza znowu 
królestwo i pod wsią Złotoryą w Prusach 
wpada do Wisły. Długa mil 35. Znaczna 
obfitość wody, odpowiedni spadek i dogo
dne brzegi podały myśl usplawnienia tej 
rzeki dla wszelkich statków, lecz ta do 
skutku doprowadzoną nie została i obecnie 
Drwęca splawna jest tylko dla pojedyn
czych sztuk drzewa. Przyjmuje w siebie 
Rypienicę.

Tak zobaczywszy Wisłę i rzeki do niej 
wpadające, przystąpmy do rzek Niemna 
i Warty z ich zlewami; najprzód poznajmy 
Niemen, a następnie Wartę.

Rzeka NIEMEN i jej zlew-

Rzeka ta bierze początek w cesarstwie 
Rossyjskiem w blizkości Horoszczowa w gu- 
bernii mińskiej. Płynie od wschodu na pół
noc, otaczając lewym brzegiem znaczną część 
gubernii augustowskiej; pod wsią Romanisz- 
ki wchodzi w kraj pruski, i tam wpada do 
Bałtyku czyli zalewu jego Kurischer-Haff; 
długość jej wzdłuż granicy królestwa wynosi 
mil 54. Pominąwszy wyższą część, Niemen 
oblewa bardzo bogate strony tojest powiaty 
maryampolski i kalwaryjski, przy blizkości 
więc portów morza Bałtyckiego jakiemi są: 
Klejpedai Królewiec potrzebną tu była łatwa 
droga transportu płodów rolniczych i tę sta
nowi Niemen. To też od dawnych czasów 
już troszczono się o udogodnienie rzeki tej 
do spławu. Ustawa z r. 1775 świadczy, że 
udogodnienie to już było przedmiotem tro
skliwości Zygmunta Augusta. Następnie do 
kierowania pracą czyszczenia Niemna, stara
niom kommissyi skarbowej litewskiej przez 
króla Stanisława Augusta zleconą, wezwany 
był matematyk Norwoisz. Ten, po trzyletnich 
trudach, oczyścił Niemen z wielu rafF w prze
strzeni między Grodnem a Rumszyszkaini. 
Z głazów wydobytych z wody miał być nad 
brzegiem wystawiony pomnik ze stosownym 
napisem, lecz to nie przyszło do skutku. 
Następnie za rządu pruskiego czyszczono tę 
rzekę. W latach od 1820 do 1825 wykona
ne były wspólnym kosztem cesarstwa i kró
lestwa odpowiednie roboty oczyszczające Nie- fi

--------------------- .-------------------------------------
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men powyżej Kowna do odległości 28 wiorst. 
Mimo to jednak znajdują się jeszcze i obe
cnie na rzece tój przeszkody spławu mia- 

’’nowicie raffy kamienne do pól szerokości 
rzeki, a w wielu miejscach i na poprzek jej 
całej; — długość ich wynosi od 10 do 150, 
a czasami i 200 sążni. Raff wielkich jest 28, 
mniejszych 40. Nadto zdarzają się i mieli
zny pochodzące ze zbytniego rozlania rzeki. 
Najtrudniejsza i najniebezpieczniejsza prze
prawa jest pod wsią Dworaliczki z prawe
go brzegu przez skały zwane Djabli Most, 
gdyż tu wpoprzek rzeki są duże, ostre ka
mienie, trudne do ominięcia bez uszkodzenia 
statku: zwłaszcza, że woda w rafiach ściśnio- 
na skałami idąc bystrzej nad rafią, statek 
zbyt mocno unosi. Mimo takowych przesz
kód, spław na rzece tej odbywa się berlinka- 
mi, wicinami, łodziami żaglowemi, batami 
pruskiemi (statki żaglowe nadmorskie), baj- 
dakami, krypami, galarami. Statki te, osobli
wie początkowo wymienione przywożą nam 
z morza: towar} kolonialne, wino, sól pruską, 
śledzie; lecz za to Niemen zaopatruje zamor
skie kraje w zboże wszelkiego rodząju, len, 
konopie, łój, smolę, kredę, drzewo. W ro
ku 1848 przepływało Niemnem przez ko
morę celną Kucharskinia różnych produktów: 
z Prus do królestwa za r. s. 2,099, z króle
stwa do Prus za r. s. 397,643. Linia rozdzia
łu wód wpadających do Niemna i Wisły jest 
prawie przyległa brzegowi Niemna, to też do 
niego mało rzek wpływa; te są następne: Ło- 
sosna, Czarna i Biała Hańcza. Perczajka 
i Szeszupa; wszystkie z lewego brzegu.

Ł o s o s n a wypływa z cesarstwa Rossyj- 
skiego. Od wsi Bojar aż do wsi Łososna, 
gdzie wpada do Niemna, odgranicza guber
nię augustowską od grodzieńskiej. Pod wsią 
Kanlin przyjmuje w siebie rzeczkę Tatarkę 
(/.), wypływającą z błot niedaleko wsi Nowo
siółki.

C z arna H anc z a wypływa z jeziora 
Hańcza, w blizkości granicy pruskiej, na 
wschód miasta Przerośli. Od wsi Mikaszowka 
do wsi Czortek, stanowi część kanału Augu
stowskiego, tu go opuszcza i wpada do Nie
mna pod wsią Sieniewicze. Zlewają się do 
niej Wofkuet i Sejny albo Marycha; piórwsza 
około wsi Krasne, druga pod wsią Kalety, 
a od jeziora Pomotrzanka spławna dla poje
dynczych sztuk drzewa.

Biała Hańcza stanowi część granicy 
powiatu sejneńskiego od augustowskiego, 
pod wsią Sto-.Tańskie.

Perczajka wpada do Niemna około 
<m. Balwierzyszek. Wszystkie te rzeki wpa- 
8».----------------- -- ---------------------------------------

dające pośrednio lub bezpośrednio do Niem
na biegną od zachodu na wschód, wszystkie 
żaś następne mają kierunek przeciwny, tojest 
płyną od wschodu na zachód.
Szeszupa bierze początek przy wsi tegoż 

imienia w powiecie sejneńskim, w blizkości 
także źródła rzeki Hańczy Czarnój; płynie 
pod miastami: Łubów, Kalwarya, Ludwinów, 
Maryampol, od miastaWładysławo wa aż do w’si 
Kirkiły stanowi granicę od Prus, gdzie wpa
da do Niemna. Od Władysławowa spławna dla 
drzewa. Wpadają do niój: Kirsna, Dawina, 
Rowsia, Piliwa, Wysoka, Szyrwinta. Z nich 
Pilwa i Wysoka są spławne dla pojedyn
czych sztuk drzewa; piórwsza długa mil 3, dru
ga 4’/2.

Rzeka Niemen połączona jest z Narwią, 
a przez tę z Wisłą, za pośrednictwem syste- 
matu wód nazwanego kanałem Augustow
skim. Opis kanału tego później zamieścimy.

WARTA i jój zlew.

Rzeka Warta bierze początek pod mia
stem Kromołowem w okręgu pilickim. Pły
nie pod miastami: Częstochowa, Mstów, 
Pławno, Działoszyn, Sieradz, Warta, Unie
jów, Koło, Konin, Pyzdry, pod którómto 
miastem wchodzi w W. Ks. Poznańskie; pod 
Kistrzyniem wpada do Odry, a z tą za Wo
linem do morza Bałtyckiego. Licząc ze 
wszystkieini zakrętami, przebiega tu w kra
ju wiorst 275, a może nawet całkowita dłu
gość i do 300 wiorst dochodzi.

Łoże Warty ciągnie się przez najbogat
sze prawie okolice kraju; tu gospodarstwo 
rolne na najwyższym stoi stopniu, a obszer
ne bory dostarczają podostatkiem drzewa; 
tu wsie rozległe, miasta znakomite; tu prze
mysł fabryczny głównie swe obrał siedlisko. 
Lecz czy Warta przyczynia się do postępu, 
czy sprzyja odpływowi płodów? Niezupełnie; 
chociaż dowody przekonywają, że zawsze 
troszczono się o dogodność jój do spławu. 
Już prawa koronne począwszy od r. 1447 
uznały ją spławną: młyny więc, groble i wszel
kie przeszkody uprzątać z niój nakazały. 
Następnie rządy: pruski, Księztwa Warszaw
skiego oraz królestwa Polskiego, dążąc cią
gle do zupełnego oczyszczenia rzek kom- 
munikacyjnych, w niczem aż dotąd nie zmie
niły ustaw takowych, lecz owszem w celu 
ułatwienia handlu, który jest duszą pomyśl
ności każdego narodu, rzekę Wartę we wszy
stkich rozporządzeniach zawsze . wymienia
ły. Na rzece tój spław zaczyńa się od Dzia
łoszyna dla samego drzewa, a od Konina
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dla statków. Od Działoszyna aż do samego I 
prawie m. Warty, rzeka ta ma brzegi do
syć ściśnięte, koryto regularne, głębokość 
dostateczną; jest więc dusyć dogodna do 
spławu. Dopiero od miasta tego ma koryto 
nieregularniejsze, brzegi wymulone, zbytnie 
rozlana, a ztąd i płytka; zaczyna więc być 
niedogodną do spławu, chociaż znaczna licz
ba strumieni obfitość jój wody powiększa. 
Szczególniej w powiecie konińskim , tam 
właśnie gdzie jest najważniejszą dla handlu 
jest niedogodna dla spławu i ten odbywać 
się może tylko podczas wysokiej wody; przy 
średniej statki lżejże, nawet połowę ładun
ku zabierające, jeszcze doznają trudności, 
a przy nizkiej wodzie, spłhw zupełnie usta- 
je. Zupełna regulaeya rzeki tej jest zamie
rzona i już stosowne kroki przedsięwzięto; 
a nim to nastąpi, wykonane są w różnych 
miejscach w miarę potrzeby, konieczniejsze 
roboty regulacyjne i zarządzane jest usu
wanie w miarę możności zawad jakoto: pni, 
kamieni i t. d., jakie się w korycie rzeki 
znajdują. W ciągu spławów 1848 r. przepro
wadzono przez rzekę tę z Prus do królestwa 
produktów za r. s. 21,662, a z królestwa do 
Prus zar. s. 100.826. Przystanie są: Jaronice, 
Majoczewice, Lgota, Mściborz, Wolniki, 
Dziekarzew, Warta, Uniejów i inne. Celem 
ułatwienia w tych stronach kominunikacyi 
zamierzano było połączenie rzeki tej z Wi
słą w dwóch miejscach: za pośrednictwem 
Pilicy, i drugie za pośrednictwem, Bzury; 
lecz zamiary te do skutku nie doszły.

Do Warty wpadają następne rzeki: Li- 
czwarta, Olesznie», Widawka z Grabówką, 
Feleszyna, Ner, Kompiel, Meszna i Prosną.

L i c z w a r t a (Z.) bierze początek 
w Szlązku, niedaleko wsi Parschwitz i mia
sta Lubliniec; od wsi Leśniak do Podłęża 
w wieluńskim, stanowi granicę królestwa, 
powyżej wsi Wąsosza wpada do Warty. 
W królestwie płynie mil 8; nie jest i nie 
może być spławną, służy wszakże do użyt
ku fabryk żelaznych.

01 c s z n i c a (Z.) bierze począ tek pod 
wsią Zdziary; przebiegłszy mil 6| wpada 
do Warty poniżej Rychlocic.

Wi d a w k a . r. Grabin, długa mil 11; uj
ście poniżej wsi 1 uszyna. Przyjmuje w sie
bie Grabówkę (p.) długą mil 8.

1 e 1 e s z y n a (/.), długa mil 3 'fa; ujście 
pod wsią Słoinowem.

e r (p) bierze początek w borach wsi 
W iskitna, powyżej miast Rogowa i Tuszyna 

‘ w okręgu piotrkowskim; odgranicza powiat
--------------------------------------------------------------  

łęczycki od sieradzkiego i kaliskiego w dłu
gości mil 15, następnie pod wsią Majdany 
wpada do Warty. Koryto tej rzeki wązkie,, 
brzegi po większej części nizkie, dlatego też ' 
okolice dawniej w niedostępnych leżały bio
tach; po wykopaniu wszakże kanału długie
go wiorst 16, zostały osuszone i najpiękniej
sze wydają siana. Zamilczóć jednak nie 
można, że i teraz jeszcze rzeka ta, z powodu 
błot otaczających ją, jest w wielu miejscach 
niedostępną. Podczas wezbrań wody, spła
wiają na niej przy samem tylko ujściu poje
dyncze sztuki drzewa, które tu obficie się 
znajduje; w innym bowiem czasie mało jest 
wody, a błota wzbraniają przystępu. Regu- 
lacya Neru nie przestaje się odbywać. Do 
Neru wpadają małe rzeki Dobrzynka i Pisia, 
obie długie po 3| mil.

K o m piel (p.) wpada do Warty powy
żej Koła; przyjmuje w siebie rzeczkę Rgi- 
lówkę (/.), długą mil 5.

Meszna (p.) wypływa z jeziora Po- 
widzkiego pod wsią Mieczownicą, płynie 
przez m. Słupcę, za którem wpada do Warty.

Prosną (Z.) wypływa z bagna przy mia
steczku szlązkiem Byczyna; od wsi Bugaju 
poniżej Krzepic w wieluńskiem, aż do same 
mego prawie miasta Pyzdr, gdzie wpada do 
Warty, stanowi w długości mil 20 granice 
kraju. Koryto jój ciągnie się doliną szero
kich łęgów i żyznych pastwisk. Okolice przy
ległe jej wszędzie są bogate i żyzne; wybor
ne grunta wydają niezmierne zapasy zboża, 
a obszerne bory najpiękniejsze drzewa, tak, 
że przy największej nawet miejscowej lu
dności i powszechnem rozkrzewieniu prze
mysłu, wszystkie zapasy płodów nie mogły
by być na miejscu spotrzebowane. To też 
ustawy krajowe rzekę tę za spławną uważa
ły, i spław na niój w dawnych wiekach wiel
ce był ważonym. Dziś wszakże dla płyt
kich brzegów, nierównego spadku i licznych 
zawad tamujących spad wody, pobudowa
nych nad nią różnych zakładów wodnych, 
rozdziału jój na boczne odnogi, a co naj
ważniejsza, że przez całą porę letnią stan 
jój wody jest tak nizki, że po zniesieniu mły
nów, woda ma zaledwie dwie stopy wysoko
ści, Prosną niewiele zdatną jest do spławu. 
Wody jej powiększają rzeki: Cienia (p.) 
długa mil 6, i S w ę d r ni a (pj dłu"a 
mil 5.

Skończyliśmy więc pogląd na rzeki krajo
we; dla uzupełnienia wiadomości o drogach 
splawnych zamieścimy tu krótką wiadomość 
o kanale Augustowskim. ®
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r KANAŁ AUGUSTOWSKI.

Celem połączenia Niemna z AVisłn., utwo
rzony został kanał w mowie będący. Cala 
linia splawna między temi dwiema rzekami, 
składa się z następnych części:

1. Właściwy kanał, którego długość od 
ujścia w Niemen pod Nietnnowem , do ujścia 
w Biebrzę pod Dębowem wynosi wiorst 98 '/3

2. Uspławniona Biebrzą, której 
długość od ujścia kanału do połą
czenia się z Narwią pod Wizna „ 68$

3. Rzeka Narew od ujścia Bie
brzy do zlania się w Wisłę............ „ 273J

Całkowita więc długość linii 
spławnej od Niemnowa do Wisły wiorst440'/3 

Kanał Augustowski jest kanałem podzia
łowym, tojest kanałem, którego wody z pun
ktu najwyższego czyli podziałowego, spły
wają do ujść swoich w dwóch przeciwnych 
kierunkach. W układ jego wchodzą dwie 
rzeki: Hańcza (wiorst 20), płynąca ku 
wschodowi z ujściem do Niemna, i Netta 
(wiorst 31), płynąca ku zachodowi z ujściem 
do Biebrzy. Rzeki te połączone są łańcu
chem siedmiu jezior: Necko, Biała, Studzie- 
niczne, Orlewo, Paniewo, Krzywe i Mika- 
szcwo. Wchodzą prócz tego w układ kanału 
dwa inne jeziora: Serwy o 145’ 10” 2’” nad 
Niemen, a 5’ wyżój nad przekop podziałowy 
położone i 1,428.000 sążni sześcien. wody 
zasiłkowej zawierające; Sajno o 34’ 7” 7’” 
nad Biebrzą położone, 3 miliony sążni sześć, 
wody zasiłkowej zawiera. Punkt podziało
wy wyższy jest od poziomu Niemna pod 
Wanasękami o 140’ 6” 8'”, a od poziomu 
Narwi pod Wizną o 109’9” 7’”. Spadek na 
wiorstę ku Niemnowi stóp 3,3 a ku Narwi 
stóp 0.88. W skład kanału wchodzi 18 śluz, 
lecz że jedna z nich Paniewo jest podwójna, 
a Niemnowa potrójna, jest więc właściwie 
śluz 21. Wszystkie są one murowane z ka
mienia polowego, ciosowego, i cegły na wa
pnie hydraulicznem, osadzone albo na grun
cie tęgim, albo na palowaniu i kratowaniu. 
Wszystkie upusty są drewniane. Mostów 
zwodzonych jest 14, mianowicie: żurawio- 
wych 8, ślimakowych 2, pływaków na gala
rach 2, pływaków na tratwach 2. Są one 
wszystkie drewniane dębowe lub sosnowe, 
oparte na murach ścian śluzowych lub oso
bnych przyczółkach murowanych albo cie- 
siołkowych. Mostów zwyczajnych na palach 
i mostów przepustowych różnej wielkości 
w wałach i drogach do holowania założo
nych, a również jak powyższe drewnianych 

^znajduje się 65. Wymiary dzieł wodnych są

-----------------------------------
i

takie , że statki po kanale żeglować mocą 
następnej wielkości: długość statku ze stè
re.n stóp 148. szerokość stóp 20, zagłębie
nie z ładunkiem stóp 4 c. 6.

Rozpoczęcie właściwych robót wodnych 
około kanału, nastąpiło w 1825 r.; roboty te 
tak były prowadzone, że już w r. 1830, kanał 
lubo niezupełnie ukończony, dla spławu je
dnak otwartym został. Po przerwie w 1830 
r., roboty rozpoezętemi w r. 1833, a w r. 1838 
zupełnie ukończonemi zostały. Całkowite 
koszta budowy i utrzymania kanału po rok 
1844. dokąd zostawał pod zarządem Banku 
Polskiego, a następnie przeszedł pod zawia
dywanie Zarządu Kom. Lądowych i Wo
dnych, wynoszą Rub. sr. 1,696,468 kop. 59.

Ogólne uwagi o drogach wodnych 
i zastosowanie ich do spławu 

produktów.
Po tak szczegółowym poznaniu rzek, zrób

my teraz ogólny pogląd na rzeki splawne dla 
statków.

Rzeki spławne dla statków są: Wisłazwpa- 
dającemi do niej: Nidą, Pilicą, Sanem, Wie
przem, Narwią, Biebrzą i Bugiem, dalej Nie
men i Warta, tudzież kanał Augustowski. 
Całkowita długość tych dróg wodnych wy
nosi wiorst 2,765'/3, tojest na spław statków 
i drzewa 2,444'/3, a reszta na spław samego 
drzewa.

Ze względu na dogodność dróg tych, że
glugę na nich podzielić można na trzy klassy:

1) żegluga najbezpieczniejsza: na Wiśle 
poniżej Warszawy, Warcie przy samem uj
ściu z królestwa i na kanale Augustowskim.

2) żegluga bezpieczna: na Wiśle powyżej 
Warszawy, Warcie powyżej Pyzdr, Niemnie 
poniżej Aleksoty i na rzece Biebrzy.

3) żegluga mniej bezpieczna: na Sanie. Ni
dzie, Wieprzu. Pilicy, Narwi, Bugu i Niemnie 
powyżej Aleksoty.

Rzeki te tak są rozrzucone, że prawie każ
dy zakątek kraju może na nie staczać swe 
płody któremi natura tak hojnie nas obda
rzyła. Wisła, ta potężna żyła ziemi polskiej, 
przedzielając ją na połowę wschodnią i za
chodnią. jest głównym spławem płodów aż 
do morza Bałtyckiego, które ztamtąd w dal
sze krainy świata przechodzą; Niemen i War
ta niemałe też niosą uslu<ri, niemało płodów 
naszych morzu temu składają. Czyż po
dobna dostatecznie wystawić, jak drogi wo
dne wpływają na dobry byt mieszkańców. 
Spław dogodny ułatwia pracę, bo zastępuje



tysiące zwierząt i ludzi, którychby do prze
wozu towarów inną drogą użyć należało: 
naładowany statek puszczony z wodą, pły
nie do miejsca przeznaczenia, potrzebując do 
kierowania i dozoru kilku tylko ludzi Oszczę
dzona praca ludzi i zwierząt, obrócona jest 
do innych rodzajów zatrudnień w gospodar
stwie, a tak gospodarstwo to wznosić się 
może. Dowodem tego są miasta i wsie nad 
spławami położone; prawie wszystkie nieró
wnie wyżej stoją w gospodarstwie, aniżeli te, 
którym na drogach wodnych zbywa. Jakiż 
stan musi być tych, które dróg tych nie po
siadają, a lądowe mają utrudniające. Gdzie ła
twe są kommunikacye tam rolnik, fabrykant, 
każdy zgoła przemysłowiec ciśnie się, okoli
ca się ożywia, wzbogaca. Słowem rzeki spła- 
wne są tern dla narodu, czem żyły dla czło
wieka; jedne jak i drugie są drogami, przez 
które życie całego organizmu przechodzi.

Kraj nasz jest rolniczo-leśny; rzeki spla- 
wne głównie więc przenoszą na sobie pro
duktu rolnicze i leśne.

Z całkowitej rozległości kraju wynoszącej j 
włók 757,895, następna obszerność znajduje : 
się pod uprawą gruntów:

klassy I włók 40,672
II „ 149,265
111 » l57-^24

Kazein włók 347,761.
Najwięcej gruntów pod uprawę jest w po

wiatach: miechowskim, łęczyckim, gostyń
skim, kalwaryjskim, przasnyskim it.d., gdzie, 
uważając całą powierzchnię powiatu za 100, 
pidrwszy zajmuje 73, ostatni 61; bialski 
i sejneński mają tylko po 27 części grun
tów pod uprawą.

-------------------------------------------«0 |

Najwięcej dostarczają nam pszenicy po- 
wiaty: włocławski, koniński, micehowsKj, lę.j 
czycki, płocki, hrubieszowski, krasnostawsko* ■ 
lipnowski, sandomierski, stopnicki i t. d ; naj
więcej żyta włocławski, koniński, wieluński, 
lipnowski, kaliski, warszawski, radzyński, lu
belski, maryampolski i t. d. W ogóle rolni
ctwo dostarcza nam czasami do 800,000 kor- 
cy zboża dla handlu zagranicznego.

Zobaczmy teraz lasy.
Całkowita powierzchnia ziemi pokryta la

sami wynosi włok 177,360. Najwięcej lasów 
posiadają powiaty: maryampolski (6,082 
włók), sejneński (5,262). augustowski (4,141), 
łomżyński (6,815), ostrołęcki (5,061), prza
snyski (4,173). warszawski (4,913), stani
sławowski (5 481). koniński (4,412), sieradz
ki (5.264) piotrkowski ;7.271), wieluński (4,867), 
opoczyński (11,418), radomski (7,971), opa
towski (5,186). łukowski (4,387), radzyński 
(4,987), lubelski (7.078), krasnostawski 
(4,686), zamojski (14,408). Z wyrażonój cał
kowitej obszerności lasów wypada na rządo
we 64,648 włók.

Lasy te rozrzucone są po różnych pun
ktach kraju, gdy jednak w obecnem piśmie 
obchodzą nas głównie rzeki, przeto podamy 
tu wiadomość tylko o lasach rządowych nad 
rzekami spławnemi położonych. Trzymać 
się tu będziemy porządku rzek, jaki w po
przednim opisie zachowaliśmy, tojest naj
przód wskażemy lasy położone nad Wisłą 
i rzekami w nią wpadającemi, a następnie 
lasy nad Niemnem i Wartą. Taksa drzewa 
w lasach rządowych nie jest wszędzie je
dnaka: następna tablica pokazuje klassy tak
sy takowej; przy szczegółowym więc opisie 
lasów powoływać się będziemy na tę tablicę.

Wl MIEMEME
RODZAJÓW DRZEWA
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ry 81
klassy T A K 8 Y O G ó 1j N E J

4 61 8 «1 IO 13 U 18 l«l *»l 18 1 19

Użytkowe: R u 3 1 i k O P i e i k 8 r i b ren

Wyborowe. 1
Liściowe , , . Stopa 4,6 5,4 6,1 6.9 7,6 7,8 8,0 8,2 8.4 8,6 8,8 9,0 9,2 9,4 9,6 9,8
Iglaste wszelkie . sześć i en. 3,6 4,2 4.8 5,4 6,0 6,2 6,3 6,5 «,6 6,8 6 9 7,1 7,2 7,4 7,5 7,7

WMie.
Liściowe __ — 3,4 4,9 4,6 5,2 5,7 5,9 6,0 6,1 6,3 6,4 6,6 6,7 6,9 7,0 7,2 7,3
Iglaste wszelkie . —— 2,7 3,7 3,6 4,1 4,5 4,6 4,7 4,8 5.0 5,1 5,2 5,8 5,4 5,5 5,7 5,8

Średnie 1
Liściowe _____ 2.2 ‘2,6 3,0 3,4 3.8 3,9 4.0 4,1 4,2 4,3 4.4 4,5 4,6 4,7 4,8 4,9
Iglaste wszelkie . ___ ___1,8 •2,1 ‘2,4 2,7 3,0 3,1 3,2 3,2 3,3 3,4 3,5 3.5 3.6 3,7 3.8 3,8

Opałowe:
IR klocach.

Liściowe twarde . Sążeń 1,97 2,30 2,63 2,96 3,27 3,60 3.93 4,26 4,59 4,92 5.25 5,57 5,90 6.23 6,56 6,89
Iglaste wszelkie . . 250 st. ob 1,70 1,98 2,27 2,55 2,82 3,11 3,39 3,68 3,96 4,25 4,53 4,80 5,09 5,37 5,66 5,94

v W »zczupach.
Liściowe twarde • • Sąż. 313 1,3 1 1,53 1,75 '1,97 2,18 2.40 2,62 2,84 3,06 3,28 3,50 3,71 3,93 4,15 4,87 4,59
Iglaste wszelkie . . stóp szoś. 1,13 |1,«2 1,51 [1,70 1,88 2,07 2,26 2,45 2,64 2,83 3,02 3,20 3,39 3.58 3,77 3,16

£
Ki«—---------------------------- - - ............-----—— . ■ ■ -----
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Lasy rządowe położone nad Wisłą 
i rzekami w nią wpadające mi.

a) Z lewego brzegu Wisły.
Od wejścia Wisły w granice królestwa zra

zu niewiele spotykamy lasów rządowych 
i te są mało znaczne; takiemi są lasy do 
leśnictwa Miechów należące, tojest obręby 
duchowne: Nękanowice i Korwin. W dalszym 
biegu rzeki tej. są obszerne i zamożne lasy 
rządowe, składające leśnictwo Iłża (którego 
urząd jest w Lubieniu pod miastem Iłżą). 
Lasy te odlegle są odrzeki na mil kilka, drze
wo więc towarne dowożone bywa do jej brze
gów, mianowicie ze strony Bodzechów.

W blizkości tych lasów uchodzi do Wisły 
rzeka Kamienna płynąca przez okolice bar
dzo leśne; z powodu krętego jej biegu i licz
nych zakładów górniczych drzewo spławia- 
nem jest dopiero od miasta Ostrowca. Tu 
Sospolicie dowożone jest drzewo z obrębów: 

'ruki, Borsuki, Fryzel, Myszki, Janik, Po. 
lągiew, w których taksa jest kłassy siódmej.

W niewielkiej odległości są także lasy so
leckie, majoratów Jasieniec i Białobrzegi.

Z leśnictwa Zwoleń (urząd jego w Dobcu 
pod Zwoleniem) dowożone bywa do Wisły 
drzewo z obrębów: Dziurków, Boiska, Kępa 
Gostecka, Świesielice, Baranów, Kijanka, 
Jasienice, Nasiłów, według odległości od 
rzeki cena drzewa jest 5 do 14 klassy ta
ksy ogólnej.

Przy leśnictwie Kozienice nad Wisłą są 
lasy majoratów: Kozienice, Wilczkowice, Jedl- 
nia i niektóre obręby lasów rządowych.

W blizkości tego leśnictwa, wchodzi do 
Wisły rzeka Radomka, po której spławiane 
jest drzewo ze straży Chynów i Jastrzębie, 
a mianowicie z obrębów: Świeże, Chod- 
kowska Wola, Zbita, Ruda; taksa drzewa 
jest klassy 5 i 11 według odległości dowozu.

Posuwając się dalej wybrzeżem Wisły na
potykamy ujście rzeki Pilicy. O niej i o la
sach nad nią położonych poniżej powiemy.

W dalszym biegu Wisły od ujścia Pilicy, 
aż do Warszawy z lewej strony nie ma lasów 
rządowych.

Za Warszawą z lewej strony Wisły są 
wprawdzie przylegle lasy rządowe straży 
Sieraków leśnictwa Warszawa, lecz mało za
możne w drzewo do spławu zdatne.

Prawie naprzeciw Zakroczymia jest leśni
ctwo rządowe Kampinos (którego urząd 
w Grabinie pod Błoniem). Z tego leśnictwa 
w blizkości rzeki są obręby: Kromnów, Krzy-
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wa góra i inne, ale mało zamożne w drzewo 
spławne. Z powodu okolic bezleśnych, taksa 
drzewa jest. bardzo wysoka, bo klassy 16 
i (8. W obrębie tego leśnictwa wchodzi do 
Wisły rzeka Biura, która płynie w blizkości 
lasów prywatnych: Ryńsk i Babie Brody.

Posuwając się dalej tym brzegiem Wisły, 
m poty karpy leśnictwo rządowe Brwilno, pra
wie naprzeciw Płocka (urząd jego w Ja- 
strzębku pod Płockiem). Obręby przyległe 
rzece są: Bielawy, Górki i inne; oraz lasy 
majoratu Brwilno, Gostynin, Kurowo, lecz 
mało zamożne w drzewo handlowe.

Nareszcie ku granicy są lasy rządowe le
śnictwa Włocławek, (którego urząd jest w Su
chym Krzu pod Włocławkiem). Obręby lasu 
przylegle rzece są: Ruda Plantuszczyzna, 
Józefowo, Ostrów, Luba, Korabniki, Lu
bawa, Wygoda; w nicli cena drzewa różna, 
tojest klassy 9, 14, 15 i 16, w miarę odległo
ści. Mało jest drzewa spławnego.

Dalej już niema lasów rządowych.

b) Z prawego brzegu Wisły.
Zwróciwszy się w górę od wejścia Wisły 

w granicę kraju i posuwając się z jej biegiem 
po prawym brzegu, znajdujemy następne lasy:

Lasy do kapituły krakowskiej i instytu
tów,duchownych należące, mianowicie obrę
by: Świeciechow, Mniszek, Borów, Pstręg, Pio- 
trowin i inne do leśnictwa Nowa Aleksandrya 
należące, mało zamożne w drzewo spławne.

W większej odległości są lasy majoratu 
Urzędów; jeszcze odległej około 5 mil od 
Wisły, są lasy skonfiskowane Zakrzewskie, 
zamożne w starodrzew sosnowy, towarny. 
Lasy te należą do leśnictwa Lublin, którego 
urząd jest w Krzesomowie za Lublinem.

Dalej po nadwiślu są lasów rządowych 
obręby: Bałtów, Kępy, Kozibór, Rudy, Wro- 
nów, Góra, Parehatka i inne do leśnictwa 
Nowa Aleksandrya należące. Sąto lasy mło
de, ale obręb Rudy mu drzewo towarne. 
Taksa jest klassy 13 i 15- Są tu także lasy 
dóbr prywatnych Celejów, tudzież lasy 
dóbr Dęblina.

Za Nową Alcksandryą pod Iwangorodem 
wpływa do Wisły rzeka Wieprz, po której 
przypływa drzewo z południowo-wschodniej 
strony gubernii lubelskiej.

Od ujścia Wieprza posuwając się wybrze
żem Wisły znajdujemy lasy rządowe z leśni
ctwa Łuków (którego urząd jest w Jago 
dnem pod Łukowem), obręby: Wola. Uśnink, 
Stoczek i Wyłkowyja straży Garwolin; taksn 
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drzewa jest klassy 8; tudzież lasy majora
tów: Miętne, Rąbków i Dąbrowa, a naosta- 
tek lasy dóbr prywatnych: Władysławów, 
Jagodne Soczyńskich, Zastowskie Potoc
kich i inne.

Ku Warszawie z prawej strony Wisły są 
lasy rządowe leśnictwa Warszawa, miano
wicie straż Ząbki i straż Góra, mało zamo
żne w drzewo to warne; cena drzewa budo
wlanego jest w nich klassy 9 i 14, a opa
łowego, z powodu wielkiego odbytu do War
szawy, klassy 21 i 22.

Aż po sam Zakroczym niema lasów rzą
dowych. Tu napotykamy ujście połączo
nych rzek Bugu i Narwi.

Od Zakroczymia idąc w dół rzeki, po pra
wym jej brzegu mało już znajdujemy lasów. 
Zpodleśnictwa Płock, przyległe są obręby: 
Biskupice, Słupno, Wiesłuchowo; w nich 
taksa klassy 18; znajdujemy także lasy pry
watne Podgórskie.

Z leśnictwa Ciechocin, obręby: Olszówka, 
Obory, Rybitwy; w nich taksa klassy 18; 
ale lasy te mało mają drzewa na handel zda
tnego.

Oto są lasy leżące nad rzeką Wisłą 
i mniejszemi rzekami w jój zlewie; przystę
pujemy teraz do lasów leżących nad Pilicą, 
Wieprzem, Bugiem i Narwią.

Losy nad Pilicą. Rzeka ta przepływa 
okolice po większćj części lesiste, przyj
muje w siebie kilka rzeczek po większej czę
ści z lasów wypływających, i corocznie wiel
ką massę drzewa i wyrobów z niego wpro
wadza na Wisłę, tę główną drogę handlo
wą ; dlatego jest ona bardzo ważną pod 
względem handlu drzewa.

Poczynając od źródła rzeki tej i postę
pując za jej biegiem znajdziemy przyległe 
lasy rządowe:

a) Z leśnictwa Przedbórz (którego urząd 
jest w Radoszycach) na prawym brzegu rze
ki całą straż Nasalowice, tojest obręby: Zu- 
zowy, Nosalowice i Policzko; w nich taksa 
jest klassy 12.

6) Z leśnictwa Piotrków (którego urząd 
jest w Lubieniu pod Piotkowem) z lewej 
strony obręby: Nogorzyce, Swolszewice, Bar
kowiec, Przygłód, Łęczno, Ręczno; taksa 
drzewa jest klassy 7 i II, według odległo
ści od rzeki^ Są także lasy majoratu Ręczno.

c) Z" leśnictwa Lubochnia (którego urząd 
we wsi Lubochnia) na lewym brzegu naj
bliżej Pilicy są obręby: Żądłowice, Licią- 
żna, Konewka , Spała, Cygar, Chrzenice 
i w ogólności z całego leśnictwa drzewo do 
Pilicy jest dowożone. Jestto jedno z le- 

śnictw najobfitszych w drzewo budowlane; 
taksa klassy 7 i 10 według odległości^ 
rzeki.

d) Lasy Tomaszowskie, po obu stronach 
rzeki," na skarb zabrane, tnkżc są przyle
głe Pilicy i mają drzewo do spławu zdatne.

e) Z leśnictwa Radzice (którego urząd 
w Brzostowie pod Tomaszowem) na prawym 
brzegu są obręby: Zarzęcin, Bugaj. Sługo- 
cice, Ciebłowice, Zielona, Piła, Gielzów, 
Dęba, Kulikowice, Sieczka, Błogie; taksa 
jest klassy 12.

Cztery leśnictwa, tojest część przedbor
skiego, piotrkowskie, lubocheńskie i ra
dzickie , przeznaczone są na dostawianie 
drzewa do AYarszawy do magazynu rządo
wego ; dlatego sprzedaż z nich drzewa na 
handel, tylko za dozwoleniem Kommissyi 
Rządowej Przychodów i Skarbu nastąpić 
może.

f) Wreszcie przy ujściu Pilicy do Wi
sły, z lewćj strony są lasy prywatne na
leżące do dóbr Konary i Magierowa wola.

Lasy nad rzeką Wieprzem. Idąc od źró
deł za biegiem rzeki Wieprza, znajduje
my lasy.

a) Jeszcze przed Krasnymstnwem przy
ległe są lasy prywatne dóbr: Góry, llru- 
szów, Krasna, Płonka; majoratów: Białka, 
Krasnystaw; z lewej zaś strony sa lasy: 
Stawiski, Lipinki, Ruda.

ó) Z leśnictwa Chełm (ktorego urząd wPo- 
bolowicach, wblizkości miasta Chełma) są 
obręby: Pawłów, Siedliszcze, Depułtycze 
dość zamożne w drzewo iglaste i liściowe 
na handel zdatne.

c) Z leśnictwa Lublin, obręby: Brzosto
wski, Zawieprzyce, oraz lasy Lubartowskie, 
przez Bank Polski zawiadywano.

d) Cale podleśnictwo Parczew, z którego 
drzewo dowożone do rzeczki Tyśinienicy, 
po tej do Wieprza jest spławiane.

Lasy nad Bugiem i Narwią.
Dwie te rzeki są bardzo ważne dla spła

wu drzewa z całej wschodniej strony gu
bernii lubelskiej i z obszernych lasów wscho
dnio -południowój strony gubernii płockiej. 
Nadto Narew połączona przez Biebrzę z ka
nałem Augustowskim, otwiera drogę do Wi
sły dla drzewa z lasów gubernii augusto
wskiej. Zobaczmy po szczególe lasy przy
ległe dwom tym rzekom: Bugowi i Narwi.

Rzeka Buy. . Idąc za biegiem od grani
cy austryackiej, są lasy duchowne Metcza, 
do Infułatów Zamojskich należące, tudzież



prywat Białopole i Bodno dóbr prywa
tnych: Strzelce, Ruda.

Z leśnictwa Chełm, obręby: Czulczycc, 
Sajczyce, Kozia Góra, Sawin, Bachus,Chut- 
cza i Serniawy, oraz obręb: Góry i We- 
reszcze. Lasy einfiteutyczne: Stolno i So- 
bibór; lasy prywatne dóbr Władowskich.

Z leśnictwa Janów, obręby: Dobryń, Ma- 
łowa Góra; skonfiskowane horbowskie; la
sy zpod Janowa straży Rokitno i Serpe- 
lice. Poniżej lasy prywatne dóbr Konstan
tynów i inne.

Po zwróceniu się Bugu ku zachodowi, 
odkąd odgranicza gubernię lubelską od pło- 
ckiój, na prawym jego brzegu, znajduje
my obszerne i zamożne następne lasy rzą
dowe.

Z leśnictwa Brok (którego urząd jest 
w Rudzie pod Ostrowiein), obręby: Ruda, 
Lachowizna, Turowizna, Turka, Siemiężuo, 
Orla, Błędnica, Smolewo. Taksa drzewa jest 
klassy 10, 12, 14, 16, w miarę odległości 
od rzeki.

Z leśnictwa Udrzyn (urząd jego w Je- 
glu pod Wyszkowem ), obręby prawie ca
łego leśnictwa; taksa według odległości od 
rzeki, klassy 10, 12, 14, 16.

Z leśnictwa Wyszków (którego urząd jest 
w Dąbrowie pod Pułtuskiem),obręby: Dwor- 
czysko, Słomianki; w nich taksa jest klas
sy 12, 14, 16.

Za Wyszkowem aż do Narwi już nióma 
lasów.

Rzeka Narew. Poczynając od wejścia w gra
nice królestwa napotykamy następne nad 
tą rzeką lasy.

Lasy dóbr emfiteutycznych Wizny, tojest 
obręby: Kurpiki, Rudniki, Borzejewo.

Biebrza wpływając do Narwi pod Wizną, 
wprowadza na nią drzewo kanałem Au
gustowskim transportowane, mianowicie zle- 
śnictw: Augustów, Rajgród. Drzewo to za
sila w opał okolice bezleśne Łomży.

Dalój Narew przechodzi w blizkości la
sów majoratu Giełczyn, Konarzyce, dóbr 
Rrywatnych Cydzyn, majoratu Małypłock, 

iupiski, blizko lasów rządowych leśnictwa 
Nowogród (którego urząd jest w Gawry- 
chach pod Łomżą) mianowicie obrębów: Mor- 
gowniki, Rżym, Łaski, Dębniki, Dobryles; 
taksa w nich jest klassy 9.

Z leśnictwa Ostrołęka (którego urząd w Za
wodzie pod Ostrołęką) przy obrębach: Ge- 
bałka, Swędrowy Most, Szafarczyska, Dą
brówka, Płoszyee; w nich taksa klassy 6, 

110, 'według odległości od rzeki.
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Z leśnictwa Praasnysz w blizkości rzeki są 
obręby: Płockowo, Zakręt, Zaluzy, Lipian- 
ka, Kamienna; taksa w nich klassy 7 i 8; 
lasy dóbr prywatnych Górki, Kleszewo i ma
joratu Sieluń.

Pod Pułtuskiem z prawój strony Narew 
ma w blizkoścf lasy majoratu Smrock, z le- 
wej lasy leśnictwa rządowego Wyszków, 
mianowicie obręby: Między-Narwią, Poni- 
kiew, Zamki , Bartodzieje , Borsuki; taksa 
w nich klassy 12, 14 i 16.

Lasy majoratu Obryte, dalój lasy dóbr 
prywatnych: Grądy i Wólka lubelska.

Narew połączywszy się z Bugiem pod Se
rockiem, płynie w blizkości lasów dóbr pry
watnych: Miękoszyn, Lato wice, Wierzbice, 
1 rzepowo, Pawłowo; majoratów: Obryte, 
Golądkowa. Następnie dopływa do lasów 
rządowych leśnictwa Zakroczym 'którego 
urząd jest w Szczypiornie pod Nasielskiem); 
taksa klassy 10. 13, 14, według odległości 
obrębów od rzeki.

Zobaczmy teraz lasy leżące nad Niemnem.

Lasy nad Niemnem.
Rzeka ta jest wielką drogą , po którój 

corocznie przeprowadzana jest do głównych 
targów Kłajpedy i Memla, wielka massa roz
maitego drzewa: budulcu, belek, browarki, 
wyrobów drzewnych. Produkta te podchodzą 
z przyległych gubernij cesarstwa i z lasów 
królestwa Polskiego, mianowicie gubernii 
augustowskiej, rozciągającej się po lewym 
brzegu Niemna. Jakkolwiek w królestwie 
niewiele jest takich lasów, z których drzewo 
bezpośrednio jest dowożone do brzegów 
Niemna; jednak za pośrednictwem rzek po
mniejszych, wpływających do niego, sięga 
on obszernych i zamożnych w drzewo roz
maitego rodzaju lasów głębi gubernii.

Postępując za biegiem rzeki tój od zet
knięcia się jej z granicą kraju, napotykamy 
naprzód ujście Czarnój Hańczy, dalój pod 
wsią S.-Jańskie, Białój Hańczy, następnie 
Szeszupy. Sam Niemen płynie przez okolice 
mało w lasy zamożne, jednakże pod Sereja- 
mi dotykają brzegów jego obręby lasów Smol- 
nica i Podagle, straży Puńsk, leśnictwa Se- 
reje; w nich taksa klassy 7. Nieco dalój od 
brzegu są obręby: Kibisze, Rękajcie, wyda
jące drzewo opałowe.

Z prywatnych przyległe są lasy majoratu 
Onyszki i dóbr Jurgiszki.

W blizkości miasta Preny są lasy rządowe 
leśnictwa Szlanów (którego urząd jest w I- 
gnacowie pod Prenami). Lasy te odległe na£ 
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’/i do 1 mili zamożne są w drzewo towarne, 
budowlowe i opalowe, mianowicie obręby: 
Szlanów, Dobile, Wujnotraki. Maczuny, Na- 
rawy, Wolotki. Żytowiszki, Dumiszki, Wan- 
gi, Elksniekiemis; taksa drzewa klassy 8 i 12 
według odległości od rzeki i łatwości do
wozu.

W tej okolicy aż do Kowna są lasy dóbr 
Balwierzyszki, majoratu Boczkienikicle, 
dóbr Pogiermoń, Freda i Marwa.

Za miastem Kownem przytykają do brze
gów Niemna lasy dóbr emfiteutycznych Do- 
browola; odległej nieco od rzeki są obszer
ne następne lasy rządowe:

Z leśnictwa Pilwiskiego (którego urząd 
jest w Bobraliszkach) obręby: Łobinie, Per- 
lejście. Ziemkielis, Szaliszki, Pojura, Szkuł- 
kampis, Breczkampis, Berzyniszki; taksa 
w nich klassy 4, 5 i 6, w miarę odległości od 
rzeki.

Dalej Niemen przechodzi okolice bezle
śne. Pod Kidulami są wprawdzie lasy rzą
dowe leśnictwa Kidule (którego urząd wNo- 
wymdworze), dalój lasy majoratu Kidule 
i prywatne dóbr Giełguilyszki, lecz wszyst
kie mato zamożne w drzewo.

Następnie wchodzi do Niemna rzeka Sze- 
szupa splawna na drzewo.

Teraz zobaczmy lasy leżące nad rzekami 
wpadającemi do Niemna.

Nad Hańczą Czarną. Rzeka ta przepływa 
obszerne lasy rządowe, należące do leśnictw 
Suwałki, Pomorze, następnie wchodzi w ka
nał Augustowski, który w dalszym biegu 
rzeki odgranicza z prawój strony leśnictwo 
Balinka, z lewej leśnictwo Hańcza; nastę
pnie pod wsią Czortek wychodzi z Kanału, 
skręca się w lewo, przyjmuje rzekę Marychę 
zpod Sejn przez lasy płynącą, idzie pod wsią 
Kadysz, gdzie jest rogatka spławu drzewa; 
dalej płynie już przez miejsca bezleśne i wle
wa się do Niemna. Tak więc Czarna Hań
cza jest drogą, po której jak również i Ka
nale wchodzi na Niemen drzewo z najob
szerniejszych lasów rządowych. Przylegle 
jej lub do 3/4 mili odległe lasy są następne:

Z leśnictwa Suwałki (którego urząd w Su
wałkach), obręby: Leszczowek, Leszezewo, 
Płociczno, Sobolewo, Wasilczyki; cena drze
wa klassy 10, II i według odległości od 
rzeki i łatwości wywozu.

Z leśnictwa Pomorze (którego urząd we 
wsi tegoż nazwiska w blizkości Sejn), obręby 
lasów: Macharce, Strzelcowizna, Ostęp; ta
ksa w nich klassy 6 i 8.

Z leśnictwa Balinka (którego urząd we 
Ó wsi Krasne, w blizkości miasta Lipska) ,
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z prawego brzegu rzeki i kanału Augustow
skiego są obręby lasów: Strzelcowizna, Mi- 
kaszówka, Kudrynki, Ostrynki. Lipień. Zpo- 
śród lasów tego leśnictwa wypływa rzeczka 
Wolkusz, która wchodząc do Hańczy, uła
twia wprowadzenie na nią drzewa z obrębów 
odleglejszych; taksa drzewa klassy 6.

Z leśnictwa Hańcza (którego urząd we 
wsi Kadyszu, o milę od miasta Sopockin), 
z lewego brzegu rzeki i kanału Augustow
skiego są obręby lasów: Tartak, Kurzyniec, 
Wólka, Czortek, Nieciecze, Gerbiniszki. 
Taksa drzewa klassy 4, 5, 6 i 7 według poło
żenia raniej lubjwięcej dogodnego do wywozu.

Nad rzeką Maruchą położone są:
Z leśnictwa Pomorze, obręby lasów: Ku

kle, Wierzchunie, Frącki; taksa klassy 6 i 8.
Z leśnictwa Hańcza, obręby: Jeliński, 

Szlamy, Nieciecze, Kadzie, Gerbiniszki; tak
sa klassy 5, G i 7.

Dalój postępując wybrzeżem Niemna pod 
wsią Ś.-Jańskie jest ujście Białej Hańczy, tu 
druga rogatka spławu drzewa. Oprócz la
sów prywatnych w blizkości rzeki tej poło
żonych, są także przyległe i lasy rządowe 
z leśnictwa Hańcza, straży Podlipki, obręby: 
Wojniunce, Narkuńce, Krywanie i Za B alą 
Hańczą.

Nad rzeką Szeszapą. Rzeka ta płynie przez 
okolice mało zamożne w lasy; od źródeł aż 
pod Maryampol niema lasów rządowych, 
oprócz małych obrębów. Poszeszupie z le
śnictwa Puńsk i niektórych obrębów leśni
ctwa Buchta; są wszakże lasy majoratów: 
Ludwinów, Luliszki i Kalwaryi. Minąwszy 
m. Maryampol, Szeszupa ma w blizkości lasy 
rządowe, z których drzewo może być dowo
żone; ma i rzeczki z lasów płynące, któremi 
drzewo mianowicie z wiosny może być na 
nią sprowadzane, Lasy są następne:

Z leśnictwa Maryampol (którego urząd jest 
w Warnabudzie) z lewej strony są obręby: 
Puskiepury i Szumsk, w których taksa jest 
klassy 13; w blizkości są także lasy majoratu 
Michalin, z prawej strony obręby: Sosnowa 
i Wysoka; taksa w nich klassy 8.

W dalszym biegu Szeszupa płynie w bli
zkości lasów rządowych składających leśni
ctwo Pilwiskie i Gryszkabuda, z których jest 
także dowóz do Niemna, jak to powyżój po
wiedziano. Oprócz obrębów: Ożnogary i 
Grzesie, z których dowóz uskutecznia się 
bezpośrednio do brzegów Szeszupy, rzeka ta 
sięga dalekich lasów za pośrednictwem rzek 
Wysokiej i Pilwy do niej zlewających się.

Rzeczka Wysoka wypływająca z bagien 
w lasach, prawym brzegiem dotyka obrę
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bów: Wysoka Ruda i Dębowa Buda do le
śnictwa Gryszkabuda należących; z lewój 
zaś strony ina obręby: Gobyniszki, Dąbro
wica, Rumki, Berzyniki, Breczkatnpis do 
leśnictwa Pilwiszki należące.

Do niój wpływa rzeczka Jura, która także 
w lasach początek bierze i oblewa obręby: 
Grzesie, Kozłowa Ruda, Jura, Mroczki z le
śnictwa Pilwiszki.

Rzeczka Pilica także w lasach bierze po
czątek i przeszedłszy znaczną część leśnic
twa Pilwiskiego wpada do Szeszupy.

Po rzeczkach tych spławiane bywa z wio
sny drzewo do Szeszupy, a tą dalój pod 
Władysławów, nietyle na handel zagrani
czny, jak dla zaopatrzenia w drzewo okolic 
bezleśnych za Pilwiszkatni aż do Władysła
wowa.

Lasy nad rzeką Wartą.
Rzeka ta jest trzecią wielką drogą wodną 

w Królestwie, po której wychodzi za granicę 
znaczna ilość płodów rolnych jako i drzewa.

Postępując za biegiem jój, znajdujemy 
w blizkości jej następne lasy rządowe: z le
śnictwa Gidle (którego urząd w Nieserłowie 
pod Radomskiem) obręby: Lepisz, Adamów 
i inne, w których taksa klassy 9, 12.

Dalej z prawego brzegu jest leśnictwo Pa
jęczno (którego urząd w Ładzynie pod Dzia
łoszynem); taksa w nióm klassy 8, 9, 13, oraz 
lasy: majoratu Pajęczno, Prywatne Dubi- 
dzie; z lewego brzegu jest leśnictwo Wie
luń (którego urząd w Rysiu pod Narami- 
cami), którego obręby lasów: Szynkielów, 
Budziaki, Kluski; przyległe są oraz lasy pry
watne dóbr Raduszyc, Drobików.

Z leśnictwa Koło (urząd jego w Gaju pod 
Kołem) obręby: Chochelnia, Woźniki, Ru
da, Brzeg, Księże Młyny, Wokowy, Poli- 
czko, Dąbrowice; w nich taksa klassy 10 
do 13; oraz lasy majoratu Niemysłów, Koło, 
Turek, Uniejów, Chełmno, Kościelec. Za 
Koni nem w blizkości są lasy prywatne 
dóbr: Woli Koszutskiej, Bielawy, Patrzyków, 
Stare miasto.

Tu już rzeka Warta wchodzi w W. Ks. 
Poznańskie przyjąwszy w siebie przy samem 
prawie wyjściu z kraju rzekę Prosnę. Ta 
mało zdatną jest do spławu drzewa; dopiero 
od Kalisza cokolwiek dla niego dogodniej
sza; w dalszym biegu aż do Pyzdr, gdzie 
wlewa się do Warty, nióma lasów rządo
wych.

Zobaczmy teraz jakie usługi przynoszą 
U; rzeki handlowi zagranicznemu.

---------------------------------------------------------------

Sian handlu drogą wodną prowadzonego.

Przez rzekę Wisłę przepłynęło z królestwa 
do Prus towarów za r. s. 5,969,169.

W ich liczbie: Ilośó przed- Ich wartoió
miotów 

Pszenicy........... łasztów 21,283
drzewa różnego gatunku — 
smoły..................... beczek 783
siemienia............. łasztów 547
cynku. .............centnar. 6,905
>otażu....... „ 6,003
tobaltu rodzimego,, 1,486
nu we włóknie ,, 247

wytłoczyn lnianych,, 4,083
Sprowadzono zaś ztamtąd — 
Znakomitsze z przedmiotów 

dowiezionych do kraju są: 
wina...................centnar. 20,844

w rub, sr. 
4,022,676 
1,733,247

3,529
71,375 
54,853
48.627
38,776
6,669
2.844

1,118,493

śledzi w baryłkach „ 23,913
wełny surowej .. ,, 10,021
różnych wyrobów

z żelaza lanego ,. 25,306
wódki francuzkiej

i araku............. „ 4,143
piwa w beczkach

i butelkach... „ 4,361
Niemen wyprowadził 

z kraju produktów ... —
w ich liczbie: 

zboża różnego ga
tunku................. łasił. 602 

375,192 
156,492 
117,342

113,877

55,935

39,249

401,716

drzewa opałowego są. kub. 1,268
klepek, balów, belek kop 188
drzewa w klocach sztuk 24
wapna, smoły it.d. beczek 890
cynku, żelaza i t. d. centn. 2,332 

Wprowadzono zaś rze
ką tą do kraju towarów — 6,614
w liczbie których najznaczniejszy był dowóz 
węgla kamiennego.

Warta. Rzeką tą wyprowadzono do Prus: 
zboża różnego gatun

ku ........................ łaszt. 305
drzewa opałowego są. kub. 1,643
klepek, balów, belek kop 113 
drzewa w klocach sztuk 31,117 
wapna, smoły i t. d. beczek 501 
cynku, żelaza i t. d. centn. 3,452 
wartość tych wszystkich

transportów wynosiła — 
wprowadzono zaś do kraju za

mianowicie: 

100,826
21,662

towarów kolonial
nych, owoców i t. d. cent. 6,050

śledzi, syropu i t. Hi-beczek 106 
drzewa opałowego,

kamieni polowych są. kub. 24
------------ - ----- - ---------------------------------- -43»;
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Całkowity więc nasz handel drogą wodną 

prowadzony, był w r. 1847 następny:

Wymienienie 

dróg handlu

Wyprowa- 

dzono z kraju

Za R

Wprowa- | 
dzono do kra 

___  
u b 1 i s r e

Całkowita 
massa obroto
wa w handlu

l> r e in

Wisła..................... 5,969,169 1,118.493 7,087,662
Niemen.................. 401,716 6,« 14 408,330
Warta.......... .. 100,826 21.662 122.418

Razem.. «,471,711 1,146,769 7,018,410

A ie całkowity 
handel z Prusami 

wynosił..................7,762,584 4,574,909 12,837,443

A ogólny handel 
zewnętrzny króle
stwa.......................... | 9,902,896 8,393.342 18,296,238

■

—----------
widzimy więc, że massa obrotowa handlu 
prowadzonego po rzekach wymienionych, 
stanowi % części inassy całkowitego handlu 
zewnętrznego królestwa; i że wywóz płodów 
z kraju prawie głównie odbywa się drogą 
wodną, bo wartość wyprowadzonych tą dro
gą produktów z kraju wynosi przeszło 6 mi
lionów rubli, wówczas gdy całkowity wywóz 
tak drogą suchą jak i wodną, dochodzi około 
10 milionów rubli.

Oto jest liczebnie wykazana ważność rzek, 
oto są usługi jakie nam przynoszą. A jestto 
tylko zastosowanie ich do spławu. Do tego 
dodajmy jeszcze i owo wielkie zastosowanie 
rzek do rozlicznych zakładów przemysło
wych, przy których milionowe nawet nakła
dy, zastąpićby ich w zupełności nie mogły; 
dodajmy owe wielkie wpływy, jakie one na 
całą prawie naturę wywierają, a zgodzimy 
się, że godne są bliższego poznania.

Ludwik Walakl.

ŻEGLUGA PAROWA
NA RZEKACH SPŁAWNYCH KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Powszechnie, od pewnego cznsa, obudzone 
w kraju naszym do żeglugi parowej zajęcie; 
I tylekroć objawiane w wielu pismach, prawdzi
we uwielbienie dla wielkich i śmiałych poświę
ceń hrabi Andrzeja Zamojskiego, głównego jej---------------- —--------- 

założyciela i przedsiębiorcy, zniewala nas, w no 
we pół wieku wstępujących, do zamieszczenia 
I tutaj choć treściowo wiadomości o tern waż- 
nem przedsięwzięciu, które coraz wyraźniejsze 
mieszkańcom zapowiada korzyści.
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Jeszcze w rokn 1846, pan Edward Gulberf, 
inżynier 1 mechanik z Francji, spólnlk pana Gâ
che z Nantes, wynalazcy statków parowych że
laznych płaskich, a zarazem przedsiębiorcy że
glugi parowej na rzekach Loirze, Saonnle i t. p. 
sprowadził dwa siatki parowe na rzekę Wisłę, 
w zamiarze zaprowadzenia w Królestwie źglugl 
parowej, i w tym celu, uzyskawszy od rzą
du patent swobody na lat 10, postanowi* 
rozwinąć swoje przedsięwzięcie. Lecz panu 
Gulbert, jako obcemu w nieznanym mu kraju, 
z nowóm przedsięwzięciem wy magającćm spół- 
działania miejscowych obywaleli, zrazu, tru
dno było przyjść do pomyślnych rezultatów. 
Dlatego też, pierwsze dwa lata przeszły na 
pojedynczych próbach, i rzeczywiście dopiero 
od rokn 1848, gdy hrabia Andrzej Zamojski 
do spółki z panem Guibertem przystąpił i czyn
ny w' administracyi tego przedsięwzięcia przy
jął udział, projekt żeglugi parowej w wyko
nanie począł być wprowadzanym. Hrabia 
Andrzej Zamojski w dniu 15 maja i848 roku 
ogłosił: że na dniu ,5/2t kwietnia tegoż roku 
zawartą została przed pisarzem aktowym Nos
kowskim w Warszawie, Spółka handlowa pod 
firmą: Andrzej hrabia Zamojski et C°, mająca 
na celu zaprowadzenie i utrzymanie żeglugi 
parowej na rzekach spławnych królestwa, a mia
nowicie, na Wiśle, Narwi, Wieprzu i Pilicy; że 
miejsce prawego zamieszkania Spółki I jej stałe 
siedlisko zkąd przedsięwzięcie ogólny bierze 
kierunek, jest w pałacu hr. Andrzeja Zamojskiego 
w Warszawie przy ulicy Nowy Świat Nr. 1245* 
pod nazwą: „Biuro Głównego Zarządu Żeglugi 
Parowej na rzekach spławnych królestwa,” do 
którego wszystkie osoby potrzebujące dostawiać 
zboże i inne produkta lub towary do miejsc 
nad wymienionemi rzekami położonych, dla po
wzięcia bliższych wiadomości zgłaszać się winny; 
że administratorem tego przedsięwzięcia jest 
Andrzej hrabia Zamojski, jeden ze spólników, 
i że zatem we wszystkich zobowiązaniach Spółki 
tylko jego podpis, lub tego którego on od sie
bie umocuje, prawnym i ważnym będzie.

Dotąd prócz pana Edwarda Gulbert i hrabi 
Andrzeja Zamojskiego, przyjęli udział w Spółce 
Żeglugi Parowej, hrabia Adam Potocki, i hra
bia Kazimierz Żyberg Plater ; spodziewać się 
należy, że niezadługo i Inni obywatele, wido
kami tak ogólnego jako i własnego dobra 
powodowani, pójdą za powyższym przykładem.

Pomimo licznych, do każdego nowego przemy
słowego przedsięwzięcia przywiązanych trudności, 
przyjęty przez lir. Andrzeja Zamojskiego nad żeglu
gą parową kierunek, stał się dla niej znakomitą 
1 nieoszacowaną podporą. Hrabia Andrzej Zamoj- 

i skl występuje bowiem nletylko jako najsilniejszy

li

spólnlk; ale nadto jako administrator przed
sięwzięcia, przez poświęcenie swych grunto
wnych wiadomości (lak rzadko u nas w pa
rze z zasobami pieniężnemi napotykanych ), 
tudzież przez używanie dla ogólnego dobra ko
rzyści, jakie mu zajmowane w towarzystwie 
stanowisko 1 jego indywidualne stosunki zape
wniają, okazuje się prawdziwym całego zakła
du filarem. Jegoto głównie wpływowi Spółka 
Żeglugi Parowej zawdzięcza po dwakroć uzyska
ne od Banku Polskiego na pomnożenie liczby paro- 
pływów pożyczki, razem 130,009 rubli sre
brem wynoszące, których amortyzacja na dłu
gie lata rozłożoną została.

Prócz tego, hrabia Andrzej Zamojski pragnąc 
ułatwić obywatelom ziemskim sprzedaż pszeni
cy, udziela im z własnej kassy zaliczenia, w sto
sunku do ilości korcy pszenicy złożonej w spich- 
szach nad Wisłą, a mającej się spławić stat
kami Żeglugi Parowej do Gdańska lub Warsza
wy; tudzież, z własnych funduszów zastępuje 
wszystkie koszta, jakoto: frachtu, assekuracji, 
ładowania, i wyładowania, opłat na komorach 
i t. p., a dopiero po uskutecznionej za jego po
średnictwem sprzedaży pszenicy w Warszawie. 
Gdańsku lub Londynie, (co od woli właścicie
la zależy), sporządza wykaz obejmujący udzie
lone zaliczenie z procentem | od sta na miesiąc, 
jak niemniej założone na jego rachunek, a mia
nowicie: koszta assekuracji, ładunku, wyłado
wania, opłat na komorach i umówiony fracht Że
gludze Parowej, a w końcu 1% kommissowego 
dla swego biura, i to wszystko odtrąciwszy 
od otrzymanej ze sprzedaży summy, resztę wła
ścicielowi pszenicy wypłaca.

Do wykonania tych handlowych czynności 
hrabia Andrzej Zamojski, obok Biura Żeglugi Paro
wej, wtemże samem miejscu założył drugie biuro, 
zwane Biurem Kommissowem hrabi Andrzeja Za
mojskiego, które zawiązało stosunki z główne- 
ml miejscami handlowymi w kraju i za granicą.

Przy torujących się tym sposobem stosunkach, 
obywatele ziemscy, mając coraz większą ła
twość przesyłania swych produktów, a miano
wicie pszenicy na ostateczne targi Europy i na
bierając przekonania, że w7 każdej konjunkturze 
handlowej, rzeczywiście otrzymują za swój pro
dukt możliwe maximum ceny, śmielej wyglą
dają zpoza obrębu miejscowych spekulantów, 
i chętniej swoję pszenicę na własne sprzedają 
ryzyko.

Ważną jest także okoliczność. Iż Żegluga Paro
wa zawarła zKommlssyą Rząd.Przychodów ¡Skar
bu na lat ośm kontrakt o dostawę z leśnictw 
płockich do 200,000 sążni drzewa do maga- | 
zynu rządowego w Warszawie, co na lak po-^ 

----------- .----- —-------------------------------------- e®®
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żądane zniżenie ceny opału wpłynąć powinno. 
To sprowadzanie drzewa przedstawia corocznie 
Żegludze parowej tyle stałego zajęcia, Iż Spółka 
temu zatrudnieniu wyłącznie jeden statek parowy 
poświęcić zamierzyła 1 osobny na ten cel zbu
dowała paropływ Nr. 5 Praga o sile stu koni,
który każdego roku do 
dostawić może.

Odbyta osobiście przez 
mojskiego w miesiącach

30,000 sążni drzewa

hrabiego Andrzeja Za- 
wrześniu i paździer-

niku 1850 roku na paropływie Nr. 4 Kraków, 
pierwsza podróż do Krakowa, pomyślnym uwień
czona skutkiem, żywy w kraju a szczególniej 
też między Krakowem i galicyjskieml obywate
lami obudziła interes. Przeświadczenie o zba
wiennym wpływie, jaki upowszechnienie żeglugi 
parowej, na odrętwiały w tej okolicy przemysł 
wywrzeć powinno, niewątpliwie zachęci obywa
teli do wzajemnego między sobą porozumienia 
się, w celu przystąpienia połączonemi siłami do 
tego przedsięwzięcia, które odpowiednim zasi
lone kapitałem, będzie mogło, przy pomnożeniu 
liczby paropływów, zastosowanych do rzeki 
Sanu I górnej części Wisły, zadosyć uczynić li
cznie już w tej stronie objawiającym się żąda
niom różnych dostaw i transportów.

Z rokiem 1851 działalność Żeglugi Parowej, 
ma się znowu w Innych rozwinąć stronach.

A naprzód zamierzywszy żeglugę parową upo
wszechnić na Narwi i kanale Augustowskim, 
gdzie dotychczasowe paropływy stosunkowo do 
tego kanału i do śluz na nim będących, nieco 
za szerokie się okazują, postanowiono korzy
stać z nowego wynalazku pana Gâche (z Nan
tes we Francyl), który do statków parowych 
o mniejszej sile, stosując śrubę Architnedesa 
(helisę) w miejscu kół obrotowych, utwierdza 
machinę na korpusie paropływu od strony steru, 
i tak te paropływy urządza, iż na nich bezpo
średnio frachty ładować można. Te paropływy, 
które dla odróżnienia od holowników, ładunko-

tą jnżweml (bateau.K porteurs) nazwać możni
z pożądanym skutkiem we Francy! używane 
i szczególniej na kanałach okazują się dogodne? 
Otóż, Spółka Żeglugi Parowej obstalowała dla 
siebie taki paropływ ładunkowy, który w liczbie 
przez nią posiadanych, będzie z rzędu 7-mym 
paropły wem. Należy się spodziewać , że jeżeli 
ten nowy rodzaj paropływów, i w naszym kraju 
odpowie oczekiwaniu, na przyszłość ich liczba 
będzie pomnożoną.

O ile zaś nam wiadomo, podobna próba jaka 
w 1850 roku, do Krakowa i Galicy! odbytą by
ła. ma się, również w 1851 roku dokonać Bu
giem do Cesarstwa, w zamiarze przekonania się, 
o ile produkta z Wołynia i Podola obecnie 
do Odessy spławiane, mogłyby korzystniej na 
Bag I Wisłę, do Warszawy i Gdańska się 
zwrócić.

W końcu dodamy, że Spółka Żeglugi Parowej 
z początkiem 1851 roku posiadać będzie 16 
gabar i 7 paropływów, a mianowicie:

Paropły w N.l Książę Warszawski, o sile 60 koni.
2 Wisła
3 Kopernik
4 Kraków
5 Praga
6 Sandomierz

„ 30 , 
„ 60 , 
,, 30 , 
,,100 , 
„ 30 ,

7
Z tych

(ładunkowy),, 14
paropływów dwa pierwsze przybyły

gotowe z zagranicy, do następnych machiny pa
rowe sporządzone we Francy) w fabryce p. Win
centego Gâche (z Nantes), Ich zaś korpusy cał
kiem żelazne, równie jak wspomniane 16 gabar, 
zbudowano z materyału krajowego, tu w War
szawie w fabryce bankowej u a Solcu.

Poprzestając na tej krótkiej o żegludze pa
rowej wiadomości, szczerze pragniemy abyśmy 
mogli co rok o nowych postępach, wzroście 
i rozwijaniu się tego ze wszech miar pożyteczne
go i prawdziwie obywatelskiego przedsięwzięcia, 
czytelników naszych zawiadamiać.



JAS KHZV«ZTOF FniEDHICH SCHILlEn.

Jan .Krzysztof Friedrich Schiller, wielki 
poeta, badacz i historyk niemiecki, urodził 
się 10 listopada 1759 roku w Marbach mia
steczku wirtembcrskiem nad Nekrą. Ojciec

i‘ego był początkowo chirurgiem w wojsku 
lawarskiem, następnie chorążym i adjutantem 
księcia wirtemberskiego, nakoniec rotmi
strzem. Bylto mąż zacny, ukształcony, znany w

____________________________________ —
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z napisania bardzo użytecznego gospodar
czego dzieła. Matka, córka piekarza, kobieta 
z czuciem, która męża i syna kochała tkli
wie. Schiller, już w młodości ognistą okazy
wał fantazyę, czytał z upodobaniem śpie
waków starego testamentu; Ilęzekijel szcze
gólniej go zajmował. Piękna dusza tego 
młodzieńca odznaczała się prawością, pobo
żnością i rzewnem uczuciem. Pastor Mpzer 
był pierwszym jego nauczycielem i szczę
śliwie rozwinął zdolności dziecięcia. Począt
kowo poświęcił się Schiller prawnictwu; ale 
ta nauka nie sprzyjała swobodzie ducha po
ety, następnie obrał sobie na uniwersytecie 
zawód lekarski. Prócz tój nauki szczególniej 
się przykładał do historyi i języka łacińskie
go. Wtedy polubił Homera i Wirgilego. Z po
etów niemieckich najwięcej go zajmował 
Klopstok Czytaniem biblii i Klopstoka po
budził w sobie w wysokim stopniu uczucie re
ligijne i to go natchnęło poczyą bohaterską 
i zaczął pisać poemat, którego bohaterem był 
Mozes, wielki prawodawca i wyswobodziciel.

Znane są uczonemu światu gienialne utwory 
Schillera, które nam w języku ojczystym 
dali poznać J. N. Kamiński, Minasowicz 
i Józef Paszkowski. Z lekszej poezyi pieśń 
o dzwonie epokę stanowi. Wiele dzieł dra
matycznych stawia go obok Szekspira (Scha- 
kespeare), a nawet, kiedy Szekspir wiernie 
życie ziemskie maluje, Schiller wznosi się 
do ideału.

Jego historyą trzydziestoletniej wojny całe 
Niemcy przyjęły z zapałem. Napisał kilka 
dzieł filozoficznych wielkiój wartości, zawsze 
jednak u niego przeważała poezya. Nawet 
w najdrobniejszych poezyjnych utworach, 
u nas fraszkami zwanych, gienialnym się 
okazał.

Umarł roku 1805 9 maja, w wieku życia 
47. Powszechna żałoba cały kraj okryła. 
Zgasł mąż wielki, jako jedna z najświetniej
szych gwiazd. Charakter jego był zacny: 
kochał prawdę i prawo, i to był główny 
rys jego charakteru. Otwarty, szczdry, bez 
dumy i wyniosłości, pełen prostoty, swobody 
ducha, jak go tu widzicie na tym osiołku; 
choć swym gieniuszem najznakomitszym wy
równywał mężom. Kto go chce bliżój po
znać, niech się. przypatrzy tej rycinie, jak 
przy dymku fajki rozwijają się cudowne my
śli. Ciało niesie osiołek, a duch buja w prze- 
stworach. Czdm go bliżej znano, tó m bar
dziej przywiązywano się do niego. W nie- 
bieskiem oku jaśniała iskra gieniuszu, z wy
pukłego czoła badacz poznawał wielkiego 

£poetę i człowieka myślącego; skoro usta 
9946----------------------------------- :---- --------------------

otworzył, widziałeś na .twarzy lekki riuuie- 
niec, on mu wiele dodawał powabu. Cze^ 
po wieczne czasy mężowi , co dzielnością 
gieniuszu uświetnił Niemcy!

Oto wyjątek z jego Pieśni o radości i cał
kowity przekład Apologii kobiet.

DO RADOŚCI.

(Z SZILLHR.1).

O radości, córo bogów! 
Z raja na ten świat zesłana! 
Oto u tych świętych progów 
Zachwyceni gnlem kolana. 
Wpływ twój silnie znowu splata 
To, co mody szał rozdzielił, 
W każdym z ludzi wldzim brata, 
Gdzie twój luby promień strzelił.

Chór.

Obejmcłe się w krąg po świecie 
Jednym serc i ramion splotem! 
Bracia—tam, nad gwiazd namiotem 
Ojca swego mamy przecie.

Kto na szczycie losn osiadł, 
Pozyskując przyjaciela, 
Kto niewiastę hożą posiadł, 
Ten niech obchód nasz podziela! 
Lecz kto serca innym skąpi, 
I współczuciem się nie cieszy, 
Ten ze łzami niech ustąpi 
Zpośród tej świątecznej rzeszy.

Chór.

Niech się święci w krąg po ziemi 
Boska sympatyi władza!
Do gwiazd ona doprowadza, 
I do Tego, co nad niemi.

Radość piją wszelkie twory 
Z wspólnej matki piersi mlecznych; 
Ród złych, dobrych, równie skory 
Dążyć do jej krynic wiecznych. 
Różni różnie ją odnoszą, 
Różna też jest do niej droga ;
Robak goni za rozkoszą, 
A Cherubin sławi Boga;

Chór.

Ludy, wy na twarz padacie?
Któż jest waszej czci przedmiotem?
Tego to'nad gwiazd namiotem 
Tęsknem sercem przeczuwacie. 
Radość jest sprężyną trwałą 
W wieczuem dziele przyrodzenia, 
Radość w ruch wprowadza całą 
Mechanikę wszechstworzenla.

-----------------------------------------------------
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7. ziarn wywodzi drzewa, kwiaty;
Z firmamentu gwiazdy, słońca;
Przez nią pląs zawodzą światy, 
Tam, w przestworach tych bez końca.

Chór.

Jak te krocie słońc przestworem 
Nie przestają raźnie krążyć;
Tak przystoi mężom dążyć 
Raźnie, raz wytkniętym torem.

Z dziedzin prawdy promienistych 
Badacz słodki głos jej słyszy; 
Ona ludziom do ciernistych 
Wyżyn cnoty towarzyszy;
Na podniebnych wzgórzach wiary 
Sztandar jej rozwity wionie, 
Przez spękane trumien szpary 
Widać ją w aniołów gronie.

Radość kipi w czar krysztale; 
Od złotego jagód płynu. 
Łagodnieją Kannibale, 
Rozpacz leci w przepaść czynu. 
Bracia! nam nie tykać dzbana, 
Chociaż toast zabrzmi w uchu! 
Niechaj w niebo pryśnie piana 
Na cześć twoję dobry duchu!

Chór,

Ty, co rządzisz sfer obrotem, 
Co świat utrzymujesz w ruchu, 
Sława tobie, dobry duchu 
Tam nad owych gwiazd namiotem.

APOLOGIA KOBIET.

(z szillera).

Cześć wam kobiety; wy jedne stroicie 
Różami nieba to doczesne życie. 
Miłości węzeł splatacie serdeczny;
I z lubym wdziękiem, pod skromną zasłoną, 
Żywicie czujnie dłonią nieskażoną, 
Pięknych, szlachetnych uczuć ogień wieczny.

Nieustannie za kres prawdy 
Wabią męża zwodue zorze, 
Burza myśli prze go zawdy 
Na namiejętności morze.

Chciwie rzuca się w dal ciemną, 
Wszelką w żądzach mija miarę, 
Z żarliwością nadaremną 
Goni wietrzną snów swych marę. 

Ale kobiety czarowną ócz władzą 
Wstrzymują gońca, z obłędów prowadzą 
Tam, gdzie obecność trwałym wdziękiem mami; 
Skromnym rodzinnym dachem ocienione, 
W szacie wstydliwej pozostały one 
Prawej natury wiernemi córami.

Dzikie męża jest dążenie, 
Depcząc wszystko dumną nogą, 
Niewstrzymanie, nieznnźenie 
Kroczy mocarz życia drogą;
Własnych tworów zgubę knowa, 
Spór żądz jego nie ustaje, 
Jak zaklęta hydry głowa 
Wiecznie pada i powstaje.

Ale kobieta o laur się nie sili, 
Dość dla niej zrywać uroczy kwiat chwili 
Na macierzystych spokojnych kwaterach; 
Wolniejsza ona, choć szczupłe ma pole, 
Bogatsza, niż ipąż w wiedzy swojej kole 
I w poezyi nieskończonych sferach.

W twardą, zimną kuty śrogość, 
Niesposubny się rozczulić, 
Nie zna mąż, co to za błogość 
Sercem się do serca tulić;
Nie zna tkliwej dusz zamiany, 
Tęsknych westchnień, łez rzewliwych, 
W walkach życia hartowany, 
Nie gnie się do objęć tkliwych.

Ale jak lekko powiewem trącona 
Eolskiej harfy natychmiast drży strona, 
Tak samo wzrusza się serce kobiety; 
Na widok nieszczęść kochające łono 
Wzdyma się żalem, wzrok lśni łzą sperloną 
Niebian godnemi współczucia podniety.

W świecie mężów prawem bywa 
Przemoc tej lub owej strony; 
Mieczem Scyta przekonywa, 
I Pers pada zwyciężony. 
Sprzecznych chęci wraża siła 
Wsteczne z sobą toczy waśnie;
I gdzie Charis wprzód rządziła, 
Tam dziś Eris brzmi halaśnle. 

Ale kobieta łagodną namową 
Szybko rozbraja pierś męża surową, 
Niezgodzie groźny miecz wytrąca z dłoni; 
Każę sprzecznościom wrzącym potajemnie, 
Miłosnym wieńcem objąć się wzajemnie, 
1 łączy to, co wciąż od siebie stroni.

«•¡H- -
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czelni Pomnik ten, zdaniem znawców, stanie 
łłę najszczytniejszym ze wszystkich, jakie 

■ w dziedzinie sztuk gieniusz ludzki pomyśli!. 
Plan do niego zrodzi! się w wiekach śre
dnich. Grożąca upadkiem stara katedra Ko
lonii, jeszcze 1216 r. nasunęła myśl arcybi
skupowi Eńgelbertowi wystawienia nowego 
kościoła. Śmierć nie dozwoliła mu dzieła te
go rozpocząć; dopiero następca jego Kon
rad Hochstetten, gdy stary kościół w r. 1248 
zniszczył w części pożar, tegoż zaraz 
roku dnia 14 sierpnia, pod wezwaniem imie
nia Boga Rodzicy położył fundamenta do 
nieskończonej po dzisiejszy dzień budowy. 
Utrzymują, że plan na nią zakreślił Erwin 
Steinbach, budowniczy katedry strasburg- 
skiej: w archiwach jednak znaleziono, że uczo
ny Albertus Magnus dał pomysł. Pierwszym 
budowniczym był Henryk Sunere(1248—1254) 
a drugim, i twórcą szczegółowych planów 
Gohardt von Kettwig (1254 —1295). Począt
kowo szybko wznosiła się budowa, lecz na
stępnie nieraz jeden wstrzymały ją prze
szkody.

Niesnaski zaszłe między Kolończykami 
a Konradem i jego następcą Engelbertem II 
przerwały rozpoczęte prace. Roku 1322 
dnia 27 września dopiero, w 70 lat od po
łożenia pierwszego kamienia Henryk Wir- 
neburg ukończone presbyteryum poświęcił. 
W roku 1370, gdy nadużycia w zebranych 
składkach wykryte zostały, arcybiskup Fry
deryk Saawerden udzielone upoważnienia 
do zbierania składek pojedynczym osobom, 
odwołać był zmuszony. 1437 r. zawieszono 
dwa dzwony o 12,000 i 24,000 funtach. — 
W XVI wieku zasklepiono boczne półno
cne nawy, wieżę na kilka stóp wzniesiono 
i znowu przerwano budowę.

W XVIII wieku zwrócono myśl nie już 
do kończenia budowy, ale do utrzymania 
jój, i na to przeznaczono 4,200 talarów. 
Zły smak spóźnił bardzo postęp dzieła. 
Wiele uszczerbku w funduszach pociągnęło 
usunięcie poczynionych zmian rażących w ca
łości budowy: trzeba było przywrócić wy
rzucone i zniszczone piękne kraty, koloro
we powybijane okna, a zastąpione bialemi 
i t. p. Usunięcie tych niestosownych robót 
wymagało summy 100,000 talarów (od roku 
1735—1766). W czasie wojen francuzkich 
nowe nieszczęścia miały spotkać wznoszącą 
się świątynię: złożono w niój zapasy ży
wności, a obok tego i inne nieodłączne 
od przeznaczenia spotkały ją szkody. Zni
szczenie jakiego zewnątrz nawet doznała,

B trzeba było osłonić obsadzeniem wokoło 
-------- ---------------------------------------- — 

drzewami topoli. Od r. 1816 świetniejsze 
dla tej świątyni zbliżały się chwile: do czu
wania nad budowlą przeznaczono budowni
czego Schinkel, i na potrzeby konieczniejsze 
flano summę 1,500 tal.; później podniesio
no ją do 22,300, a w 1824 r. do 105,000 tal. 
na pięć lat rozłożonych. Pojedyncze te sum
my stanowiły fundusz na naprawę jedynie 
tego co uszkodzone zostało, poczem dopie
ro rozpocząć miano dalszą budowę. W ro
ku 1829 przeznaczono 10,000 talarów rocz
nie z funduszów stałych, z dodatkiem ró
wnej summy, gdyby ze składek uzbieraną 
była; wszakże do r. 1840 wolno postępo
wała budowa. W roku dopiero wymienio
nym celem spieszniejszego jej prowadzenia 
przeznaczono rocznie fundusz 50,000, talar., 
a nadto, w całych Niemczech poformowano 
komitet» mające się zajmować zbieraniem do
browolnych składek. W następstwie takich- 
to ofiar rozpoczęcie robót na większą skalę 
od r. 1842 liczyć można.

Świątynia Kolonii stoi na wzgórzu, nad 
poziom Renu 55 stóp wzniesiona, wyno
si 440 stóp długości, szerokości 150; główna 
nawa zajmuje wpoprzek 50 stóp, a dwie 
boczne z każdej strony każda po 25; wy
sokość środkowój nawy równa się szero
kości całej budowy, boczne dochodzą 65. 
Wysokość wież dosięgać będzie 525 stóp, 
jedna z nich już wzniesiona na 250 stóp, 
druga na 27 dopiero.

Niezwykłe te rozmiary były powodem źc 
zasiłki na budowę nikły nieznacznie i ry
chło w ogromie; i nie zapowiadają blizkiego 
wykonania tych olbrzymich planów. Któż 
obliczy nieprzyjazne przeszkody mogące je
szcze powstrzymać na długo postęp tego 
dzieła, jak niejednego pięknego zamiaru; 
nikt na to nie odważy się dać zapewniają- 
cój odpowiedzi, ani na to, kiedy ludzkie 
oko ujrzy ukończoną świątynię. Dziś z mo
delu w miniaturze, przez Karola Schroop 
w 8 przeszło latach wykonanego możem mióć 
jakiekolwiek wyobrażenie całości togo od VI 
wieku wznoszącego się pomnika.

Wykończony model wystawiony ną wi
dok publiczny dnia 14—16 sierpnia 1848, 
wynosi na długość i wysokość 8 stóp, sze
rokość stóp 4 cali 8. Model ten obznajmia 
oglądających go z myślą gienialnego budo
wniczego. Sto kolumn ułożonych W grupy, 
9 portyków, 208 okien, okazałe posągi, wszy
stko piękne, tak szczegóły jak całość, wszy
stko zajmuje oko, uderza, porywa. Ale jeżeli 
powierzchowność czaruje, nierównie więcej 
wnętrze zadziwia. Za odjęciem głównego^
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portyku jesteśmy wewnątrz świątyni: w niej 
iprócz mnóstwa ozdób napotykamy w 102 
grupach 4973 kolumn z kapitelami ozdobio- 
nemi liśćmi roślin z okolic Kolonii; 116 ar
kad, 576 posągów aniołów stróży, a wszy
stko na cze.n się oko zatrzyma, zdobią godła 
zbawienia—krzyże; schody lekkie, jakby ima- 
ginacyjne, kamienie przejrzysto (a jour) wy
robione, aby przypominały, że modlitwa 
wstępuje do nieba nawet przez mury wię
zienia. Okna dla złagodzenia wpadającego 
światła z szkieł kolorowych ułożone w obra
zy z historyi męki Chrystusa, życia święte
go Piotra apostola, drzewa pokrewieństwa 
patryarchy Abrahama, męczennika Gereona, 
Pokłonu pasterzy, Saby i Salomona, Pokło
nu mędrców i t. d. Presbyteryum otoczone 
siedmiu kaplicami ,z, środkową ^mieszczącą 
relikwie (czaszki) SS. Trzech Króli, kiedyś 
zlotemi koronami ozdobione, dziś pozłaca- 
nemi, z czeskiemi w miejsce brylantów ka
mieniami. Nad kaplicą położony napis 
wspomina wypadek z 1434: w roku tym, 

oderwana belka z wiązań kościelnych, prze
biła mur sklepienia i Wpadta do presbyte
ryum. Jak wieść powszechna w Kolonii po
wtarzana niesie, czart tym sposobem zamie
rzał strzaskać czaszki SS. trzech króli. Re- 
stauracyą obrazów i malowaniem fresków 
zajmuje się p. Lasiński. Na pamiątkę sześć- 
setnej rocznicy, wybity został medal, na 
aversie przedstawiający dzisiejszy kościół; 
paragraf ma rok 1248; rewers zaś wyobra
ża kościół według planu pierwotnego z ro
kiem w paragrafie 1842. Obiedwie strony ma
ją nadto odpowiednie do rzeźby napisy.

Ten opis okazalćj budowy katedry koloń- 
skiej kończym słowy budowniczego Boisseróe 
„Świątynia ta stanowić będzie podwójny 
pomnik: wysokiego talentu i wytrwałej woli, 
jak niezgody wszystko niweczącej; stanie 
ona za symbol historyi Niemiec uganiających 
się za zjednoczeniem, i uczyć będzie że na 
drodze tylko miłości przyjemnej Bogu dojść 
można do zgody, jedynej drogi, na której 
dobro ogółu tyle upragnione spotkać możemy.

x ,i. w.

ZAĆMIENIA.

W r. 1851 pr ty padają dwa zaćmienia księżyca, i dwa 
słońca; z tych piór wszo zaćmienie księżyca cząstkowe, i dru
gie zaćmienie słońca całkowite, u nas widzialne będą.

1. Zaćmienie luifiyea cząstkowo d. 17 stycznia, u nas 
widzialne.

Początek zaćmienia nastąpi o 5 godz, 4 min.wieczór.
Środek ,, ,, o G „ 14 „ „
Koniec „ „ o 7 ,, 24 ,, ,,
Wielkość zaćmienia 5,6 cali od brzegu księżyca półno

cnego ,
2. Zaćmienie księżyca cząstkowe d. 13 lipca, u nas nie. 

widzialne, ponieważ księżyc w czasie zaćmienia nie wznij- 
dziejeszcze nad poziom warszawski.

1. Zaćmienie słońca obrączkowe d. 1 lutego, w połu
dniowej części Afryki i w Nowćj Holandyi widzialne.

2. Zaćmienie słońca całkowite d. 28 lipca, u nas wi
dzialne.

Początek zaćm, dla Warsz. nast. o 3 g. 44 m. po połud.
Środek „ „ „ ,,4„46„ „
Koniec ,, ,, „ ,. 5 „ 44 „ „
Wielkość zaćmienia 12, 1 cali t.j. cala tarcza słońca przez 

księżyc zakrytą będzie.
W tym roku zakryte będą także przez księżyc dwie pla

nety, tojest:
Merkury d. 29 lipca o 5 godż, po południu.
Wenus d. 24 grudnia o 9 „ 5 m. z rana.

Kpokl główne.
Rok 1851 ery chrześciańskiej, jest:

„ 6564 peryodu Juliańskiego;
,, 2604 od założenia Rzymu;
,, 2598 od ery Nabonassara, ustanowionej we wtorek d. 

26 lutego r. 3967 peryodu Juliańskiego, albo 74 7 
przed Narodzeniom Chrystusa, podług clironolo- 
gistów, a 746 podług astronomów.

„ 2627, Olimpiad, albo 8ci rok 657 Olimpiady, zaczyna
jący się w lipcu 1851 r„ odnosząc erę Olimpiad 
w 7751/3 r. przed Narodzeniem Chr,, albo około 
I lipca 3938 peryodu Juliańskiego,

„ 1267, ery tureckiej, którćj początek d. 6 listopada 1850 
r., a koniec d. 26 października 1851, podług ra
chuby używanój w Konstantynopolu według pra
widła sprawdzania dat.

Liczby zwrotów kulendnrskich.
IX Liczba złota IX

Podług nowego XXVIII Epakta IX I Podług stare-
(Gregoryańskie- XII Okres słońca XII 1 go (Juliańskie-

. go) kalendarza. IX Poczet rzyins. IX j go) kalendarza,
ł K Litera niedziel. G '
MM----------------------------------

(Święta ruchome.

Rzymskie.
Niedziela Staroza. 2 lutego.
Niedziela Zapust. 16 lutego 
Popielec . . 5 marca.
Wielkanoc . 20 kwiet.
Krzyżowe dni 26, 27,28 maja 
Wniobows. Pańsk. 29 maja.
Zielone Świątki 8 czerw, 
Trójcy Swiętćj. 15 czerw. 
Hoże Ciało. . 19 czerw.
Niedziela 1 Adw. 30 listop.

Koiciola wschodniego.
Miasopust . llfowr.
Syropust . 18 fewr.
Woskres. Xtowo 8 aprcla.
Woznes. Gospoda 17 maja.
Soszest.S Ducha 27 maja.
Petrow Post . 4 junia.

Mięsopustu, rachując od Nowego Roku do Popielcu, jest 
tygodni 9.

Buchednl.

Pierwsze d. 12, 14, 15 marca. I Trzecie d. 17, 19, 20 wrześ. 
Drugie d. 11, 13, 14 czerw. I Czwarte d. 17, 19, 20 grud 

--------------------------------------------- :---------------------------------------
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WYKAZ ALFABETYCZNY
ŚWIĘTYCH I ŚWIĄT NA ROK 1851 Z WYRAŻENIEM DNIA I MIESIĄCA.

A.
Abdona Męczennika 30 llpca. 
Adama 24 grudnia.
Adelajdy 10 grudnia.
Adolfa Biskupa 17 czerwca. 
Adryana Męcz. 0 września. 
Agapita Męcz. 17 sierpnia. 
Agatona Pap. 10 stycznia. 
Agaty Panny Męcz. 5 lutego. 
Agnieszki Pan. Męcz. 21 stycznia. 
Agrypiny 23 czerwca.
Albina Biskupa 1 marca. 
Alexandra M. w Rzymie 25 lute. 
Alexandra Papieża 3 maja. 
Alexandra M. w Alex. 12 grudo. 
Alexego Wyznawcy 17 llpca. 
Alfonsa 22 października. 
Alfreda 3 lipca.
Aloizcgo Gonzagi 21 czerwca. 
Amalii Księżnej 10 lipca.
Ambrożego Biskupa 7 grudnia. 
Amelii Panny 2 marca.
Anastazego Męcz. 22 stycznia. 
Anastazego Pap. 27 kwietnia. 
Anastazego Wyznawcy 29 marca. 
Anastazy! Panny 27 lutego. 
Anatolii Męcz. 9 lipca. 
Anatoliusza Biskupa 3 lipca. 
Andrzeja Apostoła 30 listopada. 
Andrzeja z Awelinn 10 listopada. 
Angeli 30 marca.
Anny Matki N. M. P. 20 lipca. 
Aniołów Stróżów 2 paźdz. 
Antonina Arcybisk. 10 maja. 
Antoniego Opata 17 stycznia. 
Antoniego Padews. 13 czerw. 
Antoniny 10 grudnia.
Anzelma 21 kwietnia. 
Apollonia Bisk. 23 lipca. 
Apolonii Panny Męcz. 9. lutego. 
Apoloniusza Męcz. 18 kwietnia. 
Atanazego Bisk. 2 maja.
Augusta Wyzn. 3 sierpnia. 
Augustyna Bisk. 28 sierpnia. 
Aurelii Panny 25 września.

U.
Barlaama 27 listopada. 
Balbiny Panny 31 marca. 
Barbary Panny 4 grudnia. 
Barnaby Apostoła 11 czerwca. 
Bartłomieja Apost. 24 sierpnia. 

»Bazylego Bisk. 14 czerwca.

Bedy Kapłana 27. maja. 
Benedykta Opata 21 marca. 
Benigny Panny 19 sierpnia. 
Benona Bisk. 10 czerwca. 
Bernarda Opata 20 sierpnia. 
Bernarda Seneńskiego 20 maja. 
Bibianny Panny 2 grudnia. 
Błażeja Bisk. 7 lutego. 
Bogumiła 10 czerwca. 
Bonawentury Kard. 14 lipca. 
Bonifacego Męcz. 14 maja. 
Bonifacego Bisk. 5 czerwca. 
Bony Panny 24 kwietnia. 
Boże Ciało 9 czerwca. 
Bronisławy 19 sierpnia.
Brunona Wyzn. 0 października. 
Brygidy Panny 1 lutego.
Brygidy Wdowy 8 października. 

C.
Cecylii Panny Męcz. 22 listopada. 
Cclęstyna 0 kwietniu.
Celsa Męczen. 28 llpca. 
Cezaryusza Risk. 27 sierpnia. 
Cypryana Bisk. 10 września. 
Cypryana Męcz. 20 września. 
Cyryaka Kapł. 10 marca. 
Cyryaka Męcz. 8 sierpnia. 
Cyrylla Biskupa 9 llpca. 
Czesława Wyznawcy 20 llpca. 
Czterdziestu Męcz. 10 marca. 
Czterech Koronatów 8 listopada.

1>.
Damazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana Męcz. 27 września. 
Daniela Męcz. 3 stycznia. 
Daniela Proroka 21 lipca. 
Dawida Króla 30 grudnia. 
Dezyderyusza Bisk. 23 maja. 
Domicelli Panny 7 maja. 
Dominika Wyzn. 4 sierpnia. 
Dominiki Panny 0 lipca. 
Doroteusza Męcz. 28 marca. 
Doroty Panny 0 lutego. 
Dydaka Wyzn. 13 listopada. 
Dygny 11 sierpnia.
Dyonizego Bisk. 8 kwietnia. 
Dyonizego Męcz. 9 października. 
Dzień Zaduszny 3 listopada.

E.
Edmunda Bisk. 10 listopada. 
Edwarda Króla 13 października 
Eleonory Panny 21 lutego.

Eliasza Proroka 20 lipca. 
Eligiusza Biskupa 1 grudnia. 
Elżbiety Wdowy 8 lipca. 
Elżbiety Panny 5 listop. 
Elżbiety Królowej 19 listopada. 
Emiliana Bisk. 11 września. 
Emilianny Panny 5 stycznia. 
Emilii 30 czerwca.
Engelberta 7 listopada. 
Eplfaniusza Bisk. 7 kwietnia. 
Erazma Bisk. 2 czerwca. 
Eucheryusza Bisk. 20 lutego. 
Eufemii Panny 10 września. 
Eufrozyny Męcz. 3 września. 
Enfrozyny Panny 11 lutego. 
Eugeniusza 18 listopada. 
Eulalii Panny 10 grudnia. 
EustachluSZa Męcz. 20 września. 
Euzebiusza Męcz. 14 sierpnia. 
Euzebiusza Biskupa 15 grudnia. 
Ewarysta Pap. 20 października. 
Ewy 24 grudnia.
Ezechiela Proroka 10 kwietnia.

F.
Fabiana 20 stycznia. 
Faustyny Męcz. 15 lutego. 
Felicyana Bisk. 24 stycznia. 
Felicyana Męcz. 9 czerwca. 
Felixa Kapucyna 18 maja. 
Feto Papieża 30 maja. 
Felixa Męcz. 30 sierpnia. 
Feto Walezyusza 20 listopada. 
Ferdynanda Króla 30 maja. 
Filipa Neryusza 20 maja.
Filipa Benicyusza 23 sierpnia. 
Flawiana Męcz. 25 lutego. 
Flawli Panny 5 października. 
Florentyna Bisk. 10 października. 
Florentyny Męcz. 17 października. 
Floryana Męcz. 4 maja.
Fortunata Męcz. 20 lutego. 
Franciszka Borglasza 10 paźdz. 
Franciszka Salezego 29 stycznia. 
Franciszka a Paulo 2 kwietnia. 
Franciszka Serafickiego 4 paźdz. 
Franciszka Xaw. Wyzn. 3 grud. 
Franciszki Wdowy 9 marca. 
Fryderyka Opata 5 marca. 
Fulgentego Bisk. 1 stycznia.

O.
Gabryela Archanioła 18 marca. 
Gaudencyl Panny 30 sierpnia.



Gaudentego Bisk. 12 lutego. 
Gawła Opala 10 października. 
Genowefy Panny 3 stycznia. 
Gerarda Bisk. 24 września.
Germana Bisk. 28 maja.
Gertrudy Panny 17 marca. 
Gerwazego 10 czerwca. 
Gotfreda (Bogumlra) 13 stycznia. 
Gracyana Bisk. 18 grudnia.
Grobu Chrystusowego 4 maja. 
Grzegorza Bisk. 4 stycznia.
Grzegorza Papieża 12 marca. 
Grzegorza Nazyaneńsk. 9 maja. 
Grzegorza Cudotwórcy 18 listop. 
Gustawa 2 sierpnia.
Gwidona Wyzn. 12 września.

II.
Heleny Cesarzowej 2 marca. 
Heleny Królowej 21 maja.
Heliodora 3 llpca.
Henryka Cesarza 15 llpca. 
Henryka 19 stycinla.
Herinenegllda Męcz. 13 kwietnia. 
Ilermogenesa 19 kwietnia.
Higina Papieża 11 stycznia. 
Hilarego 14 stycznia.
Hieronima Dokt. Kość. 30 wrześ. 
Hipolita 13 sierpnia.
Honoraty Panny 12 stycznia. 
Huberta Bisk. 3 listopada.
Hugona 1 kwietnia.

I.
Idy Panny 13 kwietnia.
Idziego Opata 1 września. 
Ignacego Bisk. 1 lutego. 
Ignacego Lojoli Wyzn. 31 lipca. 
Ildefonsa 23 stycznia.
Imienia Jezus 19 stycznia. 
Imienia Maryi 14 września. 
Innocentego Papieża 28 lipca. 
Ireneusza Męcz. 15 grudnia. 
Ireneusza Syrmeuskiego 25 mar. 
Ireny Panny 20 października. 
Iwona Wyznawcy 19 maja.
Izabelli Królowej 3 września. 
Izajasza Proroka (5 lipca.
Izydora Biskupa 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja.

J.
Jacka Wyzn. 17 sierpnia.
Jadwigi Wdowy 15 października. 
Jakóba Apostoła I maja.
Jakuba Apostola 25 lipca.
Jana Jałmiiżnika 23 stycznia. 
Jana Chryzostoma 27 stycznia. 
Jana z Matty Wyzn. 8 lutego. 
Jana Bożego 8 marca.
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Jana w Oleju 6 maja.
Jana Nepomucena 10 maja.
Jana Papieża 27 maja.
Jana Chrzciciela 24 czerwca.
Jana Męcz. 26 czerwca. ’ £
Jana Gwalbertal2 llpch.' * 
Jana z Dukli 13 lipca.
Jana Kapistrana Wyzn. 23 paźd.
Jana Kantego 19 października.
Jana od Krzyża 24 listopada.
Jana Ewangelisty 27 grudnia. 
Jannaryusza Bisk. Męcz. 19 wrz. 
Jerzego Męcz. 24 kwietnia.
Joachima Ojca N. M. P. 24 sierp.
Joanny Wdowy 24 maja.
Joanny Fremiot 21 sierpnia.
Jordana Wyzn. 13 lutego.
Jowity Męcz. 15 lutego.
Jozafata 27 listopada.
Józefa Obi. N. M. P. 19 marca.
Józefa Kalasantego Wyzn. 4 lipc.
Józefa z Kop. 18 września.
Judy Tadeusza Apost. 28 pażdz.
Juliana Męcz. 27 stycznia.
Juliana Męcz. 13 lutego.
Julianny Panny 16 lutego.
Julii Panny Męcz. 22 maja.
Juliusza Pap. 12 kwietnia.
Justa Biskupa 2 września.
Justyna Męcz. 17 września. 
Justyny Panny Męcz. 7 paźdz. 
Juwencyusza Męcz. 1 czerwca.

K.
Kaja Męcz. 22 kwietnia.
Kajetana Wyzn. 7 sierpnia.
Kalixta Pap. 14 paźdz.
Kamilla Wyzn. 18 lipca.
Kaudyda Męcz. 3 października.
Kanuta Króla 19 stycznia.
Karola W. Ces. 28 stycznia.
Karola Boromeusza 4 listopada.
Karoliny 5 lipca.
Kassyana Męcz. 13 sierpnia.
Kassyldy 15 kwietnia.
Katarzyny Szweckiej 23 marca.
Katarzyny Sencńskiej 30 kwietn. 
Katarzyny,Panny Męcz. 25 listop. 
Katedry S. Piot. w Rzym. 18 sty. 
Kate. s. Pio. w Antyochii 22 luf. 
Kazimiórza Królewicza. 4 marca.
Kiliana Bisk. 8 llpca.
Klary Panny 12 sierpnia.
Kle,ta Pap. 26 kwietnia.
Klemensa Pap. 23 listop.
Klotyldy Król. 3 czerwca. 
Kolety Panny 6 marca.
Konstancy! Panny Męcz. 18 lut.

Konstantyna Wyzn. 11 marca. 
Konrada Wyzn. 19 lutego. 
Konrada Bisk. 26 listopada. 
Korduli Panny 22 października. 
Kornelii Męcz. 31 marca.
Kośmy Męcz. 27 września. 
Kryspina i Kryspiniana 25 paźdz. 
Krystyny Panny 24 lipca.
Kunegundy Cesarzowej 3 marca. 
Kunegundy Królów. Pol. 27 llpca. 
Kwiryna Męcz. 30 marca.

Ł.
Lamberta 16 kwietnia. 
Larga Męcz. 8 sierpnia. 
Leokadyl Panny 9 grudnia. 
Leona I Pap. 11 kwietnia. 
Leona II Pap. 28 czerwca. 
Leonarda Wyzn. 6 listopada. 
Leopolda Margrabiego 15 list. 
Longina Męcz. 15 marca.
Lucyana Męcz. 7 stycznia. 
Lucyny Panny 30 czerwca. 
Lucyny Męcz. 17 października. 
Ludgarda Bisk. 26 marca. 
Ludomira 3 października. 
Ludwika Wyzn. 12 lutego. 
Ludwika Króla 25 sierpnia. 
Ludwiki Panny 15 kwietnia.

Ł.
Ładysława 25 września. 
Łazarza Bisk. 17 grudnia. 
Łncyi Panny 13 grudnia. 
Łukasza Ewangelisty 18 paźd.

M.
Macieja Apostola 24 lutego. 
Magdaleny 25 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia. 
Małgorzaty Kr. Węg. 13 lipca. 
Małgorzaty Kr. Szkoc. 10 czerw. 
Mamerta Bisk. 11 maja. 
Mansweta Bisk. 28 listopada. 
Marcella Pap. Męcz. 16 stycznia. 
Marceli! Wdowy 31 stycznia. 
Marcelliana Pap. 18 czerwca. 
Marcelllna Pap. 26 kwietnia. 
Marcina Bisk. 11 listopada.
Marcina Pap. 12 listopada. 
Marcyana Męcz. 17 kwietnia. 
Marcyanny Panny Męcz. 9 stycz. 
Marka Ewangelisty 30 stycznia.
Marka Męcz. 24 marca.
Marka z Rzymu Męcz. 18 czerw.
Marty Panny 29 lipca.
Martyny Panny Męcz. 30 styczn.
Maryi Kleofy 9 kwietnia.
Maryi Magdal. we Flor. 25 maja.
Maryl Magd, w Jeroz. 22 lipca. » 
----------------------------------------
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Maieu^flipost. 21 września. 
Matyfuy Królowej 14 marca. 

^Maurycego 22 września. 
Mauryliusza 13 września. 
Maxymi!iana Bisk. 12 paździer. 
Maxymina Bisk. 8 czerwca.
Medarda Bisk. 8 czerwca- 
Michała Archanioła 29 września. 
Mikołaja z Tolentynu 10 wrześn. 
Mikołaja Bisk. C grudnia. 
Mirona Męcz. 17 sierpnia. 
Młodzianków 28 grudnia.
Modesta 15 czerwca. 
Moniki Wdowy 4 maja.

N.
Narcysa Bisk. 20 października. 
Narodzenie Chryst. P. 25 grud. 
Narodzenie N. M. P. 8 września. 
Natalii Panny 27 lipca.
Nawiedzenie N. Hf. P. 2 lipca. 
Nawrócenie ś. Pawła 25 styczn. 
N. Maryi P. Anielek. 2 sierpnia. 
N. Maryi P. Boles. 4 kwietnia. 
N. M. P. Loretańsk. 10 grudnia. 
N. M. P. Różańców. 5 paździer. 
N. M. P. Śnieżnej 5 sierpnia.
N. Mt P. Skąp lenn. 16 lipca. 
Nemezynsza Męcz. 19 grudnia. 
Nicefora Bisk. 13 marca.
Niepok. Pocz. N. M. P. 8 grud.
Nikodema Męcz. 15 września. 
Norberta Bisk. 6 czerwca.

O.
Oczyszczenie N. M. P. 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M. P. 21 listop.’ 
Oktawiana Męcz. 22 marca. 
Olimpii 26 marca.
Onufrego Pustelnika 12 czerwca.
Opieki ś. Józefa. 11 maja. 
Opieki N. M. P. 16 listop. 
Optata Bisk. 4 czerwca.
Ottona Bisk. 2 lipca.

P.
Pafnucego Męcz, 19 kwietnia.
Pankracego 12 maja.
Paschalisa 17 maja.
Paschazego Bisk. 22 lutego.
Patrycy! Męcz. 13 marca.
Paulina Bisk. 22 czerwca.
Panliny Wdowy 26 stycznia.
Pawła Bisk. 22 marca.
Pawła Męcz. 26 czerw.
Pawła 1 Pustel. 15 stycz.
Pawła Apost. 29 czerwca.
Pelagii Panny 11 lipca.
Petronelli 31 maja.

; Pięciu braci Pol. Męcz. 12 listop.

Pięciu ran Ś. Frań. 17 września.
Piotra Nolaski 31 stycz.
Piotra Męcz. 29 kwietnia.
Piotra Celestyna 19 maja.
Piotra Apost. 29 czerwca.
Piotra w Okowach 1 sierpnia.
Piotra z Alkautary 19 paździer.
Piusa Pap. 5 maja.
Placydy Męcz. 5 paździer.
Placydy Panny 11 października.
Podwyższenie S. Krzyża 14 wrz.
Polieukta Męcz. 21 maja.
Polikarpa Bisk. Męcz. 26 stycz.
Popielec 5 marca.
Praxedy Panny 21 lipca.
Prokopa 5 lipca.
Prokula Męcz. 1 czerwca.
Prospera Bisk. 25 czerwca.
Prota Męcz. 11 września. 
Protazego 19 czerwca. 
Pryma Męcz. 9 czerwca. 
Pryski Panny 18 stycznia.
Przemienienie Pańskie 6 sierp. 
Przen. s. Kazimierza 27 sierp. 
Przen. s. Wojciecha 20 paźdz. 
Pulcheryi Męcz. 7 lipca.
Pulcheryi Panny 10 września.

K.
Rafała Archanioła 24 paźdz. 
Rajmunda Kardyn. 31 sierpnia. 
Reginy Panny 7 września.
Remigiusza Bisk. 1 października.
Roberta Opata 7 czerwca.
Rocha Wyznawcy 16 sierpnia.
Romana Opata 28 lutego. 
Romana Męcz. 9 sierpnia. 
Romany Panny 23 lutego. 
Romualda Opata 7 lutego.
Rozalii Panny 4 września.
Rozesłanie Apostołów 15 lipca. 
Róży Panny 26 sierpnia.
Rudolfa 17 kwietnia.
Rufa Męcz. 28 listop.
Ruflny Panny 31 sierpnia 
Ruperta Bisk. 27 marca. 
Rycharda Bisk. 3 kwietnia.

S.
Sabby Opata 5 grudnia.
Sabina Wyzo. 11 lipca.
Sabiny Męcz. 27 października.
Salomei Panny 17 listop.
Saturnina Męcz. 29 listop.
Scholastyki Panny 10 lutego.
Ścięcie ś. Jana Chrz. 29 sierp. 
Sebastyana 20 stycznia.
Sennena Męcz. 30 lipca.
Serafiny Panny 29 lipca.

Serapioua Wyzn. Męcz. 14 listop. 
Serca Pana Jezusa 20 czerwca.
Serwacego Bisk. 13 maja.
Seweryna Opata 8 stycznia.
Siedmiu braci syn. Felicyty 10 lip.
Sotera Pap. 22 kwiet.
Spirydyona Bisk. 4 grud.
Stanisława Bisk. 8 maja.
Stanisława Kostki 16 listop.
Stefana Kr. węgierskiego 2 wrze.
Sulpicyusza Męcz. 20 kwietnia.
Sylweryusza 20 czerwca.
Sylwestra Pap. 31 grud.
Sylwina Bisk. 17 lutego.
Symforyana Męcz. 22 sierpnia.
Synezyusza Męcz. 12 grudnia.
Syxta Pap. 28 marca.
Szczepana I Męcz. 26 grudnia.
Szymona z Lipny 18 lipca.
Szymona Apost. 28 października. 

T.
Tacyaua Męcz. 16 marca.
Tadeusza Apost. 28 paździer.
Tekli Panny 23 września.
Telesfora Pap. Męcz. 5 stycznia.
Teobalda Pustel. 1 lipca.
Teodora Zakonnika 7 stycz.
Teodora Męcz. 9 listop.
Teodory Męcz. 1 kwietnia.
Teodozyi Panny Męcz. 29 maja.
Teodozyusza 1 lipca.
Teofila Męcz. 6 lutego.
Teofila Bisk. 27 kwietnia.
Teofila Męcz. 20 grudnia.
Teressy Panny 15 października.
Tomasza z Akwinu 7 marca.
Tomasza z Villanowa 18 wrześ.
Tomasza Apost. 21 grudnia.
Tomasza Kantuaryjskiego 29 gi n.
Trójcy SS. 15 czerwca.
Trzech Królów 6 stycznia.
Tyburcyusza 14 kwietnia.
Tymoteusza Bisk. 24 stycznia.
Tymoteusza Męcz. 21 marca.
Tytusa Męcz. 4 stycznia.

U.
Ubalda Bisk.'16 maja.
Urszuli Panny 21 października.
Urbana 25 maja.

W.
Wacława Króla 28 września.
Walentego Kapł. Męcz. 14 lutego.
Waleryi Męcz. 5 czerwca.
Walery! Panny 9 grudnia.
Wawrzyńca Męcz. 10 sierpnia.
Wenantego Męcz. 18 maja.
Weroniki Panny 13 stycznia.
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Weroniki Panny 4 lutego. 
Wielkanoc 20 kwietnia. 
Wiktora 1 września.
Wlktoryi Panny 23 grudnia. 
Wiktoryna Męcz. 6 marca. 
Wiktoryna Bisk. 5 września. 
Wiktoryna Bisk. Męcz. 2 listop. 
Wilhelma Arcybisk. 10 stycznia. 
Wilhelma Opata 6 kwietnia.
Wilhelma Księcia 28 maja. 
Willibalda Bisk. 7 lipca. 
Wincentego Męcz. 22 stycznia. 
Wincen. Ferraryus. Wyz. 5 kwiet.

Wincentego a Paulo 19 lipca. 
Wincentego Kadłubka 12 pażdz.
Wita 15 czerwca.
Witalisa Męcz. 28 kwietnia.
Władysława Króla 27 czerwca.
Władysława z Gielniowa* 28 wrz. 
Wniebowstąpienie Pań. 29 maja. 
Wniebowzięcie N. M. P. 15 ster. 
Wojciecha Bisk. Męcz. 23 kwiet. 
Wolfganga Bisk. 31 października.
Wszystkich Świętych 1 listop.

z.
Zacharyasza Proroka 6 wrzeMp- 
Zacharyasza Pap. 5 listopada. > 
Zaślubienie N. M. P. 23 stycz. 
Zeflryna Pap. 26 sierpnia. 
Zenobii Panny 30 października. 
Zenona Żołnierza 22 grudnia. 
Zesłanie ś. Ducha 8 czerwca. 
Znalezienie S. Krzyża 3 maja. 
Zofii z 3 córkami 15 maja. 
Zuzanny Panny Męcz. 11 sierpnia. 
Zwiastowanie N M. P. 25 mar. 
Zygmunta Króla 2 maja.

WYKAZ ABECADŁOWY IMION SŁAWIANSKICH
Z WYRAŻEMEM DMA I MIESIĄCA.

Błogosław 21 marca. 
Błażej 3 lutego 
Bógdał 28 marca 
Bogna S. 20 czerwca 
Bogodar 9 listopada 
Bogowit 7 marca 
Boguchwał 18 marca 
Boguchwała 29 maja 
Bogufał 27 kwietnia 
Bogumił Ś. 10 czerwca 
Bogumiła 20 grudnia 
Bogumir 13 stycznia 
Bogusław 1 lipca 
Bogusława 23 września 
Bogusz 24 lutego 
Boguwola 8 grudnia 
Bohdan 19 marca. 
Bohdana 6 lutego. 
Bojomir 6 stycznia. 
Bolesław 18 sierpnia. 
Bolesława 22 lipca. 
Borys Ś. 9 sierpnia. 
Borysław 19 czerwca. 
Borysława 25 maja. 
Borzywój 5 kwietnia. 
Bożena 14 malca. 
Bożesław 10 marca. 
Bożesława 31 maja. 
Bożodar 9 maja. 
Bożydar 21 września. 
Bratysław 4 października. 
Bratumił 18 października. 
Brutomlła 3 czerwca.
Bronlmlr 2() maja. 
Bronisław 6 października. 
Bronisława 19 sierpnia.

¡Bronlwój 22 czerwca.

i
Budim ł 15 września. 
Budjiwój 23 maja. 
Budzimir 16 czerwca. 
Budzisław 1 marca. 
Budzlsława 20 października. 
Chleb 0 sierpnia.
Cbleboslaw 6 sierpnia. 
Chotisław 5 maja.
Chotimir 13 czerwca. 
Chronisław 13 września. 
Chwalibóg 24 stycznia. 
Chwalimir 8 lipca. 
Chwalimlra 25 listopada. 
Chwalisław 3 listopada. 
Chwaljsława 30 kwietnia. 
Cichomił 23 sierpnia. 
Cichomir 6 czerwca. 
Clchosław 13 maja. 
Cichosława 30 czerwca. 
Cierpisława 29 lipca. 
Clerpimlr 10 maja 
Cieszymir 24 sierpnia. 
Cyryl 9 lipca.
Czcibóg 2 września. 
Czclsław 19 lutego. 
Czcimisław 23 marca. 
Czesław Męcz. 20 kwietnia. 
Czesław 20 lipca. 
Czesława 12 stycznia. 
Czestmlr 27 września. 
Dadzibóg 29 września. 
Dalemił 29 października. 
Damian 27 września. 
Darosław 24 listopada. 
Daromiła 21 października 
Długomlł 15 marca. • 
Błogosław 18 czerwca.

Dobiesław 14 maja.
Dobrochna 5 lutego.
Dobrognlewa 30 stycznia.
Dobrogost 14 lipca.
Dobromił 5 czerwca.
Dobromiła 11 października.
Dobromir 4 stycznia. 
Dobromira 31 mai ca. 
Dobiesław 10 stycznia. 
Dobrosława 9 kwietnia. 
Dobrowit 18 września.
Dobrowój 14 sierpnia. 
Domogost 9 października. 
Domorad 16 sierpnia. 
Domosław 15 stycznia. 
Domosława 7 września. 
Domysław 21 czerwca. 
Drogomił 21 kwietnia.
Drogomir 22 grudnia.
Drogomira 19 listopada.
Drogomyśl 17 czerwca. 
Drogosław 17 września. 
Drogosława 15 października. 
Drogowi! 6 września.
Dy sław 21 lipca.
Dzierżykraj 17 lipca.
Dzierżymir 14 października. 
Dzicrżysław 1 września. 
Dzierżysława 16 lipca.
Gniewomir 8 lutego.
Godysław 22 marca. 
Godysława 24 grudnia. 
Godzimir 31 października. 
Godzisław 28 grudnia. 
Gorysław 10 kwietnia.
Gorysława 9 lutego. 
Gosław 29 grudnia.
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Gościsław' 18 kwietnia.
Gościrad 28 listopada.

'»Gościwit 6 maja.
Grzmisław 12 października.
Grzmisława 25 grudnia.
Homir 24 września.
Imisław 30 września.
Iścisław 11 września.
Izasław 6 lipca.
Jacław czyli Jacek 15 sierpnia.
Jarogniew 5 grudnia.
Janisław 24 czerwca.
Jaromił 28 maja.
Jaromir 11 kwietnia.
Jaropełk 18 stycznia.
Jarosław 25 kwietnia.
Jarosława 21 stycznia. 
Jerzy 24 kwietnia.
Jordan 13 lutego.
Kazimierz 4 marca.
Kazimira 21 sierpnia. 
Krasisław 17 kwietnia. 
Krasnoroda 7 lipca. 
Krzepimir 19 września. 
Krzesław' 29 marca. 
Krzesimir 11 stycznia. 
Krzesomyśl 31 maja. 
Lasota 31 grudnia. 
Lechosław 26 listopada. 
Letosław 3 sierpnia.
Litomił 4 czerwca. 
Lubomił 20 lutego. 
Lubomiła 4 grudnia. 
Lubomir 1 maja. 
Lubomira 24 lipca. 
Lubosław 12 kwietnia. 
Lndomił 30 grudnia. 
Ludomiła 7 maja. 
Ludomir 30 lipca. 
Ludomir 10 listopada. 
Ludomira 25 marca.
Ludomyśl 7 grudnia. 
Liidosław 30 listopada. 
Ludosława i 1 marca. 
Ludowlt 1 i maja.
Lutosław 26 października. 
Ładysław 26 września. 
Mieczysław 1 stycznia. 
Miłogost 8 marca.
Milada 16 lutego.
Miływój 23 listopada.
Miłosław 3 lipca.
Miłosława 2 lutego. 
Miłosz 25 stycznia.
Miron 17 sierpnia.
Mirosław 26 lutego. 

^Mirosława 26 lipca.
------------------------------

Mnożysław 3 kwietnia. 
Mścibóg 8 stycznia. 
Mścignlew 19 grudnia. 
Mścisław 8 stycznia. 
Mśclsława 9 marca; 
Mściwój 4 listopada/ 
Myślimir 14 kwietnia. 
Myślisław 20 września. 
Namyśla w 25 sierpnia. 
Niecisław 13 marca. 
Niemir 14 lutego.
Nlezamyśl 8 sierpnia. 
Nosisław 16 kwietnia. 
Nowosław 12 listopada. 
Olcha 11 lipca. 
Olech 7 sierpnia.
Onosława 21 lutego. 
Osfromir 4 sierpnia. 
Ojcumił 2 lipca.
Ojcosław 16 marca. 
Pokosław 5 marca. 
Polemir 20 marca. 
Prokop 5 lipca. 
przebysław 15 listopada. 
przedzimlr 14 czerwca, 
przedzisław 27 sierpnia, 
przedzisława 23 lutego, 
przemyśl 29 listopada. 
Przemysław 13 kwietnia. 
Przemysława 30 października, 
przesław 7 kwietnia, 
przeslawa 2 i maja, 
przesława 3 września, 
przybysław 27 stycznia, 
przybysława 22 października. 
Raclbor 29 sierpnia.
Radogost 14 stycznia. 
Radomił 22 sierpnia. 
Radomiła 13 lipca.
Radomir 28 stycznia. 
Radomyśl 27 grudnia. 
Radosław 8 kwietnia. 
Radosława 8 września. 
Radzisław 16 października. 
Radzisława 10 grudnia. 
Radzimlr 12 września. 
Radziwój 10 lipca.
Radzyń 12 lutego. 
Ratimir 19 stycznia. 
Ratysław 2 czerwca. 
Rodomił 11 czerwca. 
Rodomlr 15 listopada. 
Rodosław 15 lipca. 
Rodosława 2 marca. 
Rotisław 1 sierpnia. 
Rościsław 17 stycznia. 
Rośdsława 4 września.

Rosław 13 sierpnia.
Rosława 7 października. 
Rozmysław 26 czerwca. 
Rusław 27 maja.
Samomyśl 25 października.
Samosław 1 grudnia.
Sędzimir 20 listopada.
Sędzisław 16 września.
Sędziwój 8 listopada.
Siemian 3 października.
Siemisław 24 października.
Skarhimlr 26 stycznia.
Staw' 21 listopada.
Sława 12 sierpnia.
Sławibór 11 grudnia.
Sławogost 29 kwietnia.
Sławobój 25 lutego.
Sławoj 9 czerwca.
Sławomił 17 maja.
Sławomiła 3 marca.
Sławomir 5 listopada.
Sławomira 23 grudnia.
Sławosz 25 lipca.

rH Soblcbór 9 września.
Sobiesław 20 sierpnia.
Sobiestyan 20 stycznia.
Spitoguiew 31 stycznia.
Spitimir 26 kwietnia.
Spitosław 11 listopada. 
Spitosława 5 grudnia.

- Stanimir 2 października. 
Stanislaw Kostka 18 listopada. 
Stanisław 8 maja.
Stanisława 5 sierpnia.
Stosław 21 marca.
Strachota czyli Metodius 9 lipca.
Strzeżymir 22 kwietnia. 
Strzeżyslaw 2 stycznia. 
Strzeżysława 15 maja. 
Sudomir 2 kwietnia.
Swiatopolk 1 czerwca.
Swiatosz 12 marca.
Swialosław 7 stycznia. 
Swiatosława 2 sierpnia.
Swlętobój 27 marca., 
Swiętobór 6 kwietnia.
Swiętochna 11 lutego.
Swdętomlr 28 lipca.
Świętopełk 25 września.
Swiętorad 17 lutego.
Świętosław' 31 sierpnia.
Świętosława 3 maja.
Szczęsny 30 sierpnia.
Szczęsław 15 lutego.
Szukosław 30 marca. 
SzulimlrSO maja.
Szulisław 7 lutego.
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Szullsława 2 grudnia.
Tolimir 12 lipca.
Tomił 10 października.
Toniila 10 lutego.
Tomir 27 listopada.
Tomisław 21 grudnia.
Tomira 24 maja.
Tworzymir 28 lutego.
Unisław 18 lipca.
Wacław 28 września.
Wacława 15 kwietnia. 
Wanda 23 czerwca. 
Warcisław 1 listopada. 
Wawrzyniec 10 sierpnia. 
Wiarosława 27 lutego. 
Wlelisław 4 lipca.
Wielisława 18 lutego.
Więcymił 20 maja.
Wlęcysław 20 marca.
Wieńczysław 4 maja. 
Wieńczysława 10 maja. 
Wiślimir 3 grudnia. 
Wisław 7 czerwca.
Wisława 22 maja.
Wit 15 czerwca.
Witom!ł 27 października.
Witimir 2 maja.
Witimir 2 listopada. 
Witosław 22 stycznia. 
Witosława 4 lutego.

Władybój 10 września. 
Władybóg 28 października. 
Władymlr i 9 kwietnia. 
Władytnira 9 stycznia. 
Władysław 2* tzerwca. 
Władysława 13 grudnia. 
Włodzimlr 10 stycznia.
Włodzimira 11 sierpnia. 
Włodzisław 5 września. 
Włastlbor 5 stycznia. 
Włastlmił 25 czerwca. 
Właslimiła 3 stycznia. 
Włastimir 23 października. 
Włastimira 20 sierpnia. 
Włastisław 4 kwietnia.
Wodzimir 14 listopada. 
Wodzisław 19 lipca. 
Wolldar 12 grudnia. 
Wolimir 15 grudnia. 
Wojmir 11 grudnia.
Wojciech 23 kwietnia. 
Wojsław 0 marca. 
Wojsława 8 października. 
Wroclslnw 22 lutego. 
Wrocisława 28 stycznia. 
Wróciwój 20 gmdnia. 
WszCbór 27 lipca. 
Wszemlł 12 maja. 
Wszemila 22 listopada. 
Wszemir 18 grudnia.

Wszerad 13 listopada.
Wszesław 18 maja.
Wszewład 0 listopada.
Wyszomlł 29 czerwca.
Wyszomlr 12 czerwca.
Wyszomlr 28 sierpnia.
Wyszosław 8 czerwca. 
Wyszosława 9 grudnia. 
Zastaw 5 października. 
Zbigniew 1 kwietnia.
Zbigniewa 17 marca. 
Zbisław 24 marca.
Zbislawa 17 listopada.
Zbroisław 28 czerwca.
Zdobysław 31 lipca.
Zdzisław 29 stycznia.
Zdzisława 10 grudnia.
Zegota I lutego.
Zelimir 22 września.
Zelisław 23 lipca.
Ziemisław 13 października. 
Ziemiomysł 14 września. 
Ziemowit 19 października. 
Znatlsław I października. 
Zyrosław 17 grudnia.
Zytisława 17 października.
Zytomlr 7 listopada.
Zywlsław 28 kwietnia.

PRZYPOWIEŚCI I SPOSOBY MÓWIENIA OD IMHn.

ĆH|iuokitóz JTiptufiu

Nie jest tu miejsce potemu rozwodzić się nad 
zaletą przysłów ; dosyć będzie powiedzieć: że 
po prostu wyrzeczone I treściwie zawarte w nich 
zdania, stawszy się przewodnikami życia narodu, 
są oraz wiernym obrazem jego charakteru, zwy
czajów, potrzeb, pojęć i roztropności. Urywko
we te zdania zawierają w sobie częstokroć głę
boką naukę, cierpką prawdę, lub też dowcipny 
uclnek; zważając zaś je pod względem pier
wotnej budowy mowy, znajdzlemy w nich śmiałe 
zwroty, nagięcia i łamania Językowe, które się 

»przed wiekami wyrobiły, i przeszły do nas w spu- 
sściznie.— Przodkowie nasi mieli szczególniejsze 

zamiłowanie wyrażania się sposobem przypowk 
śclowym; drukowane zaś zbiory przysłów w pi
śmiennictwie poiskiem tak są liczne, jak mało 
gdzie; mnóstwo ich też znajduje się rozpro
szonych w dziełach złotego wieku literatury 
naszej, oraz w autorach XVII 1 XVIII stulecia. 
Oprócz tych obfitych źródeł, miałem pod ręką 
kilka dawnych rękopisów, w których przysłowia 
zwykle podług alfabetu ułożone, zawierały bar
dzo wiele, w żadnym drukowanym zbiorze nle- 
zamieszczonych. Lecz mimo tych skarbnic języ
kowych, i pomimo licznych usiłowań pod wzglę
dem zbierania przysłów, mnóstwo ich nieprzebra-
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u^irąży i utrzymuje się w ustach ludu. Ze- 
brać je w jednę całość, uporządkować i obja
śnić, jest rzeczą niepodobną do uskutecznie
nia; każda bowiem prawie okolica ma sobie’ 
właściwe i do miejscowości zastosowane. 
Pracę moję nad tą gałęzią bogatego narzecza 
naszego, wesprzeć łaskawie raczyło kilku świa
tłych mężów i obywateli ziemskich, zasilając 
mię hojnym plonem uzbieranych materyałów. 
W załączającym się tu oddziale przysłów (któ-

ry jest VIm podług mego układu), przytaczam 
najwierniej wyrażenia ze źródłowych pisarzy, 
a nie z przedruków czerpane, które zmicnla- 

*jąc częstokroć dowolnie wysłowienie lub szyk 
wyrazów, pozbawiały ich tein samem mocy wła
ściwego uroku i znaczenia. Tenże wzgląd i ba
czenie miałem co do przysłów 1 przypowieści 
przechowujących się w mowie ludu wiejskiego, 
trzymając się tej zasady że: „lepiej po chłopsku 

I prawdę powiedzieć, niż po szlachecko zełgać.”

A czemu Jurko nie gra? —Bo nie ma pieniędzy.
(Nie broi, póki nie ma sposobności.) 

A Matyasowl płotka. (Takiemu takie.) 
Adam nie był szlachcicem, bo o nim śpiewają:

„Adamie! ty Boży kmieciu.”
Adieu Fruziu! (Bywaj zdrów, już się z tern nie zo

baczysz; przepadło na zawsze.)
Agnieszka,
Niech tu nie mieszka.
Barbara,
Ni młoda, ni stara.
Bartek z niego. (Nieokrzesany, grundal, za pie

cem wychowany.)
Bartosz na Gierzyka, a Gierzyk na Ba/iosza 

t każę. (').
Bartosz,
Za swój grosz.
Bartoszu! jak się masz?
Tak, jak o mnie dbasz.

Będziemy głodni Tadeusz śpiewać, 1 płakać na 
biedę.

Będziesz ty śpiewał-Tadeusza. (Pożałujesz tego; 
będzie ci ciepłą Ucho; będziesz się miał z py

szna.)

Bierz Micha?, 
Coc Bóg bje. 
Bij Nyiio łgarze. (2) 
Bihlaciek żonę, 
awsze wjednę stronę. (3)

Bogaty, jak Krezns. (4) (Bogaty, jak ziemia; ma 
huk pieniędzy; ma pieniędzy jak gnoju.)

Bogatszy, niż Krezns,—od Krezusa.
Była Kaśka bez fartucha, jeszcze jej gorset wzięto.

(') Gierzyk—Jerzyk. Kazać na co, dumą «ię unosić, 
odgrażać się.

(2) Nykiel, z niemieckiego Nicolai, Mikołaj.
(3) Zawsze to samo powtarzać, czynić.
(4) Krezus król Lidyi (w Azyi mniejszój) słynął wiel- 

kiemi bogactwy. Zawojował go Cyrus król perski około 
540 r. przed nar. Chr.
i»«---------------------------------------

Byś miał Salomona głowę, nie dokażesz— nie po
trafisz. (Byś pękł, byś się rozpuk, nie doka

żesz.)
Byś na mnie rzeki: o Tomasz; abo na się: Jadam. 

(Oto masz, naści,—ja dam.) 
Bywał Janek u dworu, wie jako w piecu palą. 

(Niegruntownie, z daleka tylko powziął wiado
mość. Liznąć czego.) 

Całuje, jak Judasz Chrystusa. (Nieszczerość, fał- 
szywość.)

Choć stara Rokita, 
Zakochał się Miki ta.
Choć w rewerendzie nie widzisz kapłana, 
Jednak zów księdzem Wojciechem bociana. (') 
Choćby łeb Salomona niebo komu dało, 
Musi łapy polizać, gdy ma w trzosie mało. 
Choćmy Marcinie!
Popędzim świnie. (2)
Chytry z niego Judasz.
Co Polak, to Stanisław.
Co się niegdyś pokornie nazywał Maciejem, 
Dziś jest Jaśnie Wielmożnym Mości Dobrodziejem. 
Czasem i klecha, Salomonem bywa między rata

jami. (3)
Czego się Jaś nie nauczy, Jan nie będzie umiał. 
Czego się Jaś nie nauczył, Jan się nie nauczy. 
jC^fgo się Jasio nauczył, to robi Jan.
Czemużeś się nie ożenił Bartoszu, 
Kiedy była kwarta mąki po groszu.
Często tego, co zrobił Jan, 
Nie odrobi wielmożny pan.
Czy Paweł, czy Gaweł, to jedno, (Nie kijem, ale 

pałką.)

(*) Klonowicz 1595 r. w swóin dziełku: FU», t.j. »pust- 
etanie statków przestrzega w tym wierszu poczynają
cych flisaków, jak mają zwać bociana.

(2) Nie wynoś się nad innych, nad swój stan; równiśmy 
sobie; taki ja dobry, jak i ty.

(3) Klecha — bakalarz, mistrz szkolny na wsi. Rataj - 
kmieć, rolnik.

---------------------------
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Czupryna jak u Absalona. (Długie włosy.)
Dał Wojtek na fujarkę, będzie na niej grał. (Dar

mo nic; na tym święcie nic bez pieniędzy.) 
Dobra Agnieszka, 
Kto z nią nie mieszka.
Djabeł Ewę po włosku zwodził, Ewa Adama po 

czesku, Bóg Ich po niemiecku gromił, anioł 
zaś po węgiersku z raju wygnał.

Djabeł zwiódł Ewę niby po włosku, 
Ewa Adama słowy po czesku, 
Anioł Ich gromił.- halt,— po niemiecku, 
Z raju ich wygnał już po węgiersku. 
Dla jabłka Adam stracił rajowe dostatki.
Dobra Matyaszowi płotka. (Takiemu takie, dobry 

tobie clenkusz.)
Dobra psu mucha, a Matyaszowi plotka.
Dogadza, jak ksiądz Kaśce—Magdzie. (Dogadza, 

jak wrzodowi.)
Dziękuję Ci Panie Boże!
Żeś mnie nie stworzył, ani psem, ni kotem, 
Bo to djabll potem;
Ale poczciwym Abramkiem, 
Żebym siedział za kramkiem, 
Fajaczkę kurzył, 
i ludzi durzył.
Dziś mój panie Jędzejn, 
¡Sie gore czapka na wielkim złodzieju.
Ej Maćku! nie dogonisz. (Wiejskie zaloty w ustach 

dziewcząt.)
Fik, mik, Dominik. (')

Florek go w pysk bije. (Womltuje.) « 
Fora Adamie, fora!
Z tak rozkosznego dwora. (2)

' Gdy Ewa kądziel przędła, Adam ziemię kopał.
K(o tam był szlachcic wtenczas, I kto k mu 

chłopał.
Gdybyś się ty, nie wiem jak stroił I bryzował, ni

gdy nie będziesz Salomonem. (3)
Gospodyni Magda: 
Świniom plewy zjadła, 
Pomyje wypiła, 
Świnie pomorzyła.

Gruba Maryna (Basetla).
Grzegorz!—czegóż? Pójdź robie! — O nie mogęć 

chodzie. Pójdź jeść!—Toć muszę poleźć.

(•) Fik-mik; Agi-migi —fortele, bliktry, kuglarstwo. Te. 
raz wszystko na fik-mik.

(’) Odwieczne to wyrażenie kantyczkowe zaMosowano do 
Adama Ponińskiego podskarbiego w. k„ gdy mu 1790 r 
dłużnicy pałac zajęli.

(y Bryz, bryzę - haftowane, wyszywane, różnobarwne 
buchty w stroju Bryzować — pstro się wystrajać włosy ke- 
dzierżawo stroić. J * 

Hankamcl ja Matyaszu, Hanka.
A tyś mniemał, że wojewodzauka.
Hansie! pójdź robić,

*0 nie mogęć chodzić.
Hansie! pójdź jeść, 
To muszę leźć. (') 
Hej Janie'. Bartku! Macieju! a gdzieżeścle się po

dzieli?
Jestem panie. A gdzie was więcej? — Jestem 

panie.
Herod baba. (Zla, dokuczliwa).
Hula Jasio, hula, póki jeszcze miody.

i mądry Salomon, z próżnego dzbana hie naleje.
1 na lądzie I na morzu: 
Wszędzie bieda mój Grzegorzu.
1 pani Ewa nie była ciekawsza.
I tłucie się i tłucze, jak po piekle Marek. (2)
Idźże Seraflnkn!
Macierzyn kochanku.

Istny Łazarz.(W calem znaczeniu biedak, nędzarz.)
Istny z niego Judasz. (Nieszczery, fałszywy.)
Iwanek kochanek, jałmużnik welykl:
Woły krada, mięso zjada, 
Babom zaś skóry daje na trzewiki.
Ja nieumiejętny i prosty, jak mówią: Biernat. (3)

Ja o Pawle Ja o Pawle,
A on o Gawle. Ty o Gawle.

Jak kołek po płocie, 
Tak Maciek Dorocie. (4) 
Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie. 
Jak Łazarz w nędzy umiera.
Jak na Jadania nań. (Składać co na kogo.) (3)
Jak w potrzebie:
Mój Marcinku! proszę ciebie. 
Gdy potrzeba przeminie: 
Słuchaj chamie Marcinie!
Jak żerdź po płocie: 
Maciek Dorocie.
Jaka łaska mego Jaśka, że mnie Kaśką nazwał.
Jaki Maciek do kościoła, taki i z kościoła. (Jaki 

pies do kościoła, taki z kościoła.)
Janać komu. (Janem nazywać.)

(1) Przypowieść o Hansie (Janie) wyjąłem z rękopisu 
1727 r.; powyższą zaś o Grzegorzu, przytacza wcześniejszy 
Rysiński.

(’) Tłuc się gdzie — włóczyć się z hałasem, grzmotem, 
niespokojnie; wałęsać się.

(’) Biernat—Bernat, Bernard.
Nieistniejące pokrewieństwo, a przynajmniej bardzo 

dalekie.
f1) W dawnój polszczyznie Jadam zamiast Adam. Lud J, 

prosty dotąd wymawia Jadam.
-------------------------------------------------------------
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Jeszcze zniego fryc. (Niedoświadczony.) (') 
Jutfaszowskl postępek, judaszowskle pocałowa

nie. (Obłudne, fałszywe, nieszczere, zdradzie
ckie.)

Judek, 
Nie dudek. (2) 
Już nierychło Marychno, po śmierci wędrować. 
Kaśka za piec, Maciek za nią, 
Wywrócili ocet z banią.
Katarzyna z Nadarzyna, Jakubek z Lubek: zapo

wiedź pierwsza.
Każda Maryna 
Może mieć syna. 
Każda Rózia, 
Znajdzie Józia. 
Każda Teressa 
Ma swe interesa. 
Kiedy się zapalą jagody u Basi, 
Różę i gwoździki kwiatem swym zagasi. 
Kikste Kuba, ziste Wojtek?
Kostusia go nawidziła. (Zmarł; zadarł nogi, ko

pytka; drgnął nogą.)
Kręć Maćku głową, żeby cię ten targ nie minął. 
Jaś Maryni buty kupił, 
I odebrał, jak się opił.
Ksiądz Wojciech. (Tem mianem zowią flisy bo

ciana.)
Księże Janie! będę się ja kwikała, będęli też zba

wioną? (3)
Kto przyrodzenie umie zwyciężyć, więcej może niż 

Samson.
Kto sieje tatarkę. 
Ma żonę Barbarkę; 
Marcinkowe żytko, 
Djabła warto wszytko. 
Kto sieje tatarkę, 
Ma żonę Barbarkę, 
I krowami orze, 
Nie pytaj: czy zdrów? ale: czy źyjesz nieboże? 
Kto z kim, a Piotr z Kubą. (Swój swego znajdzie). 
Kto z ludźmi nieszczerze, Judaszem go witaj. 
Kubek w kubek 
Jakóbek.
Lada Maciek na piecu potrafi tak mówić.
Lepszy pau Tomasz, niźli pan Jadam. (To masz, 

ja dam!)

• f) Fryc—imię zdrobniałe od Friedericb. Frycować z ko
go—naigrawać się z nowego kolegi. Frycowkę sprawić —za
płacić, odbyć.

(2) Judek— imię zdrobniale od Juda, Tadeusz.
(a) Kwikać się—gzić się, swawolnie i rozpustnie dokazy- 

8 wać.

Leżeć, jak Łazarz. (W nędzy i boleściach przepę
dzać, albo kończyć życie.)

Łapaj Tomku!
Póki na pomku (').

Mdciek Dorocie
Dziesiąty kołek w płocie.

Maciek zaorał, Maciek też zjadł. (Jak nabyte, tak 
odbyte).

Mądra Kaśka, ale sobie.
Jeszcze pół garnka ma, a już skrobie.
Mądry, jak Salomon. (Mądry, jak gdyby wszyst

kie rozumy pojadł.)
Mądry, jak Salomonowe kozy. (Głupiec).

Małe Michałki czynić. (Niebardzo łykać pijąc; wol
no pić bez łykania.)

Masz tobie Wachu (Wojciechu ) jaje, co ci suka 
zniosła!

Michałek. (Łyk jakiego trunku.)

Miły Salomonie! (Ironicznie, zamiast: głupcze!) 

Mina, postać Judasza. (Obłudna, fałszywa).

Mniejsza o to/ co Gaweł lub Paweł na to powie.
(Nie dbać, nie zważać na ludzkie mowy.) 

Mośku! nadmij się, boś wielki pan.
Mówiła Gertruda:
Jak się uda. (2) *
Mówże Fiedorku! ’

Na chudej szyi, wszystkie przez krtań możesz po- 
liczyć .Michałki.

Na małej roli, Maciek zrobił, Maciek zjadł.
Nalazla Marta Gotarta. (Znalazł swój swego, so

bie podobnego).
Naści Piesiu!—A nie chcęć. Nasz tobie piesku!—

TgiOk Nie daj mu, daj mi.
Nauczę ja cię śpiewać Tadeusza. ( Nauczę ja clę 

gwizdać po kościele; nauczę cię tańcować— 
mores; będziesz ty miał chychy.).

Ni ztąd , ni zowąd, wyrwarł się jak Filip z ko- 
nopl (3).

(’) Póki nadorędziu, póki sposobność; żelazo kuć, póki 
rozpalone; łyka drzeć, kiedy się drą. Pomek, pomyk—sieć 
do łowienie ptaków; sidło.

(2) Odpowiednie temu wyrażenie; Mówiła chuda, że się 
nie uda.

(3) Temi czasy uwzięto się koniecznie wyjaśnić początek 
tego przysłowia, na żadnych dowodach nie oparty; ale pię
knie ułożono wywód o szlachcicu Filipie, o jego wsi Kono
pie zwanej i t. p. Znaczenie tego przysłowia zdaje się być 
proste, t. j. musiał jakiś Filip ukrywać się, przebywać, a mo
że leżćć w konopiach, zkąd został spłoszony lub wyrugowa
ny; jakoż i Kej w swoim Zwierzyńcu 1562 r. pod napisem.' 
Na niedbałoii polską, wyraża na str. 110.

Coś wżdy się z nami dzieje, Iż tak nic nie dbamy, 
Jako Philip w konopiach prawie ulegamy.
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Nie bądź taki miły Maćku ( Nie tak bardzie, sro
go; nie tak bardzo Mospauie! miły jeżu nie 
kol!)

Nie bądźże Markiem. (Głupim, gburem).

Nie czyń się Chamie Jafetem. (Strzeż roli; pilnuj 
każdy swego) (')•

Nie frasuj sobie Matyaszu głowy. (Nie trosze z się 
nie kłopotaj się).

Nie Jauajże ml, bomjaski-cki. (Nic tak mię zowią.)
Nie każdy Łukasz łysy, są i z czupryną. (Niema 

reguły bez wyjątku).
Nie każdy Piotr łysy, znajdzie i Piotra z czupryną.
Niema człowieka bez ale.
Nie chwal się cnotą Michale!

Niema Wojtka, poszła piechotą.
Nie namówisz:— nie Dorotka.
Nie odnawiaj Maćku sobie bólu!

Nie pieprz Piętrzę pieprzem wieprza, bo przeple- 
przysz Piętrzę pieprzem wieprza.

Nie Piotraj ml, bom ja ski—cki.
Nie uważaj Łuka, choć ja szlachclonka, przecię . 

ty mnie wal. (2).

Niech mu będzie Wojtek. (Mniejsza o to: czy tak, 
czy owak; niech i tak będzie; wsio ryba).

Niech pan panem będzie, a z wygodą sługa: 
Bartosz do siekiery, a Maciek do płngh. :
Niewierny, jak Tomasz.

O! to Job. (Wielki bogacz) (3).
Ocknął się Holofernes, acz bez głowy.
Od Adama zaczyna. (Od stworzenia świata).

Od Anasza do Kajfasza. (Odsyłanie, wodzenie ko
go od jednego do drugiego).

Oj Maćku! Macieju! nie swą równą pojmujesz: 
moja dziewka włodarzowa, a tyś prosty kmieć (4).

Oklej i z płocią: to dla Matyasza;
Lepszej potrawy godna gęba nasza (5).

Olszowy Marcin. (Nieruchawy, niezdara; bez du
szy ciało; ochoczy, jak pleń na ptaki).

(9 Cham—chłop, gbur, podłego urodzenia. Jafet— syn 
Noego, od którego pochodzić ma szlachta; od jego zaś bfata 
Chama, chłopi czyli chamy.

(2 Przysłowie to znalazłem dopisane w wydaniu przy
powieści Rysińskiego 1634 r.

Job, między wschodnimi bugaczami starożytności 
jeden z najmajętniejszych.

(Ą) Dziewka— w dawnój polszczyznie: córka. Hetman 
Jan Tarnowski (około 1550 r.) mówił w senacie.' mam syna 
i dziewkę.

(5) Oklej—ryba do gatunku białych ryb należąca.

Otóż tobie Klimku, 
Guzy w upominku (‘). 
Pau Bonawentura, to wielki rura. 
Palrzaj! jak wiele imion masz z jednego Jana: 
Janusza i Hanasza, Iwana, Isztwana, 
Jonka, Jaśka, Jasinka, Jacha i Jasiątko; 
Jeden ród: wołek; ciołek, krówka i cielątko. 
Pawle z Maciejem! wam oskomina, 
Żeście nie pili takiego wina.
Pierwej Sobkowi, ,
Potem Dobkowi (2). ■ 
Piotr wie, co mówi; Paweł zaś mówi, co wie. 
Piotra komu napędzić. (Strachu, bojaźni nabawić). 
Piotrowa. (Stara pani, pośladek, tyłek).
Pisała czajka
Do Mikołajka: 
Kto starszy: czajka? 
Czy jajka? (3) 
Pleść Banialuki. (Mówić nierozsądnie I bez sen

su; pleść duby, niestworzone rzeczy, prawić 
androny) (*).

Po Judaszowemu, po Judaszowsku. ( Obłudnic, 
nieszczerze, zdradziecko).

Pójdź Kuba do wójta! (Chodźuo tu wasze!; śmierć 
nieuchronna, nieubłagani), 

Pomaga Bóg Janie!
Glinę kopam panie. 
Nie pytam o glinę, 
Będzie jej na całą zimę.
Potrzebny, jak Piłat w kredzie. (Jak piąte koło 

u wozu; jak tarń w pięcie).
Potrzebny jesteś, jak Piłat w kredo. (Jak dziura 

w moście, i t. p.)
Prawił o tern i o owem,
O Adamie i o Ewie, 
I o jabłku i o drzewie.
Prędzej dziś męża koza ma, niż panna Róża (5J. 
Prokopie! nie morduj-
Prosty Biernat. (Prestak, gbur, nieokrzesany czło 

wiek).
Przyjdzie kreska na Matyska.

(*) Klimek—imię zdrobniało od Klemensa.
(a) Pierwej sobie, potem tobie; każdy najprzód myśli 

o sobie. Sobek—imię zdrobniałe od Sebastyana.
(3) Tak zagadnioiy, gdy odpowió: że czajka, to wy

płynie pytanie: a z czegóż czajka? — z jajka. Nastąpi znowu 
pytanie: a któż zniósł jaje?— czajka.

(*) Romans wierszem pod tytułem: Historya ucieszna 
o zacnój królewnie Banialuce (1650 r.), był początkiem po
wyższego przysłowia, i zostawił pamięć po sobie.' że lada 
brednie, niedorzeczności, książki lub pisma bez szyku i ładu, 
zowiemy banialuką, banaluką. banieluką, np „daj go katu, 
swój morał! z którego rozdziału wziąłeś go? z banieluki, czy 
z kaneyonału? (Zabłocki).

Koza—kobiec^sko brzydkie, wszeteczne.
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Racya fizyka, ule ma Kaśka butów. 
l(ośfiie Jaś jak cielątko, będzie wołek z niego. 
Rozśmlał się, by mazur do Kaśki. 
Rządowa, czy domowa rzecz będzie: 
Sobek przodkuje wszędzie.
Rzuca się, jak Piotrowa mac. (Popędllwy w gnió- 
Słodko wie.)
Dorotko, 
Ale drogo 
Niebogo!
Słodko Dorotko, gorzko niebogo!
Sobek z niego. (O sobie tylko myśli; na swą ko

rzyść; egoista.)
Sroczka panna z Krakowa, 
Kochaneczka Maćkowa.
Stanisław z izby, Stanisław do izby. (Zawsze to 

samo.)
Stary Adam. (Grzech pierworodny, stare grzechy, 

np. złóżcie tego Adama starego.) 
Staszek zrobił, Staszek jé.
Stoi, jak malowana Kaśka. (Stoi w miejscu, nie 

rusza się.)
Szeroko o tera Dawid pisał. (Obs żernie, szero- 

kiemi słowy; niepewna to.)
Tadeusza piosnkę nucić. (’) (Biedę cierpieć, klepać, 

w garść chuchać.)
Tadeusza śpiewać. (Pójść z torbą, pójść na 

dziady.)
Tak zjakóbiał, że nie wiedział co począć. (Zgłu

piał, zdudzlał.)
Tłucze się, by Marek po piekle. ( Błąka się, jak 

mary po piekle).
To rzecz przeklęta.
Że każdy najprzód o Sobku pamięta. 
Trafiła Marta 
Na Gotarta (2). 
Uciekaj Marku Antoni! 
Nim cię wiekiera dogoni (3). 
Uczy Marcin Marcina, a sam nie wiele umie. 
Uczy Piotr Marcina, 
A sam głupi, jak świnią. 
Uparty jak Maćków kot. 
Vale Janie 
Waleryanłe! (4)

O Żebracy zwykle nucili pieśń o ś. Tadeuszu. 
(2) Trafił swój na swego; trafiła kosa na kamień. 
(’) Wiekiera, wekiera— maczuga: np. sękowatą i żolaz- 

nemi szpicami nabitą podniósł wekierę. Marek Antoni jeden 
z tryumwirów , pokonany przez Oktawiusza pod Aclium 
30 r. przed Chr., ueiekł haniebnie z placu boju. Lecz 
czyby to on miał być przedmiotem przysłowia przez Rysiń- 
skiego przytoczonego?

(’) Vale!— bywaj zdrów! (Z rękopisu 1740 r.)

©
W to ml Maćku graj! (To ml się właśnie podoba; 

to mi witaj! tak mi śpiewaj! teraz trafiasz 
w seduo; zgadujesz moje myśli).

We czwartek
Przyjechał Bartek
Wicie!
Czy jest piętka w życie?
Nie słyszę panie!
Niech ptastwo śpiewać przestanie (■).
Widzę, że mówię z niewiernym Tomaszem.
Wielki z niego Bartek. (Nlezgrabiasz, nieokrze

sany, grundal).
Wiemy to panie Piłacie!
Iż ten łańcuch dawno macie.

Wmieszał się, wlazł, jak Piłat w kredo. (Niepo
trzebnie, nieproszony).

Wolę Tomasza, 
Niż Niemasza.
Wolnoć Tomku
W swoim domka.
Wszyscy wołają: senator to!—a to prosty Biernat
Wszystko Zosli będziesz miała, 
Byłeś mnie tylko kochała.
Wygląda jak Piotrowln. (Mizernie, jak gdyby 

z grobu wstał (2).

Wyrwał się z dowcipem, jak Filip z konopi.
Z Baśki będzie Barbara, ale z Bartka, Bartek.
Z onej rzeczy kslężę Janie! nic.
Z próżnego dzbana, i Salomon nie naleje.
Zakon Adama. (Stan małżeński).

Zaśpiewasz ty Tadeusza. (Będzie ci licho, bieda; 
poczujesz, da ci się we znaki).

Żebro Adamowe, nie przynosi tak wiele pożytku, 
jako szkody (3).

Zjakubleć. .(Zgłuplć).
Zła baba, jak Herod.
Znaj koza Franka! (Znaj pana!)

Zobaczymy się na Józefata dolinie. (Na tamtym 
świńcie).

Żyje Maćku cielę? — Żyje, ale się nic rusza.
(’) Piętka— zarodek ziarna zbożowego w kłosie. Po ś. 

Wicie (15 czerwca) wszystkie śpiewniejsze ptaki, prócz pie- 
grzy, przestoją śpiewań.

(z) Piotr z Janiszowa Strzemiończyk, sprzedał wieś Pio- 
trawin czyli 1’iotrowin nad Wisłą w lubelskióm leżącą, Sta
nisławowi ze Szczepanowa bisk. krak. Po śmierci Piotra 
pozwali jego krewni biskupa, jakoby gwałtownie wieś zaje
chał, nie zapłaciwszy pieniędzy nieboszczykowi. Gdy 10,4 
roku przybył Bolesław Śmiały na miejsce dla odprawiania 
sądów, wskrzesił biskup Piotra, który zaświadczywszy pra
wość kupna, powrócił w obliczu wszystkich do grobu.

(s) Żebro Adamowe—kobieta, niewiasta.

- - - - 8«®>- - - - —--
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ALEXANDRA FEDOROW.kr. Fru» ALEXANDER MIKOLAJEWICZ u 1818

Austrya Franciszek Jozef 1. 18 Sierp.1830 11 2 Grud. 1848 3
Turcy« Abuul-Mechld-Khan 6 Maja 1822 11 1 Lipca 1839 12 Murad ur. 1840

Bawary« Maxvmilian II Józef 28 List. 1811
1

40
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21 Marca1848
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S T W A.
Marya księżna Frnska Ludwik urodź, r. 1831

Belgia Leepold I. 18 Grud. 1790 61 21 Lipca 1831 20 Ludwika ks. Orleańska f 1850 Leopold książę Brabancji ur. r. 1835
Dania Fryderyk VII. 6 Pazd. 1808 43 20 Sty cz. 1848 3 W ilhelmina kr. Duńska córka, Fryderyk Ferdynand ur. roku 1792

Grecya otto I. 1 Czer. 1815 36 5 Pażd. 1832 19
Fryddryka VI.

Amelia ks. Oldenburgska _.—
Hanower Ernest August 5 Czer. 1771 80 20 Czer. 1837 14 Fryderyka Karolina księżna Me- Jerzy Fryderyk Alexander ur. 1816

Hiszpania Izabella I!. 10 Pażd. 1830 21 29 Wrze. 1833 18
kiom.-Streliiz. 

Franciszek de Assls _ __
Niderlandy Wilhelm 111. 19 Lute. 1817 34 17 Marca 1849 2 Zofia ks. Wirtemberg ka Wilhelm ur. 1840
Portugalia Mary* H da Gloria 4 Kwie. 1819 32 2 Maja 1826 25 Ferdynand książę Sasko-Ko- Don Pedro de Alcantara ur. r. 1837

Prusy Fryderyk Wilhelm ¡V. 15 Pażd. 1795 56 7 Czer. 1840 li
burg-Goiha.

Elżbieta kr. Bawarska Wilhelm Ludwik u. r. 1797
Saksonia Fryderyk August 18 Maja 17 97 54 6 (zer. 1836 15 Marva kr. Bawarska Jan ur. r. 1801
Sardynia Wiktor Emanuel 11. 14 Marcal82<' 31 23 Marcal849 2 Adelaida arcy-ks. Austryacka Humbert ur. r. 1844
Szwecya 
1 Norwegia Oskar I. 4 Lipca 1799 52 8 Marca1844 7 Józefina ks. Leuchtenbergska Karol Ludwik ur r 1826
Obojga Sycylii 
Wielka Bryla-

Ferdynand U. 12 Slycz.1810

24 Maja 18h

41 8 List. 1830 21 Teressa arcy-ks. Austryacka Fr ancbzek slążę Kalabryl ur. 1836

nia 1 Irlandya Wlktorya I. 32 20 czer. 1837 14 Albert ks. Sasko-Koburg-Gotha Albert Edward książę Walili nr. 1841
Wirtembergia Wilhelm I. 27 Wrze'4781 70 30 Pazd. 1816 35 Paulina ks. Wirtembergska Karol Fryderyk ur. r. 1823
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III.
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IV WIELKIE K M 1 Ę Z T W A.
Badeńskie 
Hessen-Kassel 
Hessen Darm

Leopold
Fry deryk Wilhelm I.

29 Wrze. 17 90 
¿0 Wrze. 1802

61
49

30 Marcai830
20 List. 1847

21
4

Zofia krolowa Szwedzka Ludwik urodsił się roku 1824

stadt 
Meklemburg- 

Schwerin 
Meklemburg- 

Strelitz 
Oldenburg 
Sasko-Wejm. 
Toskania

Ludwik HI.

Fryderyk Franciszek

Jerzy Fry deryk 
Paweł Fryderyk August 
Karol Frydetj k 
Leopold 11.

9 Czer. 1806

28 Lute. 1823

12 Wrze. 1779
13 Lipca 1783

2 Lute. 1783
3 Pazd. 1797

45

28

72 
68 
66
54

16 Czer. 1848

t7 Marca 184?

6 Listo. 1816
21 Maja 1829 
14 Czer. 1828 
IŚĆ, er. 1824

3

9

35
22
23
27

Maty lda Karolina kr. Bawarska

Augusta ks. Reus-Schielz-Kóstr 
aus Sionsdorf

Marya księżna Hessen-Kassel
Cecylia kr. Szwedzka
Marya W’. K. Rossyl
Antonina ks. Sycylii

Fryderyk Wilhelm ur. 1819
Mikołaj Fryderyk Piotr ur. 1827
Karol Alexander ur. 1818
Ferdynand ur. 1835

Anhalt-Bernb. 
Anhalt - Des. 
Brunswik 
Hessen-Hom. 
Lichtenstein 
Lippe-Dalm. 
Modena 
Nassau 
Parma 
Reuss-Greiz 
Reuss-Schleiz 
Sasko-Allen.

Sasko-Kob.-G 
Sachs Meinin

Alexander Karol 
Leopold Fryderyk 
Wilhelm
Ferdynand 
Aloizy Jozef 
Leopold
Franciszek V. Ferdyn
Adolf Wilhelm 
Karol III.
Henryk XX.
Henryk LX1I. 
J eny 
Ernest

2 MarcafSOS 
1 Pażd. 1794

25 Kwiet.1806
26 Kwiet.1783
26 Maja 1796

6 Listo. 1796
1 Czer. 1819

24 Czer. 1817
14 Sty cz. 1823
29 Czer. 1 794
31 Maja 1783
24 Lipca 1796
21 Czer 1818

V
46
57
45
68
55
55
32
33
28
57
66
55
33

Ksn
24 Marca 1834

9 Czer. 1817 
25 Kwie. 183 i
8 Sierp.1848 

20 Kwie. 1836
4 Kwie. 1802 

21 Sty CŁ1846 
20 Wrze. 1839 
24 Marca 1849 
31 Pazd. 1836 
17 Km ie. 1818 
30 Lisió. 1848 
39 Stycz.l844

17 
34 
20

3 
15 
49

5 
12

2 
15 
33

3
7

r w a.
Fryderyka ks. Holstein Glückb

Franciszka hr. Kińska
Emilia ks. Schwartzb. Sondersh
Adelgunds kr. Bawarska 
Elżbieta Michałówna W.K. Ros 
Ludwika ks. Bourbon
Karolina ks. Hessen-Homburg

Marya ks. Meklen:-Schwerin 
Aleksandr} na ks. Badenska

Fryderyk urodził się roku 1831

Jan ur. 1840
Leopold ur. 1821
Ferdynand Karol ur. 1821

Robert ur. 1848
Henryk ur. 1846
Henryk ur. 1789
Ernest Fryderyk Paweł ur. 1826
Albert ur. 1819

gen-Hild.hau. 
SchaumbrLip. 
Swarzb.-Rud. 
Swarzb. -Son. 
Waldek i Pyr.

Bernhard-Eryk 
Jerzy Wilhelm 
Gunther 
Gunther Fryderyk 
Jerzy Wiktor

17 Grud. 1800
20 Grud 1784

6 Listo. 1793
24 Sierp.18<»1
14 Stycz.18311

51
67
58
50
20

24 Grud 1803 
13 lute. 1787 
2Ś Kwie. 1807
21 Wrze. 1835
16 Maja 1845

48
64
44
16

6

Marya ks. Kurhessen 
Ida Karolina ks. Waldeck 
Augusta ks. Anhalt-Dessau 
Matylda ks. Hohenlohe-Ochring;

Jerzy ur. 1826
Adolf Jerzy ur. 1817
Albert ur. 1830
Karol Gunther ur. 1830
Wolrad ur. 1833

VI. li % E C Z Y 1* O S p o L I T E.

Irąj N a z w 1 « k o Rok urodzenia
i Rok otrzymania 

urzędu Czas trwania urzędu Tytuł urzędowania
Brema 
Francya 
Frankfurt 
Hamburg

Smid» Dr. Joh. 
Ludwik Napoleon 
Müller, Dr. S. g.
Benecke, Christ. Dan Kel-

5 Listopada
20 Kwietnia
20 Stycznia

1775
1808
1802

76
43
49

26 Kwietnia 1821
20 Grudnia 1848

1 Stycznia 1849

DoŻ) wotni 
Czteroletni 
Roczny

Burmistrz
Prezydent 
Starszy Burmistrz

Lubeka 
Szwajcary*

llngh., Dr.H.Dämmert,D.I.L.
Brehmer, Dr. Heinr.
Drucy Henryk

2 Czerwca 1800 51
2 Marca 1835
1 Stycznia 1849
1 Stycznia 1850

Dożywotni 
Dwuletni 
Roczny

Burmistrz 
Burmistrz 
Prezydent

¡Ä



KOZHl.m JAZDY MA »RUDZE ŻEŁAZMĆJ WARSZAWSKO WIEREliSKlĆJ..
.. Rozkład jazdy na drodze żelaznej tutejszej zmieniany bywa stosownie do pory roku, biegu po. 

' ciągów zagranicznych i t. p. Szybkość jazdy przecież nie zmienia się. Pociągi osobowe przebiegają 
około 4 mil na godzinę, licząc w to przystanki po stacyacli. Czas więc potrzebny na przebieżenie 
rozmaitych przestrzeni drogi zamieniliśmy w tablicy następującej, którą uważać można za

OGÓLNY ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ŻEŁAZNĆj WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ.

Jeżeli wiedzieć będziemy godzinę odejścia pociągu z Warszawy, Częstochowy, Granicy lub Łowicza, 
łatwo przy pomocy tej tablicy dojdziemy godzin w których pociąg znajdować się winien na rozma
itych stacyach drogi żelaznej. Itak: gdy pociąg wychodzi z Warszawy o godzinie 7ł z rana, prze
chodzi przez Piotrków o godzinie 12J, bo dodać potrzeba czas jazdy od Warszawy do Piotr
kowa tojest godzin 5; przechodzi przez Częstochowę o godzinie 3 minut 25, bo dodajemy czas jazdy 
godzin 7 minut 55=15 Js tojest godzin 3 minut 25 po dwunastej czyli po południu; pociąg ten staje 
zatem na Granicy o godzinie 6, tojest: 7,30-|-l 0,30=18—12=6.
CZAS POTRZEBNY DO PRZEBIEŻENIA RÓŻNYCH ODLEGŁOŚCI NA DRODZE ŻEL. WARSZ. WIEDEŃS.

z Warszawy
do Pruszkowa.... 
„ Grodziska . .. . 
„ Rudy...............  
„ Radziwiłłowa .. 
„ Skierniewic ■.. 
„ Łowicza........  
„ Płyćwi............ 
„ Rogowa ........... 
„ Rokicin..........  
»-Ba”...................  
„ Piotrkowa.... 
„ Gorzkowic .... 
„ Radomska.. . . 
„ Kłomnicy.........  
„ Częstochowy.. 
„ Poraja.............  
,, Myszkowa . ... 
„ Łaz. ........ 
„ Ząbkowic........  
„ Granicy........

(odz. min. 

— 30
1 
1
1
2 
3
2 
3
4 
4
5

30

55

20

10
50

20

30

z Granicy 
do Ząbkowic. 

» Łaz.........
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0
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7
8
8
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10

45

30

10

55
25
55
35

30

z Częit.
---- 30
1
1
2
2

40

5
35

Myszkowa . .
Poraja..........
Częstochowy 
Kłomnicy... 
Radomska. . 
Gorzkowic ..
Piotrkowa..
Bab...............
Rokicin....
Rogowa,. .7 
Płyćwi..........
Łowicza ...
Skierniewic. 
Radziwiłłowa 
Rudy...........  
Grodziska. ..

,, Pruszkowa.
„ Warszawy

. 1 

. 2 

. 2 

. 3 

. 4 

. 4 
. 5 
. 6 
. 6 
. 7 
. 7 
. 9 
. 8 
. 8 
. 9 
. 9
. 10 
. 10
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Oplata od osób na drodze żelaznej od osoby,
AK

z Warszawy
do Pruszkowa mil 

„ Grodziska „ 
„RudyGitz. „ 
„ Radziwił. „ 
,, Skierniew. „ 
„Łowicza.. „ 
„Płyćwi.... „ 
„ Rogowa... „ 
„ Rokicin... „ 
„ Bab.......... .
„ Piotrkowa ,, 
., Gorzkowic „ 
„ Radomska ,, 
„ Kłomnic.. „ 
„Częsloch. „ 
,, Poraja.... „ 
„ Myszkowa „ 
„Łaz........... „ 
„Ząbkowic. „

2
4
6

K

Granicy..

9
12 
11
13 
15% 
17% 
19'/, 
22'/, 
25'/, 
28
31
33 
35
37'A 
39
41

kop. 30 
„ 60
„ 90

; „ 112%
„ 135 
„ 180 
„ 165 
„ 195 
,. 232'/, 
„ 262%

i 300
i „ 337%
i „ 382'/, 

,, 420 
„ 465 
„ 495 
„ 525

i „ 562'A 
„ 585 
„ «15

li.
22% 
45
67% 
84%

101% 
135
124 
146%
175 
107% 
225
254 
288
316 
350
371 % 
394 
422
439

S S 
III.
15
30
45
56
67 %
90 
82'/, 
97'/2

116
131
150
169
191
210 
232% 
247% 
262%
281 % 
292',

IV. 
10 
20 
30 
37% 
45 
60 
55 
65 
77% 
87'/,

100 
112'/, 
127,/, 
140 
155 
165
175 
187% 
195

461% 307% 205

zeSkierniew
do Łowić»'
„ Piotrkowa , 
,. Radomska , 
„Częsloch.. , 

'„Granicy... , 
z Łowicza 
do Piotrkowa

„ Radomska
„ Częsloch..
,, Granicy...

z Piotrkowa
do Radomska
,. Częsloch .
„Granicy... ' 

z Radomsk, 
do Częsloch..
„Granicy... 

z Często ch. 
do Granicy...

¡13 kop. 45
10% 
WA 
22 
32

13%
19%
25
35

6

21%

157'A 
247% 
330 
4*0

202%
292%
375
525

„ 90
„ 172%
„ 322%

5% „ 82%
15% „ 232%

10

u.
34

119 
186%
248
360

152 
220%
281 %
394

67%
130
243

62'4
175

113
dana 1. Dzieci, nieumiejące chodzić, wolne są od opłaty;. do lal 10 plącą o jedo« khssę nHćj, a w kiwi« 

J dwoje dzieci służy jeden bilet wlaściwćj klassy. Dzieci wyżij lal 10 mające, płacą jak dorosłe osoby.
2. Osoby do Warszawy jadące, oprócz powyiazdj opłaty, uiszczają po kop. 1 /, rogatkowego.

III. 
22% 
79 

123'/, 
165 
240

101
146 
lK7’/a 
262

45
86

161

41 % 
116

75

15
52%
82'A

110
160 -

67%
97 % 

125
175

30
57%

107 %

27%
77%

50„ 150 ---
u a wklassie IV połowę ceny. Na
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I. Opłata od tłom oków i pakunków 
osobowycli.

115 - £
I II. Opłata od powozów, kopiejek srebrem:

Za kal ią z Warszawy
Od tłomoków DO DO DO DO DO

1 pakunków wa
lących funtów:

Btacyę Skier. |Łow. Piotr. Częst. Granicy
kop. kop. kop. kop. kop. kop.. ’

od 31 do 50 3 15 18 30 42
— 51 — 70 4 20 24 40 56 ► 56
— 71—90 5 25 30 50 70 95
- 91 — 110 6 30 36 60 84 114
- 111 — 130 7 35 42 70 98 133
— 131 — 150 8 40 48 80 112 152
— 151 — 170 9 45 54 90 126 171
— 171 — 190 10 50 60 100 140 190
- 191 — 210 11 55 66 110 154 209

Pakunki do 30 funtów ważące każda osoba bezpłatnie zabierać mole.
Większej wagi tłomokl nad 210 funtów, mogą tylko razem z pakami 

towarowemi być czpedyowane. #
Oprócz tego, do Warszawy rogatkowego od każdego tłómoka po 1 

kopiójce od 100 funtów.

111. a od zwie

Powój klassy

i n I in I n

z Warszawy

De Grodziska
„ Rudy Guzów. 
„ Skierniewic 
„ Łowicza 
„ Rogowa 
„ Rokicin 
„ Piotrkowa 
„ Radomska 
„ Częstochowy 
„ Myszkowa 
„ Granicy

k
3Oo' ‘ 210 180 120
450 360 270 180
675 510 405 20
900 720 540 360
975 780 585 390

1162'/, 930 697 V, 465
1462'/, 1170 877 ’/, 585
1912'/, 1530 1147V, 765
2325 I860 1395 930
2623 2100 1575 1050
3075 246“ 1845 1230

KI. 1. Karćty podwój 
zu nszą 1 karóty poczwórne.

KI. 11. Karety podwójne 
obładowane. — Kocze na 
czlćry osoby, — Bryczki 
kryle.

KI. 111. Zwyczajne kocze 
kryte na dwie osoby, lub 
takie?, bryczki.

Do KI. IV. Zwyczajne 
odkryte bryczki bez ładun
ku, lub tylko z ładunkiem 
jadących osób.

Osoby w powozach zosta
jące, wykupić powinny bi
lety osobowe klassy 11, słu
żba bilety klassy 111.

(♦) Inb najem wagonu 4ro-kołowego na bydło.

Kodz.ąj :
Konie wierzchowe 

lub powozowe w kry
tych wagonach

Woły, krowy 1 konie robocze 
w odkrytych wagonach

M
ni

ej
sz

e 1
zw

ie
rz

ęt
a I , 

pa
rt

y»
 1

Ps
y 1

 sz
tu

ka

D
ró

b 
i p

ro
się

ta
!

P»
d 1

1 * 3Ile sztuk 1 1 2 3 4 5-6. •)

z Warszawy:

Do Grodziska 180 260 300 120 160 180 190 200 60 20 1.3
„ Rudy Guzów. 270 390 450 180 WO 285 300 90 30 1.7
„ Skierniewic 405 585 675 270 4T5 42 7 7, 450 135 45 2.3
„ Łowicza 540 780 900 360 480 540 570 600 180 60 2 9
„ Rogowa 585 845 975 390 585 617'/, 630 195 65 3.1
,, Rokicin 697 •/, 1007'/, 1162 7, 465 697 7» 736'J 775 . 232 '/, 77^ 3.6
„ Piotrkowa 877'4 1267 7, 1462'j 585 780 877 7, 926 74 975 300 100 4 4
„ Radomska 1147 '/, 1657 7, i 912 7, 7 65 1020 1147 7, 1211'/, 1275 3S5'/, 5.6
„ Częstochowy 1395 2015 2325 930 1240 1395 1472'4 1550 465 155 6.7
„ Myszkowa 1575 227 i 2625 1050 1 400 1575 1662 7, 1750 525 175 7.5
„ Granicy 1845 2665 3075 1230 1640 1845 1947 2050 615 205 8.7

Oprócz togo do Warszawy opłata rogatkowa: od kl. 1, kop. 30; ki. II, 
kop.20; kl. 111 i IV kop. 10.

ząt, kopiejek srebrem:

Na partyą mniejszych zwierząt liczy się:
Cieląt lub kóz...........................sztuk 8
Owiec.......................... • • , • ”
Świń....................................... ” 6

Od mniejszej liczby sztuk pobićra się na wagę 
po 2 kop. za pud na 7 wiorst.

Cały wagon rztćrokołowy wynajmuje się do 
przewozu, cieląt, kóz świń lub owiec bez względu 
na liczbę, ile się pomieści.

Oprócz powylszój opłaty przy wprowadzaniu 
zwierząt do miasta Warszawy, dolicza się ro
gatkowe:

Od konia i wołu po . . . 
Od krowy i Jałowizny. . 
Od cielęcia, owcy, świni. . 
Od drobiu i prosiąt za pud.

kop. 10

2

IV. Opłata oil towarów produktów i ciężarów, od puda, kopiejek srebrem;

Z Warszawy: 
Do Pruszkowa
„ Grodziska
„ Rudy Guzów.
„ Radziwiłłowa 
„ Skierniewic 
„ Łowicza
„ Płyćwi
„ Rogowa
„ Rokicin
,. Bab
„ Piotrkowa
„ Gorzkowic
„ Radomska
„ Kłomnic
„ Częstochowy
„ Poraju
„ Myszkowa
„ Łaz
„ Ząbkowic
„ Granicy

KLASSY
Ze Skiernlew. 
do Łowicza

KLAMRY

¿i II. III. IV. 1.
4.5

II.
2.5

III IV
1.7 1.12. 1.4 0.9

5.5 3. 2. 1.3 ,, Piotrkowa 12. 6.3 4. 2 6
7.5 4. 2.6 1.7 „ Radomska 18. 9.3 5.8 3.8
9. 4.8 3.1 2. „ Częstochowy 23.5 12. 7 4 4.9

10.5 5.5 3.5 2.3 „ Granicy 33.5 17. 10.4 6.9
13.5 7. 4 4 2.9 Z Łowicza12.5 6.5 4.1 2.7 do Piotrkowa 15. 7.8 4.9 3.214.5 / .5 4.7 3.1 „ Radomska 21. 10.8 6.7 4.48.8 5.5 3.6 „ Częstochowy 26.5 13 5 8.3 5.5
21.
24.

10.8
12.3

6.7
7.6

4 4
5

„ Granicy
Z Piotrkowa

36.5 18.5 11.3 7.5

2?. 13.8 8.5 5 6 do Radomska • 7.5 4. 2.6 17
29.5 15. 9.2 6 1 „ Częstochowy 13. 6.8 4.3 2.8
32.5 16.5 10.1 6.7 „ Granicy 23. 11.8 7.3 4.8
34 5 17.5 10 7 7.1 Z Radomska
36.5 18.5 11.3 7,5 do Częstochowy 7. 3.8 2.5 1.6
39. 19.8 12.1 8. „ Granicy 17. 8.8 5.5 3.6
40.5 20.5 12.5 8.3 Z Częstochowy 

do Granicy 11.5 1842.5 21.5 13.1 8.7 6. 2.5

Z h s a <1 y:
Opłata za transport 

na 7 w., od 10 pud. 
Towarów klassy 1

4 • »
„ IV.

Opłata wagowa. 
bez względu na odle
głość, od 10 pudów.

Towarów klassy 1
„ II 
„ III 
„ IV

OMedwie opłaty 
mieszczą się w li
czbach obocznemi
rubrykami objętych.

LU
10.

3.
2.

15.
10.
8.
5.

Oprócz tego, Opłata rog
do Warszawy od klassy 
I. II. III. od puda kop. 0.4
od kl. IV.

Za najem wagonu 6 kołowego pod 225 pudów na 7 wiorst kop. 67.5 
wagonu 6 kołowego krytego /.a 7 wiorst „ »0

oprócz tego wagowo bez względu na odległość „ 180
Składowe pa trzech dniach, na dobę od 10 pudów kop. 5

0 2

Placowe po pięciu dniach, „ »» „ 1
czne, miód, napój, nasiona zagraniczne i wszelkie nasiona trawne krajowe, owoce, oliwa.

Ho 1. »ale-
Ź«p Instrumentu muzyczne, 
meble, lustra, szkło szlifowane, 
kryształy, zegary, obrazy w ra- 
mach, porcelana, stroje damskie, 
pierze, puch, pościel, wata, wy
roby koszykarskie, rzeźbiarskie 
i rękawicznicze , wszelkie lek
kie przedmioty, potrzebujące 
szczególnego i starannego upa
kowania; krzewy, oset sukienni
czy, oraz wszelkie paczki od 1 
do 3 pudów ważące.

l>o klassy II. nnle- 
Żą; arak, anyż, bawełna, chleb 
biały, chmiel, cukier, cykorya 
wyrobiona, fajans, konopie, ko
lonialne towary, jakoto: cytry
ny, pomarańcze, kawa, likiery, 
len, maszyny, materyały apte-

i, ostrygi, przędza, papiór, piwo za-
graniczne, skóry, sukno, towary wszelkie, tytuń i tabaka fabrykowane, wyroby metalowe, drewniane i powroźnicze, wino, wo
dy mineralne, wełna, włosy i wszelkie rzeczy niewvmienione w niniejszój Łaryffie.

Ho klassy 111. należni Ałun, bibuła, blacha żelazna, czarny chlób cement, cynk, cyna, drzewo farbiarskie i stolar
skie, groch, jarzyny, jaja, kórzenie cykorya, jedwab’ surowy, kora, kafle, łój, maiło, miód, mięso, mydło krajowe, miedź, mosiądz, 
ocet, olój, ołów, proso, potaż, pakuły, róg, ryby, rzepak, saletra, sadło, słonina, sól, siarka, sieró, syrop, śledzie, stal, szkło zwy
czajne, śwńce. sór krajowy, siemię lniane i konopne, tektura, tytuń surowy, wosk, wódka w beczkach, wyka, wyroby ciesielskie, 
bednarskie, garncarskie, marmurowe i kamienne, żelazo, grube wyroby i odlewy żelazne, tudzież kasza wszelkiego rodzaju.

IV. IlAleŻf): Asfalt, bagaże żołnierskie, cegła, dachówka, drzewo budowlane i opałowe, gips, kamie
niu flizowe, młyńskie i brukowe, kartofle, koście, mąka, makuchy, margiel, nawóz w beczkach, otręby, piwo krajowe w be
czkach, ruda, sieczka, smoła, szmaty, szkło potłuczone, torf, wapno, węgle drzewne i kamienne, popiół, żelazo stare i surowe 
nie w wyrobach), zboże, oraz wszelkie paki, beczki i naczynia wracające od przedmiotów drogą żelazną wysyłanych.

Objaśnieniu. 1J Ciężary mniój jak 1 pud ważące nie przyjmują się. 2) Ciężary od 1 do 3 pudów, liczą się 
jak 3 pudy. 3) Po trzech pudach, liczy się na pudy, ilość zaś mniejsza jak pud nie liczy się wcale.



TERmINA OPŁACANIA PODATKÓW
TAK DO KASS MIASTA WARSZAWY, JAKO I DO KASS POWIATOWYCH.

W Styczniu.
fío Kass Miasta Warszawy.

Czynsz 7. gruntów w Pradze, naraz.
Kanony z realności miejskich 1 sza rata. 
Prowizya od kapitałów miejskich Isza rata 
Procenta od pożyczek budowlan. Isza rata. 
Szarwark 1 sza rata.
Kominowe Isza rata.
Opłata kwaterunkowa Isza rata.
Kanon od zarobkowań (miejscowe), naraz. 
Ofiara Isza rata.
Subsidyum Charitativum na raz.
Dzierżawy z domów skonfiskow. Isza rata. 
Zwrot pożyczki za cynk, Isza rata.

Do Kass Powiatowych.
Ofiara isza rata.
Kwardanne Isza rata
Szarwark Isza rata.
Subsidyum Charitativum, za cały rok. 
Kanon z młynów.
Kompetencya i procent administracyjny 

z dóbr darowanych.
W Łuty m.

Do Kass Miasta Warszawy.
Latarniowe za ratę pierwszą..
Kontyngens liwerunkowy, rata piór wszą.

Do Kass powiatowych.
Kontyngens liwerunkowy od gromad, rata 

piórwszą.
Czynsze z dóbr rządowych.

W Marcu.
Do Kass Miasta Warszawy.

Brukowe za ratę pierwszą.
Kanałowe za ratę piórwszą.
Podyrnne z dopłatą dwugroszową Isza rata. 

Do Kass powiatowych.
Podyrnne zwyczajne za ratę piórwszą.
Podyrnne nowe czyli podwyższone, za ratę 

piórwszą.
Kontyngens liwerunkowy od dworów.

W Kwietniu.
Do Kass Miasta Warszawy.

Oplata kwaterunkowa 2ga rata. 
Oplata klassyczna, naraz.
Uwaga. Wszelkie podatki, przy racie piórwszój,

W Czerwcu.
Do Kass Miasta Warszawy.

Prowizye od kapitałów z legatów.
Szarwark, 2ga rata.
Ofiara, 2ga rata.
Szynkowe od starozakonnych, naraz.

Do Kass Powiatowych.
(Jak w styczniu). Za ratę drugą.

W Lipcu.
Do Kass Miasta Warszawy.

Kanony z realności miejskiój 2ga rata.
Prowizya od kapitałów miejsk. 2ga rata.
Procenta od pożyczek budowl. 2ga rata.
Kominpwe 2ga rata.
Opłata KwJttcrunkowa 3cia rata.
Dzierżawy z domów skonfiskow. 2ga rata.
Zwrót potyczki za cynk 2ga rata. 
Składka ogniowa, na raz.

W Sierpniu.
Do Kass Miasta Warszawy.

Latarniowe 2ga rata.
We Wrzeńnlu.

Do Kass miasta Warszawy.
Brukowe, druga rata.
Kanałowe, 2ga rata.
Podyrnne z dopłatą dwugroszową, 2ga 

rata. > .
Do Kass Powiatowych.

(Jak w marcu.) Za ratę drugą.
W Październiku.

Do Kass Miasta Warszawy.
Oplata kwaterunkowa, 4ta rata.

W Listopadzie.
Do Kass Miasta Warszawy.

Czynsz z gruntów w Warszawie, naraz. 
Czynsz z attynencyj zamkowych, naraz. 
Kontyngens liwerunkowy, 2ga rata.
Czynsz z gruntów skarbowych, naraz.

Do Kass Powiatowych.
Kontyngens liwerunk. od gromad, 2garata.

W Grudniu.
Do Kass Miasta Warszawy.

Prowizye od kapitałów z legatów, 2ga rata, 
razem za cały rok płacone być mogą.
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Jarmarki znaczniejsze krajowe.

GUBERNIA WARSZAWSKA.
Warszawa. Jarmarków 2, jakoto, w maju, w drugi 

poniedziałek po ś. Filipie i Jukóbie; w listopadzie, w pier
wszy poniedziałek po wszystkich Świętych. Każdy trwa 
trzy tygodnie, z których pierwszy wstępny, drugi wła
ściwy targowy, a trzeci tygodniem wypłat zowie się. 
Prócz tego, jarmark na wełnę <1. 15 czerwca, trwający 
przez trzy diii. Kontrakty na ś.Jan Chrzciciel.

POWIAT WARSZAWSKI.

Błonie. Jarmarków 7, jakoto naś. Trójcę, na ś. Au
gustyn.na Nawiedzenie P. M., na ś. Katarzynę,we wtorek 
po Niedzieli Kwietniej, na N. P. Cromiczną, na ś. Łukasz.

Góra Kalwarya. Jarmarków 4, jakoto po Bożem Na
rodzeniu, po Wielkiejnocy, po Zielonych Świątkach, po 
Bożem Ciele.

Piaseczno. Jarmarków 12, w poniedziałki, jakoto po 
3 Królach, po Niedzieli Slarozapuslnej, po Niedzieli Sro- 
dopostnej, po Niedzieli Przewodniej, po Wniebowstąpie
niu P., pos. Janie Chrzcicielu, po s. Jakóbie wlipcu, po 
Wniebowzięciu P. M., po Podwyższeniu ś. Krzyża, po 
ś. Michale, po Wszystkich Świętych, po ś., Łucji. Gdyby 
na przypadekktórehądź z wymieniony cli świąt przypadło 
w dzień poniedziałkowy, wówczas jarmark w tym samym 
dniu odbywa się. li

Grójec. Jarmarków 9, jakoto 14 Intego, na ś. Józef, 
na ś.Marek, 16 maju, na Nawiedzenie P. M., na ś. Aunę, 
na ś. Idzi, 16 października, 6 grudnia.

Mszczonów. Jarmarków 6, jakoto na Nawrócenie ś. 
Pawła, w cztery tygodnie po Wielkiejnocy, na ś. Jan 
Chrzciciel, na ś Bartłomiej, nąś. Michał, na Niepokalane 
Poczęcie P. M

IKarka. Jarmarków 9, jakoto na Srodopośeie. 7 maja, 
na Boże Ciało, 3 sierpnia, 26 września, 7 listopada, 7 lu
tego, na Nawiedzenie P. M , na Niepokalanie Poczę
cie P. M.

Tarczyn. Jarmarków 10, jakoto na ś. Dorotę, na ś. 
Kazimierz, we czwartek po Niedzieli Białej, na ś. Bogu
sław, na ś. Jan Nepom. na ś. Alexy, na ś. Wawrzyniec, 
naś. Mateusz, na i. Szy mon i Judę, na ś. Tomasz.

Nadarzyn. Jarmarków 7, jakoto, na 3 Króle, na Pół- 
pnście, na ś. Stanisław, naś. Annę, na ś. Krzyż, naś. Leo
nard, na ś. Łucją.

Mogielnica. Jarmarków 8, jakoto w poniedziałek po 
Niedzieli Wstępnej, na ś. Benedykt, na ś. Franciszek 
w październiku, naś. Elżbietę, w dzień3 Króli, w ponie
działek po Niedzieli Kwietniej, w poniedziałek po Zielo
nych Świątkach, w dzień Znalezienia ś Krzyża, na ś. Jan 
Chrzciciel, nu N.P. Szkaplerzną, na ś. Wojciech.

Grodzisk. Jarmarków 5, jakoto na ś. Józef, na ś. Annę, 
na ś. Marcin, naś. Tomasz, na ś. Wojciech.

POWIAT STANISŁAWOWSKI.,

Jłobre. Jarmarków 8, jak to na ś. Jan, na Przeniesie- 
nieś. Stanislawa, w Niedzielę Slarozapustiią, na ś. An
toni, naś Małgorzatę, na ś. Bartłomiej, na ś. Michał, na 
ś. Andrzej.

Jadów. Jarmarków 12 jakoto dnia 7 styczniu, dnia 
9 lutego, un ś. Józef, na ś. Piotr Męcz, i ś. Katarzynę Se- 
neń., dnia 2 maja, naś. Bernard, trzydniowy dnia 15, 16 
i 17 lipca, dnia 20 lipca, po ś Jukóbie daią czwartego, 
dwudniowy naś. Cypryan i ś. Franciszek, na ś. Franci
szek Seraficki, trzydniowy dnia 5, 6, 7 listopada, dnia 22 
grudnia. Targi tygodniowe w każdy poniedziałek przy
padają.

Karczew. Jarmarków 13, jakoto na ś. Agnieszkę, na 
ś. Walenty, naś. Kazimierz, na ś. Wojciech, na Wniebo
wstąpienie Pańskie, na ś. Wit, na ś. Maryą Magdalenę, 

Łun ś. Bartłomiej,ua ś. Krzyż, ua ś. Franciszek, na Wszy
stkich Świętych, na ś. Andrzej, na ś. Łucyą.
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Kałuszyn. Jarmarków 12, jakoto na Nowy Rok, na 
ś. Maciej/na i. Marek, w Niedzielę Kwielnią, na ś. 
Wojciech, ua Wniebowstąpienie, na ś. Małgorzatę, na 
ś. Bartłomiej, ua ś. Mateusz, na ś. Szymona i Judę, na 
ś. Andrzej, na ś. Tomasz.

Mińsk polski. Jarmarków 3, jakoto dnia 8 lipca, na 
Narodź. P. M., dnia 3 października. Oprócz powyższych 
jarmarków, odbywają się co tydzień we środę targi na 
różne produktu.

Stanisławów. Jarmarków 5, jakoto na 3 Króle, na 
Półpoście, na śś. Piotra i Pawła, na ś. Mateusz, na ś. 
Katarzynę.

Badzymin. Jarmarków 11, jakoto na 3 Króle, naś. 
Maciej, dnia 1 kwietnia, na ś. Floryan, dnia pierwsze
go po Zielonych świątkach, naś. Jan, naś. Maryą Ma
gdalenę, na ś. Bartłomiej, naś. Michał, na śś. Szymona 
i Judę, na ś. Katarzynę.

Okuniew. Jarmarków 2, jakoto na ś. Mikołaj, w Nie
dzielę Przewodnią.

Nowydwór. Jarmarków 6, jakoto 15 stycznia, 10 
marca, 13 maja, 15 lipca, 15 września, 14 listopada.

POWIAT WŁOCŁAWSKI

Włocławek. Jarmarków 12, jakoto na wszystkich 
ŚŚ„ ua 3 Króle, na ś. Wojciech, na ś. Jan Chrzciciel, 
nu ś. Łukasz, na ś. Marcin, ua ś. Michał, na Niedzielę 
Przewodnią, na Przemienienie Pańskie, ua Zwiastowa
nie P. M., nu Wniebowzięcie P. M., naś. Walenty.

Nieszawa. Jarmarków 13, we środy, jakoto po śś. 
Sehaslyauie i Fabianie, po Zapustach, po ś. Józefie, po 
Niedzieli Wielkanocnej, po Wniebowstąpienie Puńskiem, 
po ś. Janie Chrzcicielu, po ś. Maryi Mągdalenie, po ś. 
Bartłomieju, po ś Mateuszu, po ś. Jadwidze, po ś. M ir- 
cinie, po ś. Barbarze, po ś. Tomaszu.

Babiak. Jarmarków 6, jakoto, 17 stycznia, dnia 1 po 
Wielkiejnocy, po ś. Trójcy, 14 lipca, 29 września, 2 li
stopada.

Brześć kujawski. Jarmarków 8, jakoto, na Oczy
szczenie P. M.. na ś. Józef, na ś. Stanisław, w nie
dzielę pomiędzy Oktawą Bożego Cinła, naś. Piotr i Pa
weł, na Wniebowzięcie P. M., na ś. Michał, na ś. Ka
tarzynę.

Kadziejów. Jarmarków 13, jakoto, na Nowy Rok, 
na Oczyszczenie P. M., w Niedzielę Kwielnią, na 1 ma
ja, na Zielone świątki, I3 czerwca, na Nawiedzenie P. 
M., na Wniebowzięcie P. M., ua ś. Annę, ua Narodze
nie P. M., na ś. Łukasz, na Niepokalane Poczęcie P. 
M., na Zwiastowanie P. M.

Piotrków. Jarmarków 12, jakoto, na Boże Ciało, na 
ś. Jakób, w niedzielę po ś. Michale, ua Wszystkich śś. 
na ś. Wit, w niedzielę drugą Postu, na 3 Króle, w pier
wszą Niedzielę postu, na Zielone Świątki, na Wniebo
wstąpienie Pańskie, ua ś. Jan Chrzciciel, na ś. Mikołaj.

Kowal. Jarmarków 9, jakoto. na ś. Dorotę, na s. 
Wojciech, na Wniebowstąp. Pańskie, na ś.Jan Chrzci
ciel, na ś. Małgorzatę, naś. Jakób, na Narodzenie P.M., 
na s. Urszulę, ua ś. Mikołaj.

Baciąiek. Jarmarków 7, jakoto, na Zwiastowanie 
P. M., na śś. Filipa i Jakóba, na N. P. Szkaplerzną, na 
ś. Bartłomiej, na ś. Hieronim, na ś. Łucyą, na wszyst
kich Świętych.

POWIAT RAWSKI.

Iława. Jarmarków 9, jakoto, na ś. Agnieszkę, na ś. 
Maciej, we czwartek przed Kwielnią Niedzielą, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, na śś. Piotra i Pawia, naś. 
Wawrzyniec, na Narodzenie P. M., na śś. Szymona i Ju
dę, ua s. Tomasz.

Skierniewice. Jarmarków 7, jakoto 6 stycznia, na 
Półpoście , 3 moja, 25 lipca, 4 października, 10 sierp
nia, 6 grudnia.

10



— 118 —

NoiWRfiasto. Jarmarków 4, jakoto na ś. Małgo- 
rz^M*7 na ś. Wawrzyniec, na ś. Mateusz, na ś. Marcin. 

jr Sobota. Jarmarków 12, jakoto po 3 Królach, po N. 
P. Gromnicznej, w W ¡elki Czwartek, na ś. Marek, w 
Wtorek świąteczny, na ś. Wit, 26 lipca, 24 sierpnia, 
po Podwyższeniu ś. Krzyża, na ś. Łukasz, w dzień Za
duszny, na Młodzianki.

Ujazd. Jarmarków 10, jakoto na Nowy Kuk, na N. 
P. Gromniczną, na ś. Grzegorz, na ś, Wojciech, na ś. 
Trójcę, na ś. Małgorzatę, na ś. Wawrzyniec, naś. Fran
ciszek, na ś. Marciu, na ś. Łocyą.

Inowlodz. Jarmarków 3-,jakoto na śś. Filipa i Ja- 
kóba, na ś. Idzi, na śś. Szymona i Judę.

Tomaszów. Jarmarków 12, lojcsl w poniedziałki 
po każdym I dniu każdego miesiąca. Gdyby w którym 
z dni powyższych przypadła uroczyste święto według 
kalendarza rzymsko-katolickiego, w takim razie, jar
mark na dzień następny odłożony być winien.

POWIAT ŁOWICKI.

Sochaczew. Jarmarków 2, jakoto dwutygodniowy 
po Niedzieli Kwieluiej, trzy tygodnie po Wielkiejnocy. 
Oprócz tychj odbywa się jeszcze 5 jarmarków.

Łowicz. Jarmarków 8, jakoto na ś. Mateusz, na ś. 
Andrzej, na ś. August, naś. Jan Chrzciciel, w niedzielę 
Kwietnią, w niedzielę Przewodnią.

Wiskitki. Jarmarków 9, jakoto na Oczyszczenie P. 
M., na ś. Józef, w Niedzielę 4 postu, na ś. Stanisław, 
w niedzielę podczas Oktawy Bożego Ciała, na Wniebo
wzięcie. P. M., na Przeniesienie ś. Stanisława, w dniu 
27 września, na Wszystkich świętych.

POWIAT GOSTYŃSKI.

Kutno. Jarmarków 8, jakoto na śś. Filipa i Jakó- 
ba, na Zielone Świątki, naś. Wawrzyniec, na ś. Fran
ciszek, na ś. Elżbietę, 14 lutego, na Półpoście, 14 wrze
śnia.

Gostynin. Jarmarków 6, jakoto 6stycznia, 19mar- 
ea, 8 maja, 25 lipca, SOlistopada, 25 grudnia.

/łów. Jarmarków 4 jakoto na ś. Walenty, na ś. Ba
zyli, na ś. Jadwigę, na ś. Tomasz.

Krośniewice. Jarmarków 14 , jakoto 31 grudnia, 1 
lutego, 18 marca, 7 maja, w Niedziele przed Zieloncmi 
Świątkami, 12 czerwca, 12 lipca, 25 lipca, 14 sierpnia, 
7 września, 28 września, 17 października, 10listopada, 
28 listopada.

Żychlin. Jarmarków 8, jakoto na 3 Króle, 1 marca, 
naś. Wojciech, naś. Trójcę, na śś. Piotra i Pawła, naś. 
Michał, na śś. Szymona i Judę.

POWIAT ŁĘCZYCKI.

Łęczyca. Jarmarków 8, jakoto na 3 Króle, 2 kwie
tnia, 4 czerwca, 2 lipca, 15 października, 25 listopada, 6 
grudnia.

Piątek. Jarmarków 7, jakoto 2 stycznia, 4 marca, 
w Kwietnią Niedzielę, na s. Trójcę, na Przemienienie 
Pańskie, 27 września, na ś. Andrzej.

Kłodawa. Jarmarków 8, jakoto na 3 Króle, we śro
dę po Półpościu, w Wielki Czwartek, we środę po Nie
dzieli 4tej po Wielkiejnocy, we środę przed OktawąBo- 
żego Ciała, na ś. Jakób, na ś. Idzi, na ś. Klemens.

Zgierz. Jarmarków 7, jakoto 8 lutego, 10 marca, 29 
marca. 16 sierpnia, na Podwyższenie ś. Krzyża, na Zie
lone Świątki, na ś. Katarzynę.

Alewandrów. Jarmarków 8, jakoto nas. Walenty, 
na ś. Grzegorz, na ś. Stanisław, na ś. Małgorzatę, na 
ś. Jacek, naś. Rafał, na ś.Andrzej, 23 grudnia. Naza- 
jntrz po każdym jarmarku targ na konie i wszelkiego ro
dzaju bydło odbywać się ma, oraz targi tygodniowe w 
poniedziałki są przeznaczone.

Ozorków. Jarmarków 5, jakoto 2 stycznia, w trzeci 
poniedziałek po Wielkiejnocy, w poniedziałek przed 
Oktaw ą Brżego Ciała, w ósmy poniedziałek po Świątkach,
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w szesnasty poniedziałek po Świątkach, w dwmdzicsty 
poniedziałek po Świątkach.

Kazimierz. Jarmarków 6. jakoto na ś. Józef, na ś. Jan, 
Chrzciciel, w wilią ś. Jana Chrzciciela, na ś. August, na 
tś^Marein, na ś. Barbarę:

Łódź. Jarmarków 12, jakoto 6 stycznia, 2 lutego, 3 
marcu, 7‘4iwietnia, 8 maj i, 13 czerwca, 15 lipca, 13 sier
pnia, 21 września, 18 października, 14 listopada, 21 
grudnia.

Grzegorzewa. Jarmarków 8, jakoto w niedzielę pnś. 
Agnieszce, na ś. Józef, na ś. Wojciech, na ś. Trójcę, w nie
dzielę przed ś. Małgorzatą, w niedzielę po ś. Bartłomieju, 
w niedzielę przed ś. Jadwigą, w niedzielę przed ś. Bar
barą.

Poddębice. Jarmarków 8,iikoto na Nowy Rok, naś. 
Walenty dnia 14 lutego, na s. Józef dnia 19 marca, naś. 
Stanisław dnia 8 maja, naś. Antoni dnia 13czerwca,na 
ś. Maryą Magdalenę dnia 22 lipca, na ś. Teklę dnia 23 
w rześnia, na ś. Marcin dnia 11 listopada.

Konstantynów (miasto). Jarmarków 12, jakoto 12 
stycznia w dzień ś. Honoraty Panny, 24 lutego w dzień 
ś. Macieja Apostoła' 30 marca w dzień ś. Kwiryna, 23 
kwietnia w dzień ś. Wojciecha, 31 maja w dzień ś. Pelro- 
nelli Panny, 20 czerwca w dzień ś Florentyny, 31 lipca 
w dzień ś. Ignacego Lojoli, 16 sierpnia w dzień s. Rocha, 
23 września w dzień ś. Tekli Panny i Męczenniczki, 28 
października w dzień śś. Szymona i Judy, 11 listopada 
w dzień ś. Marcina, 6 grudnia w dzień ś. Mikołaja Biskup. 
Oprócz*te^o odbywają się dwa razy w tydzień targi, 
tojęjt w niedzielę i we czwartek.

Powiat kaliski.

Kalisz. Jarmark na wełnę, dnia 28, 29 i 30 maja. 
Oprócz tego jarmarków 6 w poniedziałki, jakoto po Nie
dzieli Starozapustnej, po Niedzieli Białej, po ś. Wicie,po 
ś. Wawrzyńca, poś. Michale, po ś. Marcinie.

Opatówek. Odbywać się będą stałe targi w dni czwar
tkowe każdego tygodnia, a jarmarki w dniach.- na ś. 
Dorotę, dnia (kłutego, na śś. Filipa i Jakowa dnia 1 ma
ja, na Wniebowzięcie dnia 15 sierpnia.

Tarek. Jarmarków 11, jakoto na 3 Króle, w ponie
działek po Niedzieli Kwietniej. w poniedziałek po Be
żem Ciele, na ś. Jakób, na Wniebowzięcie N. P., na 
Narodzenie P. M. na" ś. Łukasz, na Niepokalanie Poczę
cie P.M, naś. Marek, na ś. Agatę, na ś- Leonard.

Warta. Jarmarków 13, jakoto 2 stycznia, w dzień 
Nawrócenia ś. Pawła, w drugi czwartek postu, we czwar
tek przed Kwietąią Niedzielą czyli 6ty czwartek postu, 
w dzień ś. Wojciecha, nazajutrz po Wniebowstąpieniu 
Puńskiem, nazajutrz po Bożem Ciele, w dzień Nawie
dzenia MalkiBoskiej, w dzień N. P. M. Anielskiej czyli 
2 Sierpnia, w dzień Ścięcia ś. Pawła, w dzień ś. Fran
ciszka Ser. czyli 4 października, w dzień ś. Elżbiety, 
w dzień ś. Łucyi. Każdy jarmark przypadający w dzień 
sobotni lub niedzielny, odkładany bywa na poniedziałek. 

t Uniejów. Jarmarków 12, jakoto w Niedzielę Staro- 
zapustną, na śl Maciej, w poniedziałek Przewodni, na 
Znalezienie ś. Krzyża, w poniedziałek Świąteczny, na 
śś. Piotra i liawła, na N. P. Szkaplerzną, na ś. Wa
wrzyniec, aa ś. Michał, na śś. Szymona i Judę, na ś. An
drzej, na ś:.Szczepan.

Dobre. Jarmarków 13, jakoto na ś. Walenty, na Nie
dzielę Białą, paśś. Filipa iJakóba, w poniedziałek po ś. 
Trójcy, na s, Jan, na ś. Maryą Magdalenę, na ś. Bartło
miej, na Narodzenie P. M. na ś. Mateusz, naś. Franci
szek, na Wszystkich Świętych, na ś. Katarzynę, na s. 
Tomasz.

Koźminek. Jarmarków 8, jakoto na ś. Agnieszkę, na 
ś. Grzegorz, aa ś. Wojciech, na śś. Piotra i Pawła, na 
ś. Wawrzyniec, na Narodzenie P. M. na śś. Szymona 
i Judę, na ś. Barbarę. Oprócz tego odby wają się jeszcze 
d. 15 stycznia, 14 lutego, 29 maja, 29 lipca.

Staw. Jarmarków 10, jakoto na 3 Króle, na ś. Ma
ciej, na ś. Józef, na ś. Stanisław, na Zielone Świątki, 
na s. Jakób, naś. Egidy, na ś. Jadwigę, na Wszystkich 
Świętych, na ś. Mikołaj.
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Chocz. Jarmarków 4, jakoto, na 3 dni przed śś. Fi

lipem i Jakubem,(przed ś. Barii., przed ś. Jadwigą, przed 
ś. Marcinem.

Stawiszyn. Jarmarków II, w poniedziałki, jakolo 
po 3 Królach, po ś. Walentym, po Srodopościn,po Prze
wodniej Niedzieli, po Wniebowstąpieniu Pańskiem, po 
Nawiedzeniu P. M., po ś. Dominiku, po ś. Bartłomieju, 
poś. Franciszku, po s. Marcinie, po ś. Mikołaju.

Błaszki. Jarmarków 10, jakolo na N. P. Gromni
czną, na Niedz. Przew. na ś. Antoni, w niedz. poś. Ja
nie, iia ś. Annę, na ś. Roch, nazajutrz po ś. Michale, 
naś- Katarzynę, na ś. Tomasz, na 3 Króle.

Iwanowice. Jarmarków 6, jakoto w niedz. po 3 Kró
lach, na ś. Kazimierz, w niedz. po ś. Trójcy, na Naro
dzenie P. M., na ś> Katarzynę.

POWIAT KONIŃSKI.

Konin. Jarmarków 9, jakoto na ś. Fabian i Seba- 
styan, na Niedz. Srodopostuą, na Wniebowst. Pańskie, 
na Boże Ciało, nazajutrz po ś. Maryi Magdalenie, naza
jutrz po ś. Idzim, po ś. Franciszku, na ś. Urszulę, na ś. 
Mikołaj.

Koto. Jarmarków 1(>; jakoto w dzień po Nowym 
Roku, w dzień po N. P. Gromnicznej, po ś. Macieju, w po- 
uiedzmhkpo Niedz. Białej, po śś. Filipie i Jakóbie, w po
niedziałek po Bożem Ciele, w dzień po ś. Wawrzyncu, po 
Podwyższeniu ś. Krzyża, po śś. SzyniMiieJ Juda, po ś. 
Katarzynie. fr *«

Pyzdry. Jarmarków 12, odbywają się w poniedział
ki, jakolo po Nowym Roku, po Oczyszczeniu P. M. po 
Srodopnściu, po Wielkiejuocy, przed Świątkami, dniem 
przed ś. Piotrem, w poniedziałek noś. Maryi Magdalenie, 
po ś. Mikołaju.

Kazimierz. Jarmarków 12, jakoto na 3 Króle, na 
ś. Maciej, na Zwiastowanie P. M.,ua ś. Wojciech, na ś. 
Stanisław, na ś. Jan Chrzciciel, naś. Annę, na ś. Porey- 
uukulę, na Narodzenie P. M., na ś. Franciszek, na ś. 
Marcin, na Niepokalane Po żęcie.

Wilczyn. Co cztery tygodnie bywa jarmark.
Zagórófd. Bywa Jarmark w każdy pierwszy czwar

tek miesiąca.
Władysławów. Jarmarków 10, jakoto w poniedzia

łek po 3 Królach, ,we czwartek po Zapustach, naś. Jó
zef, 23 Kwietnia, w poniedziałek po Wniebowstąpieniu, 
29 czerwca, Zł sierpnia, w poniedziałek po ś. Michale, 
1 listopada, 30 listopada.

Tuliszków. JarmarkówS, jakolo na ś. Michał, w 
poniedziałek przed ś. Marcinem, w poihedziałek drugi 
adwentowy, we wtorek po 3 Królach, w poniedziałek 
przed Popielcem, w poniedziałek po ś- Wojciechu, w po
niedziałek przed ś. Janem Chrzcicielem, w poniedziałek 
po Wniebowzięciu N. P. M.

Słupca. Jarmarków 10, jakoto 6 stycznia, w po- 
niedziałek po Niedzieli Starozapustnej, na Srudopoście, 
w poniedziałek Wielkanocny, we czwartek przed Św iąt
kami, 30 czerwca, w poniedziałek poś. Wawrzyńcu, 
22 września, 19 października, 26 listopada. *

Skulsk. Jarmarków 10, jakoto na Zwiastowanie 
P. M., na Oczyszczenie P. M., na Opiekę ś. Józefa, na 
s. Jan, na Naw iedzenie N. P- M. na Wniebowzięcie P. 
M;>lla Narodzenie P. M., na Wszystkich Świętych, na 
Niepokalane Poczęc e P. M.

POWIAT SIERADZKI.

Sieradz. , Jarmarków 12, jakoto na 3 Króle, na ś. 
Maciej,na s.Jozel, na hwietnią Niedziele, naś. Stanisław, 
nas. irojcę, na s. Annę, na Wniebowzięcie P. M., naś. 
Mateusz, na Wszystkich Świętych, na ś. Mikołaj, na ś. 
Tomasz

Lutomiersk. Jarmarków 8, jakoto 4 lutego, 4 mar- 
ca, na 8 dni przed W. czwartkiem, na 4 dni przed 
Zielonenn Świątkami, 20 czerwca, 24 Sierpnia, 15 paź

dziernika, 4 grudnia.

«Łask. Jarmarków 10, jakoto na Nowy Rok,* 6 lu
tego, w Niedz. Kwieloią, w Niedzielę Przewodnią, na
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ś. Stanisław, na Świątki, 1 lipca, na Wui bowzię 
M., 29 września, 19 listopada.

Szczerców. Jarmarków 12, jakolo 10 stycznia, 2i 
lutego., 19 marca, 25 kwietnia, 25 maja, 24 czerwca, 25 
lipca, 17 sierpnia, 7 września, 21 października, 17 li
stopada, 5 grudnia.

Widawa. Jarmarków 12, jakoto w poniedziałek Za
pustny, w poniedziałek s. Kazimierza, w niedzielę I po
stu, w poniedziałek ś. Józefa, na Półpoście, w poniedzia
łek ś. Antoniego, w niedzielę 2 po Wielkiejnoey, w po
niedziałek świąteczny, na dzień przed ś. Małgorzatą, 
w poniedziałek ś. Rocha, ńa dzień przed ś. Marcinem, w 
Niedzielę. 4 Adwentu.

Pabianice. Jarmarków 7, jakoto na ś. Agnieszkę, na 
ś. Józef, na ś. Aloizy, na ś. Wawrzyniec, na ś. Ma
teusz, w Niedzielę po ś. Marcinie, na ś. Tomasz.

Złoczew. Jarmarków 13, jakoto na Nowy Rok, na 
Niedzielę N.P. Gromnicznej, na ś.Kazimierz, na Niedzielę 
Kw ietnią, we dwa tygodnie po Wielkiejnoey, na ś. Zo 
fin, na ś. Antoni, w niedzielę po N. P. Szkaplerznej na 
Wniebowzięcie P. M., na Narodzenie P. Maryi, ńa ś. 
Franciszek Seraficki, w niedzielę po Wszystkich Świę
tych, na ś. Andrzej.

Zduńska ¡Kola. JarmarkówS, jakoto 23 lutego, 23 
kwietnia, 23 maja, 23 lipca, 23 września, 23 paździer
nika, 23 listopada, 23 grudnia.

POWIAT WIELUŃSKI.

Wieluń. Jarmarków 7, jakolo na ś. Agnieszkę, na 
-Niedzielę Białą, po Niedzieli Przewodniej, na Zielone 

Świątki, na Nawiedzenie P. M., na ś. Michał, na ś. Bar- 
ibąrę.

■ Jiziałoszyn. Jarmarków 2, jakoto na 3 Króle, na 
ś. Tomasz.

Stara Częstochowa. Jarmarków 12, jakoto na ś. A- 
gnieszkę, w poniedziałek po Niedzieli wstępnej, w ponie
działek po niedzieli Kwietniej, na śś. Filipa i jakóba, we 
środę po Zielonych Świątkach, na ś. Jan Chrzciciel, na 
ś Marją Magdalenę, w poniedziałek po Wniebowzięciu 
P. M., w poniedziałek po Narodzeniu P. Maryi, w ponie
działek po ś. Michale, na Wszystkich Świętych, na ś. 
Katarzynę.

Nowa Częstochowa. Jarmarków 4, jakoto 19 mar
ca, 15 czerwcu, 1 wrześniu, 13 grudnia.

Kłobuck. Jarmarków 12, jakoto 24 stycznia, 7 lu
tego, 7 marca, 28marca, 1S kwietnia, 15 maja, 30 maja. 
13 lipca, 20 sierpnia, 3 października, 14 listopada, 4 gru
dnia.

Bolesławiec. Jarmarków 9, jakoto 3 lutego, w po
niedziałek po Niedzieli Głuchej, w 3ci poniedziałek po 
Wielkiejnoey, w poniedziałek po ś. Trójcy, dnia 13 lip- 
ca, 10 sierpnia, 21 września, 2 listopada, 13 grudnia.

Mstów. Jarmarków 12, jakoto na 3 Króle, na ś. 
Walenty, na ś. Gertrudę, na ś. Wojciech, nu ś. Urban, 
na I niedzielę po ś. Janie Chrzcicielu, na śś. Rozesłań- 
ców, na Wniebowzięcie N. P., na ś. Mateusz, na śś.Szy
mona i Judę, na Ofiarowanie P. Maryi, na ś. Tomasz.

Przyrów. Jarmarków 13, jakoto dnia 8 noś. Grze
gorzu, dnia 3 po ś. Wojciechu, w poniedziałek po Ró
żem Ciele, na ś. Annę, na ś. Dorotę, na ś. Zofią, na ś. 
Jan Chrzciciel, na ś. Michał, na ś. Lueyą, na ś. Kazi- 
mTerz, na niedzielę Kwietuią, w niedzielę poś. Marci- 
niej na ś. Mikołaj

Wieruszów. Jarmarków 10, jakoto na śś. Fabian 
i Sebastyan, na ś. Agatę, na Srodopoście, na ś. Woj
ciech, na ś. Stanisław, na śś. Piotra i Pawła, na ś. Bar
tłomiej, na ś. Michał, na śś. Szymona i Judę, na ś. Ja
na Ewang list,*.

Krzepice. Jarmarków 8, w poniedziałki, jakolo po 
ś. Dorocie, po Półpoścm, pi śś. Filipie i Jakóbie, po ś. 
Wicie, po ś. Dominiku, po Podwyższeniu ś. Krzyża, po 
ś. Jadwidze, po Niepokalanem Poczęciu P. Maryi.

POWIAT PIOTRKOWSKI.

Piotrków. Jarmarków 4, jakoto na ś. Stanisław, na 
Zielone Świątki, na ś. Jakóh, naś. Michał. 4

—---------------- ----------------------------------------------------------------»¿J8
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fow. Jarmarków 6, jakoto w poniedziałek po 
w Biały poniedziałek lub w Niedzielę, w ty- 
ielonych Świątkach, na ś. Antoni, na ś. Mi

chał, w tydzień po wszystkich Świętych.
Brzeźnica. Jarmarków 10 w poniedziałki^ jakoto po 

ś. Walentym, we czwartek przed Kwietnia Niedzielą,po 
Wniebow stąpieniu Pańskiem, po Bożem Ciele, na śś. Ro- 
zcsłańeów, po ś. Wawrzyńcu, po ś. Egidym, po ś. .Ma
teuszu, po ś. Jadwidze, po ś. Mikołaju.

KamtAsko. Jarmarków 10, jak"to na 3 Króle, na 
Gromnice, na ś. Józef, nąś. Filipa ijakóba, na śś. Pio
tra i Pawła, na ś. Maryą Magdalenę, na Wniebowzię
cie P. M., na ś. Franciszek , na śś. Szymona i Judę, 
na ś. Tomasz.

Koniecpol. Jarmarków II, jakoto w wilią ś. Agnie
szki, w wilią ś. Macieja, w wilią ś. Józefa, w pierw
szą niedzielę po Wniebowstąpieniu Pańskiem, po świę
cie ś. Piotra i Pawła, w wilią ś. Maryi Magdaleny, w 
wilią ś. Bartłomieja, w wilią ś. Michała, w wilią ś. 
Franciszka, w wilią ś. Marcina, w wilią ś, Mikołaja.

Pławno nad Wartą. Jarmarków 13, w poniedział
ki, jakoto po Nowym Koku, po N. P. Gromnicznej, po 
ś. Macieju, po ś. Józefie, po Wielkiéjnocy, po ś. Stani
sławie, po Zielonych Świątkach, po Bożem Ciele, po ś. 
Jakóbie, po ś. Bartłomieju, po ś. Franciszku, po ś. Mar
cinie, po ś. Mikołaju.

Wolbórz. Jarmarków 9, jakoto na ś. Kazimierz, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, na Boże Ciało, na śś. Piotra 
i Paw ia, na ś Buch, na s. Michał, na ś. Jadwigę, na ś. 
Mikołaj, w Wielki Czwartek, zwany Podstarzycą.

Pajęczno. Jarmarków 12, jakoto na 3 Króle, na Gro- « 
mnice, na ś. Kazimierz, na Wielki Czwartek, na ś. Woj
ciech, na ś. Anton', na Nawiedzenie I*. Maryi, naWnis- 
bowziçcîe P Maryi, na Narodzenie P. Maryi, na ś. Frau- 
ciszek, na ś. Leonard, na Niepokalane Poczęcie P. M.

Radomsk. Jarmarków 10, w poniedziałki, jakoto po 
3 Królach, w pierwszy poniedziałek postu, w ostatni po
niedziałek postu, poś. Krzyżu, po ś.Trójcy, po ś. Magda
lenie, poś. Jacku, po podwyższeniu ś. Krzyża, po ś. Łu
kaszu, po ś. Andrzeju.

Tuszyn. Jarmarków 10, jakoto 6 stycznia, 11 lutego, 
1 kwietnia, 1 maja, 4 czerwca, 22 lipca, 8 września, 4 
października, 1 listopada, 30 listopada.

Grocholice. Jarmarków 12, jakoto w niedzielę po 3 
Królach, w niedzielę po N. P. Gromnicznej, w niedzielę 
po ś. Kazimierzu, w niedzielę Kwieluią, w niedzielę po 
ś. Stanisławie, w niedzielę poś. Trójcy, w niedzielę po 
N. P. Szkaplerznej, w niedzielę po ś. Waw rzy ńcu, w nie
dzielę po ś. Bartłomieju, w niedzielę po śś. Aniołach Stró
żach. w dzień wszystkich Świętych, w dzień ś. Miko
łaja Biskupa.

GUBERNIA RADOMSKA.
POWIAT RADOMSKI.

W mieście Radomiu, z postanowienia Rady Admi
nistracyjnej z dnia 27 lutego (11 marca) 1840 roku, 
w miejscu dawniej istniejących jarmarków, zaprowa
dzone zostały dwa tylko Jarmarki walne pięcio-duiowe, 
poczynające się w dniu (12) 24 czerwca, tudzież (28 
sierpnia) 9 września każdego roku.

Kozienice. Jarmarków 12, jakoto 21 stycznia, 24 
lutego, w Niedzielę Białą, 28 kwieluią, 22 maja, 24 
czerwca, 14 lipca, 24 sierpnia, 24 września, 15 paź
dziernika, 4 listopada, 6 grudnia.

Zwoleń. Jarmarków 8, jakoto na Now y Rok, na ś. 
Dorotę, na Wielki Czwartek, na Znalezienie ś. Krzy
ża, na Boże Ciało, na Przemienienie Pańskie, na Pod
wyższenie ś. Krzyża, na ś. Katarzynę.

Janowiec. Jarmarków 4, jakoto na ś. Agnieszkę, 
na ś. Stanisław, ua ś. Małgorzatę, na ś. Łukasz.

POWIAT SANDOMIERSKI.

Zawichost. 
# łą, na , Boże

»W

Jarmarków 12, jakoto w Niedzielę Bia- 
Cialo, na Podwyższenie ś. Krzyżu,

w niedzielę 1 Adwentu, po trzech Królach, na ś. Wa
lenty, we środę po Wiilkiejnocy, po ś. Stanisławie 
Biskupie, na ś. Antoni Padewski, ua N. P. Anielską, 
ua ś. Franciszek Seraficki, na ś. Barbarę-

Staszów. Jarmarków 12, jakoto na Nowy Rok, na 
Oczyszczenie P. M., na ś. Maciej, na Niedzielę Białą, 
na ś. Wojciech, na Wniebowstąpienie, na ś. Jan Chrzci
ciel, na s. Annę, na ś. Bartłomiej, na ś. Mateusz, na 
ś. Urszulę, na ś. Andrzej.

Osiek. Jarmarków 12, jakoto na ś. Paweł, na ś. 
Walenty, na ś. Benedykt, na ś. Stanisław, ua ś. Wit. 
na Nawiedzenie P. M., ua ś. Maryą Magdalenę, na ś. 
Piolra w Okowach, na ś. Idzi, na śs. Szymona i Judę. 
na Przeniesienie ś. Stanisława, na ś. Tomasz.

Tarłów. Jarmarków 10, jakoto w Wstępną środę, 
w Kwietni Poniedziałek na s. Wojciech, na ś. Trójcę, 
ua śś. Piotra i Pawła? na ś. Annę, na ś. Jadwigę, ua 
ś. Marcin, na ś. Andrzej, na ś. Tomasz.

Sandomierz. Jarmarków 2, jakoto na Wniebowstą
pienie Pańskie, na Narodzenie P. M.

POWIAT OPATOWSKI.

Ilia. Jarmarków 8, jakoto na N. P. Gromniczną, 
ua Zwiastowanie P. M-, na Kwieluią Niedzielę, nas. 
Stanisław, na Niepokalane yoezęeie P. Maryi.

Lipsk. Jarmarków 8, jakoto na Nawrócenie ś. Pa
wła, we Wtorek świąteczny, na ś Maryą Magdalenę, 
na ś- Elźbjętj^ na ś. Małgorzatę, po Popielcu, w po
niedziałek po iNTedzieli Białej, na ś. Wojciech.

Łagów. Jarmarków 12, jakoto na Nowy Rok. na 
Oczyszczenie P. M., ua ś. Józcd', na ś. Leonard, na 
Wniebowstąpienie Pańskie, po Oktawie Przemienienia 
Pańskiego, na ś. Bartłomiej, na ś. Michał, na ś. Mi 
kołaj, na ś. Maciej, na ś. Marcin, na ś. Jan Chrzci
ciel.

Wąchock. Jarmarków 8, jakoto na Nowy Rok, 
w pierwszą niedzielę postu, na ś. Wojciech, ua ś, Jan 
Chrzciciel, na ’ś. Małgorzatę, ua Narodzenie P, M., 
na ś. Michał, nń ś. Elżbietę.

Opatów. Jarmarków 12, jakoto na Nowy Rok, na 
ua ś. Agnieszkę, w Wstępną środę, w Niedzielę Kwiet- 
nią, w Niedzielę Przewodnią, ua ś. Trójcę, na ś. Jan 
Chrzciciel, na ś. Annę, na ś. Bartłomiej, na-ś. Franci
szek, na ś. Marciu, na ś. Tomasz.

Solec. Jarmarków 12, jakoto I) dnia 2 stycznia po 
Nowym Roku, 2) dnia 6 lutego na ś. Dorotę, 3) dnia 
10 marca ua C^erdzieslu Męczenników, 4) po Białej 
Niedzieli we wtójjek^j dnia 9 maja po ś. Stanisławie, 
G) dn a 13 czerwca miś. Antoni, 7) w poniedziałek po 
Niedzieli Opatrzności, 8) dnia 2 sierpnia w d. N. P. 
Maryi Anielskiej, 9) dnia 1 września na ś. Idzi, 10) 
dnia 4 października na ś. Franciszek Seraficki, 11) 
dnia 11 Listopada ua ś. Marciu, 12) dnia 4 grudnia ua 
ś. Barbarę.

Bodzentyn. Jarmarków 12, jakoto na Nawrócenie 
ś. Pawła, na ś. Walenty, na ś. Kazimierz, ua Kwiet- 
nią Niedzielę, na ś. Stanisław, ua Zielone Świątki, 
na ś. Wit, na śś. Piotr i Paweł, na ś. Maryę Magda
lenę, ua ś. Dominik, na ś. Idzi, ua ś. Mateusz, na ś. 
Łukasz. .

POWIAT OPOCZYŃSKI.

Końskie. Jarmarków 9, jakoto w poniedziałek po 
Nawrócenia ś: Paw ła, na ś. Maciej, na ś. Józef, na ss 
Filipa i Jakóha, w poniedziałek po Bożem Ciele, na ś. 
Jakub, w poniedziałek po ś. Bartłomieju, ua Poświę
cenie Kościoła, na ś. Mikołaj.

Żarnów. Jarmarków I2, jakoto na Nowy Rok, na 
Oczyszczenie P. M., ua ś. Kazimierz, na Niedzielę 
Kwietuią, na ś. Wojciech, na ś. Trójcę, na s. Małgo
rzatę, na Wniebowzięcie P. M., na Narodzenie P. M., 
na ś. Łukasz, na ś. Marek, na ś. Mikołaj.

Opoczno. Jarmarków' 10, jakoto na 3 Króle, w po
niedziałek Starozapustny, w poniedziałek Przewodni, 
we w torek świąteczny, 22 lipca, 24 sierpnia, 21 wrze
śnia, 2 listopada, w poniedziałek adwentowy.
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Drzewica. Jarmarków 8, jakoto na Nowy Rok, 
w Niedzielę Zapustną, w Niedzielę Białą, na ś. Woj
ciech, na śś. Piotra i Pawła, na ś. Annę, na Narodze
nie P. M., na ś. Łukasz.

Gielniów. Jarmarków 11, iakoto na i. Pawła, nu 
lutego, na ś. Grzegorz, na ś. Marek, na ś. Trójcę, na 
Nawiedzenie P. M., na ś. Dominik, na ś, Idzi, w po
niedziałek po N. P. Różańcowej, na ś. Marcin, na ś. 
Łucyą.

Iladoszyce. Jarmarków 8, jakoto w poniedziałek 
po 3 Królach, na ś. Dorotę, na ś. Wojciech, na Boże 
Ciało, na ś. Annę, na ś. Mateusz, na ś. Jadwigę, na 
ś. Marcin.

Szydłowiec. Jarmarków 12, jakoto na 3 Króle, na 
ś. Walenty, na Środopoście, na Wielką Środę, na ś. 
Zygmunt, na Boże Ciało, na ś. Wawrzyniec, na ś. Ma
teusz, na ś. Franciszek, na ś. Marcin, na ś. Mikołaj.

Ostrowiec. Jarmarków' 12, jakoto na 3 Króle, na 
tłusty Czwartek, na ś. Józef, na Niedzielę Przewo
dnią, na Wniebowstąpienie Paókie’, w Oktawę Bożego 
Ciała, na ś. Jan, na Przemienienie Pańskie, na ś. Idzi, 
na ś. Michał, na ś. Szymon, na ś. Katarzynę.

Przedbórz. Jarmarków 12. jakoto po 3 Królach, po 
ś. Macieju, po Niedzieli Białej, po Wniebowstąpieniu, 
po Bożem Ciele, po ś. Janie Chrzcicielu, po ś. Alezym, 
po Wniebowzięciu P. M., po ś. Krzyżu, po ś. Michale 
po ś. Marcinie, po Niepokalauem Poczęciu P. Maryi.

POWIAT KIELECKI.

Kielce. Jarmarków 14, jakoto na Nawiedzenie P. 
M., na Wniebowzięcie, na poświęcenie Kośeioła, na 
Niedzielę Kwietnią. na Niedzielę Popielcową, na ś. 
Trójcę, na trzecią Niedzielę Adwentu, na ś. Martę, na 
ś. Rozalią, na ś. Cecylią, na ś. Agnieszkę, na ś. Sta
nisław, na ś. Mateusz, na Wszystkich Św iętych.

Chęciny. Jarmarków 12A które się odbywają w po
niedziałki, jakoto po 3 KrólaóK. pó ś Dorocie, po ś. Jó
zefie, po ś. Wojciechu, po Zielonych* Świątkach, po śś. 
Piotrze i Pawle, po ś. Annie, po ś. Bartłomieju, po ś. 
Mateuszu, po ś. Jadwidze, po ś. Marcinie, po N. P. 
Niepokalanego Poczęcia.

jf Irzejów. Jarmarkówł14, jakoto, po Nowym Roku, 
po N. P. Gromnicznej, na ś. Kazimierz, w Kwietn ą 
Sobotę, na ś. Wojciech, w Sobotę świąteczną, w so
botę po Oktawie Bożego Ciała, po śś. Piotrze i Pawle, 
na ś. Piotr w Okowach, na Narodzenie P. M., na ś. 
Franciszek, na ś. Bernard, na ś. Łukasz, na ś. Kata
rzynę.

Małogoszcz. Jarmarków 12. jakoto, na ś. Agniesz
kę, na tłusty Czwartek, na Środopoprie, na Niedzielę 
Przewodnią, na Znalezienie ś. Krzyża, na ś. Jan 
Chrzciciel, na ś. Małgorzatę, na ś. Wawrzyniec, na 
Podwyższenie ś. Krzyża, na śś. Szymona i Judę, na 
ś. Mikołaj, i przed wilią Bożego Narodzenia.

I

POWIAT STOPNICKI.

Stopnica. Jarmarków 14, jakoto, po 3 Królach, na 
ś. Maciej, jio Przewodniej Niedzieli, na ś. Zofią, we 
środę po Zielonych Św iątkach, na ś. Antoni, na śś. Piotra 
i Pawła, na ś. Maryn Magdalenę, ,na ś. Piotra w Oko
wach, p> Narodzeniu P. M-, na M- Mateusz, na ś. 
Franciszek, na Wszystkich Świętyęh, na ś. Mikołaje

Ił Ulica. Jarmarków 12, jakoto, "na ś- Agnieszkę, 
naś- Kazimierz, na ś. Wojciech, w okta« ę Bożego Cia
ła, na ś. Małgorzatę, na Wniebowzięcie P. M,, na Na
rodzenie P,M., na W niebowstąpienio Pańskie, na ś. Ma
teusz, na s. Jadwigę, na ś. Marcin, na ś. Mikołaj.

Chmielnik. Jarmarków 13, jakoto, na 3 Króle, na 
*■ Agnieszkę, na ś. M .ciej, na ś. Józef, w Niedzielę 
Przewodnią, na ś. Zofiij, na ś. Wit. na ś. Jakób. na s. 
Jacek, na s. Idzi, na śs. Szymona i Judę, na ś. Michał, 
na ś. Andrzej.

Szydłów. Jarmarków 12,Jakoto, 3 stycznia, 3 lute
go, 15 marca, 27 marca, na śs. Filipa i Jakóba, 7 czerw
ca, 27 czerwca, na Przemienienie Pańskie, na ś. Idzi,

na ś. Franciszek Seraficki, w dzień Zadnsznytą9 gru
dnia.

Nowe Miasto Korczyn. Jarmarków 8, jakoto, Ha 
łlromuice, na ś. Józef, na ś. Stanisław, na Nawiedzenie 
1’. wi'na ś Bartłomiej, na Przeniesienie ś. Stanisława, 
na ś Elżbietę, na ¿. Tomasz.

Busk. Jarmark 10, te odbywają się we środy, jakoto, 
po 3 Królach, po Niedzieli Kwietniej, po Środopościu, 
po Znalezieniu ś. Krzyża, po ś. Antonim, po ś. Proko
pie, po Podwyźseniu ś. Krzyża, po ś. Mateuszu, po 
ś. Leonardzie, po ś. Barbarze.

POWIAT OLKUSKI.

Olkusz. Jarmarków 9, jakoto.- w Wstępny Poniedzia
łek. w Kwietni Poniedziałek, po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem, na ś. Jan, na ś. Annę, na Wniebowzięcie P. M , 
na ś. Michał, na ś. Franciszek, na ś. Andrzej.

Olsztyn. Jarmarków 2, jakoto: w poniedziałek po Sro- 
dopościu, w poniedziałek po ś. Stanisławie.

Pilica. Jarmarki odbywają się co dwa tygodnie 
w dni wtorkowe.

¿arii. Jarmarków 13, jakoto, na 3 Króle, na N. P. 
Gromniczną, w poniedziałek po Niedzieli Suchej, w po
niedziałek po Niedzieli Białej, w poniedziałek po Nie
dzieli Przewodniej, na ś. Stanisław, w poniedziałek p" 
ś. Trójcy, na Nawiedzenie P. M., w poniedziałek po 
N. P. Śnieżnej, w poniedziałek po i. Andrzeju, na Prze
niesienie ś. Stanisława, na śś. Szym. Judę, naś. Andrzej.

Bendzin. Jarmarków 11, jakoto: na 3 Króle, na Gro
mnice, po niedzieli Suchej, po niedzieli Białej, po nie
dzieli Przewodniej, na ś. Stanisław, po ś. Trójcy, na 

•Nawiedzenie P. M., po N. P. Śnieżnej, 27 września, 
na ś. Andrzej.

Lelów. Jarmarków 16, jakoto.- po Nowym Roku, na ś. 
Agnieszkę, naś. Maciej, na ś. Józef,po Wielkiójnocy, po 
Wniebowstąpieniu Panskieni, po Borem Ciele, po ś. Pio- 
leże, po ś. Maryi Magdalenie, na N. P. Anielską, na ś. 
Bartłomiej,po Narodzeniu P. M., naś. Franciszek, naś. 
Łukasz, lia ś. Marcin, po ś. Mikołaju.

Siewierz, Jarmarków rocznic 12, lojest: w pierwszy 
poniedziałek każdego miesiąca.

POWIAT MIECHOWSKI.

Miechów. Jarmarków 19, jakoto: na 3 Króle, na Gro
mnice, na Niedzielę Głuchą, na ś. Marcin, na Zwia
stowanie P. M., w Kwietnią Niedzielę, w Przewodnią 
Niedzielę, na ś. Stanisław, na Zielone Świątki, na Na
rodzenie ś. Jana, na śś. Rozesłańców, na ś. Jakób, na 
ś. Jacek, na Narodzenie P. M., na ś. Mateusz, na ś. Łu
kasz, na ś. Szymon, na ś. Marcin, na ś. Łucyą.

Opatowiec. Jarmarków 2, jakoto na ś. Jakób, 
na Zielone Świątki.

Szkalbmierz. Jarmarków 13, jakoto w Niedzielę 
po 3 Królach, na Stary Zapust, na Środopoście, na 
Kwietnią Niedzielę, na Niedzielę Przewodnią, na Wnie
bowstąpienie, na Boże Ciało, na ś. Jan Chrzciciel, na 
ś. Wawrzyniec, na ś. Idzi, na ś. Franciszek Serafi
cki, na Wszystkich Świętych, na Niepokalane Poczęcie 
Panny Maryi.

GUBERNIA LUBELSKA.
POWIAT LUBELSKI.

Baranów. Jarmarków 6; wszystkie we poniedział
ki, lojest: po ś. Agnieszce,—po Niedzieli Zapustnej,— 
po Niedzieli Kwietniej, — po ś. Maryi Magdalenie,—po 
Wniebowzięciu N. P. Maryi,—przed ś. Szymonem i Judą.

Bełżyce. Jarmarków 6; wszystkie we Środy, tojest: 
po Niedzieli B ułej,—po ś. Stanisławie,—po ś. Małgorza
cie,— po ś. Michale,—po Wszystkich Świętych, —poś. 
Łucyi.

Biskupice. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, to-< 
jest: po Trzech Królach,— po ś. Wojciechu,— poś. Sta- jf;
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iiisławjwBisk.,— po śś. Kosmie i Damianie,—po ś. Mar- 
ciniiLjiisKupie.

ffobrowniki. Jarmarków fi: w Poniedziałek po ś. Ma- 
— i we Wtorki przed ś. Filipem i Jakóbem,—poś. 

Trójcy, — po Nawiedzeniu N. P. Maryi, — po ś Jadwi
dze, — przed ś. Mikołajem.

Bychawa. Jarmarków 6; we Sjody, tojest: po Trzech 
Królach, — po Niedzieli Srodopostnej,— przed s. Filipem 
i Jakóbem, —poś. Maryi Magdalenie, — po ś. Mateu
szu,— po ś. Urszuli.

Czemierniki. Jarmarków 6; wszystkie we Wtor
ki, jakoto: po ś. Agnieszce,— po Zwiastowaniu N. P. 
Maryi.— po ś. Stanisławie,— po ś. Piotrze i Pawle,— 
przed ś. Szymonem Judą,— po ś. Andrzeju Apostole.

Głusk, Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki 
jakoto^ po Trzech Królach, — po ś. Kazimierzu, — 
po Wniebowstąpieniu Parskiem,—po ś. Jadwidze,— po 
ś. Marcinie,— po Nicpokalanem Poczęciu N. P. Maryi.

Józefów nad Wisły. Jarmarków 6; wszystkie we 
Wtorki, jakoto: po ś. Józefie, — po ś. Felixie,— przed 
ś. Janem Chrzcicielem,— poś. Michale,— po Wszyst
kich Świętych,— przed ś. Mikołajem.

Kazimierz. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, 
jakoto. po ś. Kazimierzu, — przed s. Janem Chrzcicie
lem,— po ś. Bartłomieju,— po Wszystkich Świętych,— 
po ś Leokadyi.

Końskowola. Jarmarków 6; wszystkie we Wtor
ki, jakoto posiedzieli Wstępnej,— przed Znalezieniem 
ś. Krzyża, — po Bożem Ciele,— po ś. Annie,— po 
Podwyższeniu ś. Krzyża,— po ś. Łukaszu.

Lubartów. Jarmarków 6; wszyslkie we Wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietniej,— 
po ś. Stanisławie,— po ś. Annie,—po ś. Bartłomieju,— 
po ś. Dyoąicym.

Łęczna. Jarmarków 6; jakoto: w Poniedziałek po 
Trzech Królach,—we Wtorek po ś. Józefie,—w Piątek 
po Bożem Ciele, ośm dni trwający,— w Poniedziałek 
po ś. Magdalenie,— na ś. Idzi,— w Poniedziałek przed 
s. Mikołajem.

Michów. Jarmarków 6; wszyslkie we Środy, jako
to: po ś. Macieju, po ś. Józefie,— po ś. Wojciechu,— 
po s. Michale,— po ś. Marcinie,— po Nicpokalanem Po
częciu N- F. Maryi.

Opole. Jarmarków 6; jakoto.- w Poniedziałki- po 
Trzech Królach,— po ś. Macieju;— we Wtorki: po Nie
dzieli Kwietniej,— po ś. Piotrze i Pawle,— po Pod
wyższeniu ś. Krzyża,— po ś. Katarzynie.

Osadu Nowa, Aleksandrya. Jarmarków 6; w po
niedziałki.- po Nawróceniu ś. Pawła, — po ś. Wa
lentym,— po ś. Benedykcie;—we. Wtorki, po ś. Mar
ku Ewaug.,— po ś. Zofii,— po ś. Łucyi.

Piaski Wielkie. Jarmarków fi; wszyslkie we Śro
dę, jakoto: po ś. Macieju, —po Niedzieli Kwietniej,— 
po ś. Kilianie,—po Podwyższeniu ś. Krzyża,—po Wszy
stkich Świętych,—przed ś. Tomaszem.

Wąwolnica. Jarmarków t); wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach, —po ś. Józefiie,—po ś. Woj
ciechu,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—po Narodze
niu N. P. Maryi,—po ś. Marcinie Biskupie.

POW IAT BADZYŃSKI.

Kock. Jarmarków 2; wszyslkie we Wtorki, jakoto: 
po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po ś. Józefie,—po s. Woj
ciechu,—po ś. Franciszku Serafickim,—poś. Karolu Bo- 
roineuszu,—po ś. Łucyi.

Łysobuki. Jarmarków 3; wszystkie we Wtorki, jako
to: po Zw iastowaniu N. P. Maryi,— po Narodzeniu N. P. 
Maryi.—przed ś. Barbarą.

Międzyrzec. Jarmarków 4; we Czwartek po ś. Wa
lentym,—we Środę po ś. Wiktorze,—we Czwartek po ś. 
Jakóbie Ap.— we Czwartek przed ś. Mikołajem p. st. K.

Ostrów. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki,ja- 
kolo: po ś. Leonie Papieżu,— po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem,— po ś. Małgorzacie,— przed ś. Waw rzyńcem,—po 
ś. Jadwidze,— po ś. Felisie Walrzyuszu.
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Parczew. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, jako
to: po ś. Wojciechu,— przed ś. Janem Chrzcicielem, — po 
ś. Cezaryuszu,—poś. Marcinie.

Radzyń. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, 
jakoto:- po Trzech Królach p. st. K.,— po Niedzieli Mięsn- 
pustnejji. st. K.,-—po Niedzieli Kwietniej p. st. K.,— poś. 
Trójcy p. naw. K., — przed ś. Rozalią,—po Wszystkich 
Świętych.

Sławatycze. Jarmarków 2; oba w Piątki, tojest: po 
Wniebowstąpieniu Puńskiem, — po święcie Opieki N. P. 
Mąryi p. st. K.

Wisznice. Jarmarków 3; w Poniedziałki,podług sta
rego Kai., tojest.- przed ś. Jerzym,—po ś. Janie Chrzci
cielu,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi.

Włodawa. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki; pod. 
star. Kai., tojest: po Zielonych Świątkach,—poś. Janie 
Chrzcicielu,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—na Opie
kę Matki Boskiej, siedm dni trwający.

POWIAT BIALSKI.

Terespol. Jarmarków 2; tojest: we Wtorek po Zie
lonych Świątkach,—w Piątek po ś. Piotrze i Pawle.

Sarnaki. Jarmarków 6; wszyslkie we Wtorki, tn- 
jesl: po ś. Agnieszce,—po Niedzieli Srodopostnej, — po ś. 
Wojciechu, — po ś. Stanisławie, — po ś. Michale, — po ś. 
Łukaszu.

Piszczac. Jarmarków 4; wszą stkie we Wtorki, tojest: 
po Trzech Królach?"— we Wtorek pierwszy miesiącą: 
Kwietnia,— Lipca, — Października.

Łosice. Jarmarków 6; wszystkie we Środy, tojest: 
poś. Agnieszce, — po Niedzieli Kwietniej, — po Niedzieli 
Przewodniej p.st. K..—przed ś Janem,— po Wniebowzię
ciu N. P. Maryi p. star. K.,—po ś. Michale.

Łomazy. Jarmarków 2; obadwa w Poniedziałki, po 
dług starego Kalendarza, tojest: p> ś. Piotrze i Pawle,— 
po ś. Kosmie i Danjjanie.-

Konstantynów. Jarmarków 4; wszystkie w Ponie
działki, podług starego Kalendarza, tojest: po Nowym Ro
ku,— w Poniedziałek pierwszy w Marcu,— w Paździer
niku,— w Listopadzie.

Kodeń. Jnrmarków2; obadwa we Środy, tojest: poś. 
Trójcy p. st. K.,—po ś. Michale p st. K.

Janów. Jarmarków 4, w Piątek po Trzech Królach,— 
we Wtorek po Niedzieli Kwietniej,, — w Piątek po Bożem 
Ciele,—w Piątek po Wszystkich Świętych.

Biała. .Jarmarków 2; obadwa weWtoi4i. tojest: po 
Zielonych Świątkach p. sU K., —po ś. Annie p. now. ri.

POWIAT ŁUKOWSKI.

Adamów. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedziałki, 
tojest: po ś. Kazimierzu, — przed ś. Filipem i Jakóbem,— 
przed ś. Janem Chrzcicielem, po ś. Bartłomieju, — po ś. 
Jadwidze,—po ś. Andrzeju.

Garwolin. Jarmarków fi: wszystkie we Środy, lo- 
jest: po ś. Madeju.—po przewodniej Niedzieli, —poś. 
Małgorzacie, — po ś. Bartłomieju, — po ś. Katarzynie.— 
przed ś. Tomaszem Apostołem.

Łaskarzew. Jarmarków fi; wszystkie we Czwartki, 
tojest; po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietniej, — po 
Zielonych Świątkach,— po ś. Annie,— po Podwyższe
niu ś. Krzyża,—po Wszystkich Świętych.

Łuków. Jarmarków 5; tojest: we Wtorek po Nie
dzieli pierwszej wielkiego postu, — we Wtorek po Nie
dzieli Kwietniej.— we Wtorek czwarty po Wielkiej- 
Noey.— w Poniedziałek drugi po Zielonych Swią kuch, 
—w Poniedziałek pierwszy po Narodzeniu N. M Panny., 

Maciejowice. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, 
tojest: po Oczyszczeniu N. Panny Maryi, —po ś. Stani
sławie,—przed ś. Jerzym,—po Wniebowzięciu N.P- Ma
ryi,—po s. Michale, —poś. Katarzynie.

Osieck. Jarmarków G; wszyslkie we Środy, tojest: 
po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostnej,—po Zie
lonych Świątkach,—po N. P. Maryi Szkaplerznej,—przed l 
ś. Idzim, — po pierwszej Niedzieli Adwentowej.
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Parysów. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedziałki, 
tojesl: po Nawróceniu ś. Pawła, —po Niedzieli Wstę
pnej,—po Niedzieli Białej,—w Poniedziałek drugi po Zie- ( 
Innych Świątkach,—po ś. Magdalenie,—po Narodzeniu N- T 
P. Maryi.

Stoczek. Jarmarków fi; lojest: w PoiiieiWuek po 
Trzech Królach, — w Poniedziałek po Niedzieli Srodopo
stnćj,— we Wtorek po ś. Wojciechu,—i w Poniedziałki; 
przed ś. Janem Chrzcicielem,—po ¿.Mateuszu,—po ś. 
Karolu Boromeuszu.

Żelechów. Jarmarków fi; we Czw artek po ś. Macie
ju,— we Środę po ś. Stanisławie,—i we Czwartki, po ś. 
Maryi Magdalenie, — po Wniebowzięciu N.P. Maryi, po 
Narodzeniu N. P. Maryi,—po ś. Marcinie.

POWIAT SIEDLECKI.

Kossów. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, to. 
jest: po ś. Józefie,—po ś. Zolii,—po Narodzeniu N. P. Ma
ryi,—pośś. Aniołach Stróżach.

Liw. Jarmarków 4; wszystkie we Czwartki, tojesl: 
przed Niedzielą Zapustną,— przed Niedzielą Kwielnią,— 
przed Zielouemi Świątkami.—przed Wszystkiemi Świę
tymi. -

Miedzna. Jarmarków 3; wszystkie we Wtorki, lo- 
jesl: po Zwiastowaniu N. P. Maryi,—po ś. Stanisławie,— 
przed ś. Mikołajem.

Mokobody. Jarmark I; w.e Środę po ś. Jadwidze.
Mordy. Jarmarków 5; wszystkie wąCzwartki, to

jesl: po ś. Higinie,—po ś. Kazimierzu,—przed ś. Szymo
nem i Judą,—przed s. Katarzyną,—po ś. Łucyi.

Siedlce. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, lojest: 
po Trzech Królach,— po Oczyszczeniu N. P. Maryi, — po 
Niedzieli Srodopostnćj,—po ś. Annie,—po ś. Mateuszu,— 
po ś. Marcinie.

Sokołóio. Jarmarków 6; wszystkie we Czwartki, to
jesl: po Trzech Królach,—w Wielki Czwartek,—poBożćm 
Ciele,—po ś. Rochu,—po s. Michale,— po ś: Edwardzie.

Sterdyń. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedziałki, to
jesl: pn ś. Agniesżce,—poś. Albinie,—poś. Wicie,—poś. 
Bartłomieju,—po ś. Rafale,—poś. Łucyi.

Węgrów. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, lo- 
jesl: po ś. Agnieszce,—po Niedzieli Srodopostnćj,—przed 
s. Filipem i Jakubem, — po ś. Piotrze i Pawle, — przed ś. 
Idzjm,—poś. Katarzynie.

POWIAT HRUBIESZOWSKI.

Dubienka. Jarmarków 2; we Wtorki; po Trzech Kró
lach, p. st. K..— po Zielonych Świątkach, p. si- K-

Grabowiec. Jarmarków (i; wszystkie we Wtorki, lo
jest: po ś. Weronice,—po ś. Lambercie,—po ś. Zofii,— po 
N. P. Maryi Szkaplerznej,—po Narodzeniu N. P. Maryi 
(p. si. K).,—po Wszystkich Świętych.

Hrubieszów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
tojesl: po Nawróceniu ś. Pawła,—po ś. Józefie, — po ś. 
Stanisławie,—po Ścięciu ś. Jana,—po ś. Mateuszu,—przed 
ś. Szymonem i Judą.

Komarów. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedziałki, 
tojesl: po Srodopeściu, p. nowego Kał.,— poś. Trójcy, p. 
u. K.,—przed ś. Janem Chrzcicielem p. n. K., — po Wnie
bowzięciu N. P. Maryi pod. si. K., — pu ś. Michale, — po 
Wszystkich Świętych.

Krył ów. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, tojest: 
po Trzech Królach (p. st. K.),—poSrodonościu, p.st.K..— 
przed ś. Jerzym p. st. K.,—po ś. Piotrze 1 Pawle p. st.K.,— 
po Narodzeniu N. P. Maryi p. st. K.,—poś.Andrzeju pod. 
st. K.

Łaszczów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, to
jesl: po Nowym Roku (p. st. K.),—po Oczyszczeniu N. P. 
Maryi,—po Zielonych Świątkach (p. si. K.),—po ś. Piotrze 
i Pawle (p. st. K.),—po ś. Michale, po ś. Marcinie.

Tyszowce. Jarmarków 5; wszystkie we Środy, to
jesl' p<> Trzech Królach,—po ś. Stanisławie, po ś. Domi- 

, uiku,—po Podwyższeniu s. Krzyża,—po ś. Leonardzie.
Uchanie. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, to- 

M’est: po Oczyszczeniu N. P. Maryi (p. st.K.),—po ś. Woj- 

ciccbu,—pn Zielonych Świątkach (pod. st. K.)?—po if Pio
trze i Pawle(p. st. K.),—po Wniebowz ęcm N.P.Maryj,— 
po ś. Dymitrze (p. st. K.).

” . POWIAT ZAMOJSKI.

Annopol. Jarmarków fi; w Punie działek pn ś. Waleń 
tym,—w Poniedziałek po Niedzieli Białej,—i we W torki, 
po ś. Stanisławie.—po s Annie,— poś. Stanisławie Kist
ce,—po Niepókalauem Poczęciu N. P. Maryi.

Biłgoraj. Jarmarkówfi; we Wtorki, tojesl: po Trzech 
Królach,—po ś. Macieju, — po Zwiastowaniu N.P. Ma
ryi,—po ś. Mary i Magdalenie,—po Wniebowzięciu N. P- 
Maryi,—po ś. Franciszku Serafickim.

Frampol. Jarmarków fi; lojest: we Czwartek po ś. 
Dorocie,—we Czwartek p i ś. Kazimidrzn,—we Sro tę pn 
ś. Janie Nepomucenie,—i we Czwartku po N P. Maryi 
Szkaplerznej, — po Narodzeniu N. P. Maryi, — po s. 
Łukaszu.

Goraj. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, tojesl: 
po ś. Walentym,— po ś. Stanisławie,—po ś. Małgorza
cie,—pn ś. B irlłomieju, — p i śś. Kozinie i Damianie, — po 
ś. Auurzeju Apostole.

Janów Ordynacki. Jarmarków fi; wszystkie we 
Wtorki, tojest: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —poś. 
Stanisławie, — przed s. Janem, — po Podwyższeń u ś. 
Krzyża,— po Wszystkich Świętych,—po Ni. pika.lauem 
Poczęciu N. P. Maryi.

Juzejów. Jarmarkó v fi; wszystkie we Wiórki, to
jesl: po ITzech Królach p.st. K„ — poś. Józefie, — p »ś. 
Ma gorzacie,—po WniebowzięciuN. P. Maryi,—po ś. Ma
teuszu,— po Niepokalauem Poczęciu N. I*. Maryi.

Krzeszów. Jarmarków 6; lojest: we Wtorek po ś. 
Józefie,—w Piątek po Bożem Ciele,—i weWtorkąpo Wnie
bowzięciu N. P. Maryi,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— 
po ś. Łukaszu,—przed ś. Tomaszem Apostołem.

Kraśnik. Jarmirkow 6; wszystkie we Wtorki, to
jesl: po Trzech Królach, — po Niedzieli Kwietniej,— po 
ś. Antonim,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—po ś. Fran
ciszku Serafickim,—po ś. Marcinie.

Krasnobród. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
tojesl: po ś. Macieju,—po Zwiastowaniu N. P. Maryi,— 
po Zielonych Świątkach,—po Narodzeniu N. P. Maryi p. 
st.K.,—po dniu Zadusznym,—przed ś. Tomaszem.

Modliborzyce. Jarmarków (i; wszystkie we Sro ty, 
tojesl: po ś. Macieju, —po Zwiastowaniu N. P. Maryi, — 
po Zielonych Świątkach,—p ■ ś. Maryi Magdalenie, — po 
s. Mateuszu,—przed ś. Tomaszem.

Szczebrzeszyn. Jarmarków fi; we wszystkie Wtork i, 
tojesl po Niedzieli Srodoposlnej,—przed s. Filipem i Ja 
kobem,—przed ¿.Janem Chrzcicielem,—po Wniebowzię
ciu N. P. Maryi,—po ś. Michale,— przed ś. Mikołajem.

Tarnogród. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedział
ki, lojest: po Trzech Królach,—po Niedzieli Kwietniej,— 
po Nawiedzeniu N. P. Maryi,—przed ś. Wawrzyńcem,— 
po Podwyższeniu ś. Krzyża.—przed ś. Szymonem i Judą.

Tomaszów. Jarmarków 6; wszystkie we Środy, lo 
jesl: po Trzech Królach,—po ś. Stanisławie,—po ś. Bar- 
iłomirju,-—po ś. Tekli,—po ś. Łukaszu, —po ś. Marcinie.

Urzędów. Jarmarków 65 wszystkie we Wtorki, lo
jest: po lej Niedzieli postu,— po Niedzieli Przewodniej,— 
po Bozem Ciele,—przed ś. Wawrzyńcem, — po ś. Łuka
sza,—|U> Niepokalauem Poez. N. P. Maryi.

Zaklików. Jarmarków fi; wszystkie w P uiieilzi.Uki, 
tojest po ś. Agnieszce,—po Niedzieli Srododostoćj,—po ś. 
Annie,—po ś. Bartłomieju,—po Wszystkich Swięlycn,— 
po ś. Łucyi.

Zamość. Jarmarków fi; wszslkie w Poniedziałki, 
lojest: po Nawróceniu ś. Pawła, — p> ś. Kazimierzu,— 
po Wniebowstąpieniu Puńskiem,—po s. Piotrze i Pawle,— 
po Narodzeniu N. M. P., — poś. Marcinie.

POWIAT KRASNOSTAWSKI.

Chełm. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki,' tojesl’ 
po Zwiastowaniu N.'P- Maryi podług starego Kalenda-«
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*° POWIAT ŁIPNOWSKI. . *

Bobrowniki. Jarmarków 5; wszystkie we Środy, 
jąknie: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po ś. Woj
ciechu, — po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — po ś. 1 
Franciszku Serafickim,— po ś. Andrzeju.

Dobrzyń nad Drwęcą. Jarmarków 6; wszystkie 
we Wtorki, jakoto: p> Niedzieli Kwielniej,— po ś. 
Stanisławie,— przed ś. Janem Chrzcicielem,— po ś. 
Bartłomieju,— po ś. Jadwidze,— po ś. Katarzynie.

Dobrzyń nad Wisłą. Jarmarków 6; wszystkie 
w Poniedziałki, jakoto: poś. Macieju,— po Niedzieli 
Srodopostnej,— po Wniebowstąpieniu Pańskiem,— po 
ś Maryi Magdalenie,— po ś. Franciszku Serafickim,—§ 
po Niepokalaoem Poczęciu N. Maryi Panny.

Kikół. Jarmarków 6; we Środy po ś. Wojciechu,— 
i w poniedziałki, po ś- Trójcy, — poś. Kochu,— po ś. 
Mateuszu,— po Wszystkich Świętych,— przed ś. To
maszem Apostołem.

Lipno. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedziałki, 
jakoto: po Trzech Królach, — po Niedzieli Kwielniej,— 
po Wniebowstąpieniu Pańskiem,— po Najświętszej 
M. P- Szkaplerznej,—■ no ś. Michale,— po ś. Szymo
nie i Judzie w poniedziałek drugi.

Rypin. Jarmarków 6; wszystkie we Wiórki, jako
to: po ś. Macieju,— po ś. Wojciechu,— po ś. Piotrze 
i Pawle,— po ś. Ignacym,— po ś. Michale,— po Wszyst
kich Świętych.

Skęmpe. Jarmarków fi; jakoto: we Czwartek po' 
ś Maiicju,—we Środę po ś. Stanisławie,—i we Czwar
tki po ś. Małgorzacie,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— , 
po s. Franciszku,— po ś Marcinie.

1 POWIAT MŁAWSKI.

tam-
rza,—poi. Mikołaja p. st. K.,—przed ś. Janemp.n. K.,— 
po Narodzeniu N. P. Maryi p. sl. Kai.,—po Opiece Maiki 
Boskiej p. st.K.,—po ś. Andrzeja Apostole p. n. K.

Gorzków. Jarmark 1; we Wtorek poś. Stanisławie 
pod. now. K.

Izbica. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, tojest: 
po Trzech Królach,—po ś. Kazimierz, , — poś. Antonim,— 
przed ś. Idzim,—poś. Franciszku Serafickim, — przed ś. 
Mikołajem.

Krasnystaw. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, 
tojest; po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po Zwiastowaniu 
N. P. Maryi p. a. Ii.,—po ś. Piotrze i Pawle p. now. K.,— 
p i ś. Annie p. n. K.,—po ś. Michale p. u. K.,— po Niepoka- 
lanem Poczęciu N. P. Maryi p. n. K.

Pawłów. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, to- 
jesl: po Zwiastowaniu N. P. Maryi p. n. K.,—po Opiece 
ś. Józefa p.s. li.,—po Zielonych Świątkach p. now. Ii.— 
po Bożem Ciele p. now. K., — po Wniebowzięciu N. P. 
Maryi p.st. K„— po ś. Barbarze p. st. K.

RejowieC: Jarmarków 6; w Poniedziałek po ś. Kon
stancyi p. n. K., — w Poniedziałek przed ś. Jerzym (p. s. 
U.),—i we Środy, po Zielonych Świątkach (p. s. K.),— 
po Wniebowzięciu N. P. Maryi (p. s. K.),—po ś. Michale 
(p. s. K.),—przed ś. Tomaszem (p. n. K).

Turobin. Jarmarków fi; we Wtorki, tojest: po Nawró
ceniu ś. Pawła,—poś. Józefie.—po ś. Wojciechu,— poś. 
Trójcy,—po ś. Kochu,—po ś. Jadwidze.

Wojsławice. Jarmarków 6; wszystkie we Środę, lo- 
jest. po ś. Józefie, — przed ś. Janem Chrzcicielem,— poś. 
Eliaszu p.st. Kai.,— po Narodzeniu N. P. Maryi, — po 
ś.Michale,— przed ś. Katarzyną (p. st. K.).

Żółkiewka. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, 
tojest: po ś. Dominiku, — przed ś. Idzim,—przed ś. Szy
monem i Juilą,—po ś. Marcinie, — po s. Katarzynie, — 
przed ś. Tomaszem. Ap.

GUBERNIA PŁOCKA.
POWIAT PŁOCKI.

Zakroczym. Jarmarków fi; wszystkie weJWtorki, 
jakoto: po ś. Pawle Pustelniku, —po ś, Katarzynie Se- 
neńskiej,— po ś. Marku i Marcelim,— po ś. Kunegun- 
dzie,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— po ś. Marcinie.

Wyszogród. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po ś. Józefie, — po Wniebowstąpieniu Pań.,— po 
Bożem Ciele,— poś. Jakóbie,— po ś. Michnie,— po ś. 
Łucyi. , ,

Sochocin. Jarmarków fi; węŚrody: po s. Błażeju, 
— po ś. Stanisławie,— przed ś. Janem Chrzci,: — we 
Czwartki poś. Dominiku,—po Podwyższeniu.ś. Krzyża,— 
po ś. Klemensie.

Płońsk. Jarmarków fi; wszytkie we Wtorki, jako
to: po Niedzieli Kwielniej,— po Zielonych Świątkach, 
po ś. Piotrze i Pawle,—po ś. Bartłomieju,—po Wszy
stkich świętych, — po Niepokalanym Poczęciu N. I . 
Maryi. _ .

Drobin. Jarmarków 6, we Środę po Zwiastowa
niu N. P. Maryi,— we Wtorek po ś. Stanisławie, - 
we Środę po ś. Antonim Padewskim,— po ś. Maryi 
Magdalenie.— we Wtorek przed ś. Szymonem iJudą, — 
we Środę po ś. Katarzynie. . .....

Czerwińsk. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, 
i a kolo po Trzech Królach,— po ś. Wojciechu, po s. 
Małgorzacie,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— przed 
ś. Szymonem Judą, — po ś. Marcinie.

Bodzanów. Jarmarków o, tojest we Czwartek po 
Nawróceniu ś. Pawła,—i we Środy, po Niedzieli Sro- 
dopostnej,— po ś. Stanisławie, — po ś. Kosmie i lis- 
mianie,— po ś. Łukaszu Ewangeliście,— po ś. Kle
mensie. Ol-I

Bielsk. Jarmarków fi; wszystkie, we Środy, jako
to: po Niedzieli Kwielniej,— po Wniebowstąpieniu Pan- 

, skiem,— przed ś. Janem Chrzcicielem,—po ś. Annie,— 
po Ścięciu ś. Jana,— po ś. Urszuli.

----------------------------------------------------- --------------------------------

Bieżuń. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, jakeo 
to: p > Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostnej,— . 
po ś. Slanisławi^— po ś. Małgorzacie,—po Narodzeniu 
N. P. Maryi,—po ś. Mikołaju.

Mława. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, jako
to: po ś. Macieju,— przed ś. Filipem i Jakubem,— po 
ś. Trójcy,— po ś. Piotrze i Pawle,— po ś. Michale;— 
przed ś. Mikołajem.

łiaciąi. Jarmarkówfi; wszystkie we Wtorki, jako
to: p > ś. Agnieszce,— po Niedzieli Kwielniej,— po Zie
lonych świątkach,— po Wniebowzięciu N. P. Maryi,— 
po ś. Michale,— po ś. Andrzeju.

Radzanów. Jarmarków (i; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Zwiastowaniu N. P. Maryi,— po ś. Woj
ciechu,—po Wniebowstąpieniu Pańskiem,— po ś. Anto- i 
nim,— po ś. Jakóbie.— po Ścięciu ś. Jana.

Sierpc. Jarmarków fi; wszystkie we Środy, jakolo; i 
po Oczy szczenili N. P. Maryi,— po ś. Grzegorzu,— po 
s. Marku,— po ś. Wicie,— po Wszystkich Świętych,— 
po ś. Łucyi.

Szreńsk. Jarmarków fi; jakolo we Czwartku po 
Trzech Królach,— po Niedzieli Kwielniej,— i we Śro
dy przed ś. Janem Chrzcicielem,— po ś. Jakóbie,— 
przed ś. Idzim,— po ś. Jadwidze.

Zieluń osada wiejska Jarmarków fi; wszystkie 
we Środy , jakolo : po Niedzieli Srodopostnej,— po ś. 
Wojciechu,— po ś. Małgorzacie,— po s. Bartłomieju,— 
po ś. Michale,— po Niepokalanem Poczęciu N. Panny 
Maryi. W* * ■

Żuromin. Jarmarków fi; wszystkie w Poniedziałki, 
jakoto: po Trzęcli Królach, — po ś. Macieju, — po 
Wniebowstąpieniu Pańskiem, — poś. Piotrze i Pawle, | 
po Narodzeńui N. P. Maryi,— po Wszystkich świę
tych.

POWIAT PRZASNYSKI.

Chorzele. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki, ’ 
jakoto: przed Zapustami, — po Niedzieli Kwielniej,— 
po Bożem Ciele,— po Narodzeniu N. P- Maryi,— po 
Wszystkich świętych,— po Niepokalanem Poczęciu N... 
P. Maryi.

----------------------------------------- ----------------------------------- -- —
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• Ciechanów. Jarmarków fi; wszystkie we Środy ja
koto: po ś. Weronice,— po Niedzieli Srodopostnej,— 
po ś. Stanisławie,— । ’ “ D‘ 
N. P. Maryi,— po ś. Marcinie.

Janów. Jarmarków fi; jakoto: w poniedziałek po 
ś. Kazimierzu,— we Środę po ś. Stanisławie;—i w po
niedziałki przed ś. Janem Chrzcicielem,— po ś. Bar
tłomieju,— po Podwyższeniu ś. Krzyża,— po ś. An
drzeju.

po ś. Magdalenie,— po Narodzeniu,do ś. Stanisławie,— po Bożem Ciele,— po Narodzi 
Marcinie. ■ N. 1*. Jląryi,— po ś. Jadwidze.

Krasnosielc. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po ś. Agnieszce, — po ś. Stanisławie,— po ś. 
Piotrze i Pawle,— po ś. Mateuszu,— po Wszystkich 
świętych,— po ś. Łucyi.

Przasnysz. Jarmarków 6; wszystkie we Środy, 
jakoto: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po niedzieli 
Kwietniej,— po Wniebowstąpieniu Puńskiem,— po ś. 
Jakóbie,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— po ś. Kata
rzynie.

POWIAT PUŁTUSKI.

Maków. Jarmarków 6; jakoto: we Środę po ś. Ma
cieju,—w Wigilią Bożego Ciała,—i we Środy, po ś. Bar
tłomieju, po ś. Michale,—po ś. Leonardzie,— przed ś. 
Tomaszem.

Nasielsk. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja
koto: po Niedzieli Srodopostnej, — po ś. Wojciechu,— 
po ś. Jakóbie,— po ś. Michale,— po Wszystkich Świę
tych,— po Niepokalanem Poczęciu N.- P. Maryi.

- Nowe Miasto. Jarmarków fi; jakoto: w Poniedzia
łek po Niedzieli Wstępnej,— we Czwartek przed Nie
dzielą Kwietnią,— we Środę przed Wniebowstąpieniem 
Puńskiem.—we Czwartek po s. Kochu,— w Poniedzia
łek po Narodzeniu N. P. Maryi,— we Czwartek po ś. 
Jadwidze.

Pułtusk. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja- 
' rolo: po Trzech Królach, — po ś. Józefie,—po Zielonych 
Świątkach,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— po ś. Jad
widze,— po ś. Elżbiecie.

Rokan. Jarmarków fi; wszyslkie we Wtorki, jako- 
lo: po ś. Agnieszce,— p zed Zwiastowaniem N. P. Ma
ryi,-— po ś. Stanisławie,— przed ś. Janem Chrzcieie- 
i.m,— przed Wniebowzięciem N. P. Maryi,— po 
Wszystkich Świętych.

■ Serock. Jarmark I: w pierwszy Wtorek po ś. Ma
teuszu.

IFyszków. J rmarków 6; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po ś. Apolonii,— po ś. Grzegorzu.— po ś. An
tonim,— po Przemienieniu Puńskiem,— po ś. Justynie,— 
po ś. Łucyi.

POWIAT OSTROŁĘCKI.

Andrzejew. Jarmarków fi; wszyslkie w Poniedział
ki, jakoto: po ś. Kazimierzu,— po Wniebowstąpieniu 
Pańskim,— poś. Piotrze i Pawle,— poś. Bartłomieju,__ 
po ś. Franciszku Serafickim,— po ś. Marcinie.

Brok. Jarmarków 5; wszystkie we Czwartki, jako
to: po ś. Agnieszce,— po ś. Grzegorzu,— po ś. Małgo
rzacie,— p> ś. Michale,— po ś. Łucyi.

Czerwin osada wiejska. Jarmarków fi; wszystkie 
we Atorki, jakoto: po ś. Agnieszce, — po Niedzieli 
zapustnej,— p„ Niedzieli Kwietniej,— po ś. Maryi 
Magdalen e,— po ś. Michale,— po ś. Łucyi.

( zyzew. Jarmarków 6; wszystkie we Wtorki, ja
koto: po s. Macieju, — po ś- Stanisławie,— po ś. Ja
kóbie, po ś. Michale,— przed ś. Szymonem i Judą,— 
po Niepokalanem Poczęciu N. P. Maryi.

Myszyniec. Jarmarków (i; wszystkie we Środy, ja
koto: po 1 rzęch Królach,— po Zwiastowaniu Ń. P. 
Maryi,— po ś. Trójcy,— po Wniebowzięciu N P. Ma
ryi,— po ś. Michale,—po ś. Marcinie.

Nur. Jarmarków 5; wszyslkie we Środy, jakoto: 
po ś. Pawle Pustelniku,— po Niedzieli Srodopostnej,— 
po ś- Zofii,— po N. M, P. Szkaplerznej, — po ś. Jad- 

. widzę.

Ostrów. Jarmarków 6; wszystkie w Poniedziałki,-' 
jakoto: po ś. Błażeju,— po Niedzieli Srodopostnej,—

1*. Mąryi,— poś. Jadwidze.
Ostrołęka. Jarmarków fi; wszyslkie we Środy, 

jakoto: po ś. Walentym, — po ś. Józefie,— po Nawie
dzeniu N. M. Panny,— po Podwyższeniu ś Krzyża,— 
po Wszystkich Swirfyeh,— po Niepokalanem Poczęciu 
N. P. Maryi.

GUBERNIA AUGUSTOWSKA.
POWIAT AUGUSTOWSKI.

Suwałki. Jarmarków fi: wszyslkie we Środy, jako
to: po ś. Romualdzie,— po ś. Benedykcie,— po s. Stani 
sławie,—poś. Rochu,—po ś. Justynie,—po s. Andrzeju

Augustów. Jarmarków fi; wszystkie, we Wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach,— po Niedzieli Kwietniej,— 
po ś. Antonim,—po ś. Wincentym,—po ś. Bartłomieju,— 
po ś. Marcinie.

Bakałarzewo. Jarmarków 6; wszystkie we Wtor
ki, jakoto: po Oczyszczeniu N P. Maryi,'—po Niedzieli 
Srodopostnej,—po ś. Wojciechu,—przed ś. Janem Chrzci 
cieleni,—po s. Jakóbie Apostole,—po Wszystkich Świę
tych.

Filipów. Jarmarków 6; wszyslkie we Wtorki, ja
koto: na tydzień przed Zapustami,— po Kwietniej Nie
dzieli,—pized Bozem Ciałem,—po Wniebowzięciu N. P. 
Maryi,—po ś. Mateuszu,—po ś. Marcinie.

Cra ewo. Jarmarków 5; jakoto: w Poniedziałek poś. 
Agnieszce,— we Wtorek pos. Józefie,—i w Poniedziałki 
po ś. Trójcy, —po Wniebowzięciu N. P. Maryi, — po 
Wszystkich Świętych.

Lipsk. Jarmarków 4; wszyslkie we Wtorki, jako
to: po święcie Katedry ś. Piotra,—po ś. Jerzym,—poś. 
Pelagii,—przed ś. Szymonem i Judą.

Przeroil. Jarmarków 5; wszyslkie we Wtorki, ja 
koto: poś. Józefie,— po Wniebowstąpieniu Pańskiem,— 
po Przemienieniu Pańskiem,—po ś. Michale,—po ś. li i 
ląrzynie.

Kaczki. Jarmarków fi; jakoto: w Poniedziałek 
trzeci po Nowym Roku,— w Poniedziałek po Niedzieli 
Zapustnej, —we Wtorek po Niedzieli Przewodniej,— 
i w Poniedziałki: po ś. Trójcy, — po Przemienieniu Puń
skiem,—po ś. Łukaszu.

Radziłów. Jarmarków4; wszystkie w Poniedziałki, 
jakoto: po Trzech Królach, —po ś. Marku Ewang.,— 
po ś. Aloizym,—po Niepokalanem Poczęciu N. P. Maryi.

Rajgród. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, ja
koto: po Oczyszczeniu N. P. Maryi, —po ś. Kazimie
rzu,—po Przewodniej Niedzieli, —po ś. Stanisławie,— 
po Narodzeniu N. P. Maryi, — po ś. Franciszku Sera
fickim.

Sopoćkinie. Jarmarków 2; nbadwa w Poniedziałki, 
jakoto: po ś. Trójcy, —po ś. Edwardzie.

Szczuczyn. Jarmarków 8; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Trzech Królach,— po ś. Macieju,—po ś. Woj- 
eiecbu,—przed ś. Janem Chrzcicielem,—po ś. Michale,— 
po ś. Marcinie

larmarków fl; wszystkie we Wtorki

POWIAT ŁOMŻYŃSKI.

Jedwabno, osada wiejska. Jarmarków fi; wszy
stkie we Wtorki, jakoto: po ś. Agnieszce, —po ś. Jó
zefie,—po ś. Stan sławie,— przed ś. Idzim,—po ś. An
drzeju,— przed ś. Tomaszem Apostołem.

Zambrów. Jarmarków fi; w szystkie we Wtorki, ja
koto: no ś. Walentym, —po Niedzieli Srodopostnej,— 
po Zielonych Świątkach,—przed ś. Idzim,—po ś. Łuka
szu,—po s. Łucyi.

Wysokie Mazowieckie. Jarmarków fi; wszystkie 
w Poniedziałki, jakoto: po Trzech Królach,— po Nie
dzieli Kwietniej,—przed ś. Pibpem i Jakóbem,—przed 
ś. Janem Chrzcicielem,—po Narodzeniu N. P. Maryi,— 
po Wszystkich Świętych. 13»-
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•maików 6; wszystkie we Wtorki, jako- 

Królach,—po Niedzieli Kwietniej,—przed 
przed ś. Janem Chrzcicielem,—no. 

Elżbiecie,— po Niepokąlanem Pocztu N. P, Maryi 
Tykocin. Jarmarków fi; wszystkie' we Wtorki, ja

koto: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— po ś. Trójcy, — 
po ś. Wincentym a Paulo,— po śi Franciszku Serafic
kim,—po ś. Marcinie, — przed ś. Tomaszem Apostołem. 

Stawiski. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, ja
kolo: we Wtorek drugi po trzech Królach,— w Wielki 
Wiórek,— przed ś. Antonim,—4>o ś. Franciszku Serafi
ckim,— przed ś. Barbarą

Sokoły. Jarmarków- (i; wszystkie we Wtorki, jako 
4o: we Wtorek Wstępny,—po Niedzieli Przewodniej,— 
po ś. Antonim Padewskim,—po ś. Małgorzacie,—po Wnie
bowzięciu N. P. Maryi,—przed ś Mikołajem.

Sniadów. Jarmarków 6: wszystkie we Wtorki, ja
kolo: po ś. Józefie, —przed ś. Filipem i Jakóbem,— po 
ś. Jakubie Apostole,— po Narodzeniu N. P. Maryi,— po 
Wszystkich Świętych,— przed ś. Tomaszem Apostołem.

Nowogród» Jarmarków (i; jakolo' w Poniedziałki: 
po Trzech Królpeh, — po ś. Macieju,—i we W lorki, po ś. 
Stanisławie,-»przed ś. Janem Chrzcicielem, po Narodze
niu N. P. Maryi;—przep ś. Szymonem i Judą.

Łomża. Jarmarków fi; jakoto: w Poniedziałek po 
Oczyszczeniu N. P Maryi,—w Poniedziałek drugi wiel
kiego postu,—we. Wtorek po Niedzieli Kwietniej,—i w Po
niedziałki: po N. P. Szkaplerznej,—po ś. Michale,—po ś. 
Stanisławie Kostce.

Kolno. Jarmarków fi; jakoto: we Czwartki przed ś. 
Franciszkiem,—po ś. Grzegorzu,—we Środę przed ś.Flo- 
ryancm,—i Wo.,Czwartki po ś. Kilianie,—po ś. Tekli,— po 
ś. Katarzynie

Ciechanowiec. Jarmarków fi; jakoto. w Poniedzia
łek po Oczyszczeniu N. P. Maryi,— na ś. Wojciech, — 
i w Poniedziałki po Bożem Ciele,—przed ś. Wawrzyńcem, 
po ś. Mateuszu,—po ś. Andrzeju.

POWIAT SEJNEŃSKI.
Lozdzieje. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, ja

koto: po Trzech Królach,— po Niedzieli Srodopostnej,— 
po Bozem Ciele,—po ś. Annie,—po ś. Katarzynie.

Sejny- Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, jako
to: po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po ś. Kazimierzu,— 
po ś. Stanisławie,— po Nawiedzeniu N. P. Maryi,—po 
Niedzieli Różańcowej,—przed ś. Mikołajem.

Sereje. Jarmarków 5; wszystkie we Wtorki, jako
lo: po ś- Jerzym,—po ś. Antonim,—przed ś. Wawrzyń
cem,—przed ś. Szymonem i Judą,—po ś. Łucji.

Wiżajny. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, 
jakolo: po Zielonych Świątkach,— po ś. Małgorzacie,— 
po ś. Michale,—przed Bożem Narodzeniem.

POWIAT MARYAMPOLSKl.

Wierty stawów. Jarmarków 6; jakoto: we Wtorki: 
po Trzeck Króięch,— po Oczyszczeniu N. P. Maryi,—po 
s. Stanisławie,—i w Poniedziałki po ś. Piotrze i Paw le,— 
po Podwyższeniu ś. Krzyża,—przed ś. Szymonem i Judą.

Szaki. Jarmarków 3: wszystkie w Piątki, jakoto: 
przed ś. Filipem i Jakubem,—przed ś. Wawrzyńcem,— 
przed Bożem Narodzeniem.

Sudargi. Jarmarków 4; wszystkie we Środy, jako
to : po Trzech Królach, — po ś. Jerzym,— przed s. Ja
nem,—po ś Franciszku Serafickim.

Sapieżyszki. Jarmarków 2; obadwa we Wtorki, 
jakoto: przed ś. Janem Chrzcicielem,— po Niedzieli 
Różańcowej.

Preny. Jarmarków fi; jakoto: w Poniedziałki: po 
Trzech Królach,—po ś. Macieju,—we Wtorek po ś. An
tonim,—i w Poniedziałki- po ś. Annie,—po Narodzeniu N. 
P. Maryi,—po ś. Marcinie.

Pilwiszki. Jarmarków 6; wszystkie we Środy, ja
koto: po ś. Agnieszce,— po ś. Wojciechu,—po ś. Trój
cy,— po ś. Bai tłomieju,— po ś? Mateuszu, — po ś. Maro.

Maryampol. Jarmarków fi; wszystkie we Sroly, 
jakolo: po trzech Królach, — po ś. Wojciechu,—po ś. 
Piotrze i Pawle,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—po 
ś. Michale,—po Wszystkich Świętych.

Balwierzyszki. Jarmarków 3; wszystkie we Wtor
ki, jakoto: po Zielonych Świątkach, — po ś. Maryi Ma
gdalenie,—przed ś. Michałem.

Balwierzyszk

POWIAT KALWARYJSKI.

Kalwarya. Jarmarków 4; wszystkie we Wtorki, 
jako to: po Wniebowstąpieniu Puńskiem, —przed ś. Ja
nem Chrzcicielem,—po ś. Bartłomieju,—po ś. Marcinie.

Olita. Jarmark jeden , w Poniedziałek po ś. Kazi
mierzu. i

Simno. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, jako
to: po Nawróceniu ś. Pawła,—po ś. Jerzym,—pop, Pio
trze i Pawle,—po Wniebowzięciu N. P. Maryi,—po Na
rodzeniu N. P. Maryi,—po dniu Zaduszny m.

tEierzbotów. Jarmarków fi; wszystkie we Wtorki, 
jakoto: po Oczyszczeniu N- P. Maryi, — po Niędzieli 
Kwietniej,—po Bożem Ciele,— po Wniebowzięciu N. P. 
Ma yi,—po Niedzieli Różańcowej—poWszyslkich Swięt.

lEilkowyszki. Jarmarków 5; wszystkie we.Wtor
ki, jikolo: po ś. Józefie, — przed Wniebowstąp. Puń
skiem,—po Nawiedzeniu N. P. Maryi,—po Niedzieli Ró
żańcowej,—po ś. Marcinie. «

Wisztyniec. Jarmarków 4 ; wszystkie we Środy, 
jakoto: po ś. Kazimierzą, — P° »• Jerzym,—po ś. Trój
cy,—przed ś. Szymonem i Judą.

Jarmarki w Cesarstwie Kossyjskiem
Berdyczew. Jarmarków 3, jakoto: 26 stycznia, 9 

kwietnia, 23 czerwca.
Białystok. Jarmark na ś. Jan Chrzciciel.
Brzcić Litewski. Jarmark na ś. Agnieszkę- 
Ciechanowiec. Jarmark na ś. Wojciech.
Dubno. Jarmarków 2, jakoto: 1) na śś. Piotra i Pa

wła, podług ruskiego kalendarza, trwa 3 tygodnie; 
dwa tygodnie przed tym jarmarkiem zaczyna się 
jarmark na wełnę; 2 ¡na 3 Króle, gdzie się odbywają 
różne interesa obywatelskie, i trwa 4 tygodnie.

Jarmarki
Brody. Jarmar. 2, na 3 Króle, na ś. Łukasz. 
Elbląg. Jarmar. 2, jakoto: 22 linca, na ś. Marcin. 
Gdańsk. Jar. 2, na ś. Dominika, na ś. Marcin. 
Grudziąi. Jarmar. 3 w ponie., jakolo: po Nied. 

Suchej, po ś. Bartłomieju, po ś. Katarzynie.
Knyszyn. Jarmarków 2, jakolo; na 3 Króle, na 

Wniebowstąpienie Paiiskie.
Królewiec. Jarmark w poniedziałek przed ś.Janem^

Prze-
Grodno. Jarmark na Podwy ższenie ś. Krzyża.

Jarmolińce na Podolu. Jarm. 3, t. j. na Prze
wodnią Nied., dr 27 czer., na ś. Mikołaj, gdzie sprze
dają się różne tuyy. konie ręczne i tabuny, oraz bydło.

Nieiwiet. Jar. 1 lipca trwa, przez 3 tygodnie,
Poczajów, miasto na Wołyniu. Jarmarków dwa, 

jakolo: czteroniedzielny na Zielone Świątki ruskie,. 
2 czteroniedzielny na Uśpienie Ruskie.

Sw tłocz. Jarmarków- 2, jakoto: 1) dnia 1 maja
trwający dni 5, 2) na ś. Bartłomiej.

Zagraniczne.
Lipsk. Jarmarków 3, jakolo: na Nowy Rok, na

Niedzielę Jtibilale (N. 3 po Wielk.), po ś. Michale.
Poznań. Jarmarków 4, jakoto: ” N.-d.iotow Niedzielę

na ś. Łucyą.Wstępną, na ś. Jan, na ś. Michał, na Ś. Łucyą.
Przemyil. Jarmarków 2, jakoto: na śś. Piotra 

i Pawła, na ś. Michał.
Toruń. Jarmarków 3, jakoto; na 3 Króle, na s. 

Trójcę, na śś. Szymana i Judę.

-«a
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l. Płocki, a) Do Jabłonny, Nowego Dworu, 
Zakroczymia, Wyszygrodu, Bodzanowa, PŁO
CKA, Dobrzynia nad Wisłą, Wielgiego, Lipna 
Zbójna, Lubicza, Dobrzynia nad Drwęcą.

b] ZA GRANICĘ przez Golub do Prus.

Poniedz.

Czwartek

0 god. 51/, 

po polud.
Piątek

o god.5’/i 

po polud.

Niedziela

Piątek

1 rano

Czwartek po polud.

2. Kowieński, ul Do Jabłonny, Serocka 
Pułtuska, Szelkowa, Sielunia, Ostrołęki, Miast 
kowa, Lomiy, Stawisk, Szczuczyna, Grajewa, 
Rajgrodu, Augustowa, Szczepek, Suwałk, Szy 
pliszek, Kalwaryi, Maryampola, Budek, H'ejwer 
i Kowna.

Godzien. o4 po poi.
Poniedz.

Piąlek
o 4 po poi. Codzien. po poi.

Wtorek

Piątek
po polud.

i RYGI, Milowy. PETERSBLR 
At DO CF JGA, Guber. Północ, i Finland.

Codz. opr. 
Czwartku

|o4po poi. 1 Poniedz.
| Piątek

|o 4 po poi |' odz opr. 
| Piątku

| po poi. 1 Wtorek 
| Piąlek

|po połud.

SAKS I WA. jwilna> 1 Poniedz.
|Srod. Sob.

|o ł popoł. 1 Poniedz.
| Piąlek o 4 po poł. Poniedz.

Czw. Sob, po poł. 1 Wtorek 
| Piątek j)O połud.

c) Do Makowa, Przasnysza i Mławy.
ZA GRANICĘ przez Niborg, do Królewca 

i Prus Wschodnich.
Poniedz. 

Środa »4 po poi. Poniedz. o 4 po poł. Wtorek rano
| Piątek

po polud.

d) Do Jabłonny, Nowego Dworu, i Twier
dzy Nowogeorgiewskiój,

1 Codzien- 
| nie |o9Vi rano w Piątek. | o5‘/. po 

¡południu
1 Codzien

nie
| wieczór | Cz wątle k [po polud.

. e) Do Czyżewa, Nura, Slerdyni, Sokołowa 
Węgrowa.

1 Poniedz.
| Piątek

| o 4 popoł. 1 Poniedz, 
| Piąlek. |o 4 popoł. 1 Środa

| Niedziela
| po poł. 1 Środa

1 Niedziela po polud.

3. Białostocki, a) Do Wyszkowa, Ostrowa, 
Zambrowa i Tykocina.

Środa
1 Sobola o 4 po poł. Piąlek oipnpoł Sobola rano Wtorek w połud.

b) u() CESARS T. Białegostoku i Grodna. |Srod. Sob.io 1 po poi.| Wi. Sob. rano | **
c] Do Radzymina. | Godzien, loó^/po p.| Codzien. rano f
4. Brzesko-Litewski u) Do Miłosny, Miń 

ska. Kałuszyna, Mingos, Siedlec, Zbuczyna, 
Królowej Niwy, Międzyrzeca, Sy.cyny, Biały, 
Zalesia, Terespola.

Godzien. o 5 po po.
Niedziela 

Środa o 3 po po. Codzien. rano
Środa 
Sobota rano

ói DO CESARSTWA Do Brześci^tew- 
skiego, Mińska, Słucka, Smoleńska, Kobrvnia 
Orszy, MOSKWY i GUBERNIJ w ŚRODKOWEJ 
Hu^sYl położonych.

Ponie
działek 
Wtorek 
Piątek

o 5 po po.
Niedziela 

Środa • p 3 po po.
Wiórek 
Piątek 

Niedziela
przed 

połudn.
Środa 
Sobota rano

cl Do Sokołowa,Czyżewa, Sterdynia, Nura, 
WęęrrW«. Łukowa, Żelechowa. Czwartek o 5 po I 

południu Niedziela o 3 po 
południu

Ponie
działek rano Sobola rano

di Do Radzynia, Parczewa, Włodawy, Ko- 
cka/Lnbartowa.

Wtorek 
Czwartek

o 5 po 
południu | Środa o 3 po 

południu
Piąlek 

¡Niedziela
1 przed 
połudn. Sobota rano

5 Lubelski, a) Do Miłosny Starej Wsi. 
Garwolina , Gończyc , Moszczanki , Twierdzy 
Iwangrod. Z.yZyn«<Markuroewa i LUBLINA.

Codzien. o 3 po po. Wiórek 
Piąlek

o 1*2 w po
łudnie Codzien. rano Wtorek 

Piąlek wieczór

b Do Siedliszcza, Chełma, Dryszczewa, 
Stepanowic i Dubienki. .

c) DO CESARSTWA. Do Uściłuca, Żyto
mierza, Berdyczowa, Kijowa, ODESSY, Polu 
dniowych Gubernij i Kaukazu.

Niedziela 
Czwartek 
Sobola

o 3 po po. Wtorek o 12 w poł.
Niedziela

Wiórek 
Czwartek

Sobola
rano Wtorek

Piąlek wie.czór

di DQ NOWEJ ALEKSANDRY!. - _____ ( Sobota o 3 po po | Wtorek |o 12 w po.|Sob. Sro. | rano | Wtorek | wieczó7.
e) ZAMOJSKI. DO Piasków, Krasncgosta • 

wu, Chomęcisk i ZAMOŚCIA. Sobola | o 3 po po. | Wtorek
Piąlek j

o 12 w po
łudnie

o 1*2 w DO 
ludnie

o 12 w po 
ludnie

Czwartek

[ Niedziela 
Czw. Sob.
Poniedz. 
Piąlek

rano Wtorek 
Piąlek

Wtorek

wieczór

Do Hrubieszowa. Niedziela i 
Czw. Sob.l 
Poniedz. 

Piąlek

o 3 po po-1 
łudniu 1

o 3 po po
łudniu

W lorek rano

rano

wieczór
f} Do Radzynia, Parczewa, Włodawy, Ko 

cka, Lubartowa. Piątek | Piątek wieczór
y) ZA GRANICĘ. Przez Krynicę, Toma

szów, Bełżce, do Lwowa i Galicyi, przez Tar 
nogród, do Sieniawy w Galicyi. 1

Sobola o 3 po po. Wtorek

Wtorek
Piątek

o 12 w po. Piątek wieczór Wtorek wieczór

A) Do Łukowa i Żelechowa. Wtorek i
Piąlek 1

o 3 po po 1 
łudniu |

o 12 w po 
ludnie

Środa 
Sobola rano Środa 

Sobola rano

6. Kozienicki. Do Piaseczna, Góry, Mni 
szewa, Ryczywoła, Kozienic i Granicy. Czwartek

Ol'/, 
Po polud.| Poniedz.

o 4% 
po polud. Niedziela rano |

Czwartek rano
7. Krakowski a} Do sękocina, Tarczyna, 

Grójca, Liałobrzeg, Jedlińska, Radomia, Oroń
ska, Szydłowca, Suchedniowa, Kielc, Podzam
cza. Jędrzejowa, Wodzisławia, Miechowa i Ml- 
chałowic, 6| Za gran, przez Kraków doWiednia, 
Galicyi, Szwajcaryi i Włoch.

Godzien.

- ►

o 6 wiecz.
Środa

Niedziela
1

o i po po. Codzien. rano
Wtorek

Piąlek
po polud.

. 0 Do Pilicy, Olkusza, Skalbmierza Sław- 
kowa i robrowy.____________ Wtorek 1

Piątek | o 0 wiecz. Środa
Niedziela

o 4 po po.| Nledżiela | rano Wtorek
Piątek po połud.

. 'I1 P0.. U*y. Ostrowca, Opatowa, Łanowa 1
Iwanisk, Zawichostu, Ożarowa, Rachowa, Sta’ 1 

¡Bzowa i Sandomierza.
W.torek 

Środa
B wiecz.| Środa 1 

Niedziela 
i

o 4 po po. Sobola 
Poniedz. rano Wtorek po połud. 1
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e) bo Przysuchy, Końskich, Opoczna,'!^ IPouletfz. 
doszyc, Przedborza i Radomska. *034/ roda od wlecz I Wtorek 

¡Niedziela | rano | Wtorek po połud.

Ipo połud.
Ipo połud.

__ (} Do Chmielnika, Buska i Stopnicy.
Do Zwolenia i NOWEJ ALEKSANnwYL

|Si Niedz. 
Środa

t) 0 wlecz. Sr. Niedz.|o 4 po pbNPon. Piąt.
|o 6 wierz. |Ni*‘d/ie|.i )o 1 po po | U to Piql

rano ¡Wto.Piąl. 
rano | Piąt.

8. Piotrkowski. au>« Stkocina, T<£o>yiia, 
Mszczonowa, Kawy, Tomaszowa, WoBorza, 
Piotrkowa, Kamińska, Radomska, Kruszyny 
i CZĘSTOCHOWY. 4) ZA GRANICĘ. Przez 
Lubliniec do SZLĄZKA GÓRNEGO. c) do 
Mszczonowa.

Środa o 6 wlecz. Niedziela o 4 po po. Wtorek po poł. Piątek po polud.

8. Częstochowski k«lela żelazna. a) Do 
Skierniewic, Rawy Rokicin, Tomaszowa, 
Piotrkowa, Wolborzami Radomska, CZĘSTO
CHOW Y.StrzemiesLW, Dąbrowy i Granicy. 5) 
ZA GRANICĘ, do Wjrdnia, Krakowa, Lwowa, 
Czech, Morawii i Szfezka. c} ZA GltANICĘ, do 
Opola, Wrocławia,; Berlina, Hamburga, Sa- 
xonii, Francji, Szyajcaryi, Holandyi. Belgii, 
Anglii i Panstw^europ. polud. i północno- 
zachodnich- «

Codzien
nie koleją 
żelazną

O 1 

w połud.

Codzien
nie koleją 
żelazną

ad a i b 
po połu
dniu, ad 

c wie
czór

10. Kalisko-Słupecki 1 Toruński, a) Do 
Łowicza, Pleckiekiiąbrowy, Kutno, Krośnie
wic, Kłodawy,Kola, Konina, Słupcy. Pozna
nia, przez Turek, Cekdw, do KALISZA.

Codzien
nie koleją 
żelazną

o 4 po 
południu

Wio. Sob. 
wyi. trakt 
od Koła 

do Kalisz.
o 5 po po.

Codzien
nie koleją 
żelazną

przed 
połud.

Pon. (wyi. 
trakt od 

Koł.doKa- 
lisza)Piąt.

rano

6) DoBłoniaj Serok, Sochaczewa. Wt- Czw. 
Sobola

o 5 po po | Pon.Srod. 
Piątek rano

c)Do Łęczycy i Ozorkowa. Pon. uro 
Sobola

0 4 po 
południu Wiórek przed 

polud. Poniedz. rano

i O** do Sanik, Gombina i PŁO- otlzien o 4 po I 
południu WJorek o S po po | Codzien. przed 1 

połud. Środa rano
e) Toruński. Od Krośniewic do Lubię 

nia, Kowala, Brześcia-Kujawskiego. Włocła
wka, Nieszawy i Służewa. ZA GRANICE do 
1 ORUNIA i GDAŃSKA.

Codzien. o 4 po 
połuduiu Wtorek o 5 po 

południu Godzien. przed 
połud. Poniedz. rano

f} Do Ciechocinka.
W czasie od 3 (15) maja do 3 (15) września, 
W pozostałym czasie.

Codzien
nie 

Sobota

o 4 po 
południu 
o 4 po po.

Wiórek

Wiórek

o 5 po 
poi u dął u 
o 5 po po.

Codzien- 
,nie 
Środa

przed 
poł. 

przed p.

Ponie
działek 

Poniedz.

rano

rano
11. Kalisko-Fabryczuy.
a) z Warszawy do Łowicza.
6) Do Osin, Strykowa, Zgierza, Łodzi. Lu- 

tomirska, Pabianic, Łasku, Zdunskićj Woli, 
Sieradza, Błaszek i Kalisza.

Coduen - 
nie Wleją 
żelazną

o 4 po 

południu
Czwartek

o 5 po 

południu

Codzien 
nie koleją 
żelazną

przed 

połud.
Środa rano

cl bo Szadku, Warty, Złoczewa, Wielunia, 1 
Praszki.

d\ ZA GR ANICĘ.przez Wieruszów do Kem 1 Sobola 
pna, Landsberga i SZLAZK V GORNEGO.

Uwaga. Listy na godziny, a przeznaczone na kolój żela 
ny, przed oznaczoném odejściem Poczt, oddaw

o 4 po I 
południu (Czwartek 

zną na póltoréj godz 
me byó winny.

o 5 po I Ponie- 
południu I dziatek 

ny; paki na dwie god

przód 1 
połud. i Środa

ziny, pieniądze na

rano

trzy godzi- 
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